
K

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



| DIABEŁ KULAWY f
P R Z E Z  &i i

J m c i  P a n a  L e  S a g e  >

po Francuzku napifany, a na Poliki Język

PRZEZ

Wielmożną gfmć Panią Anną 

z  G r o z m a n i c h

N A R B U T T O  VVĘ
C h o r ą ż y n ę  P t t u  L t d z :

PRZETŁUMACZONY.
A- S \A & W i

T O M  P I E R W S Z Y .

q  ................. .

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



*

„  tir w  tłfitf  ty  ty  ty  ty  ty  ty  ty  (to

^W & Ę Ę gk  -^ 4  '̂ ____
j fcj ft^j fcJR«. iRjk«.j ft j fe . ■. A  Jłl v>

D I A B E Ł  K U L A W Y .
R O Z D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .

Co to je/ł Diabeł Kidawy? gdzie, y jakim  

przypadkiem Don Kleofas Leandro Perez 
Zam bulo, zabrał z  nim znajomość?
i j

  ii    ------

i oo  M i e f i ą c a  O k t o b r a  
¡ o k r y w a ł a  grubą  c i e ­
m no śc ią  f l aw ne  IV!ia- 
i l o  M a d r y t ;  j u ż  L u d  

¿ 5  D o m o w  z g r o m a d z o n y , zofta*- 
wiaS w o l n e  ul ice A m a n t o m ,  k t ó r z y  

mieił  ś p i e w a ć  fmutki  lub u k o n t e n ­
t o w a n i a  po d  oknami  i w o i c h  k o c h a ­
nek;  j u ż  g lo s  C y t a r  c z y n i ł  niefpo-  

k o y n o ś ć  O y c o m ,  y  t r w o ż y ł  Me-  
A  2 ż o w
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z cD iahet 3 Culaivy

ż o w  z a w i f t n y c h ;  n a ko ni ec ,  bi i iko 
Już b y ł o  p u ł n o c y ,  k i e d y  D o n  K l e o ­
f a s  L e a n d r o  P e r e z  Z a m b u l o  U c z e ń  

z  A l k a l a  , u c h o d z i ł  z  p o ś p i e c h e m  
p r z e z  d y m n i k  j e d n e g o  D o m u ,  g d z i e  

g o  f y n  n i e d y f k r e t n y  Bo gi n i  C y t e r y  
w p r o w a d z i ł .  S t a ra ł  fię on uniknąć  
r i e b e ś p i e c z e ń f t w a  ż y c i a  y  honoru,  

u c i ek a ją c  p r z e d  t r z e m a  ł o t r a m i , 
k t ó r z y  z  bliflia go ścigal i ,  c h c ą c  g o  

z a b i ć ,  lub p r z y m u f i ć  do  Wzięc ia  z a  
ż o n ę  p e w n ą  kobietę ,  z  k t ór ą  g o  

na dyb al i .

. C h o c i a ż  fam t y l k o  j ed e n  p r z e c i w ­
k o  n im b y ł ,  m ę żn i e  fię j ed n a k  bronił ,  

y  nie u c i e k a ł b y  p e w n i e ,  g d y b y  nie- 
f t r ac i ł  f z p a d y  f w o j e y  w  t y m  p o je ­
d y n k u ;  ścigali  g o  j e f z c z e  c z a s  n i e ­

jaki  p o  dachu,  l e c z  w y m k n ą ł  fię i/n 
z a  p o m o c ą  c i e m n e y  n o c y .  S z e d ł  
p o t y m  pr of to  ku j e d n e m u  św iat łu ,  

k tóre  z  daleka p o f t rz e g ł ,  a c h o c i a ż  
m ał e  b y ł o ,  f l u ż y ł o  mu z a  n a y w i ę k -  

l zą  n a d m o r ik ą  latarnią w  tak nieba-

śpie-
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¿Rozdział pierwszy.

ś p i e c z n y m  pr zy p a d ku ;  a p r z e b y w f z y  

t ak  wi e l e  m i e y f c  p r z y k r y c h  l e d w o  
nie  z  z ł a m a n ie m  f z y i ,  f tanął  na k o ­
n i e c  bl ifko j e d n e y  f z o p y ,  z  k t ó r e y  

ó w  w y c h o d z i !  p r o m y k  o w e g o  ś w i a ­
tła.  W l a z ł  do  n i e y  p r z e z  o kn o ,  p e ­
ł en  radości ,  jak M a r y n a r z ,  k t ó r y  
w i d z i  f z c z ę ś l i w i e  p r z y b i t y  do  P o r ­
tu f w ó y  O k r ę t  w y r w a n y  z  niebe-  

śp i e c z e ń i t w a  za top ie ni a .  O gl ąd a ł  fię 
p o  w f z y i t k i c h  ( t ronach,  y  zd u m ia ł  
fię b a r d z o ,  ż e  tam n i k o g o  nie nalaz ł .  
T o  za ś  m i e y f c e  zd a ło  mu fię p o m ie -  
f z k a n j e m  w c a l e  o f o b l i w y m .  Z a c z ą ł  

g o  u w a ż a ć  y  og lą da ć  z  w i e l k ą  c i e ­
k a w o śc i ą ;  w i d z i a ł  lampę mie dz i aną  
z a w i e f z o n ą ,  k f iążk i  y  p a p i e r y  p o ­
r o z rz u ca n e ,  na d o l e  sferę y  k o m p a f y  

z  j e d n e y ,  a f l a fz e cz k i  y  k w a d r a n t y  
z  dr u g ie y  ( t ro ny ;  z t ąd  wn o f i ł ,  ż e  to  
b y ł o  m ie fzk anie  j ak i eg o ś  A i t r o l o g a ,  

k t ó r y  tam fw oj e  c z y n i ł  o b f e r w a c y e .  

M y ś lą ?  fobie o f w y m  niebeśpieczeń-  

f t w ie ,  z  k t ó r e g o  pr ze c ie  ( ż c z ę ś l i w i e  
A  3 u izedł,
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if. ^Diabeł fHfóulawy

ufzedł ;  n i ew ie dz ia t  f a m ,  c o  miał  
c z y n i ć ,  c z y  z o f t a ć  na t y m  m i e y f c u  
do rana,  c z y l i  t e ż  go  p o rz u c i ć .  W  
t y m  u f l y f za ł  c i ęż k ie  we f t c h n i en i e  

w e d l e  ł łebie;  r o z u m i a ł ,  ż e  to p o c h o ­
d z i ł o  z  po m ie fz a ni a ,  p r z e z  ftrach 
r ozu mu ,  łub z  j a k i e y  i m a g i n a c y i ,  
d l a t e g o  k o ń c z y ł  fwoje  rozmy śla nia .  
L e c z  u f l y f z a w f z y  p o w t ór n ie  t e ż  

w e f tc h ni en ie ,  nie wąt pi ł  o t y m ,  ż e  
b y ł o p r a w d z i w e ,  a p o n i e w a ż  nie w i ­
dział  n i k o g o  w  t y m  po m ief zka ni u ,  
nie c z e k a ją c  d ł u ż e y ,  z a c z ą ł  w o ł a ć :  
k t ó ż  tu u D ia bł a  w z d y c h a ?  Ja to je- 
f tem P ani e  U c z n i u ,  o d p o w i e d z i a ł  

mu g ło s ,  k t ó r y  miał  co ś  w  fobie nad-’ 
z w y c z a y n e g o .

Ja  tu jeftem od fześciu M i e f i ę c y  
w j e d n e y  z  t y c h  f l a f z e c z e k  z a t k a n y .  , 
M i e f z k a  w  t y m  tu m i e y f c u  j ed e n  
m ą d r y  A f t r o l o g ,  k t ó r y  jef t  C z a r n o -  
x i ęż n i k ie m ;  on to jeft ,  k t ó r y  p r z e z  
m o c  f w o j e y  fz tuki  t r z y m a  mię tu 

s a m k n i e t e g o  w  t y m  c i a l n y m  wiezie*

http://rcin.org.pl



niu. T o  t y  jefteś  d u c h e m ,  r z e k ł  mu 
D o n  Kl eofas  t ro c h ę  f t r w o ż o n y  n o ­

w o ś c i ą  t e g o  p r z y p a d k u ?  ja  j e f te m  
D i a b e ł ,  o d p o w i e d i a ł  g los .  W ł a f n i e  

tu w  c z a s  p r z y c h o d z i f z  dla uwolnię* 
nia mię z  n ie w ol i ,  nu d zę  fię w  p r ó ­
ż n o w a n i u ,  p o n i e w a ż  ja  je f t em  D i a ­
b ł em  n a y ż y w f z y m  y  n a y p r a c o w i t -  
f z y m .  T e  i ł o w a  z a t r w o ż y ł y  t r o c h ę  
Z a m b u l o n a ,  ale p o n i e w a ż  b y ł  z  na­
t ur y  o d w a ż n y ,  nic t e g o  nie u w a ż a ł ,  
y  rzek i  g ł o f e m  m o c n y m  do  ducha:  
P ani e  Diable n a u cz  mię,  j e że l i  łafika, 
j a k ą  t y  rangę t r z y m a f z  m i ę d z y  t w e -  
mi wf pół  Brac ią ,  c z y  t y  jefteś  D i a ­
be ł  S z l a c h e t n y ,  c z y  t e ż  p o d l e y f z y ?  

Ja  je f tem  D i a b ł em  z a c n i e y f z y m  o d  
i n n y c h ,  o d p o w i e d z i a ł  g ło s ,  y  j e d e n  
z  t y c h , k t ó r y  m am  n a y  w i ę c e y  I ł a w y ,  
r e p u t a c y i  na t y m  y  na t a m t y m  
św ie c i e .  C z y  nie j e f te śż e  t y ,  m ó w i ł  
D o n  K l e o f a s ,  Di a b e ł ,  k t ór eg o  L u -  

c y p e r e m  n a z y w a j ą ?  nie,  o d p o w i e ­
dział  Du ch :  to jef teś  S z a r l e t a n o w .

A  4  T o ś
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T o ś  t y  m o ż e  U r ie l ,  m ó w i ł  U c z e ń ,  
a fe  r z ek ł  ż w a w i e  g ło s ,  j e ft  to O p i e ­
kun K u p c ó w , K r a w c ó w ,  R z e ź n i k o w ,  
y  i n n y c h  z ł o d z i e j ó w  ni i k i eg o  Sta nu.  
T o ś  t y  Be l zebub,  m ó w i ł  L e a n d r o ?  a 
j u ż  t e ż  W m ć  P a n  z e  mnie żar tu jefz;  

t o  j e f t  D i a b e ł  D w o r z a n  y  Koniu-  
f z y c h .  T o  ipię z a d z i w i a ,  r ze k ł  Z a m -  
bulo,  ją  r ozu mi ałe m  ż e  Be lzebub jeft 
p i e r w f z y m  m i ę d z y  w a m i ,  jeft  t o  
j ed e n  % n ą y n i ż i ż y ę h ,  o d p o w i e d z i a ł  
D i a b e ł ,  nie dobrze  fądzi fz  q  n a r z y m  
P ie k l e .  N o ,  to j u ż  z a p e w n e  je fteś 

L e w i a t a n B e l f e g o r  albo A f t o r a t ?  T o  
fą D u c h y  D w o r f k i e ,  oni w c h o d z ą  w  
r a d y  X i ą ż ą t ,  na tc h ną ć  ufiłują M ini -  

f t r o w ,  formują  ą l l i an cy e  y  zapala ją  
p o c h o d n i e  w o y n y .  O t o ż  to,  ci  nie 
fą  tak podl i  jak  pierwf i ,  k t ó r y c h e ś  
m i a n o w a ł .  P o w i e d z ż e  m i ,  r z e k ł  
U c z e ń ,  c o  fą z a  p o w i n n o ś c i  F la -  
gella? O n  je f t  D u c h e m  pieniaćtwa  y  

p r a w n o ś c i ,  o d p o w i e d z i a ł  Diabeł ;  on  
$o je f t ,  k t ó r y  w y m y ś l i ł  P r o t o k u ł y

Pi-

6  Diabeł DC ulany
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¿¡Rozdział pierwszy, 7
P i f a r z o w ,  on nat chnie  z a w f z e  o ikar-  

ź a j ą c y c h ,  pofiada  y  d z i e d z i c z y  P a -  
t r o n o w ,  y  o m a m i a  S ę d z i ó w .

C o  ( i ęmnie  t y c z e . j a m a m i n f z e z a -  

b a w y :  R o b i ę  M a ł ż e ń f t w o  śmi efz ne ,  
ł ą c z e  P a n o w z  S ł u ż e b n i c a m i . P a n i e ń -  
ki  be z  pofagu  z  A m a n t a m i  milośne-  

mi ,  k t ó r z y  f o r t u n y  nie mają; Ja to  

je f t e m ,  k t ó r y  w p r o w a d z i ł e m  z b y t e k ,  
d ebo fze ,  g r y  a z a r d o w n e  y  ch imią,  ja  
j e f t e m  w y n a l a z c ą  t a ń c ó w ,  m u z y k i ,  
k o m e d y i ,  y  w f z y f t k i c h  m o d  n o w y c h  
F r a n c u z k i c h ,  j e d n y m  I ło wem :  n a ­

z y w a m  fię A f p n o d ę u f z ,  p r z e z w a n y  

D i a b e ł  K u l a w y ,

Y  jakże!  z a w o ł a ł  D o n  Kleofas,  t o ­
by.ś to t y  b y ł  ó w  d a w n y  A f m o d e u f z ,  

o  k t ó r y m  je ft tak  c h w a l e b n a  w z m i a n ­
ka  w  A g r y p p i e  y  S a l o m o n i e !  T o ś  
t y  mnie  j e i ż c z e  nie w f z y f t k i e  fw oj e  
p o w i e d z i a ł  z a b a w y ,  n a y l e p f z e y  z a ­
pomnia łeś ;  Ja w i e m ,  z e  iię tu zatru- 

dnia fz  t ak ż e  c i e fz e n ie m  A m a n t ó w  

n i e f z c z ę ś l i w y c h ,  tak da lece,  ż e  Ro  

A 5  ku
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g  \Diabeł zJxulawy.

ku p r z e f z ł e g o  p e w n y  z  m o i ch  P r z y ­
j a c i ó ł  z a  t w o j ą  p o m o c ą  b y ł  p r z y p u -  
l ż c z o n y  do łaik. ż o n y  j e d n e g o  D o ­

kt or a  A k a d e m i i :  to praw da m ó w i ł  
D u c h :  ja jeftem Diabeł  mi łośc i ,  albo 

m ó w i ą c  p o w a ż n i e y ,  j e f t em  B o ż e k  
Kupido, P ó e c i  dali mi to piękne imie,  
y  ci  Jc h m o śó  malują mię ba rdz o  

pr z y j e m n i e ;  m ó w i ą  oni,  i ż  m a m  
i k r z y d e l k a  w y z ł a c a n e ,  o c z y  p iękne  

p od  z a f l o n ą , łuk w  r ę k u , f a y d a k  
f trza ł  pe ł en  na ramion ach ,  y  p r z y -  
t y m  pi ęk n oś ć  u y m u j ą c ą ,  y  go d ną  
za d z i w i e n i a .  O b a c z y I ż  to w f z y f t k o  

w  t y m  m o m e n c i e ,  j a k u w o l n i f z  mię 
z  t e g o  zamknięc ia .

P ani e  A f m o d e u f z u  ( o d p o w i e d z i a ł  
L e a n d r o  P e r e z  )  w i e f z  o t y m  d obr ze ,  

i ż  ci d a w n o  je f tem  p r z y c h y l n y ,  a 
n i e b e ś p i e c z e ń f t w o ,  z  k t óre go  ter az  

w y f z e d f e m ,  m o ż e  cię o t y m  upe­

w n i ć .  Je f tem wie lc e  ko nt en t  z  oka-  
z y i  uftużenia tobie,  ale n a c z y n i e  w  
k t ó r y m  z a m k n i ę t y  jef teś,  be ż  w ą t ­

pię*
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3 iożozuit pierwszy

pienia  je f t  o c z a r o w a n e  , daremnie  
z a p e w n e  bę dę  fię kuii ł  o o t w o r z e n i e  

lub f t lu c ze n ie  o n e g o ;  p r ze t o  w ą t p i ę ,  
i ż b y m  cię m ó g ł  z  t e g o  u w o ln ić  z a m ­
knięc ia :  z w l a l ż c z a  , ż e  p o d o b n y c h  

z d a r z e ń  u w o ln i e n i a  nie mia ł em  ni ­
g d y ;  a m ó w i ą c  p r a w d ę ,  g d y  t y  Bi a *  

b łem będąc ,  a nie m o ż e f z f i ę  u w o ln i ć ,  
j a k ż e  c z ł o w i e k  śmiertelny/ t e g o  do- 

k a z a ć  potrafi? L u d z i e  mają tę m o c ,  
o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł ;  F l a f z e c z k a ,  w  
lctórey j e f te m  z a m k n i ę t y ,  nie j e f t ,  
t y ł k o  prof tą  b u t e l e c z k ą  Iżklanną  ła ­
c n ą  do ( t łuczenia ,  w e ź  j ą  y  rzuć na 

z i e m i ę ,  a w n e t  m ię  w  m o j e y  oba-  
c z y f z  poftac i .

Je że l i  tak jeft  , o d p o w i e d z i a ł  
U c z e ń ,  w i d z ę  w i ę c  r z e c z  ł a t w i e y -  

f z ą ,  niż l im fię f p o d z i e w a ł .  Naucz;  
mi ę  teraz  w  k t ó r e y  z o f t a je fz  f lafzec-  

ę e ,  g d y ż  tu i ch jef t  wie l e  p o d o b n y c h  
fobie.  C z w a r t a  od okna,  o d p o w i e ­
d z ia ł  D u c h ,  y  c h o c i a ż  p i ec z ęć  Cztrr- 

p o x i e z k a  j e l t  na w i e r z c h u , c z o p k a „
bu-
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b u t e l e c z k a  pr ze c ie  ł a t w o  fię (t łucze.

D o f y ć  na  t y m  o d p o w i e d z i a ł  D o n  
K le of as ,  j u ż  j e f te m  g o t o w  c z y n i ć ,  
c o  t y  c h c e f z ,  j e dna  jef t  t y l k o  ok ol i ­

c z n o ś ć ,  która m i ę z a t r z y m u j e ,  to jeft:  
ż e  g d y  ci  u c z y n i ę  tę p r z y l łu g ę ,  boję 

fię b y ć  z le od c iebie n a d g r o d z o n y m .  
INic ci fię z ł e g o  nie p r z y  trafi, o d p o ­
w i e d z i a ł  C z a r t ,  y  o w f z e m  k o n t e n t  

b ę d z i e f z  z  m o j e y  w d z i ę c z n o ś c i ,  na­
u c z ę  cię t e g o  w f z y f t k i e g o ,  c o  ci  

w i e d z i e ć  po trz eba ,  u w i a d o m ię  cię  o  
t y m  w f z y f t k i r n ,  c o  fię na ś w i e c i e  

dz ie je ,  o d k r y ję  ci  w f z y f t k i e  n i ed o­
sk ona ło śc i  y  w y f t ę p k i  łudzi ,  będę 

t w o i m  f t r óże m ,  w i ę c e y  m a j ą c y m  

św ia t ła  od G e n i u f z a  So kr at e f a ,  c h c ę  
cię  u c z y n i ć  m ę d r f z y m  od t e g o  w i e l ­
k i e g o  F i l o z o f a ,  I ł owem:  oddaję  ci  

fię ze  wfzy Tt k ie mi  mętni dobremi y  
z ł e m i  p r z y m i o t a m i :  n i e m n ie y  będą 
ci  p o tr z e b n e  j ed n e  jak  drugie.

P ię kn e  to fa o b i e t n i c e ,  o d p o w i e ­

dzia ł  U c z e ń ,  ale P a n o w i e  Diabli
o Ikar-
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o fkarża ją  w a s ,  i ż  nie je f t eśc ie  pun- 
ktua l nem i  w  d o t r z y m a n i u  obietnic .  

T o  o lk a r że n i e  nie je f t  be z  fu n da ­
m e n t u ,  rzek ł  A f m o d e u f z :  g d y ż  w i e ­

lu z  m o i c h  wf pół  K o m p a n o w  n i em a ją  
z a  fkrupul  nie d o t r z y m a ć  i ło wa :  j a  
za ś ,  k t ó r y  p r ó c z  t e g o  ż e  nie m o g ę  
d o f y ć  n a d g r o d z ić  p r z y f l u g i ,  k t ó r e y  

od  c iebie  f p o d z i e w a m  fię,  j e f t e m  
z a w f z e  n i e w o l n i k i e m  m o i c h  p r z y -  
i iąg ,  y  p r z y f i ę g a m  ci p r z e z  w f z y f t k o  
to ,  c o  je  c z y n i  n i e w z r u l z o n e m i ,  ż e  
c ię  nie zdrad zę ;  fpuść fię n a u p e w n i e -  

n ie ,  k tóre  c i  daję; y  t o  i e f z c z e  u c z y ­
nię  dla c i eb i e ,  c o  ci  b e z  w ą t p i e n i a  

p o d o b a ć  fię będz ie :  ż e  fię z e m f z c z ę  
t e y ż e  n o c y  nad  D o n n ą  T o m a z ą ,  
n«d tą z d r a d l iw ą  k o b i e t ą ,  k t ó r a  

l k r y ł a  u fiebie c z t e r e c h  b u l t a j o w ,  
dla t e g o ,  a b y  n a d y b a w f z y  c ię  z  nią,  

p r z y m u f i l i  do po ję c i a  j e y  z a  ż o n ę .
M ł o d y  Z a m b u l o  n a y w i ę c e y  b y ł  

k o n t e n t  z  t e y  o f t a t n i e y  o b i e t n i c y ,  

y  a ż e b y  j ą  p r ę d z e y  do  ikutk u  p r z y -
pro-

Slożdzictł pierwszy. JtJ:
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p r ow ad zi ł ,  fp i e f z y ł  fię w z i ą ć  bute­

le cz k ę ,  w  k t ó r e y  b y ł  Duch;  a nie 
m y ś l ą c  już  c o b y  fię z tąd  p o t y m  

przy tra f ić  m o g ł o :  rzuci ł  ją z  p o śp ie ­
c h e m  na z iemi ę ,  która fię na t y f ią c  

k a w a ł k ó w  roz lec ia ła ,  y  w y d a ł a  z  
f iebie i i k w o r  c z a r n y ;  ten p o d n o f z ą c  

fię, z r o bi ł  fię d y m e m ,  z n i k n ą w f z y  

p o t y m  w  m o m e n c i e  p o k a z a ł  za lę ­

k n i o n e m u  U c z n i o w i  figurę c z ł o w i e ­
k a  w  P ł a f z ć z u ,  w y f o k o ś c i  na puł- 

t r z e c i e y  f t o p y ,  w fp ar t eg o  na d w ó c h  
kulach.  T o  małe  m on ft ru m ,  m i a ł o  
n o g i  k o z i e ,  t w a r z  d ługą,  brodę koń-  

Czaftą,  p ł eć  ż ó ł t ą  y  czar nia wą , ,  nos 
z a k l ę k ł y ,  o c z y ,  k tóre  fię z d a w a ł y  
z b y t  m ałe ,  p o do bn e  b y ł y  do dwÓGh 

w ę g l o w  r o z p a l o n y c h ,  gęba  fzeroka ,  
n a d f t a w i o n a  j e f z cz e  d w o m a  nakfz ta ł t  
r o g o w  w ą fa m i  c z e r w o n e m i .

T e n  p r z y j e m n y  y  w d z i ę c z n y  Ku-  

p i d y n e k ,  miał  g ł o w ę  o b w i n i o n ą  n a ­
k fz ta ł t  z a w o j u  z  k r e p y  c z e r w o n e y  

o z d o b i o n y  bukietem z  piór K a p ł o ­
nich
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nieb y  P a w i c h ,  miał  na f z y i  f zeroki  
k o łn i e r z  z  płótna  ż ó ł t e g o ,  n a k t ó r y m  

b y ł y  r y f o w a n e  róż ne  mode le  ko łn ie-  
r z o w  y  z a u fz ni c .  Ubra ny_ był  fuknią  

kr ótk ą  z  b i a łe g o  a t ła fu ,  p r z e p a l a n y  
w  f rzodku f z e r o k i m  pafem pargami-  
nu z i e l o n e g o ,  k t ó r y  c a ł y  b y ł  zapi fa-  

n y  charakterami  T a l i l m a n o w e m i .  
W i d a ć  b y ł o  na t e y  fukni,  wi e l e  fu- 
k ień  y  f z n ó r o w e k  D a m i k i c h ,  fartu­

c h ó w  h a f t o w a n y c h ,  k o r n e t o w  y  
f r y z u r  n o w y c h ,  j e d n y c h  nad drugie  

p i ę k n i e y f z y c h ;  l e c z  to w l z y f t k o  n ie  
b y ł o  n i c z y m  w  p o r ó w n a n i u  d o p ł a -  
f z c z a ,  k t ó r e g o  dno b y ł o  z  at ła fu  

b i a łe g o ,  b y ł a  tam n i e i k o ń c z o n a  m o c  
m a l o w a n y c h  ofob atr a m e nt em  C h in -  
ik im ,  tak  w i e l k ą  d o l k o n a ło ś c ią  pę-  
zla,  y  z  tak ż y w y m  w y r a ż e n i e m ,  i ż  

fą d z i ć  i n a c z e y  nie m o ż n a  b y ł o ,  j a k  
t y l k o ,  i ż  fam D i a b e ł  A u t o r e m  b y i  
t e y  r ob o t y .  W i d z i e ć  b y ł o  z  j e d n e y  

f t r o n y  D a m ę  H i i ż p a ń i k ą  o k r y t ą  pła- 

f z c z e m ,  napaftu jącą C u d z o z i e m c a

j e "
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j e d n e g o  na  pr ze c h ad zc e ;  z  d ru g ie y  
f t r o n y  D a m ę  F r a n c u z k ą , c h c ą c ą  
w y f z u k a ć  w e  z w i er c ie d l e  n o w y c h  
w d z i ę k ó w  f w o j e y  tw 'arzy ,  a ż e b y  

n iem i ,  p r z y c i ą g n ą ć  m ł o d e g o  1’ A b b e :  
k t ó r y  w c h o d z i ł  do j e y  G a bi ne tu  z  
m u f z k a m i  y  rużerń;

T u  w i d z i e ć  b y ł o  K a w a l e r ó w  
W ł o i k i c h  ś p i e w a j ą c y c h  y  g r a j ą c y c h  

n a  C .y tarach  po d  oknami  k o c h a n e k  

f w o i c h .  T a m  N i e m c ó w  p o r o z p in a ­
n y c h  y  l e ż ą c y c h  n iepor ząd nie ,  z a ­
g r z a n y c h  w i n e m  o k o ł o  ftolu,  k t ó r y  
n a p e ł n i o n y  b y ł  o f tatkami  i ch  debo- 

f zu .  W  i n f z y m  m i e y f c u  w i d a ć  b y ł o  
P a n a  T u r e c k i e g o  w y c h o d z ą c e g o  z  

ł a ź n i ,  o t o c z o n e g o  kobi et ami  fwoje« 
g o  SarajUj g d z ie  k a ż d a  z n i c h  f tarała 

i ię  c z y n i ć  mii  fw o j e  p r z y m i l e n i a .  
W  i n f z y m  m i e y f c u  w i d z i e ć  b y ł o  
A n g l i k a  p o d a j ą c e g o  z  u m iz g a n i e m  
f w o j e y  D a m i e  lulkę y p i w o :  D a l e y  

b y l i  ż y w o  w y r a ż e n i  G r a c z e ,  j edni  

pe łni  u k o n t e n t o w a n i a  p a ku ją cy  fwo-

j®
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j e  ka pelufze  z ł o t e m ,  d r o d z y ,  k t ó r z y  
t y l k o  na i ł o w o  grali,  podnoi i l i  o c z y  
do  N i e b a  y  g ry ź l i  zębami  k a r t y  z  

r o z p a c z y .  Nakoniec.  t y l e  tam b y ł o  
r z e c z y  c i e k a w y c h  z  ż y w y m  w y r a ­
że n i em :  i ż  fam A f m o d e u f z  t e g o  

d z ie ła  mufiał  b y ć  A u t o r e m .

R O Z D Z I A Ł  D R U G I .
Kontynuacja uwolnienia Afm odeufsa.

Po f t r z e g ł f z y  Diabe ł ,  i ż  poftać  j e g o  
nie bardzo b y ł a  p r z y j e m n a  o c z o m  

U c z n i a ,  rzekł  do n ie g o  z u ś m i e c h e m :  
o t o ż  M c i  Panie  K lso fa f ie  L e ą n d r o  

P e r e z  Z a m b u l o ,  w i d z i ł ż  o w e g o  śli­
c z n e g o  B o ż k a  m i ło śc i ,  n a y w y ż f z e -  

g o  Pana  ferc: c ó ż  ci  fię zda je  m oj a  
mina  y  moj a  p i ę k n o ś ć ?  P o e c i ,  c z y  
nie fąż  oni  p r z e d z i w n e m i  M a l a r z a ­

mi? p r a w d z i w i e ^  o d p o w i e d z i a ł  D o n  
K l e o f a s )  i ż  umieją p o d c h l e b i a ć , ja 
r oz u m ie m ,  ż e  z  temi  w d z i ę k a m i ,  
nie m o g ł e ś  fię p o k a z a ć  P f y f z e ;  nie,  

z a p e w n i e ,  o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł .  P o -  
B  ż y -
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ż y c z y ł e m  na ten c z a s  u j e d n e g o  
M od n i f i a  F r a n c u z k i e g o , ż e b y m  

m ó g ł  b y ć  ż y w i e y  k o c h a n y m .  T r z e ­
ba z a w l ż e  o k r y w a ć  n i e d o ik o n a ł o ś c i  
piękną  z a ł ł o n ą . b o  fię i n a c z e y  n i e w y -  
dadzą .  Ja biorę na fiebie r ó ż n e  po-  
ftaci ,  jak ie  mi fą u ż y t e c z n e ,  m ó g ł ­

b y m  b y ł  y  przed  tobą  w  p i ęk n ie y-  
f z y m  p o k a z a ć  fię c ie le,  ale ponie-  

w a ż e m  fię c a ł y  tobie  oddał,  y  m a m  
c h ę ć  z  n i c z y m  przed  tobą  fię nie 
k r y ć ,  c h c i a łe m ,  ż e b y ś  mię w i d z i a ł  
w  pof tac i  y  f igurze t a k i e y ,  j a k a  fię 
z g a d z a  z  r ozu mi en ie m,  kt óre  mają 

o mnie  y  m o i c h  c z y n a c h .
N i e  d z i w i  mię t o  całe,  rzek ł  L e -  

sndro ,  ż e  jefteś t roc hę  f z p e t n y m ,  

d a r u y  mi: jeżl i  ten w y r a z  nie bar­
d z o  ci fię po dob a,  je dn o ść  nafza,  
y  z a p r z y j a ź n i e n i e ,  które z  tobą  
m ie ć  m a m y ,  w y c i ą g a  k o n i e c z n i e  

Szcz erośc i .  P o d a ć  t w o j a  z g a d z a  fię 
w c a l e  z  r o z u m ie n ie m ,  które  o  tobie  

miałem.  A l e  n a u c z  mię prof zę ,

dla
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dla c z e g o  jefteś k u l a w y m ?  dla t e g o  
(  o d p o w i e d z i a ł  Di a be ł  )  i ż  mia łem 

d a w n i e y  fp r z ec zk ę  z  P i l l ard oki em  
D i a b ł e m  interefiu,  p o f z ł o  zaś  z  t ą d ; 

k t o  z  nas miał  o p i e k o w a ć  ile pe* 

W n y m  C u d z o z i e m c e m ,  p r z y b y ł y m  
do  P a r y ż a  dla f zukania  fo r tu ny ,  a 
p o n i e w a ż  b y ł  to  z a c n y  c z ł o w i e k  

y  K a w a l e r  w i e l k i c h  p r z y m i o t ó w ,  
ź w a w i e ś m y  fię o n i e g o  umawiali.- 
tak  da lece,  ż e  a ż  p r z y f z ł o  do b i t w y  
m i ę d z y  nami na  p o w i e t r z u .  
Pi l lardok  b y ł  m o c n i e y f z y ,  y  r zu c i ł  

mi ę  na z i e m i ę ,  t y m  fp of ob em  j a k  
n iegdyśycwz/a:  z t rąc i ł  z  nieba fV uU  

lana, y  od t e g o  m o m e n t u  o k u l a w i a ­
łe m .  T e n  p r z y p a d e k  p r z y c z y n ą  
b y ł  m o i m  k o l l e g o m  do  n a z w a n i a  
mię  k u l a w y m  D ia bł em :  dali mi  t o  
n a z w i i k o  p r z e z  żar t ,  l e c z  mi  a ż  

do  t y c h  c z a s  z o f t a ł o :  a c h o ć  ka leką  
j e f t em ,  nie dam fię n i ko m u  w y p r z e ­
d z i ć ,  t y  fam d o ś w i a d c z y f z  m o j e y  

f z y b k o ś c i ;  l e c z  dodał :  K o ń c z m y

B a  jak
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jak  n a y p r ę d z e y  naf ze  r o z m o w y ,  y  
ś p i e f z m y  fię w y i ś ć  z  t e g o  m i e y f c a :  

C z a r n o x i ę ż n i k  w k r ó t c e  tu p r z y i -  
dz ie ,  a by  m óg ł  w y p r a c o w a ć  nie­
śmierte lność  dla p i ę k n e y  S y l t y d y ,  
k tóra  tu c o  n o c  do  n ie g o  p r z y c h o ­
dzi:  g d y b y  nas tu zaftał ,  nie omie-  
f z k a ł b y  p ew n i e  z a m k n ą ć  mię zno* 
w u  w  butelce,  y  m ó g ł b y  tam wfa-  
d z i ć  y  ciebie,  w y r z u ć m y  p i e r w i e y  
p r z e z  o k n o  ka wał k i  f t ł u c z o n e y  fla- 
f z e c z k i ,  a ż e b y  nie p o f t rz eg ł  m e g o  
z  tąd uwolnienia .

A  j eż e l i  to p o f t rz eż e  p o  n a f z y m  
w y i ś c i u ,  r z e k ł  Z a m b u lo ,  c ó ż  z  t e ­
g o  będzie? c o b y  z  t e g o  b y ł o ?  o d p o ­

w i e d z i a ł  K u l a w y ;  z n a ć  że  nie c z y t a ­
łeś  X i ą g  C z a r n o x i ę z k i  ch ,  g d y b y m  
fię f c h o w a ł  w  z i em i ę ,  lub w  m i e y -  
l c e ,  g d z i e  ogni f te  m i ef zk a j ą  S a l a ­

m a n d r y ,  lub g d y b y m  fię p o g r ą ż y ł  

w  be z de nn oś c i  m ot i k i e ,  n i g d z i e b y m  
fię nie m ó g ł  przed  j e g o  u k r y ć  g n i e­

w e m ,  tak m o c n e  c z y n i ł b y  zak l i ­

nania ,
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nania ,  i ż b y  ca łe  d rża ło  p iekło ,  da­
remnie  c h c i a ł b y m  b y ć  mu niepoftu-  

f z n y m ,  p r z y m u f i ł b y  mi ę  do (bawie­
nia  fię przed  nim,  y  do z n o f z e n i a  
t e y  k a r y ,  k t ó r ą b y  na mnie w ł o ż y ł .

Jeż e l i  tak jeft ,  rzek ł  U c z e ń ,  to  
p o d o b n o  nie d łu g o  z f o b ą  fię c i e f z y ć  

b ę d z i e m y ;  ten z ł o śn ik  p e w n i e  po- 

f t r z e ż e  t w o j ą  u c i ec z k ę .  T e g o  j a  
n i e w i e m ,  o d p o w i e d z i a ł  D u c h ,  b o  
m y  w i e d z i e ć  nie m o ż e m y  r z e c z y  
p r z y f z ł y c h .  Jak  to? z a w o ł a ł  L e a n -  
dro  P e re z ,  c z y ż  Diabl i  n i e w i e d z ą  
o  p r z y f z ł o ś c i a c h ?  z a p e w n i e  ż e  nie,  

o d p o w i e d z i a ł  D u c h ,  y  ci ,  k t ó r z y  
i ię na nas fpufzcza ją ,  ba r dz o  i ię 
o fzukają ,  dla t e g o  w r ó ż k o w i e  y  
w r ó ż k i  fw o i m  p r z e p o w i a d a n i e m  
f a ł l z y w y m  p r z y f z ł y c h  r z e c z y ,  

z w o d z ą  t y c h ,  k t ó r z y  fię ich radzą.  
JV1 y  n ie w ie rn y ,  t y l k o  o r z e c z a c h  
p r z e f z ł y c h  y  t e r a ź n i e y f z y c h ,  dla 

t e g o  u p e w n i ć  cię nie m o g ę ,  m o ż e  

p o i t r z e ż e  m o j ą  u c i e c z k ę ,  m o ż e  t e ż

y
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y  nie.  P o w i e m  ci  w i ę c e y ,  ja  je -  
f t em  w  j e g o  G a bi n e c i e ,  jak  x i ą ż k a  
p o b o ż n a  w  Bi b l io tece  rozpuftnika ,  
t o  jeft:  ź e  on o  mnie  n i g d y  nie m y ­

ś l i ,  a c h o ć b y  y  m yś l i l ,  nie u c z y n i ł ­

b y  mi h ono ru  m ó w i e n i a  zem ną;  
bo  je f t  t o  n a y w y n i o ś l e y f z e  f t w o -  
rzenie  na  świec ie ;  od t e g o  czafu,  

j a k  mnie  tu z a m k n i ę t e g o  w  t y m  
t r z y m a  w i ęz ie n iu ,  y  j e d n e g o  do 

m ni e  nie w y r z e k ł  f towa.

C o  z a  c z ł o w i e k ,  r z e k ł  D o n  K l e ­
ofas! c ó ż e ś  t y  pr zeb óg  zrobił?  żeś  

g o  z a w z i ę t y m  t a k  na  fiebie 
u c z y n i ł ?  pop fuł em  j ed en  z j e g o z a -  

m y i ł o w ,  o d p o w i e d z i a ł  A f m o d e u f z ,  
B y ł  w a k a n s  w  p e w n e y  A k a d e m i j ,  
c h c i a ł  o n  w  nim p om ieś c ić  j e d n e g o  

z  f w o i c h  p r z y j a c i ó ł ,  a ja  c h c i a łe m  

i n n e g o .  C z a r n o x i ę ż n i k  zrobi ł  T a -  
fcfman z ł o ż o n y  z  wie lu  m o c n y c h  

c h a r a k t e r ó w  k a b a ły ,  ja z a l e c i ł e m  
m e g o  p r zy ja c i e l a  w  f lużbę W i e l k i e ­

m u  M in i f t ro w i ,  k t ó r eg o  imię prze-  

■wyśfca łoTali fman.  Skoft*
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S k o ń c z y w f z y  D ia b e ł  w  ten fpo- 
fob,  z a c z ą ł  zb ierać  k a w a łk i  zt lu-  
c z o n e y  f lafzki ,  y  w y r z u c i ł  je p r z e z  
ok no;  P an ie  Zam bulło, m ó w i ł  na- 
k o n i e c  do  U c z n ia :  u c i e k a y m y  z tąd  

j a k  n a y p r ę d z e y ,  w e ź  k o n i e c  m e g o  
p ł a f z c z a ,  y  nie b o y  fię n i c z e g o .  
C h o c i a ż  ten fpofob w y i ś c i a ,  z d a ­
w a ł  fię b y ć  n i e b e fp i e c z n y  D on Kle- 
ofafowi, w o l a ł  fię c h w y c i ć  o n e g o ,  

aniże l i  zo f t a ć  y  b y ć  w y f t a w i o n y m  
na  g n i e w  C z a r n o x i ę ż n i k a ;  u c h w y ­
c i ł  fię j ak  m ó g ł  D i a b ł a ,  k t ó r y  w  
t y m  m o m e n c i e  w z b i ł  fię z  n im na  

p o w i e t r z e ,

ROZDZIAŁ TRZECI.
N a  jakie mieyjce Diabeł Kulawy zaniójł 

Ucznia, y o pierw fzijch rzeczach, 
które mu pokazywał.

\  sm o de uf z  n iedaremnie  c h w a l i ł  

fw oi ą  f z y b k o ś ć ,  b ieg ł  po  p o ­
w i e t r z u  ja k  i trzała w y p u f z c z o n a  z  
n a t ę ż o n e g o  luku,  y  ftanął  na w i e ż y

S w :
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S w :  S a l w a d o r a ,  w  ten c z a s  rzek ł  
do  f w e g o  w f p ó ł - t o w a r z y f z a :  wi -  

d z i fz  Leandro, i ż  k i e d y  m ó w i ą  o 
ka re c i e  t r z ę f k i e y  y  n i e w y g o d n e y ,  
n a z y w a i ą  ją  Diablą:  c z y ż  taki  fpo- 
fób  m ó w i e n i a  nie je f t  f a l f z y w y ?  
P r a w d a  o d p o w i e d z i a ł  Zam bullo, ja 
fam je f t em  św i ad k i em  t e g o  fai fzu 
t e r a z ,  y  u p ew n i am  cię,  że  pojazd  
t w ó y  ba r dz o  w y g o d n y ,  y  p r z y -  
t y m  tak p o ś p i e f z n y ,  i ż  nie m a ł ż  

cz a f u  nudze nia  Hę w  drodze .
T y  n i e w i e f z  rzek ł  Diabe ł :  po 

c o m  c ię  tu p r z y p r o w a d z i ł ,  c h c ę  
tobie  p o k a z a ć  w f z y f t k o ,  c o  fię 
dz ie je  w  M a d r y c i e ,  a p o n i e w a ż  

m y ś l ę  z a c z ą ć  od  t y c h  D o m ó w ,  
nie m o g ł e m  fobie w y g o d n i e y f z e g o  
nad  te obrać m i e y f c e ,  do ufk u te cz -  
n ienia m e g o  zam yf lu .  P r z e z  moi ą  

m o c  Diabelfką-, p o z r y w a m  d a c h y  
z  d o m ó w ,  y  m i m o  c iem noś c i  n o c y ,  

w f z y f t k o  ci  fię jaśnie pokaż e:  y  w  

m o m e n c i e  t y m  podnioi ł  rękę p r a ­
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w ą, a za  u c z y n i o n y m  nią znali iem, 
w f z y f t k i e  d a c h y  z n i k n ę ł y .  W  ten  
c z a s  w i d z i a ł  U c z e ń ,  tak  jafno ,  j a k  
w  po łud nie ,  w e w n ą t r z  w f z y f t k i e  
d o m y ,  w i d o w i i k a  dla n i eg o  b y ł y ,  
n o w e  dla t e g o  ca łą  j e g o  ś c ią g n ę ł y  
a t t e n c y ą .  P r z e b i e g a ł  w z r o k i e m  
■wfzyftkie f t r o n y ,  a r óż no ść  r z e c z y ,  

k t ó r e  g o  o t a c z a ł y ,  m i a ł y  d łu g o  
c z y m  zat rud nia ć  j e g o  c i e k a w o ś ć .  
P a n i e  D on Kleofafie r z e k ł : ta r ó ­
ż n o ś ć  w i d o k ó w ,  na kt óre  t y  po-  
g ląd afz  z  tak im u k o n t e n t o w a n i e m ,  

j e f t  w  r z e c z y  f a m e y  mi ła  y  z a b a ­
w n a ,  ale p o w i e r z c h o w n a ,  t rze ba  
ż e b y m  ci  ją  p o ż y t e c z n ą  z r o b i ł , a 

c h c ą c  c ię  n a u c z y ć  dol ko na le  p o ­
z n a ć  ż y c i e  ludzkie ,  obiaśnię  ci ,  c o  

z n a c z ą  te w ł z y f t k i e  o f o b y ,  k tóre  
w i d z i f z ,  o d k r y i ę  c z y n n o ś c i ,  y  
n a y f e k r e t n i e y f z e  i ch  myś l i .

Z k ą d ż e  z a c z n i e m y ,  m ó w i ł  Z a m -  
hullo: u w a ż a y  z a r a z  ten dom  po  

p r a w e y  ręce;  ten f t a rz ec ,  k t ó r y

l i c z y
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l i c z y  z ł o t o  y  p ieniądze ,  j ef t  M ie -  
f z c z a n i n  fikąpy, j e ź d z i  karetą  daro­

w a n ą  y  dw oma b e z e c n e m i  y  w y -  

fc h ł e m i  mułami,  które w  f w o j e y  
t r z y m a  d a y n i ,  y  po  funcie  t y l k o  
daje obroku.  D w a  temu lata ja k  
p o w r ó c i ł  z  J n d y i ,  o b c i ą ż o n y  .bo- 

g a ć t w a m i ,  u w a ż a y  t ego  d a r e g o  g łu ­
p c a ,  z  jak im  u k o n t e n t o w a n i e m  
p r z e b ie g a  o c z y m a  f w o i e  d o d a t k i ,  
y  nie m o ż e  fię niemi na fy c i ć .  A l e  
p a tr z  t a k ż e  co  iię dz ieje  w  j e d n e y  
m a ł e y  falce t e g o  d o m u ,  w i d z i f z  

t a m  d w ó c h  m ł o d z i e ń c ó w  z  jedną 
ftarą ko bi et ą ,  w i d z ę  rz ek ł  Kleofas, 
z a p e w n e  to fą j e g o  dzieci ,  nie,  o d ­
p o w i e d z i a ł  Dia be ł ,  j e g o  to  S y n o w -  

c o w i e ,  k t ó r z y  będą  po  nim D z i e ­
d z i c a m i ,  y  k t ó r z y  w  ni ec ie rp l i w o ­
ści  z o d a j ą c  podz ielenia  fię j e g o  do- 

f t a tkami ,  fprowadzi l i  ł ekretnie c z a ­
r o w n i c ę ,  a b y  flę od n i e y  d o w i e ­
dziel i ,  k i e d y  ich d r y i  um rze ,  ż y ­

c z ą c  m u  śmierci  ja k  n a y p r e d f z e y .
> o -
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P o f tr z e g a m  w  t y m  d om u  fąfiedz- 
Itim d w i e  z a b a w n e  r z e c z y ,  j e dn a  
ftarą k o ki et kę ,  k t óra  k ł ad z i e  fię 
te r az  do ł ó ż k a ,  z o f t a w i w l z y  fwo*  

j e  w ł o f y ,  br w i  y  z ę b y  na g o t o w a ł*  
n i ;  drugą,  M o d n i f i a  f ześćdz ie f ią t-  
l e tn ie g o ,  k t ó r y  ter az  z  u m i z g o w  

p o w r a c a ,  j u ż  w y i ą ł  fw o i e  o k o ,  
w p r a w i o n e  w ą f y ,  y  perukę ,  kto* 
ra o k r y w a ł a  j e g o  ł y f ą  g ł o w ę ,  y  
c z e k a  n i ż  j e g o  i ługa o d e y m i e  m u  
rękę y  n o g ę  dr ew ni a ną ,  a ż e b y  fię 
z  r e lz tą  w  ł ó ż k u  p o ł o ż y ł .  J eż e l i  

m i ę  o c z y  m o i e  nie m y l ą ,  w i d z ę  w  
t y m ż e  d om u f lufzną y  p i ękną  bar­

d z o  D a m e,  m a  mine  d z i w n i e  mi ła
w '  u  w

y  pr zy je m n ą ;  d o b r z e  o d p o w i e d z i a ł  
K u l a w y ;  ta m ło d a  p i ękn ość ,  k t ó r a  
c ię tak z a d z i w i a ,  j e ft  Pioftrą f tarfzą  

t e g o  M od ni f ia ,  k t ó r y  fię t e r a z  fpać 
p o ł o ż y ł ,  m o ż n a  m ó w i ć ,  ż e  to  je f t  

para z  tą koki etk ą ,  k t óra  z  nią tu 
r a z e m  mie fzk a ,  y  gor s  y  ramiona  

f ą  u n i e y  p r s y p r a w n e ,  talia,  nad
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którą  fię t y  z a d z i w i a f z ,  j e f t  pr zez  
f tarość  w y f u f z o n a ;  n i ed a wn o  będąc 

w  K ośc ie le  na Kaza niu ,  zgu bi ła  
f w o i e  biodra w  pr zy f ią ku ,  z  t y m  
w f z y i t k i m  k i e d y  fię w y k f z t a ł c i ,  
c z y  w i e r z y f z  temu,  że  ma  d w ó c h  

p i ę k n y c h  y  m ł o d y c h  K a w a l e r ó w ,  

k r ó r z y  o  J e y  ubiega ią  fię łafkę.  Jc h  
w i d z ą c ,  zdaje fię w i d z i e ć  d w ó c h  

p f ó w ,  o j ed n ą  kość  g r z y z ą c y c h  fię.
S m i e y  fię z e m n ą  z  ko nc e rt u ,  

k t ó r y  daią w  p e w n y m  M i e y l k i m  
d o m u ,  p r z y  ko ń cu  ko l la cy i .  P e w ­
n y  f tary  Ju ryf ta .  tę tam z p r o w a -  

d z i ł  m u z y k ę :  śp ie wa nia  z ł o ż o n e

fą z  i ł ó w  j e d n e g o  g łu pca ,  k t ó r y  
fk ł ada  w i e r l ż e  f z cz e gu ln ie  dla fiebie, 
bo  t e ż  drug ich  n ieznośnie  nudzą.  
F a g o t  y  S z p i n e t  jeden,  i k l a d a ł y  
t en  K o n c e r t :  y  f o r m o w a ł y  f y m -  

fonią.  J e d e n  z  F la n d r y i  z ł y  śp ie­
w a k  t r z y m a ł  p r y m ,  a m łoda  P a ­
nienka m aiąca  g łos  g ru b y ,  bafem 

śp ie wa ła .  A c h  c o  za  r z s c z  ucie-

fz na
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f z n a  z a w o ł a ł  Kleofas śmie jąc fię: 
g d y b y  c h c i a no  u m yś ln ie  g o d n y  
śm ie chu  dać ko nc e rt ,  n i g d y b y  fię 

tak  dobrze  nie udał.
R z u ć  ok ie m  na ten d o m w f p a -  

n i a l y ,  m ó w i ł  d a l e y  D ia be ł ,  oba-  
c z y f z  tam P a n a  l e ż ą c e g o  w  p r z e -  
p y f z n y m  po k o j u ;  je f t  t o  V i c e - K r ó l  
W a l e n c y i ,  w i d z i f z  k o ł o  n i e g o  te  

f to iąc ą  f k r z y n e c z k ę ,  jeft  ona  n a ­
pe łn i ona  m i ło śn em i  bi letami ,  c z y ­
ta je j ede n  po dr u gim ,  a b y  r o ik o-  
f z n i e  za f y pi a ł :  fą one  pi fane r ęk ą  
j e d n e y  D a m y ,  w  k t ó r e y  fię ś le po  
on k o c h a ,  y  k t ór a  g o  w  tak w i e l ­

ką  w p r o w a d z a  ftratę,  ż e  w k r ó t c e  
b ęd z i e  p r z y m u f z o n y  z ł o ż y ć  v i c e -  
K r ó i e f t w o .

C z y  w i d z i f z  ten D o m  na l e w e y  

rę ce ,  w  k t ó r y m  tak wi e l k i e  je f t  za-  
mie fza nie ,  u w a ż a f z  tę D a m ę  l e ż ą ­
c ą  na łóżk u  a d a m a f z k o w y m ,  j e f t  

t o  D a m a  p i e r w f z e y  rangi ,  n a z y w a  
fię Donna F ahula, po l łano  teraz  p o

Do-
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D o k t o r o w  y  F e l c z e r ó w , m a  w  krotce  

w y d a ć  na św iat  D z i e d z i c a  ftaremu 
f w e m u  M ę ż o w i  D on Torribio, k t óre go  

k o ł o n i e y  widz i  f z;  c z y  nie za d z i w i a  cię 
d o b r o ć  t e g o  c z ło w i e k a ?  k r z y k  M a ł ­

ż o n k i  k o c h a n e y .  przenika  w f k r ó ź  
ferce  J e g o ,  p r z e i ę t y  je f t  ża l em  y  
r ó w n i e  z  nią bo le je ,  z  jaką to  pi lno­

śc ią  f tarafię,  a b y  m ó g ł  b y ć  J e y  j a ­
k ą  p o m o c ą .  P r a w d z i w i e  rz ek ł  Lean~ 

dro, w i d z ę  c z ł o w i e k a  cale wz ru fz o -  
n e g o .  A l e  po f t rz e g a m  k o g o ś  w  
t y m ż e  f a m y m  D o m u  g łę b ok im  
fnem u fp i o n eg o;  k t ór eg o ,  zda je  fię, 

i ż  ta D o m u  t ro i k l i w oś ć  cale nie 
o b c h o d z i .  T a  r z e c z  p o w i n n a b y  

g o  cóś i nte re f l ow ać ,  o d p o w i e d z i a ł  

K u l a w y :  jeft  on D w o r z a n i n e m  Pa? 
na  t e g o  d om u,  y  n a y p i e r w f z ą  p r z y ­
c z y n ą  boleśc i  f w o i e y  Pani-

W i d z i f z  w  t y m  D o m u  bl ifkim j e ­

d n e g o  A p t e k a r z a  j e f z c z e  nieśpiące* 
g o ,  pracuje  on z  ż o n ą  f w o j ą  ftarą 

y  c h ł o p c e m :  a c z y  w i e f z  c o  oni

robią?
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robią? M ą ż  g of uie  pigułki  k r e w  
w z b u r z a j ą c e  dla j e d n e g o  f tarego  
P a t r o n a  m a j ą c e g o  fię jutro ż e n i ć ,  

c h ł o p ie c  robi t y z a n n ę  l axu iąc ą  dla 
p e w n e g o  c h o r e g o ,  l e c z  j a k ż e  fię 
ju tr o  p o m y l ą :  c h o r e m u  dad zą  p i ­
gułki  w z b u r z a j ą c e ,  a P a t r o n o w i  t y -  

zan nę  laxuiącą .
P o f t r z e g a m ,  r z e k ł  Zam bullo : w  

bl ifkim d om u  A p t e k a r z a ,  c z ł o w i e k a  
z  p o śp i e c he m  ubi er a ją ceg o  fię: w i ­
d z ę  o d p o w i e d z i a ł  D u c h ;  j e f t  to  D o ­
k t o r  w e z w a n y  w  p i lney  ba rdzo  p o ­
trzebi e  od p e w n e g o  Pra łata ,  k t ó r y  

od  g o d z i n y  na  ł ó ż k u  l e ż ą c ,  d w a  

r a z y  kafzlnał .
Z d a i e m i  fię, rz ek ł  Leandro: że  t o  

fą z ł o d z i e j e ,  c o  w ł a ż ą  o k n em  do  
j e d n e g o  domu:  nie m y l i f z  fię o d ­

p o w i e  Afm odeufz, fą t o  z ł o d z i e je  
no cn i ,  wkradli  fię oni  do j e d n e g o  

b o g a t e g o  D o m u  Bankiera ,  u w a ż a y -  

m y  ich z  pi lnośc ią ,  c z y  w i d z i f z  
jak  p o  w f z y f t k i c h  u wi ja ją  fię kątac h,

c h c ą c
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c h cą c  c o  znaleść,  ale Bank ier  z  
n ich  z a ż a r t o w a ł ,  g d y ż  n a r o b i w f z y  

d l u g o w  b e z  l i c z b y ,  uc iek ł  w c z o r a  
do HoIIandyi  z e  w f z y f t k i e m i  fwe-  

mi  dof tatkami .
A c h  c z y  w i d z i f z  r z e k \ Zam bulo, 

d ru g ie go  z ł o d z i e ja ,  k t ó r y  p o  drabi ­
nie  j e d w a b n e y  w l a z ł  p r z e z  okno?  
nie  j e f t  o n  t y m ,  c z y m ,  g o  t y  b y ć  

r o z u m i e f z ,  o d p o w i e d z i a ł  K u l a w y ;  
je ft  to m ł o d y  M a r k i z ,  k t ó r y  w l a z ł  

do  p o ko j u  p e w n e y  Pan ienki ,  k tóra  
j u ż  nią b y ć  przef taje.  O n  J e y  p r z y -  
f iągł  l e k k o  d o f y ć ,  ż e  fię z  nią o ż e n i ,  
a  ona  u w i e r z y ł a  o bi et ni co m  j e g o .

C z y  u w a ż a f z  w  t y m  D o m u  
M i e y l k i m ,  bl ifkim nas,  p i ękną  D a ­

m ę,  k t ór a  na p i e r w f z y m  piętrze  
t e g o  m i e fz k a  D o m u ;  je f t  to  m ło d a  

w d o w a ;  c z ł o w i e k ,  k t ó r eg o  z  nią 
w i d z i f z ,  j e f t  J e y  S t r y j e m ,  mie-  

f z k a j ą c y  na drugim pi ętrze  t eg o  
domu; fk ro mn oś ć  t e y  w d o w y  z a ­

d z i w i a ć  c ię  po w i n n a:  n iech c i a f a

o na
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ona  w d z i e w a ć  k ó fz u l i  p r z y  Two­

im S t r y j u ,  f c h o w a ł a  ile do  G a b i ­
netu ,  a ż e b y  j ą  Am ant j e y  na  nią 
w ł o ż y ł ,  k t ó r e g o  ta m  (kry ła .

C o  z a  p r z y c z y n ę  m a  ten K d w a -  
ler  m ł o d y  na drt ig iey  f t ronie  u l i c y  

f ie d ż i eć  p o d e d r z w i a m i  t a m t e g o  D o -  
rriu? c z e k a  z a p e w n e ,  a ż  bę d z ie  

w p r o w a d z o n y  p r z e z  P o k o i o w ę ?  
n ie ,  o d p o w i e d z i a ł  Afm odeujzi jefi: 
t o  m ł o d y  K a i t y l c z y k ,  k t ó r y  p r z y ­
k ł a d e m  A m a n t ó w  f t a r o ś w i e c k i c h ,  
c h c e  p r z e p ę d z i ć  n o ć  p o d e d r z w i a ­

m i  f w o j e y  ko chanki*  brzą kni e  Cza- 

fetii  na Gitarze, w y ś p i e w u i ą ć  w ie r-  
fze  f w o i e y  r o b o t y :  ale j e g o  B o g i ­
ni  l e ż ą c  W f w oi in  p o ko j u  y  i łucha-  

iąc  g o ,  p ł a c z e  dla n i e p r z y t o m n o ­

ści J e g o  R y w a l a -
C z y  w i d z i l ż  t en  h o w y  D o m  

wTpan ia ł y  z  d w o m a  p a w i l o n a m i ,  

n a l e ż y  on do  t e g o  f t a re g o  K a w a *  

lera,  k t ó r e g o  W nim wid z iTz ,  Cza* 

ieni  p r z e c h a d z a j ą c e g o  iię po  po ko*  
G  j a c h ,
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j a c h ,  c ż a l e m  r zu ca jąc eg o  fię na 

krze i lo :  roz u m ie m  rzekł  Zam hulo, 
ż e  w f w o i e y  g ł o w i e  układa ja-
k ieść  w ie lk ie  pro je kta ;  k t ó ż  jeft

ten c z ł o w i e k  p o w i e d z  m i?  Jeż e l i  

fądz ić  z  bogać kw ,  które fię w  j e g o  
ś w i e c ą  d o m u ,  m o ż n a  go  z a  n a y -  
p i e r w f z e y  d y f t y n k c y i  mieć c z ł o w i e ­

ka: N i e  jeft  on jak t y l k o  P r a w n i ­
k i em ,  o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł :  zebra ł  

p r z e z  f w ó y  w i e k ,  nic nie maią c ,  na 
c z t e r y  m i l i o n y  majątku,  a p o n i e ­
w a ż  fumnienie  j e g o  ftrofiiie g o  o 

fp o lo b  zebrania,  y  g d y  fie j u ż  w i ­
dz i  na f c h y ł k u  ż y c i a  y  oddania ra­

c h u n k u  na  t a m t y m  św i e c i e ,  zo f t a ł  
w i e l k i m  ikrupu latem ,  y  c h c e  z b u ­

d o w a ć  K l a f z t o f  na z g ł a d z e n i e  Two­

ich  w y f t ę p k o w :  r ozu mi e j ąc ,  ż e  z a  
to  kupi  lobie  f p o k o y n o ś ć  fumnie-  
nia: / l o f t a ł  j u ż  p o z w o l e n i e ,  na  w y -  

f t a w i e n i e  t e g o ż  Kla fz toru ,  c h c e  w  

m m  o fa d z ić  Z a k o n n i k ó w  c z y f t y c h ,  

t r z e ź w y c h ,  lu d zk ic h ,  i k r o m n y c h

y
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y  p o b o ż n y c h  a b y  n a d g r o d z i ł  tem i  
ich p r z y m i o t a m i  (  k t ó r y c h  fam nie  

mia ł  )  fw o i e  w y f t ę p k i ,  y  dla t e g o  
nad  w y b o r e m  t a k o w y c h  Z a k o n n i ­
k ó w ,  d o pi ó ro  jeft  z a m y ś l o n y .

W  drugim P a w i lo ni e  t e g o  D o m u ,  

m i e fz k a  p e w n a  p iękna D a m a ,  k t ó ­
ra w y c h o d z ą c  te raz  z .  kąpieli  mle-  
c z n e y ,  w  ł ó ż k o  fię k ł adz ie .  T a f w o -  
bo dn a  ofob a  je f t  w d o w ą ,  m ą ż  J e y  
b y ł  K a w a l e r e m  O rd er u  S .  Ja kóba,  
k t ó r y  po  lobie  i nn eg o  nie z o f t a w i ł  
mają tku ,  p r ó c z  t y l k o  d o b r e y  Iła­

w y ,  l e c z  f z c z ę ś c i e m  ma d w ó c h  
K o n f y l i a r z ó w  R a d y  K a f t y l l k i e y  z a  
p r z y i a c i ó ł ,  k t ó r z y  o n i e y  f a m e y ,  o  

j e y  D a m i e ,  y  p o t r z e b a c h  Karanie  

mają.
A c h !  dla B o g a  z a w o f a ł  U c z e ń , ,  

f t rafzne f l y fz ę  lamenta  y  nar zekania!  
c z y  fię ko m u  jakie przy tra f i ło  nie- 

f z c z ę ś c i e ?  o b a c z y f z  z a r a z  o d p o w i e ­

dzia ł  D u ch ;  d w ó c h  m ł o d y c h  Kawa« 

• er ów  g ra ł o  w  k a r t y  z  fo b ą  tam,  
C a  g d z i e
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g d z i e  w i d z i f z  t y l e  lamp y  ś w i e c  z a ­
p a l o n y c h ;  c i  z w i e l k i e y  z w a d y  por­

wa l i  fię do  fzpad y  o b y d w a  śmier­
telnie ranionemi  zoftal i .  T e n ,  k t ó ­

r y  f t a r f zy  z n ich ,  n i e d a w n o  fię o ż e ­
ni! z  m ło d ą  y  p i ękną  D a m ą .  M ł ó d -  
f z y  zaś ,  jeft S y n  j e d y n a k  b a r d z o  
b o g a t e g o  O y c a ,  o b y d w a  j u ż  konają.  

Z o n a  j e d n e g o , a O y c i e c  d ru g ie g o  
d o w i e d z i a w f z y  fię o  t y m  p r z y p a d k u ,  

napeł nia ią  k r z y k i e m  w f z y f t k i e  ftro- 
n y ;  n i e f z c z ę ś l i w e  d z ie cko ;  rz ek ł  
O y c i e c  do umie ra ją ceg o  S y n a !  k t ó ż ­

b y  fię t e g o  po  tob ie  f p o d z i e w a ł ?  
n i e c h c i a ł e ś  f luchać  m o i c h  p rze i t ro g ,  

t y l e  r a z y  na p o m in a łe m  c ię ,  a b y ś  

gra ć  po pr zef ta ł ,  t y ł e m  r a z y  p r z e ­
p o w i e d z i a ł  ci ,  ż e  to  ż y c i e m  f w o i m  
p r z y p ł a c i f z ,  ś w i a d c z ę  fię N i e b e m * 

ż e  nie z  m o i e y  tak  nędz nie  g i n i e f ż  
p r z y c z y n y .  Z  d r u g ie y  ( t r o n y ,  w  

of t a tn ią  r o f pa c z  ż o n a  wpadała* w i ­

d z ą c  m ę ż a  f w e g o  j u ż  um ie ra ją ce g o ,

£ c h o c i a ż  on  w l z y i t e k  j e y  p o la g

prze-
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p r z e g r a ł ,  k l e y n o t y  y  fuknie po- 

p r z e d a w a ł ,  ona  j e d n a k  n i e i k o n c z e -  

nie  nad f tratą m ę ż a  u b o le w a ł a ,  y  

n ic  j ą  w  t y m  Tmutku p o c i e T z y ć  nie 

m og ł o .
P rz ek l in a ła  po  t y f i ą c  r a z y  k a r t y ,  

k tóre  b y ł y  p r z y c z y n ą  t e g o  j e y  nie- 
f z c z ę ś c i a ,  z ł o r z e c z y ł a  te m u,  k t ó r y  
je  w y m y ś l i ł , m i e y f c e ,  na  k t ó r y m  b y ł  

p o j e d y n e k ,  y  w f z y f t k i m  t y m ,  k t ó r z y  
fię tam z n a y d o w a l i .

U b o l e w a m  b a r d z o  nad  temi  l u d ź ­
mi,  k t ó r z y  fą p r z y w i ą z a n i  do g r y ,  

r z e k ł  Kleofas, g d y ż  c z ę f t o  ro z u m  i c h  

odf tępuje ,  n iec h  N i e b u  będą  dz i ęk i ,  

ź e  t e g o  fzkodl i  w e g o  nie m am  nałogu;  
m a f z  i n f z y  r ó w n i e  n a g a n n y ,  r z e k ł  

D i a b e ł . c z y l i ż  to r o z u m n i e y  c z y  ni f z ,  

ż e  fię w  p o d ł y c h  y  p o d e y r z a n y c h  
k o c h a f z  k o b i e t a c h ,  y  l e d w o ś  dziś  

w  w i e c z ó r  u fz ed ł  z  rąk ł o t r o w ;  dzi -  

Wuię  fię ba rdz o  lu d z i o m ,  ż e  Twoich 

nie  w i d z ą  p r z y w a r ,  a na c u d z e  p r z e z  

p o w i ę k ł ż a j ą c e  pą tr z a j ą  Tzkła.
Trze-
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T r z e b a j e f z c z e  g d y b y m  ci  n iektó­
re fm utn e  p o k a z a ł  r z e c z y .  W i d z i f z  

w  t y m  d om u  o d w a  kroki  od  nas,  te­
g o  f lu fz n eg o  c z ł e k a  l e ż ą c e g o  na 
ł ó ż k u :  je f t  to  j e d e n  n i e f z c z ę ś l i w y  

K a n o n i k ,  k t ó r y  w p a d ł  w  a p p o p l e x y  ą; 
S i e f t r z e ń c y  y  S i e f t r z e n i c y  j e g o ,  za-  

miaf t  dania mu p o m o c y ,  krzątają  fię 
o k o ł o  w y n o f z e n i a  k u f r ó w  y  r z e c z y  
j e g o ,  a ż e b y  p o t y m  w o l n i e y ł ż y  mie.  

li c z a s  do p ł a c z u  y  l am en tó w .
C z y  u w a ż a f z  n iedaleko  z  tąd 

d w ó c h  ludzi ,  k t ó r y c h  do grobu nio- 
fą: fą to  Br ac ia  d w a y  rodzeni ,  k t ó r z y  
na  j e d n ą  cho rując  c h o r o b ę ,  cale ró- 
ż n e m i  l e c z y l i  fię fpofobami:  j e d e n  

n a d t o  mi a ł  zaufania  w  f w o i m  D o ­
k t o r z e ,  drugi  od f a m e y  t y l k o  n a t u r y  

c h c i a ł  b y ć  u z d r o w i o n y ;  o b y d w a  p o ­
marli .  J e d e n  dla t e g o ,  ż e  nadto  brał  
l ek a r f t w ,  drugi  ż e  ż a d n y c h  brać nie- 

chc ia ł ;  a to r z e c z  o f o bl iw a  r z e k ł  
L e a n d r o :  a j a k ż e  fię ma c h o r y  rato> 

w a ć ,  t e g o  ja n i e w i e m  o d p o w i e d z i a ł

Dia-
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D i a b e ł ,  w i e m  o  t y m ,  i ż  fą dob,re 
l eka r f t wa ,  ale o t y m  n i e w i e m  c z y  fą 
d o b r z y  D o k t o r o w i e .

K r z y k  jakiś  o moje obi ja  fię u f z y ,  
r ze k ł  Z a m b u l o ,  w y c h o d z i  on z  pe- 
w n e y  A u f t e r y i  o d p o w i e d z i a ł  K u la ­
w y ;  jeffc tam z g r o m a d z o n y c h  t r z e c h  
ludzi ,  j e de n  g r u b y  Kap i tan  F la m a ń -  

fki ,  l p i e w a k  F r a n c u z k i ,  y  O l f i c y e r  

g w a r d y i  N i e m i e c k i e y ,  k t ó r z y  w f z y -  
f c y  t r z e y  fp iewają  razem.'  J u ż  o d  

ó f m e y  zrana  f iedząc  p r z y  ftole piją,  
y  k a ż d y  z  n ich  o fo b n o  r o z u m i e ,  ż e  
t o  idz ie  o h o n o r  N a c y i  j e g o ,  ż e b y  

d rug ic h  d w ó c h  upoił  k o m p a n o w .
C z y  w i d z i l ż  ten d o m ,  ńa p r z e c i w  

d o m u  Kanonika?  fą tam t r z y  l la w n e  
r o f p u f tn i c e ,  b a w i ą c e  fię z  t r z e m a  
d w o r l k i e m i  K a w a le ra m i:  ach  j a k ż e  
fą  p i ę k n e ,  z a w o ł a ł  D o n  K l e o f a s ,  

nie  d z i wu ję  fię w c a l e ,  ż e  lud z ie  d y -  
f t y n g w o w a n i  do  n ich  u c z ę f z c z a j ą ,  

j a k ż e  fię oni  z  niemi  p i e fz c z ą ,  z a ­

p e w n i e  i ż  fię w  n ich  ba rdzo  k o c h a j ą :

j a k ż e
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j a k ż e  t y  j e f z c z e j e f t e ś  m ł o d y ,  z a w o ­

ł a ł  D u c h ,  n ie zna fz  t e g o  gatu nku  

kobiet :  J ch  ferca rów nie  fą f a ł f z y  w e ,  
j a k o  y  t w a r z e  u m a lo w an e:  y  m i m o  
p r z y m i l e ń  p o w i e r z c h o w n y c h ,  k t óre  

l w o i m  c z y n  ą a m a n to m ,  n a y m n i e y -  
f z e g o  do n i ch  nie m a j ą p r z y  wi ązania .  
U t r z y m u j ą  i ch  t y l k o  dla p r o t e k c y i  
y  z y f k u ;  t y m  fp o łb be m  w f z y f t k i e  

o b c h o d z ą  fię ko ki et k i ,  d ar em n o  fię 
m ę f z c z y z n i  dla n ich  t racą,  n i g d y  o d  

n ich  nie fą k o c h a n e m i ;  y  te f a w o r y ,  
k t ó r y c h  P a n o w i e  u t y c h  ko k i et e k  
tak  d ro g o  dokupują fię: loka jom ich 

\ dar mo  w k r ó t c e  u dz ie lon e  będą.

N a u c z  m ię  z a w o ł a ł  L e a n d r o ,  c o  
fię to  z n a c z y ,  że  w  t y m  do m u  ną 

l e w e y  ręce ,  w f z y f c y  w e f o ł e m i  fię 

b y ć  zdają ,  j edni  śmieją fię a ż  do  r o z ­

pu k u ,  c ł rudzy  tańcują ,  z a p e w n i e  
muf i  tam b y ć  jaką  uczta :  to jeft w e -  

fe le,  o d p o w i e  K u l a w y ;  przed  t rz em a  

dniami  w ie lk ie  w  t y m  domu b y ł o  

? a m i e fz a n ie ,  j e f t  to H i f to r y a ,  k t ór ą

chc ia ł -

http://rcin.org.pl



3 lozozLałr czwarty

c h c i a ł b y m  to b ie  p o w i e d z i e ć ;  a c h o ć  
t r o ch ę  p r z y d ł u g a ,  l e c z  u p e w n i a m  iż  

c i ę  nud zić  nie będ z ie :  to r z e k ł f z y  

D i a b e ł :  w  te z a c z ą ł  p o w i a d a ć  I łowa:

R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .
Hiftorija o miłości Hrabi Belflora g Le-  

onofa de Cefpedes.

T T r ą b ią  B e l f l o r j e d e n  z  n a y d y f t y p -  

■ł- - * - g w o w a ń f z y c h  P ą n o w  u D w o r u ,  
śmiertelnie fię k o c h a ł  w m ł o d e y  L e -  

o n o r z e  de C e f p e d e s , nie mia ł  on w  
p r a w d z i e  c h ę c i  po jęc ia  j e y  z a  żo n ę:  

C ó r k a  j e d n e g o  S z l a c h c i c a  , nie z d a ­

w a ł a  fię b y ć  j em u  p r z y z w o i t ą  par- 
t y ą :  c h c i a ł  j ą  m ieć  t y l k o  metref lą .

W  t y m  p r z e d f i ę w z i ę c i u  b ę d ą c ,  
ftarał  fię z a w f z e  w  k a ż d e y  o k a z y i  

o d k r y w a ć  fię z  f w o j ą  ku  n i e y  m i ł o ­
śc ią  c h o ć  p r z e z  w e y r z e n i a ,  g d y ż  

n ie  m ó g ł  z  nią ani m ó w i ć  ani p i fa ć ,  
dla c z u ł e y  f t r a ż y  G u w e r n a n t k i  na- 

z w a n e y  Marc e l la ;  w  r o f p a ę z  p r a w i e  

w p a d a ł ,  y  c z p j ą c  f w e  chęc i  p o w i ę k -

fz o-
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f za ją ce  fię pr z e z  t r u d n o ść ,  k t ó r e y  

d o ś w i a d c z a ł ,  nie pr ze f ta w a ł  m yś l ić ,  
o  o f zukaniu  t ego  A r g u f a .  Z  d r u g i e y  
f t r o n y  L e o n o r a ,  p o f t r z e g ł f z y  w z g l ę ­

d y  H r a b i e g o d l a  fiebie,  n i e m o g ł a b y ć  
na  nie nieczułą ;  p af iy a  w  j e y  fercu 
p o m a ł u  w z r a f t a ć  p o c z ę ł a ,  y  ftała fię 
na  k o ni ec  g w a ł t o w n ą .  N i e p o w i ę k -  
f z a ł e m  ja  j e y  b y n a y m n i e y  p r z e z  
m o j e  z w y c z a y n e  p o d n i e t y , g d y ż  

p o d  ten cz as  C z a r n o j d ę ż n i k  t r z y m a ł  
m i ę  w  w i ę z i e n i u  z a m k n i ę t e g o ,  y  
z a b r o n i ł  mi w i z y  (t ki eh  m o i ch  c z y n ­
no śc i .  L e c z  d o f y ć  na t y m ,  a b y  fię 

fa ma  d o  t e g o  m ie fza ia  natura,  nie- 
m n i e y  je f t  ona  n ie beśpiec zną  ode-  
m n i e ,  c a ł a  róż nic a  m i ę d z y  nami  jeft  

ta,  ż e  ona  pomału  zapala  ferca,  a ja 
g w a ł t o w n i e .

G d y  tak f z ł y  r z e c z y ,  L e o n o r a  z  
f w o j ą  c z u ł ą  O c h m i f t r z y n i ą  j e c h a ła  

do  K o ś c i o ł a ,  fp o t k a ł y  jedną ftarą 
k o bi et ę  t r z y m a j ą c ą  w  ręku wie lki  

R ó ż a n i e c ,  z  miną bardzą  układną;

n ie c h
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n ie c h  cię N i e b o  b ł o g o f l a w i ,  n ie c h  

p o k o y  bę d z ie  z  tobą ,  r ze k ł a  d o  G u ­

w e rn an tk i  , p o z w o l  mi fię f p y t a ć ,  
c z y  n i e j e f t e ś t y  M ar ce l l a  c z y f t a  o w a  
w d o w a  po  z m a r ł y m  ś. p. niebo-  
f z c z y k u  M ar c i n i e  R o z e l t c i e ?  tak jeit 

o d p o w i e d z i a ł a  O c h m i f t r z y n i ,  a c h !  
j a k ż e  cię w  c z a s  fp o t y k a m  z a w o ł a ł a  

ftaru lżka ,  dla donie f ienia  tobie,  ż e  
m a m  w  d om u ba rdzo  f t arego  k r e ­
w n e g o ,  c h c ą c e g o  w i d z i e ć  fię z  tobą:  
o d  ki lku dni z  F l a n d r y i  tu p r z y b y ­
ł e g o ;  zna l  t w e g o  m ę ż a ,  y  w  śc i f i ey  

z  nim ż y ł  p r z y j a ź n i ,  ma  ci r z e c z y  

w a ż n e  o p o w i e d z i e ć ,  y  p r z y f z e d l b y  
b y ł  z a p e w n e  do c ieb ie ,  g d y b y  nie- 

be ś p i e c z n i e  nie z a c h o r o w a ł :  o d w a  
t y l k o  z t ąd  m ie fz k am  kr ok i ,  p ó y d ź  
z a m n ą  profzę  cię.

O c h m i f t r z y n i ,  k t ór a  mia ła  r o z u m  
y  p r z e z o r n o ś ć ,  o b a w i a ł a  fię z t ąd  j a ­

k o w e g o  p o d e y ś c i a ,  dla t e g o  fię w a ­
hała  w  m y ś l a c h ,  c o  miała  c z y n i ć :  

f t aru fz ka  to p o f t r z e g ł f z y  rzek ł a  do
n i ey ;
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n i e y :  moj a  k o c h a n a  P an i  M arc e l lo ,  
m o ż e f z  fię na m oj e  śmia ło  fpuścić  

Upewnienie :  j eże l i  c ię  profzę ,  ż e b y ś  

do  m e g o  p o fz ła  dom u,  dla t w e g o  to  
c z y n i ę  dobra.  M ó y  k r e w n y  ch ce  ci  
■wrócić fummę,  którą  ś. p. M ą ż  t w ó y  

p o ż y c z y ł -  N a  i ł o w o  w r ó c e n i a  P .  
M a r c e l l a  dała fię nakłonić;  j d ź m y  

m o j a  P a n n o  rzek ła  do L e o n o r y ,  
j d ź m y  n a w i e d z i ć  k r e w n e g o  t e y  fta- 

r ufzk i ,  w f z a k ż e  to u c z y n e k  mi ło-  

f i e r n y  n a w i e d z a ć  c h o r y c h -
P r z y f z ł y  w  k r o t c e  do  d om u t e y  

k o b i e t y ,  a w f z e d ł f z y  do je dn eg o  p o ­

k o ju ,  zna leź l i  w  nim c z ł o w i e k a  le ­
ż ą c e g o  ną ł ó ż k u ,  f i w ą  m aj ą ce g o  
brodę:  o t o ż  m ó y  Braci  fzku , r z e k ł a  

f tarufzka ,  po k a z u ją c  mu O c h m i f t r z y -  
nię:  jeft  t o  ta fama Pani  M a/c e l la ,  
z  którąś m ó w i ć  ż ą d a ł , w d o w a  po  
n i e b o f z c z y k u  M a r c i n i e  R o z e ł t c i e  

t w o i m  pr zy ja c i e l u  pozof ta ła :  na tę  
i ł o w a  f t arz ec  p o d n i o l ł f z y  t r o c h ę  

g ł o w ę ,  p o z d r o w i ł  O c h m i f t r z y u i ę , , y
proi i i
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profif ,  ż e b y  fię do j e g o  zb l i ża ła  ł óżk a:  
co  g d y  u c z y n i ł a ,  m ó w i ć  z a c z ą ł  d o  
n i e y  g ło fe m  i ł a b y m ,  w  te I łowa: 

M o j a  k o c h a n a  M ar ce l l o ,  n iech N i e ­
bu będą dzięki  ż e  mi do  t e g o  m o ­

m e n t u  ż y ć  p o z w o l i ł ;  t e g o  t y l k o  j e ­
d y n i e  p r a g n ą ł e m ;  o b a w i a j ą c  fię 

a b y m  nie umarł  w p r z ó d ,  n i ż e l i b y m  
z  tob ą  o b a c z y ł ,  y  o dda ł  ci  w i n n y  

d łu g ,  fto c z e r w o n y c h  z ł o t y c h ,  k tóre  
n i e b o f z c z y k  m ą ż  t w ó y ,  a m ó y  n a y -  
m i l f z y  p r z y j a c i e l  p o ż y c z y ł  mi  w  

p i l n e y  p o trz eb ie :  c z y  nie w fp o m i n a ł -  
ż e  ci  k i e d y  o  t y m ?

A h  nie! z a w o ł a ł a  M ar ce l l a ,  p r z e d  

B o g i e m  je f t  j e g o  D u f z a ,  tak b y l  
w f p a n i a l y m ,  ż e  z a p o m n i a ł  p r z y f l u g ,  
k t ó r e  f w o i m  c z y n i ł  P r z y j a c i o ł o m :  y  

daleki  od t y c h  H i p o k r y t ó w ,  k t ó r z y  

dla c h l u b y  dobre na p o z o r  o k a z u ją  
u c z y n k i .  N i g d y  mi nie wfpomnia ł*  

jeśl i  k o m u  ja k i e  o ś w i a d c z a ł  łaiki .  

W f p a n i a ł ą  miał  D u f z ę ,  z a w o ł a ł  fta-  

rżec> z n a łe m  to j a  l e p i ey  n a d i n n y c h ,

y
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y  a ż e b y m  cię  o t y m  pr ze ko n ał ,  mu* 
Izę o p o w i e d z i e ć  przypadek*,  z  k t ó ­
r eg o  f z c z ę ś l iw i e ,  z a j e g o  w y f z e d ł e m  

p o m o c ą ,  a p o n i e w a ż  ta r z e c z  j e d  
w i e l k i e y  w a g i ,  t y c z ą c a  fię niebo- 

f z c z y k a  m ę ż a  t w e g o ,  c h c i a ł b y m  oną  
f a m e y  t y l k o  tobie  p o w i e r z y ć .

D o b r z e ,  rzekła  f tarufzka  do c h o ­
re go ,  o p o w i a d a y  t y  to t e y  Da m ie ,  

a m y  t y m  c z a f e m  z  tą P a n n ą  do  
i n n eg o  o d d a l e m y  fię pokoju:  k o ń ­

c z ą c  te i ło w a ,  z o f t a w i ł a O c h m i f t r z y -  
n ię  famą,  a L e o n o r ę  do j edn eg o  p o ­
p r o w a d z i ł a  Ga b i n e tu ,  w  k t ó r y m  w  
te  d o n i e y  z a c z ę ł a  m ó w i ć  Iłowa:

P i ę k n a L e o n o r o ,  m o m en ta  fa dro-u o
g i e ,  nie t r a ć m y  ich na darem nie;  

z n a f z  w z g l ę d y  Hrabi Belf lora dla 
f iebie,  od  d a w n e g o  cz af u  k o c h a  cię,  

umiera  z  n iec ierp l iwośc i  w y j a w i e n i a  
tobie  f w o i c h p a i T y i , c z u ł o ś ć y  o f t rość  

t w o j e y  G u w e r n a n t k i ,  nie p o z w o l i ł y  
mu do t y c h  cz as  to u fk u t ec zn i ć ;  w  

f w o j e y  r o z p a c z y ,  do m o j e y  udał  fię

prze-
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pr z e z o r n o ś c i ,  dla p o d e y ś c i a  t e y  pil- 
n e y  f t r a ż y ,  k t ór ą  m a ł ż  nad fobą.

T e n  f tarzec ,  k t ó r e g o ś  w id z i a ła ,  
j e f t  m ł o d y  k a m e r d y n e r  H rab ie go ,  

w f z y f t k o  to,  c o k o l w i e k  filę tu dz ie je,  
j e f t  r z e c z ą  z m y ś l o n ą ,  dla o f zuk ani a  
t w o j e y  O c h m i f t r z y n i ,  y  dla ( p r o w a ­

dzen ia  tu ciebie.
G d y  te  k o ń c z y ł a  I ł ow a,  Hrabia 

u k r y t y  z a  o b i c i em  p o k a z a ł  fię, a 
rzu ca jąc  fię do h o g  L e o n o r y ,  P a n i ! 
z a w o ł a ł ,  da r u y ,  p r z e b a c z ,  t y m  w y ­
b i e g o m  A m a n t a ,  n i e m o g ą c e g o  ż y ć  

b e z  c ieb ie,  y  g d y b y  ta z a c n a  o fo ba ,  

w f k a z u j ą c  na f taru lzkę ,  nie w y n a l a ­
z ł a  b y ł a  fpofobu f p r o w a d z e n i a  c ię  
tu,  w  m o j e y  p o g r ą ż y ł b y m  fię r o z ­

p a c z y .  T e  f l o wa  w y m ó w i o n e  t o n e m  
w r z u f z a j ą c y m  p r z e z  o f o bę ,  nie m o ­
g ł y  f i ę j e y  nie po d o b a ć ,  f t r w o ż y ł y  

L e o n o r ę ,  ftala p r z e z  niejaki  cz as  w  
zadu mie niu ,  n i e w i e d z ą c  c o  c z y n i ć ,  
l e c z  na k o n i e c  p r z y f z e d ł f z y  do fie- 

bie ,  f p o y r z a ł a  o ft ro  na H rabiego  y
rze-
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rzek ła :  R o z u m i e f z ,  żeś  wiele  win ie n  
w d z i ę c z n o ś c i  t e y  po df tę p ne y  o fobie 

(  w i k a z u j ą c  na f tarufzkę )  l e cz  w i e d z  
o  t y m ,  ż e  j e y  pr zy i łu g i ,  na nic ci  
fię nie zd a d z ą .

K o ń c z ą c  te I ł owa,  r o z g n i e w a n a  
z  po lp ie c h e m  w y i ś ć  chc ia ła ,  Hrabia 
z a t r z y p i u j ą c  ją  rzek ł ;  z a c z e k a y  pię­

k n a  L e o n o r o ,  y  r a c z  mię w y ł ł u ć h a ć ,  
p a ł ł y a  m oj a  y  p r z y w i ą z a n i e  fą tak  
czyffce,  że  nie p o w i n n y  cię b y n a y -  

m n i e y  Obrażać* m af z  p r z y c z y n ę  
(  fant p r z y z n a j ę  )  g n i e w a ć  fię na 
p o d e y ś c i e ,  k t ó r e g o m  z a ż y ł  fprowa-  

d za ją c  c i ę  tu,  ale c ó ż c z y n i ć  miałem,  
k i e d y  W fz yf tk i e  m o j e  uf i fowania  

m ó w i e n i a  z  tobą  daremne b y ł y :  fta- 

f a ł e m  fię z a w ł ż e  na j e d n y c h  z  tobą  
z n a y d o w a ć  fię m i e y l c a c h ,  j u ż  od  
f z e ś c iu  M i e f i ę c y ,  jak w  t y c h  K o ­
ś c io ł a c h  , fp a cy er ac h  , y  w i d o w i -  

i k a c h ,  IecZ daremnie fzukałem fpo- 
fobndśc i  p o w i e d z i e ć  ci,  że  cię ko-  

* h a m ;  t w o j a  okrutna,  t w o j a  n i e m i ­
ło-
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łof ierna O c h m i f t r z y n i ,  b y ł a  mi za-  
w f z e  na z a w a d z i e :  y  zamjaf t  g n i e w u  
t w e g o ,  l i tuy  fię r a c z e y  nad emną pię­

kna  L e o n o r o ;  y  fądź p r z e z  t w o je  
w d z i ę k i ,  o u m ar t w i en i a ch  o k ru ­
t n y c h  , które z  t w o j e y  potiof i iem 
p r z y c z y n y .

Belf lor  n iezaniedbaf  p r z y d a ć  do 
t y c h  f iów,  f e r d e c z n e g o  w e i l ch n ie n i a  
y  poftaci  w z r u f z a j ą c e y ,  która je ft  
z w y c z a y n a  w  takich  o k a z y a c h  
m ł o d y m  y  p i ę k n y m  K a w a le r o m :  
ł z y  w  o c z a c h  j e g o  będące ,  z m i ę k ­

c z y ł y  L e o n o r ę :  z a c z ę ł a  fię podnoi ió 
w  fercu j e y  pa ł ly a  mi łości  y  p o l i t o ­
wa nia ;  l e c z  daleka od podania fię 
j e y ,  im w i ę c e y  czuła  z m i ę k c z e n i a  
ferca  f w e g o ,  t y m  p r z e d z e y  z  tamtąd 
oddalić fię chc ia ła .

Hrabio! z a w o ł a ł a ,  w f z y f t k i e  t w o ­
je I ł ow a lą daremne,  n ie c h cę  i ch  
w i ę c e y  f l y fz e ć ,  n i s z a t r z y m u y  mię 
tu d ł u ż e y ,  niech uc iek am  z t e g o  D o ­

mu,  gd z ie  cn ot a  moja  je f t  w  niebe-  
D  śpie-
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śp ie c ze ń f t w i e ;  albo jeżeli  d l u ż e y  t e ­
mu (prze c iwia ć  fię będz ie fz ,  k r z y ­

k ie m  m oim  1‘p r o w a d z ę  w f z y f t k i c h  

lą f iadow,  y  o d kr y ję  t w ó y  z d r a d l i w y  
po f t ęp ek .  T e  I łowa z  tak ż w a w y m  
w y m ó w i ł a  t o n e m ,  ż e  ftarufzka tam 
p r z y t o m n a  bojąc fię poc i ągn ię tą  b y ć  
do S ą d u  , profila Hrabi ,  ż e b y  roz-  
m o w  Tw yc h  poprzeftał .  Hrabia nie- 
fp r z ec iw ia ł  fię w i ę c e y  L e o n o r z e ,  a 
ona  z  rąk j e g o  w y d a r ł l ż y  fię, w y f z ł a  
z  p o śp ie c he m  z  Gabi ne tu  taką jaką  
tam w e f z ł a ,  co  fię do t y c h  czas  
ż a d t i ey  n ieprzytra f i ło  Pannie,

P r z y b i e g ł a  po mie lżana  do f w o j e y  
O ć h m i f t r z y n i ,  p ó d ż m y  moja  Pani  
z tąd,  porz uć  te obłudne  r o z m o w y ,  

oTzukują nas, u c i e k a y n i y  z  t e g o  nie- 
be śp ie cz ne g o  domu.  C ó ż  to je f t  m o ­
ja  C ó r k o ?  rzekła  do n i ey  M arc e l la  
z  p o dz iw ie ni em  ? c o  za  p r z y c z y n a  
p r z y m u f z a  cię do tak p rętk iego  z tąd  

w y i ś c i a ?  u w ia do m ię  o wT zyf tk im  

o d p o w i e d z i a ł a  L e o n o r a ,  u c i e k a y m y
t y ł o
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t y ł o  z tąd,  k a ż d y  m o m e n t  ba wi en ia  

fię tu m e g o ,  po W ię kiz a  moje niefpo-  
k o y n o ś c i .

C h o c i a ż  wie lk ą  rniała c h ę ć O c h m i -  
f t rzyni* d o w ie d ź en i a  fię p r z y c z y ­
n y  tak g w a ł t o w n e g o  naglenia do  
w y i śc i a *  n iem ogła  teg.0 w y u l d d z  na 

L e O n o r z e ,  a b y  j e y  z a r a ź  o p o w i e ­
działa w y f z ł i  o b i ed w ie  ż  polpie-  
c h e m ,  zof ta wd jąc  i larufzkę* Hrabie­
go ,  y  k a m e rd y ne r a  jego ,  tak parnie- 
f z a n y c h  Wfzyf tklch* jak  K d m e d y a n -  
t o w ,  k t ó r y c h  a k c y a  ni t ea t tb m zS e  
od p a t r z ą c y c h  jeft  przy ję ta :  G d y  

j u ż  L e o n o r a  na u l icy  b y ć  fię wi-> 
działa* z a c z ę ł a  o p o w i a d a ć  r z e c z  
Całą f w d j e y  OćHmiftrzyri i*  c o  fię 

d zia ło  w  Ga bi ne c i e  ftartiiżki* Mar­
cella fidchała ż ź a d ź i w i e n i e m ,  y  g d y  
j u ż  do domii  p r z y f ź ł y ,  rzek ła  dó 
L ,eohory*  martwi  mię r i ieikońcżenie  

t o ,  CzegOtri fię teraz  od  c iebie d o ­
w ie dz i a ł a :  Jak  to ja o fżu ka ć  fię d o ­

puśc i łam t e y  f t a re y  Babie? pr aw da  

D  % ż e m
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ż e m  fię zbraniala iść zra zu  za  nią, 
ale c z e m u ż e m  fię do ko ńca  m e g o  
p rze d f i ęw zię c i a  n ie trzymafa? mina  

j e y  po b o żn a  y  u k ła d n a ,  z w i o d ł a  
mię ,  popełni łam błąd, k t ór y  n ie m o że  
b y ć  w y b a c z o n y  ofobie m e g o  d o ­
św i ad cz en i a .

C z e m u  żeś  mię o t y m  nieuwiado* 
mi la  w  j e y  domu? b y ł a b y m  fię nad 
nią p o m śc i ł a ,  z e l ż y ł a b y m  Hrabię 
Be i f lora ,  y  z e r w a ł a b y m  brodę fał- 
f z y w e m u  f tarcowi ,  k t ó r y  mi bafnie 
prawił :  l e cz  ch cę  fie zaraz  do nich 
w r ó c i ć ,  a ż e b y m  oddala  p ieniądze,  
k tóre  za dług p r a w d z i w y  p rzy ję łam:  
y  jeżel i  razem j e f z c z e  zof tanę ,  ż a ł o ­
w a ć  t e g o  będą,  i ż  p r ę d z e y  n i e w y -  
fzli: k o ń c z ą c  te I łowa,  wdzi a ł a  fa- 
lopę którą  j u ż  b y ł a  zdięła,  y  p o fz ła  
pro ł t o  do domu ftarufzki.

Hrabia b y ł  tam j e f z c z e  pełen de* 
fpe ra cy i ,  ż e  z a m y ł ł  j e g o  n iedobrze  
fię nadał- K t o  in fzy  n a j e g o m i e y f c u  

j u ż b y  o  t y m  m yśl ić  poprzefta ł ,  l ecz
on
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®n fię u fp ok oić  n i e m ó g ł ,  z  t y f ią c e m  
d o b r y c h  p r z y m i o t ó w *  miał  tę wadę ,  
ż e  fię z b y t n i e  p o d d a w a ł  fk łonno-  
śc iom ,  które miał  do mi łośc i ,  y  k i e ­
d y  ko ch a ł ,  c h o c i a ż  b y ł  z a c n y  c z ł o ­
w i e k ,  o d w a ż y ł b y  fię na z g w a ł c e n i e  

p r a w  n a y ś w i ę t f z y c h d l a  u lk ut ecz nie -  
nia Twoich chęc i ,

M y ś l a ł  fobie,  ż e  n i g d y  do Twego 
nie trafi celu z  L e o n o r ą  b e z  p o m o c y  
Marcef i i ,  y p o f t a n o w i ł  n i c z e g o  nie- 
o f z c z ę d z a ć ,  dla z iednania  y  poc ią-  
gnienia  j e y  ku Twoim z a m y f l o m .  A  
lubo znał  ją  b y ć  n i e u ż y t ą  y  Turawą,  
fp o d z i e w a ł  fię jednak,  i ż  z n a c z n y  jak i  
o f i a r o w a n y  prezent ,  z m i ę k c z y ć b y  
j ą  potrafił:  y  n i eo m yl i ł  fię w  cale w  
t y m  rozumieniu;  bo ieżeli  Tą k i e d y  
O c h m i f t r z y n i e  wierne ,  dz ieje  fię to 
dla term: iż A m a n c i  i c h P a n i e n ,  alboO
nie  Tą d o f y ć  b o ga t em i ,  albo  d o f y ć  

h o y n e m i .
J a k  t y l k o  M arc e l la  p r z y b y ł a  do 

d o m n  o w e y  f tarey  k o b i e t y ,  a zafta-
w f z y
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w i z y  tam w f z y f t k i e  t r z y  o f o b y ,  w  
wi e l ką  w pa d ła  paf lyą  y  tyf iąc  i łó w  
u f z c z y p l i  w y c h  Hrabiemu y  ftarufz- 

c e  po w ie d z i a ła .  R z u c i ła  na g ł o w ę  
K a m e r d y n e r a  te p i eniądze  , k tóre  
w z i ę ła  od n iego .  Hrabia w y t r z y m a j  

c ierp l iwie  ten p i e r w i z y  impet ,  a rzu­
ca jąc  fię na kolana przed  O c h m i -  
f t r z y n i ą  dla (kłonienia p ręt fzego  j e y  
do l itości;  prof ił .z  uiilnością,  a ż e b y  
r zu c o n e  pr z y j ą ć  r a c z y ł a  pieniądze:  
pbiecując  do t e g o  dać je fzGze c z e r ­

w o n y c h  z ł o t y c h  fześefet ,  zakl inając  
ją  a b y  miała nad nim pol i t ow ani e ,  
y  w  J e g o  chciała  i ł u ż y ć  interefie.  
L i t o ś ć  J e y  n i g d y  tak m o c n y m  fpo- 
fo bem  błaganą  nie b y ł a ,  dla t e g o  t e ż  
nief tała fię nie wz rufzoną.  P o r z u c i ł a  
w  m o m e n c i e  del ikatność ikr upu low ,  
a  z r ó w n a w f z y  fum mę ofiarowaną,  
z  małą z a p ła tą ,  którą brała od O y c a  
L e o n o r y  D o n a  L u d w i k a  de Cef pe-  
des: wi d z i a ła ,  że  w i ę c e y  z y i k i w a ł a ,  
Odpr ow adz ają c  j e g o  Có rk ę  od  J e y

po-

§2  ¿Diabeł DKulawy
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p o w i n n o ś c i  niżeli  ją w  n ich  u t r z y ­
mując.  P o  krótk ich  nakoniec  w zb ra-  
nianiach  fię p r z y j ę ła  p i e n ią d z e ,  y  
p r z y r z e k ł a  Hrabiemu w  J e g o  p o m a ­

g ać  z a m y i ł a c h .  W r ó c i ł a  fię za r az  
d o  fiebie, a b y  p r a c o w a ł a  nad ufku- 
t e c z n i e n i e m  f w o j e y  o b i e t n i c y .

A ż e  znała  L e o n o r ę  b y ć  c n o t l iw ą  

P an ie nk ą ,  f t rzeg ła  fię n a y m n i e y f z e -  
g o  dać po zn ak u  f w e g o  z  Hrabią p o ­
r o z u m i e n ia  fię, a ż e b y  o  t y m  Q y c a  
f w e g o  nie u wi ad o m iła ;  a c h c ą c  ją  
w  błędzie p o g r ą ż y ć ,  I łuchay ,  jak  z  

n ią  m ó w i ć  za c z ę ł a ;
L e o n o r o ,  j u ż e m  m ó y  g n i e w  za- 

fpokoi fa ;  z n a la z ł a m  t y c h  t r z e z  filu­
t ó w ,  w f z y  f c y  byl i  w  za du m  ¡en i u nad 
t w o i m  m e i l w ę m .  któreś tam o k a z a ­
ła;  po g r o z i ł a m  Babie g n i e w e m  O y c a  
t w e g o  y  o f t rośc ią  Są du,  p o w i e d z i a ­
łam Hrabiemu t y i i ą c  u f z c z y p l i w y c h  

I łów,  które mi g n i e w  do uft po d a w a ł ,  
y  obdar łam brodę  f a ł f z y w e m u  ftar- 

c o w i .  R o z u m i e m ,  i ż  ten Pan p o d o ­

b n y c h
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b n y c h  nie będzie p o d  tobą n i g d y  
c z y n i ł  p o d f tę p k o w ,  y  że  J e g o  c z u ­
w a n i e  , niebędz ie  t r w o ż y ć  m o j e y  
c z u ł o ś c i  a t w o j e y  ip o k o y n o śc i .  
N i e c h  dzięki  będą Ni eb u,  żeś f z c z ę -  

ś l iwie  z  n a f t a w i o n y c h  ufzla fideł, 
p ł a c z ę  z  radości  y  nie zmiernie  kon- 
te nt a  je f tem,  że  z a m y l ł  Hrabiego  
w n i w e c z  o b r ó c o n y ;  bo ci w i e l c y  
Pa n  o w i e , mają lobie za  igrafzkę  
z w o d z i ć  młode  Panienki :  roz um ie m  
n a w e t  y  t y c h  n a y m n i e y  w  t e y  ma- 
t e r y i  ikrupulatnemi ,  k t ó r z y  niemi  
n a y w i ę c e y  b y ć  fię zdają:  j a k b y  t o  
nie  b y ł o  ż a d n y m  w y f t ę p k i e m ,  z n i e ­
w a ż a ć  F a m i l ie ,

N i e  m ó w i ę  ja  ko n i e c z n i e ,  ż e b y  
Hrabia t a k i e g o  b y ł  charakteru,  albo 

ż e b y  miał  c h ę ć  zdradzenia  c ieb ie ,  
b o  n ie trzeba  n i g d y  z le  fądzić o  bli­
źn i m ,  m o ż e  te kroki  j e g o  fą u c z c i w e  
y  nie p o d e y r z a n e ;  y  c h o c i a ż  jef t  
p i e r w f z e y  rangi c z ł o w i e k i e m ,  n a y -  

d y f t y n g w o w a ń f z ą  m ó g ł b y  m ie ć  dla
iie-
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f iebie partyą;  p iękność  t w o ja ,  m o ż e  
qo  zn i e w o l i ł a  do w z i ę c i a  c ie  z aO i  ii
ż o n ę .  P r z y p o m i n a m  n a w e t  fobie,  

i ż  w  o d p o w i e d z i a c h ,  k tóre  c z y n i t  
na  me z a r z u t y ,  p o z n a w a ć  m o ż n a  
b y ł o  do t e g o  p odo bi en f t wo .

A r h  c ó ż  m ó w i f z  moj a  Pani ,  z a ­

w o ł a ł a  L e o n o r a !  ż e b y  on miał  te  
m y ś l i ,  b y ł b y  już  o mnie,  profi! O y c a  
m e g o ,  k t ó r y b y  z a p e w n i e  te go  nie 
o d m ó w i ł  c z ł o w i e k o w i  t e y  god nośc i .  
S p r a w i e d l i w i e  m ó w i f z ,  o d p o w i e ­
dz i a ła  O c h m i f t r z y n i ,  y  j a j e f te m  te go  

zd a ni a ;  po i tę p ek  ten Hrabi jeft  po-  
d e y r z a n y , m o ż e  ż e  y  chęc i  j e g o  b y ł y  
n iedobre,  p r a w d z i w i e  c h c ę  fię wró? 
c ić ,  n o w e  mu c z y n i ć  obelgi .  D a y  
te m u  p o k o y ,  z a w o ł a ł a  L e o n o r a ,  
l e p i e y  z a p o m n i y m y  o  t y m ,  c o  fię 
l la ło ,  z e m ś c i y m y  fię nad nim p r z e z  

poga rdę .  P r a w d a ,  z a w o ł a ł a  M a r ­
cel la,  z g a d z a m  fię, że  to je f t  nay le-  
p f z y  fpofób,  p r z y z n a i ę ,  i ż  l ep i ey  tę 

rzecz u w a ż y ł a ś  nademnie .

A le
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A l e  z  drug iey  f t ron y  nie f ą d ź m y  

tak zle o  fe n t y m e n ta c h  Hrabiego ,  
k t ó ż  wi e ,  c z y  to nie pr zez  del ika­
t no ść  u c z y n i ł ?  p i e r w i e y  niżeli  miał  
prof ić  y  o t r z y m a ć  cię  od O y c a ,  
m o ż e ,  ż e  ui ługami fw em i  y  po wi nn a  
dla D a m  a t t e n c y ą ,  up ew ni ć  przed-  
f i ę w z i ą ł  t w o j e  (erce y  piękność 

t w o i ą  zn i ew o l ić .  Jeżel i  tak je f t  m o ­
j a  P a n n o ,  n i e b y f o b y  ż a d n y m  w y -  
f tępkiem fp r z y i a ć  mu. O d k r y i  mi 
fw o j e  m yś l i ,  p r z y w i ą z a n i e  moie  do 
c ieb ie ,  jeft: ci nadto z n a j o m e ,  c z y  
fp r z y i a f z  Hrabiemu? lub c z y  mia ła­
b y ś  wf tręt  b y ć  j e g o  ż o n ą ?

N a  te zdradl iwe  p y ta n ie ,  a ż  nad 

t o  f z cz e rą  L e o n o r a , fpu fzcza iąc  
o c z y  zarumieniona  w y z n a ł a ,  ż e  ż a ­
d n e g o  do Hrabi n ieczuła  wftrętu:  
a ż e  m o d e f t y a  b y ł a  j e y  przefzicodą 

do  o t w a r t l ż e g o  w y z n a n i ą v f w y c h  
m y ś l i ,  O c h m i f t r z y n i  z n o w u  na nią 
n a le g a ć  za cz ę ł a ,  a ż e b y  fię p r z e d n i ą  

z  n i c z y m  nietaila.  M o j a  Pani.  rzek ła
L e -
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L e o n o r a :  p o n i e w a ż  mie p r z y m u -  
fz a f z  do w y z n a n i a  p r a w d y  y  mó-  
w i e n i a  ci w  o t w a r t o ś c i ;  p r z y z n a i ę  

fię,  że  Belflor  w  o c z a c h  m oi ch  ftał 
fię g o d n y m  koc ha nia ,  g r z e c z n o ś ć  y  

k i z t a l t n o ś ć  j e g o ,  y  t y l e  r a z y  f tylża-  

ne  o  nim p o c h w a ł y ,  z n i e w o l i ł y  Terce 
m oi e ,  y  nie m o g ł a m  b y ć  dla m e g o  
n i ec zu łą .  P i l ność ,  z  którąś  mnie od 
n i e g o  f t rzeg ła ,  m art wi ła  mię nie- 
i k o ń c z e n i e ,  y  u b o le w ał a m  w c i c h o ­
ści  ferca nad fmutkiem j e g o ,  k t ó r e ­
goś  t y  p r z e z  t w o j ą  o ft rość  y  niedo- 

z w a l a n i e  m ów ie ni a  mu ze  mną,  b y ł a  

p r z y c z y n ą -  P r z y z n a m  ci fię, ż e  za-  
miaf t  c o b y m  g o  miała  n i en a w i d z i eć ,  
z a  ten śm ia ły  poftępek:  ferce moie ,  
m i m o  w o l ą  w ł a fn ą  uf pr aw ie dl i wi a  
g o  przedemną:  y  c a ł y  ten błąd na 
t w o j ą  fkłada fur ow ość .

M o j a  C ó r k o ,  z a w o ł a ł a  O ch m i -  
f t r z y n i ,  a p o n i e w a ż  fię p r z y z n a i e f z  
pr ze d em ną ,  że  ftaranie fię H rab ie go  

q  c ieb ie ,  b y ł o b y  ci  p r z y i e m n e ,
p r z y -
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p r z y r z e k a m  w  t y m  Ca łym ferccm 

d o p o m o d z .
B a r d z o  je f tem  w d z i ę c z n a ,  z a w o ­

ła ła  L e o n o r a  (  śc i ikaiąc  ją  )  t e y  

p r z y l ł u g i ,  którą mi w y ś w i a d c z y ć  
p r z y o b i e c u i e f z ,  G d y b y  Hrabia nie- 
b y ł  t e y  god noś c i ,  w  k t ó r e y  fię 
z n a y d u i e ,  y  g d y b y  n a y u b o ż f z y m  
b y ł  c z ł o w i e k i e m ,  nad w f z y f t k i c h  
b y m  go  w  m y m  fercu przekładała  

ludzi .  L e c z  Belflor jeft wie lk im P a ­
n e m ,  p r z e z n a c z o n y  be z  wątpienia  
dla n a y b o g a t f z e y  , d z i e d z i c z k i  w  
K r ól e f t w ie :  n i e f p o d z i e w a y m y  fię
t e g o ,  ż e b y  fię miał  p r z y w i ą z a ć  do 
Córki  Dona ludw ika, która mierną 

m a  fortunę.  N i e ,  z a p e w n e ,  rzekła:  
nie  ma on tak p o d c h l e b n y c h  dla 
mnie  fe n t y m e n t o w ;  ani p a tr z y  na 
mni e  j ak o  na o fobę g o d n ą  nofić j e g o  

Imie ,  t y l k o  j ak  na tę,  k tórą  chce  po- 

d e y ś ć .
A  dla c z e g ó ż  to z a w o ł a ł a  O c h m i -  

f t r zy ni ;  roz um ie fz ,  że  Hrabia m e t y ­

le
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l e  cię k o c h a ,  ż e b y  fię z  tobą  m ó g ł  
oże ni ć?  mi łość  z a w f z e  n a y n i e p o d o -  
b n i e y l z e  z w y k ł a  c z y n i ć  r z e c z y ;  

c z e m u  m i ę d z y  Htabią y  tobą  tak 
w i e l k ą  c z y n i f z  różnicę?  bą dź  dla fie- 

bie fp ra wi ed l iw fz ą  L e o n o r o ,  nieupo- 
d li łby  fię t y m  b y n a y m n i e y ,  ż e b y  
z ł ą c z y ł  los f w ó y  z  t w o im .  Z  ftaro- 
ż y t n e y  y  S z ł a c h e t n e y  p o c h o d z i f z  
F ami l i i :  po kr e wn ie n ie  fię z  tobą,
n i g d y b y  g o  z a w f t y d z a ć  n i em o gl o ,  
a p o n i e w a ż  m a ł ż  do n ieg o  p r z y w i ą ­
zan ie ,  t rzeba ż e b y m  z  nim m ó w i ła ,  
y  w y r o z u m i a ł a  j e g o  m y  śli. Jeżel i  ią 

takie,  jakie b y ć  p o w i n n e  u c z y n i ę  
mu jaką po dc hł eb ną  nadzieię.

A c h !  nie c z y ń  t eg o ,  z a w o ł a ł a  
L e o n o r a !  cale mi fię to  n iezdaie  
ż e b y ś  fzła do niego.  B ę d z i e  ro z u ­
miał ,  że m  ciebie n a m ó w i ła  do tego ,  
y  ftracę uniego  fz acunek.  D o w c ip *  
n i e y f z a  jeftem w t e y  mierze  niżeli  
fię t y  fp o d z i ew a fz ,  o d p o w i e d z i a ł a  

Marcel la;  J a  z a c z n ę  od w y r z u c a n i a
mu
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mu na o c z y  chęc i  zdradzenia  ciebie,  
będz ie  mi fię z a p e w n e  z t e g o  ufpra- 
w i e d l iw i a ł ,  a ja go  będę z  pi lnością 
fluchała,  y  w f z y f t k i e  j e g o  u w a ża ł a  
i łowa. - nako niec  moi a  Pa n no ,  fpuśd 
l ię w e  w f z y f t k i m  na mnie ,  y  bądź  

p e w n ą ,  że  f z cz ę śc ie  t w o ie  je f t  moim  
w ł a f n y m .

O c h m i f t r z y n i  w y f z ł a  już  had 
w i e c z ó r ,  a z n a l a z l l ż y  Beljlora  nie­
daleko  dom u Don Ludwika-, o p o w i e ­
dz ia ła  mu ca łą  r o z m o w ę ,  którą m ia ­
ła z  f w o i ą  Pan ną,  n iezapomnia ła  
p o c h w a l ić  fię > jak  ł z t u c z n ie  w y b a -  
dałana n ie y  p r z y z n a n i e  fię, że  go  k o ­

cha;  nic nad tę w i a d o m o ś ć  n i e b y ł o  
m i l f z e g o  Hrabiemu, p o d z i ę k o w a ł  za  

nią Marcel ł i  w  w y r a z a c h  bardzo  
ż y w y c h ,  y  podchlebia ł  fobie ufkii- 
t e c z n i e n i e m  fwoich  chęc i ,  w i e d z i a ł  
b o w i e m ,  że  Panna w  mi łość  w p r o ­

w a d z o n a ,  j u ż  jefi; w pó ł  zwiedziona« 
P o  t e y  r o z m o w i e  odf zedł  peien ra­

dości ,  a O c h m i f t r z y n i  p o w r ó c i ł a  do 

domu« L e -
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L e o n o r a  c z ek a ła  j e y  po w r ot u  z  
w ie lk ą  n i e f p o k o y n o ś c ią ,  a g d y  ją  
po f t rz eg ła  w c h o d z ą c ą ,  z a p y t a ł a  

niec ierp l iwie,  c o b y  za  w i a d o m o ś ć  
pr zy n o i i ła :  j e dn ą  z  n a y l e p ł z y c b ,

o d p o w i e d z i a ł a  Mar ce l la ,  w i d z i a ł e m  
H ra bi eg o ,  y  j a k o m  ci p i e r w i e y  prze­
p o w i e d z i a ła ,  że  z a m y i ł y  j e g o  fą 
p r z y z w o i t e ,  tak t e ż  jef t  w  fa m e y  
i f toc ie .  N i e  ma i nn eg o  celu,  j a k  
pojąć  cię z a  żo n ę .  P o p r z y f i ę g a ł  mi 
na w f z y f t k o ,  c o  jeft  u a y ś w i ę t l z e g o .  
L e c z  na t y m  j e f ż c z e  n ieprz ef t a ła m,  
p o w i e d z i a ła m  mu,  ż e  jeże l i  z a m y i ł y  
t w o j e  fą rzete lne ,  a c z e t n u ż  o t y m  
n i e w fp o m in a f z  pr zed  j e y  O y c e m ?  
m oj a  k o c h a n a  M ar ce l l o ,  rzek ł  do 
mnie  t y m  p y t a n i e m  n i e z m i e l z a n y ,  
c z y  m o g ł a b y ś  to p o c h w a l i ć ,  a ż e ­
b y m  n i e w i e d z ą c  o fercu L e o n o r y ,  

f z u k a ł  t y l k o  ufku te czn ie nia  m o i c h  
z a m y i ł o w  o t r z y m u j ą c  j ą  od O y c a :  
hie,  j e y  f p o k o y n o ś ć ,  j e y  f zczę śc i e ,

j e y

Sloż^zLat czwarty. JJt
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j e y  w o l n o ś ć  obierania,  przek ładam 
nad w f z y f t k i e  moje  ż y c z e n i a .

G d y  on tak m ów i ł ,  rzek ła  O c h m i -  * 

f t r zy n i ,  z  wie lk ą  p r z y p a t r y w a ł e m  
fię mu pilnością,  y  ca łą  moją  ł o ż y ­

ł am  umie ję tność dla w y c z y t a n i a  z  
o c z u ,  c z y  te w y r a z y  z  fprawiedli-  

w e y  p o c h o d z i ł y  mi łości :  I z cz e rz e  
c i  p o w i e m ,  tak  mi ile zda ł  z d j ę t y m  
p r a w d z i w y m  p r z y w i ą z a n i e m ,  ż e m  

lię n iezmiernie  z  t e g o  u c i e f z y ł a ,  
y  f tarałam fię u k r y ć  przed  nim 
radość ,  którą z  tąd c z u ł a m ?  a g d y m  
f i ę j u ż  p r z e ś w i a d c z y ł a  o j e g o f z c z e -  
rośc i ,  o fąd z i ł am  za  r z e c z  potrzebną,  
ż e  dla up ew n ie ni a  ci  A m a n t a  t e y  

g o d n o śc i ,  t rze ba  mi b y ł o  g o  u w i a ­

d om ić  o  t w o i c h  dla n i eg o  S e n t y *  

m en ta ch .

P a n i e ,  r ze kf au n u,  L e o n o r a  n ie­
m a  wf trętu  do  ciebie,  w i e m  ż e  c i ę  

f z ac uj e ,  y  tak fądzę,  ile z  n ie y  w y ­
ro z u m ie ć  m o g ł a m ,  i ż  ftaranie t w o i e  

o  nią cale b y  j ą  n iegnie wa ło .  W i e l k i
Bo -
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B o ż e ,  z a w o ł a ł  p r z e j ę t y  rado śc i ą !  

c z y  m o ż e ż  to b y ć ,  a b y  piękna L e -  

ono ra  b y ł a  na m ni e  ł a i k a w ą ?  fl łain ~ 
ci  w i n ie n  w d z i ę c z n o ś c i  M a r c e l l o  
k o c h a n a ,  żeś  mię  z  t e y  tak  d ł u g i e y  

y  o k r u t n e y  u w o ln i ła  n i e p e w n o ś c i ,  
t y m  w i ę c e y  mię ta n o w i n a  c i e f z y ,  

i ż  od t e y  oną  odbieram o f o b y ,  k t ó r a  

m o i m  z a w f z e  z a m y l l o m  p r z e c i w n a  
b y ł a .  D o p r o w a d ź  do  k o ń c a  m oj e  
ż y c z e n i a ,  d o z w o l  mi m ó w i ć  z  L e -  
onorą:  c h c ę  j e y  dać moje  I ł o w o ,  
y  p o p r z y f i ą d z  w  t w o i e y  o b e c n o ś c i ,  

ż e  n i g d y  n i c z y i m ,  j ak  j e y  będę.

D o  t y c h  d y ł k u r f ó w  m ó w i ł a  d a l e y  
O c h m i f t r z y n i ,  p r z y d a ł  j e f z c z e  y  w i ę ­
c e y  daleko  b a r d z i e y  w z r u f z a i ą c y c h , 

y  profił  mię fpofo bem  tak uf i lnym , 

a ż e b y  m u  w y r o b i ć  w i d z e n i e  fię 
fek retne  z  tobą,  i ż  mu t e g o  o d m ó ­

w i ć  ż a d n ą  miarą nie potraf i łam.  A  
na  c ó ż e ś  m u '  t o  p r z y o b i e c o w a ł a ,  

z a w o ł a ł a  z t r w o ż o n a  L e o n o r a  ? 

P a n n a  ro zu mn a,  (  famaś m i  to t y l e  
E  r a z y
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r a z y  p o w t a r z a ł a ;  )  p o w i n n a  unikać  
t a k i ch  r o z m o w ,  które  fą dla n ie y  
n i eb eś p i ec zn e m i .

P r a w d a , ż e m  ci t o  po wi a d a ła ,  

o d p o w i e  O c h m i f t r z y n i ;  j e f t  to  bar­

d z o  dobra  m a x y m a .  L e c z  uwa lniam 
cię  od  naś lado wa nia  j e y  w  t e y  oka-  
z y i .  M o ż e f z  p a tr z a ć  na H rabiego  
j a k  na  f w e g o  p r z y f z ł e g o  M ę ż a ,  

ale on j e f z c z e  nim nie jeft;  r ze k ł a  
L e o n o r a ,  y  p ó t y  go  z n a ć  nie będę,  

póki  g o  z  rąk O y c o w f k i c h  nie o d ­
biorę-

M ar ce l l a  w  ten c z a s  ż a ł o w a ć  p o ­
c z ę ł a ,  ż e  tak oftre dała w y c h o w a ­
nie t e y  Pan nie ,  z  którą  f w y c h  za-  

m y i ł o w  u fk u t e c z n i ć  tak prędk o  nie 

m o g ł a .  L e c z  c h c ą c  t e g o  d o k a z a ć ,  
b y  t e ż  y  n a y w i ę c e y  p r a c y  k o f z t o -  

w a ć  j ą  m ia ło ,  r zek ła  do  n i ey :  moja  

L e o n o r o ,  n ie zmiernie  fie c i e l ż e ,  ż eta ta
c i ę  tak  ik r om ną  y  f t a t e c z n ą  w i d z ę ,  
j e f t  to  o w o c  m o j e g o  f tara nia ,  po- 

ż y t k o w a ł a ś  do br z e  z  nauk,  któreś’
ode-
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od em n ie  miała:  y  t o  j e f t m o j e  d z i e ­
ł o ,  z  k t óre go  z a f z c z y t  mieć  m o g e .  

A  lubo naśladujefz m o j e  m a x y m y ,  
c n o t a  t w o j a  je f t  t r o c h ę  z a o f t r a , 
n ie  c h w a l ę  n i g d y  d z i k i e y  m ą d r o ś c i , 

k t ó r a  r ó w n i e  p o w f t a j e  p r z e c i w k o  
w y f t e p k o w i  y  n i e w i n n o ś c i .  P a n n a  

n iep rze f t a ie  b y ć  dla t e g o  C n ot l iw ą,  
g d y  f p r z y j a  A m a n to w i, o  k t ó r e g o  
u c z c i w y c h  i n t e n c y a c h  je f t  p r z e ­

ś w i a d c z o n a ,  nic  cale nie w y k r a c z a ,  
j e że l i  j e ft  w z a i e m n i e  dla n i e g o  cz u*  

la.  U f a y  mi  L e o n o r o ,  d o f y ć  m a m  
d o ś w i a d c z e n i a ;  nie u c z y n i ę  kr oku  

t a k i e g o ,  k t ó r e g o b y ś m y  ż a ł o w a ć  

mieli ,
N a  k t ó r y m ż e  m i e y f c u  c h c e f z ,  

a b y ś m y  fię widz ie l i  z  Hrabią;  r z e k ł a  
L e o n o r a :  w  t w o i m  p o k o j u ,  o d p o ­

w i e d z i a ł a  O c h m i f t r z y n i ,  to m i e y f c e  

je f t  n a y p r z y z w o i t i ż e .  Ja  go  w p r o ­
w a d z ę  do  c ieb ie  j u t r o  w  n o c y ;  c ó ż  

m ó w i f z  Pani  moja z a w o ł a ł a  L e o n o ­

r a ?  y  j a ż  m a m  na to  p o z w o l i ć ,  ż e b y  

E  2 mę-
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m ę f z c z y z n a  ? . . .  tak jeft:  p o z w o l i f z  
na t o ,  o d e z w a ł a  fię M a r c e l l a ,  nie 

ieft  t o  r z e c z  tak n a d z w y c z a y n a ,  
jak  t y  j ą  fobie w y f t a w i a f z  , to  fię 

c z ę f t o  p r z y t r a f i a ,  y  d a ł b y  B ó g ,  
a ż e b y  w f z y f t k i e  P a n n y ,  k t ór e  p o ­

dobn e  odbieraią  w i z y t y  , tak  nie­
w i n n e ,  jak fą t w o j e ,  m i a ł y  przed-  

f i ę w z i ę c i a ;  a z a t y m ,  c z e g ó ż  fię m af z  

o b a w i a ć ?  w f z a k ż e  ja z  tobą  będę.  
A  jeże l i  m ó y  O y c i e c  to p o f t r z e ż e ,  
rzek ła  L e o n o r a ?  t e g o  fię cale nie 
o b a w i a y ,  o d p o w i e  M ar ce l l a ;  t w ó y  
O y c i e c  w e  w f z y f t k i m  na mnie  fię 

fpuści ł ,  ufa mi,  y  zn a  moi ą  wi er no ś ć .

L e o n o r a  tak ż y w o  n a m a w i a n a  
p r z e z  fw ą  O c h m i f t r z y n i ą ,  a w  fercu 

p r z y n a g l a n a  p r z e z  mi ło ść ,  nie m o ­

g ą c  fię d ł u ż e y  w z b r an i ać ,  p o z w o l i ł a  

na  to,  c o  j e y  p r o p o n o w a n o .  Hrabia  
b y ł  z a r a z  o t y m  u w i a d o m i o n y ,  y  

t a k ą  z  tąd n a p e ł n i o n y  radością ,  ż e  
do- d a w n i e y  w y p ł a c o n y c h  p ienię­

d z y ,  d oda ł  j e f z c z e  1'w o je y  A g e n t c e ,

pier-
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pi erśc ień  w i e l k i e g o  fzacun ku .  M a r ­

cel la w i d z ą c ;  i ż  tak rzet e ln ie  d o t r z y ­
m y w a ł  I ł o w a  f w e g o ,  chc ia ła  t e ż  

r ó w n i e  y  f w o i ą  u f k u t e c z n i ć  ob ie tn i ­
cę .  N o c y  n a i t ę p u j ą c e y , g d y  j u ż  

w f z y f c y  w  D o m a c h  f w o i c h  z a f y -  
piali ,  p r z y w i ą z a ł a  do  ok na  drabinę 

j e d w a b n ą ,  k t ó r ą  j e y  Hrabia dał ,  y  
w p r o w a d z i ł a  g o  do p o ko ju  f w o j e y  
P a n n y :  k tóra  na n i e g o  c z e k a ła .

P o d  ten c z a s  g d y  to  M ar ce l l a  
c z y n i ł a ;  L e o n o r a  z a n u r z a ł a  iię w  
m y ś l a c h ,  k t ó r e  ją  n i e f p o k o y n ą  c z y ­
n i ł y  , m i m o  p r z y w i ą z a n i e  f w o j e  do 

Be l f łora ,  y  m i m o  p e r f w a z y e  f w e y  
O c h m i f t r z y n i , w y r z u c a ł a  fobie na  
o c z y ,  ż e  z  taką  ł a c n o ś c i ą  p o z w o l i ł a  

na  w i z y t ę  f t a no w i  f w e m u  n i e p r z y ­
z w o i t ą ;  p r z y j m o w a ć  w  n o c y  w  

f w y m  po ko ju  M ę f z c z y z n ę ,  k t ó r y  

n ie  miał  z e z w o l e n i a  j e y  O y c a ,  y  o  
k t ó r e g o  p r a w d z i w y c h  ku fobie fen- 

t y m e n t a c h  u p e w n i o n ą  nie b y ł a ,  z d a ­

w a ł  iię j e y  b y ć  k r o k  nie  t y l k o  w y -

f t ę p n y ,

3iozdział czwarty.
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f t ę p n y ,  ale z a f f u g u ją c y  j e f z c z e  na 
w z g a r d ę  u j e y  amanta .  T e m i  ofta- 
tn iemi m y ś l a m i  g d y  na y  w i ę c e y  b y ł a  

f t r o i ka n ą ,  w f z e d ł  Hrabia do  j e y  p o ­
koju ,

R z u c i ł  fię za r a z  j e y  do n ó g ,  d z i ę ­
ku jąc  z a  ła fkę ,którą  m u o ś w i a d c z y ł a ,  
p o z w a l a j ą c  mu b y ć  u fiebie. Z d a w a ł  
fię b y ć  p r z y j ę t y  mi ło śc i ą  y  w d z i ę c z ­
nością;  u p ew n ia ł ,  i ż  b y ł o  j e g o  ż y ­

c z e n i e m  po jąć  ją za  żo n ę .  A l e  p o ­

n i e w a ż  na  tak f l a b y c h  o ś w i a d c z e ­
n i a c h  pop rze f t ać  n iechc ia ła ;  Hrabio!  
r z e k ł a  do  niego;  w f z y f t k i e  te u p e ­

w n i e n i a ,  k t ór e  mi  c z y n i ł ż  y  c z y n i ć  
b ę d z i e f z ,  z a w f z e  y  dotąd  będą  u 

m n i e  w  p o d e y r z e n i u ,  p ó ki  nie będą  

p o t w i e r d z o n e  z e z w o l e n i e m  O y c a  
m e g o .

P an i ,  o d p o w i e d z i a ł  j e y  Be l f lor;  
d a w n o b y m  j u ż  o t r z y m a ł  p o z w o l e ­

nie  od  t w e g o  O y c a ,  g d y b y m  w i e ­
d z i a ł ,  ż e  fię t y  o  t o  g n i e w a ć  nie  

b ę d z i e f z ,  y  ż e  fobie  t e g o  ż y c z y f z ,
N i e -
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N i e m a m  c i  t e g o  z a  z ł e ,  rzek ła  L e ­
o n o r a ,  ż e ś  t e g o  do  t y c h  c z a s  nie  
u c z y n i ł  k r o k u ,  y  o w f z e m  c h w a l ę  

t w o j ą  w  t y m  de l ikatność ,  l e c z  t e r a z ,  
n i c  c ię  od  t e g o  w f t r z y m y w a ć  nie 

p o w i n n o .  T r z e b a  ż e b y ś  j a k  n a y -  
p r ę d z e y  m ó w i ł  z  D o n  L u d w i k i e m  

m o i m  O y c e m ,  albo je że l i  t e g o  u c z y ­
n ić  nie z e c h c e f z ,  n i g d y  mię odt ąd  

j u ż  w i d z i e ć  nie będz ie fz .
Y  d l a c z e g ó ż  c ię  w i ę c e y  w i d z i e ć  

nie  m a m  piękna L e o n o r o ,  z a w o ł a ł  
Hrabia  ? j a k ż e  m ał o  je f teś c z u ł ą  n a  

f l o d y c z y  m i ł o ś c i ?  g d y b y ś  t y l e  k o ­

c h a ła  ile ja ,  z a  n a y  w i ę k f z e  m i a ł a b y ś  
u k o n t e n t o w a n i e  p r z y i m o w a ć  f k r y -  

c i e  m oj e  dla fiebie p r z y f l u g i ,  y  taić- 
c i  n a l e ż a ł o b y  p r z e z  c z a s  niejaki  

p r z e d  t w o i m  O y c e m .  O  j a k ż e  te 

i k r y t e  i n t r y g i  fą f lodkie dla d w ó c h  
ferc fciśle z ł ą c z o n y c h !  m o g ą  b y ć  

l ł o d ki e m i  dla c ieb ie ,  z a w o ł a ł a  L e ­

ono ra ,  dla mnie  zaś  g o r ż k i e m i  za-  

w f z e  będą;  te w y r a z y  mi łośc i  t a k
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w y f i l o n e ,  nie p r z y f t o j ą  Pannie  cno-  
t l i w e y ;  przef tań ch wa l i ć  pr ze d em ną  

p o w a b y  t y c h  i n t r y g  w y f t ę p n y c b .  
G d y b y ś  mia ł  dla mnie  p o w a ż e n i e ,  

n i e p o w i n i e ń b y ś n a w e t  y  w f p o m n ie ć  
o  nich;  jeżel i  w y r a z y  t w o j e  la z g a ­

dz a ją c e  fię z  żą dan ie m  t w o i m ,  po-  
w i n i e n b y ś  w  gru ncie  1’erca f w e g o ,  

w y r z u c a ć  mi t o ,  ż e  fię niemi  nie 

ob ra ż am .  P r z e b ó g ,  rzekła  z  p ła­
c z e m !  f labości  m o j e y ,  pr zyp i fu ję  tę 
ob e l gę ,  z a ł ł u ż y ł a m  na nią c z y n i ą c  

t o ,  c o m  dla c iebie  u c z y n i ł a .
C z c i g o d n a  L e o n o r o  z a w o ł a ł  H ra ­

bia,  m a r t w i f z  mię n i e l k o ń c z e n i e ! a 
c n o t a  t w o j a  b o i a ź l i w a ,  p r o ż n o  fię 
lęka; j a k ż e ?  dla t e g o ,  ż e m  t w ó y  po-  

z y l k a ł  afFekt? m am  cię po pr ze f t a ć  

f z a c o w a ć ?  c o  z a  n i e f p r a w i e d l i w o ś ć ?  
n ie,  moi a  Pani ,  u m ie r a ją  cen ić  t w o i e  
dla mnie  d ob r o c i ,  y  n i g d y  one m e g o  

dla c ieb ie  p o w a ż e n i a  u m n i e y f z y ć  
n ie  potrafią.  J e l le m  g o t o w  c z y n i ć  

t o  w f z y f t k o ,  c z e g o  o d em n ie  ż ą d a f z ,

y
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y  będę  ju tr o  m ó w i ł  z  D o n  L u d w i ­
k i em  O y c e m  t w o i m ,  będę c z y n i ł  c o  

będę  m óg ł ,  a ż e b y  na m o i e  z e z w o l i ł  
u fz c z ę ś l i w ie n i e .  L e c z  m a ł o  m a m  

nad zie i ,  a ż e b y m  c o  wik.órał .
C ó ż  t y  m ó w i f z ,  z a w o ł a ł a  L e o n o -  

ra z  wi e l k i m  p o d z i w i e n i e m ?  m ó y  

O y c i e c  c z y  m ó g ł ż e b y  o d m ó w i ć  
c z ł o w i e k o w i  p i e r w f z e y  g od no śc i  u 
D w o r u ?  dla t e y ż e  to  g o d n o ś c i ,  k t ó ­
rą iię u D w o r u  z a f z c z y c a m ,  j e g o  
i ię  bo ję  o d r z u c e n i a ,  t o  c ię  z a d z i ­
w i a  L e o n o r o ?  l e c z  fię po przef ta-  

n i e f z  d z i w o w a ć ,  g d y  ci  o  w f z y f t k i m  
o p o w i e m .

P r z e d  k i lko  dniami  K r ól  nam ieni ł  

mi :  iż mi ę  c h c e  ż e ni ć ,  nie m i a n o w a ł  
D a m y ,  k t ór ą  w y b r a ł ,  l e c z  to  m o ­
g ł e m  z  n i eg o  w y r o z u m i e ć ,  i ż  to  j e ­

dna  z  n a y p i e r w f z y c h  pa rt y i  b y ł a ,  y  
ź e  fobie t e g o  ba r dz o  ż y c z y ł .  A  p o ­

n i e w a ż  o  t w o i c h  j e f z c z e  ku m n i e  
nie  b y ł e m  u w i a d o m i o n y  f e n t y m e n -  

t a c h ,  bo  la m a  to w i e l z ,  ż e  dia of t ro-
ści
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dci t w o j e y  O c h m i f t r z y n i  ani m ó w i ć ,  
ani  w i d z i e ć  fię z  to b ą  z  bl i lka nie-  
m o g l e m ,  nie fprzeci  wia łem fię w t y m  

wo| i  K r ó l e w f k i e y :  S ą d z ż e  teraz,  j e ­

że li  D o n  L u d w i k  O y c i e c  t w ó y  o t y m  
j a k  fię d o w i e ,  będ z ie  ch c i a ł  p r z y i -  

j ą c  mię z ą  Z i ę c i a ,  naraz ić  fię K r ó ­

l o w i .

Z a p e w n e ,  że  nie,  rzek ł a  L e o n o ­

ra,  z n a m  j a  m e g o  O y c a ,  y  c h o c i a ż  

z k o l l i g a c e n i e  fię z t o b ą ,  b y ł o b y  dla 
n i e g o  f z c z ę ś c i e m .  wol i  odf tąpić  g o ,  

niżel i  g n i e w a ć  Króla.  A  n a r e f z c i e ,  
g d y b y  y  m ó y  O y c i e c  n a f z y m  nie 

f p r z e c i w i ł  fię ż y c z e n i o m ,  nie b y ł a ­
b y m  z t ą d  fz c z ę ś l iw fz ą ,  bo Hrabio,  

j a k ż e  m o ż e f z  d y f p o n o w a ó  f w ą  ręką,  

k t ór ą  K ról  k o m u  i nn em u  chce  oddać.  
P a n i ,  o d p o w i e d z i a ł  Belf lor,  p r z y -  

z n a m c i  fię w  fz cz e ro śc i ;  ż e  to  mię  
n i e z n o ś n i e  m a r t w i ,  f p o d z i e w a m  fię 

j edn ak ,  ż e  ten  P an  p r z e z  de l ika­
tn o ść  y  p r z y w i ą z a n i e ,  które ma  do  

mni e ,  n ie będz ie  c h c i a ł  n ie fzczęś l i -

w y m
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w y m  mię  u c z y n i ć .  T y  fama p ię kn a  
L e o n o r o  m o ż e f z  mi  d o  t e g o  n a y -  

w i ę c e y  d o p o m o d z ,  j e ż e l i  mię  fą d z i f z  
g o d n y m  t w e g o  a ffektu.

J a k i m ż e  j a  f p o fo b e m  m o g ę  p o -  
m o d z ,  do  o dm ie ni en ia  w o l i  K r ó l e w -  

f k i e y  w z g l ę d e m  t w e g o  o żen ie ni a?  
A c h !  Pani ,  z a w o ł a ł  t o n e m  po rufza -  

j ą c y m ,  j e ż e l i  c h c e f z  mi w z a j e m n i e  
fp r z y j a ć ,  będę  m ó g ł  b y ć  t w o i m ,  tak ,  
ż e  fię y  Król  o to  g n i e w a ć  nie bę ­

dz i e .  P o z w ó l  k o c h a n a  L e o n o r o ,  d o ­
dał:  r zu ca ją c  fię j e y  d o  n o g ,  p o ­

z w ó l ,  ś e b y m  c ię  po ją ł  z a  M a ł ż o n k ę  

w  p r z y t o m n o ś c i  M a r c e l l i ,  b ę d z i e  
św i a d k i e m  ś w i ą t o ś c i  p r z y f i ę g i  na-  

f z e y ;  p r z e z  to  u w o l n i ę  fię z  t y c h  

p r z y k r y c h  w i ę z ó w ,  k t ó r e  na m n i e  
c h c ą  w ł o ż y ć .  B o  j eż e l i  K ró l  z e c h c e  

m i ę  p r z y n i e w o l i ć  do z a w a r c i a  ślubu 
z  tą  D a m ą ,  k t ó r ą  mi w y b r a ł ,  r z u c ę  
fię do  n o g  te m u  M o n a r f z e ,  p r z y ­
z n a m  mu fię,  ż e  j u ż  od d a w n e g o  k o ­

cham cię  czafu, y  żem c ieb ie  fekre-

tnie
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nie  pojął  z a  żo n ę .  C h o c i a ż b y  fobie 

K ról  n a y b a r d z i e y  ż y c z y ł  oże n ie ni a  
m i ę  z  infzą,  nadto  jef t  d o b r y ,  nie 

z e c h c e  mi w y d z i e r a ć  t e g o ,  c o  nad 
m o j e  k o c h a m  ż y c i e ,  y  nadto  je i t  

f p r a w i e d l i w y ,  a b y  mia ł  tę k r z y w d ę  
t w o j e y  u c z y n i ć  Fami l i i .  C ó ż  na to 
m ó w i f z  mądra M ar ce l l o ,  o b r u c i w f z y  

fię do  n i e y ?  c ó ż  m y ś l i f z ?  y  c o ż  
c i  fię zda je?  ta p lanta ,  którą  mi mi­

ł o ś ć  do  uft podaje? bardzo  je f t em  

z  n i e y  k o n t e n t a ,  o d p o w i e d z i a ł a  
O c h m i f t r z y n i :  t rze ba  p r z y z n a ć ,  ż e  
m i ł o ś ć  w f z y f t k o  u łatwia ;  a t y  c z c i  

g o d n a  L e o n o m ,  r zek n ie  Hrabia c ó ż  
na  to  m ó w i f z ?  R o z u m  t w ó y  u z b r o j o ­

n y  n i e d o w i a r f t w e m ;  c z y  j e f z c z e  

w z b r a n i a ć  fię będ z ie  p o t w i e r d z i ć  

m o j e  u łożenia ?  nie,  z a p e w n e ,  o d p o ­

w i e d z i a ł a  L e o n o r a ,  j e ż e l i  O y c i e c  
m ó y  w c h o d z i ć  w t o  będ z ie ,  g d y ż j e -  

f t e m  p e w n a ,  i ż  ja k  mu ó d k r y j e f z  

f w o j e  z a m y i ł y ,  b y n a y m n i e y  im 

l p r z e c i w i a ć f i ę  nie będzie.

T r z e -
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T r z e b a  fię f t rzedz ,  ż e b y  nie b y ł  
o  t y m  u w i a d o m i o n y ,  o d e z w a ł a  fię 

zd r ad l iw a  O c h m i f t r z y n i ,  n i e z n a f z  
j e f z c z e  d o b r z e  t w e g o  O y c a ,  b a r d z o  
o n j e f t  d e l i k a t n y  w  r z e c z a c h  ho nor u  
t y c z ą c y c h  fię, n i g d y b y  nie p o t w i e r ­

dz i ł  t y c h  i n t r y g  f e k r e t n y c h ;  pr opo-  

z y c y a  fzlubu t a j e m n e g o  o b r a ż a ł a b y  
g o ,  r o f t r o p n o ś ć j e g o  p o k a z y w a ł a b y  
m u  n i e b e f p i e c z e ń f t w o  fprzec i  wi en ia  
fię wol i  K r ó l e w f k i e y ,  y  p r z e z  o d ­
k r y c i e  fię p r z e d  nim,  popadl ibyście;  
u n i e g o  w  p o d e y r z e n i e ,  o c z y  j e g o  

n a  w l z y f t k i e  w a f z e  o t w a r t e  b y ł y b y  

c z y n n o ś c i ,  y  u t r a c i l ib y ś c i e  fpofo-  
b n o ś ć  w i d y w a n i a  fię z  fobą.  U m i e ­
ram z  ż a ł o ś c i ,  z a w o ł a ł  Hrabia,  y  j a k ­
ż e  k o c h a n a  M ar ce l l o ,  m ó w i ł  d a ł e y  
z m y ś l a j ą c  po f t ać  fmutną,  to  t y  t a k  

fą dz i fz?  ż e  D o n  L u d w i k  fp r z ec iw i ł -  
b y  fię n a f z y m  z w i ą z k o m  f e k r e t n y m ?  

ani o  t y m  w ą t p ,  o d p o w i e d z i a ł a  M a r ­

cel la,  n i g d y b y  nie z e z w o l i ł ,  a b y  to  

fie f tać m i a ł o  b e z  k o ś c i e l n y c h  cere-
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g s  z> icibe 13 Q u la n y

m o n j i ,  p o n i e w a ż j e f t  wie l k im fkru- 
pulatem:  które g d y b y  n a f t ą p i ł y , 
r z e c z  ca la  b y ł a b y  o dk r y ta -

A c h  moja  k o c h a n a  L e o n o r o ,  

rze k ł .  Hrabia! śc iika jąc  ferdecznie  
rękę  f w o i e y  k o c h a n k i  y  pr zyt u la jąc  
d o  ferca; c z y  p o t r z e b a ż ,  a b y  dla za- 
d o l y ć  U cz y n ie n ia  p r ó ż n y m  w y m y -  

f i o m ,  w y f t a w i a ć  fię na tak wie lk ie  
n i e b e f p i e c z e ń f t w o ,  r o z łą cz e n i a  fię 

n a  z a w f z e ?  w f z a k  nie po trz eb u je fz  

j a k  t y l k o  f a m e y  fiebie,  dla oddania  
fię mnie;  z e z w o l e n i a  O y c a  t w e g o  
m o g ł a b y ś  j e f z c z e  f lufznie ż ą d ać ,  ale 
p o n i e w a ż  M a r ce l l a  d o w i o d ł a  nam,  

n i e p o d o b i e ń f t w o  o t r z y m a n i a  g o ,  
o d d a y  fię j uż  m y m  n i e w i n n y m  ż ą ­

d z o m ,  p r z y i m i  y  moją  rękę y  moje  
ferce ;  a k i e d y  p r z y i d z i e  c z a s  u w i a d o ­

m i ć  D o n a  L u d w i k a  O y c a  t w e g o  

o n a f z y m  z j e d n o c z e n i u  fię, o p o w i e ­
m y  mu p r z y c z y n y ,  dla k t ó r y c h  

p r z y m u f z e n i  b y l i ś m y  to p r ze d  nim 
u k r y w a ć .

D o -
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D o b r z e  Hrabio ,  r zek ła  L e o n o r a ,  
p o z w a l a m  na  to ,  a ż e b y ś  j e f z c z e  z  

O y c e m  m o i m  o t y m  nie m ó w i ł ,  fta- 
ray  fię p i e r w i e y  n a k ł o n i ć  Króla ,  

p i e r w i e y  niżel i  mi rękę f w o j ą  od-  
d afz ,  m ó w  z  nim,  y  j e ż e l i  t eg o  b ę d z i e  

p o t r z e b a  p o w i e d ź ,  ż e ś  mię j u ż  fe- 
kr et ni e  poją ł  z a  ż o n ę ;  y  f t a r a y m y  

fię p r z e z  tę f a ł f z y w e  w y z n a n i e . . . .  
T o  b y ć  n i e m o ż e  k o c h a n a  L e o n o r o ,  
p r z e r w a ł  j e y  Hrabia ,  w i e l k i m  je -  
f t em  n i e p r z y j a c i e l e m  k ł a m f t w a ,  j a k  
b y m  ja  to  m ó g ł  u d a w a ć ?  nie m o g ę  
f ieb ie  tak da l eko  z d r ad za ć:  a do  t e ­
g o ,  c ha rakter  K ról a  j e f t  taki ,  ż e b y  l ię 

d o w i e d z i a ł ,  i ż  g o  o fz u k a ł e m ,  ni-  
g d y b y  mi  t e g o  nie p r z e b a c z y ł .

N i e f k o ń c z y ł b y m  t e y  H i f t o r y i  
E o n  Kleofafie, r z ek ł  Di a b e ł ,  g d y ­

b y m  ch c i a ł  p o w t a r z a ć  I ł o w o  w Iło­

w o  t o  w f z y f t k o ,  c o  m ó w i ł  Be l f lor  
dla z w i e d z e n i a  t e y  m ł o d e y  P a n i e n ­

ki :  to  ci  t y l k o  p o w i e m ,  ż e  w f z y f t -  
k i e  o ś w i a d c z e n i a  m i ło śc i ,  k tóre  t y l ­

ko
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k o  w  p o d o b n y c h  o k a z y a c h  fam po* 
dać  m o g ę ,  j e y  b y ł y  c z y n i o n e .  L e c z  

dar em nie  to  m ó w i ł ,  daremnie p r z y -  
f ięgał ,  ż e  p o tw i e r d z i  publ icznie ile 

b y ć  m o ż e  n a y p r ę d z e y ,  f z lu b y  fe- 
kr et ne ,  k t óre  z  nią z a w r z e ć  chciał ,  
dar em nie  brał  niebo z a  św i a d k a  
f w y c h  p r z y f i ą g  y  obie tnic ,  nie móg ł  
z w y c i ę ż y ć  c n o t y  L e o n o r y ,  a dz ień ,  

k t ó r y  j u ż  b y ł  bl i łkim, p r z y m u i ż a ł  
g o  do  oddalenia  fię z ta mtąd.

N a z a j u t r z  O c h m i f t r z y n i  r o z u ­
m i e j ą c  i ż  na t y m  za l e ża ł o  j e y  f z czę -  
ście a lbo r a c z e y  intere fem nie odftą- 
p i ć  f w e g o  pr ze d f ię w zi ęc ia :  r z e k ł a  

d o  C ó r k i  D o n a  L u d w i k a :  L e o n o r o ,  
n i e w i e m  fama,  c o  ci  j u ż  w i ę c e y  mara 

m ó w i ć ,  w i d z ę ,  i ż  p o w f t a j e f z  p r z e ­

c i w k o  p r z y w i ą z a n i u  Hrabi,  m o ż e ,  
ż e  p o f t rz eg łe ś  c o  w  j e g o  o fobie ,  c o  

c i ę  od  n ieg o  odraz i ło.  N i e ,  moja  
Pani ,  o d p o w i e d z i a ł a  L e o n o r a ,  n i g d y  

nie b y ł  m i l f z y  o c z o m  m o i m ,  j a k  

je ft  teraz ,  y  ba w ie n ie  fię j e g o  ze in ną

n o w e
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n o w e  mi o d k r y ł o  w d z i ę k i .  Jeż e l i  

tak j e f t ,  r ze k ł a  O c h m i l t r z y n i ,  t o  
ja c i ę  cale nie roz umiem:  w y z n a j e f z ,  
ż e  g o  k o c h a f z , a fpr z ec iw ia fz  iię 
r z e c z o m  tak dla c iebie p o t r z e b n y m .

M o j a  k o ch a n a  M arce l lo ,  z a w o ł a ł a  
C ó r k a  Do na  Lud wik a»  w l z a k  m af z  
na  demnie  w i ę c e y  pr z e z o r n o ś c i  y  

d o ś w i a d c z e n i a ,  u w a ź  fama,  jak  to 
b y ć  m o ż e ,  a ż e b y m  ja  p o z w o l i ł a  na 
fz lubne k o n t r a k t y ,  b e z  w i a d o m o ś c i  
O y c a  m e g o ,  j u ż  nad t y m  d o b r z e m  
m y ś la ła ,  o d p o w i e  działa O ch mi f t rzy ^ 
ni,  . y  bardzo  fię d z i w u j ę ,  że  iię 

w z b r a n i a f z z  uporem po f t a n o w i e n i a  
p o ż y t e c z n e g o  dla c ieb ie ,  które ci  
ślepa for tuna g w a ł t e m  w  ręce daje,  
bo ję  fię bardzo,  a b y  t w ó y  upór  nie 
f p r z y k r z y ł  fię H ra b i em u ,  y  f w e g o  

nie odftąpił  przedi ięwzięe ia .  L ę k a y  
iię t eg o ,  a ż e b y  nie o tw c i rz y l  o c z u  
na  n i er ów noś ć  fo r tu ny  t w o j e y  y  
sj jdności :  P af iy a  go  d otąd  ś l epy m  y  

n i e d b a ł y m  na  w f z y f t k o  c z y n i :  a po-  

F  ni«*
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r . ieważ  ci  fwoją  ofiaruje rękę,  p r z y i -  
mi  ją b e z  n a y m n i e y f z e y  bojaźni .

S ł o w o  J e g o  już go  w i ą ż e ,  y  n ic  
nie m af z  nad nie ś w i ę t f z e g o  dla c z ł o ­

w i e k a  k o c h a j ą c e g o  honor,  a do t e g o  
j a  jeftent św iad ki em ,  że  c ię  za  f w o ­
j ą  obiera m a ł ż o n k ę .  Y  c z y ż  nie 
w i e f z ,  że  ś w i a d e ć t w o  takie jak moje ,  

jeffc nader dof tateczne  po tępić  fądo- 
w n i e  A m a n t a ,  k t ó r y b y  fię w a ż y ł  
da ne go  nie d o t r z y m a ć  i łow a.

P r z e z  te y  t y m  p odobne  n a m o w y ,  

zd r ad l iw a  Marce l l a ,  oiłabiła cn o t ę  
L e o n o r y ,  y  t e g o  na n i e y  dokaz a ła ,  
ż e  w  ki lka dni potyr i j ,  u c z y n i ł a  za-  
d o f y ć  żą d an io m  Hrabiego.  O c h m i -  

i t r z y n i  c o  noc  g o  w p r o w a d z a ł a  d o  

pokoju  P a n n y  ł w o j e y ,  y  w y p u f z c z a *  
ła g o  pr zededniem.

J e d n e y  n o c y  g d y  n a d z w y c z a y  

p ó ź n o  o d c h o d z i ł , y  g d y  j u ż  Ju tr z en ­

k a  n o c n e  roz pęd za ł a  c i e m n o śc i  - 
c h c ą c  z  tamtąd  um knąć  c z y m  prę 

d z e y ,  a ż e b y  od p r z e c h o d z ą c y c h  ni*s

b y ł
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b y ł  p o i t r z e ż o n y ,  omin ął  f z c z s b e l  
drabiny ,  y  upadł  z  i m pe t em  n a z i e -  

mię.
D o n  L u d w i k  de Ce fp ed es  O y c i e c  

L e o n o r y ,  k t ó r y  miał  f w ó y  p o k o y  

f y p i a i n y  pod p o k o j e m  f w o j e y  Có rki ,  
w f t a ł  b y ł  w  ten czas  ba rdz o  r a n o ,  

dla j a k i e y ś c i  p i lney  p o t r z e b y ,  u i ły-  
f z a w f z y  ftuk upadnienia,  o t w o r z y ł  
o k n o ,  dla o b a cz en i a ,  c o  b y  to b y ł o ,  
a ż  poibrzega m ę f z c z y z n ę  z  wie lką  
t rudnośc ią  z  z i em i  p o w ft a ją c e g o ,  y  

IYłarcellę w  oknie  c ią gn ąc ą  w  górę  

j e d w a b n ą  drabinkę,  k t ó r e y  Hrabia 
z a w ł ż e  u ż y w a ł .  P r z e c i e r a ł  o c z y ,  
y  miał  to w i d o w i f k o  z a  jakąś marę,  
l e c z  p r z y p a t r z y w f z y  iię temu d o ­
b r ze ,  po zn ał ,  z e  aż  nadto  p r a w d z i w e  
b y ł o ,  a lubo św i a t ł o  dnia z a c z y n a ­
j ą c e g o  fię b y ł o  j e f z c z e  n i ew i e l k i e ,  

d o f y ć  je dn a k  ja f no  p o k a z y w a ł o  hań-

fe? jego-
i P r z e r a ż o n y  t y m  n i e f z c z ę f n y m  

Widokiem y  wi e l k i m  z a p a l o n y  gnie-  

F j  w e m
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w e m ,  p o bi eg ł  do pokoju  L e o n o r y ,  

t r z y m a j ą c  w  j edn ym  ręku fzpadę,  a 
w  drugim f t o c z e k  za p a l o n y ,  fzukał  
tam Córki  y  Gu w e rn a n tk i ,  a by  i ch 
p o ś w i ę c i ł  f w o j e y  z a p a l c z y  wo śc i .  

Z a p u k a ł  do d rz w i  ich pokoju,  rofka- 
z a ł , a b y  je o t w o r z o n o ,  p o z n a ł y  g łos ,  
y  pof lufzne b y ł y  z e  drżeniem.

W p a d a  g n i e w e m  r o z p a l o n y , a 
p o k a z u ją c  fzpadę o c z o m  ich zafiu- 

p i a ły m :  P r z y c h o d z ę ,  rzekł  do L e ­
o n o r y ,  o b m y ć  kr wi ą  t w o ją  hańbę,  
k t ó r ą  fw em u  c z y n i f z  O y c u ,  y  u k a ­
rać razem te podłe f t worzenie ,  obra­
ca j ąc  fię do O c h m i f t r z y n i ,  że  tak na 
z ł e  z a ż y ł a  f w o j e y  ku mnie  ufności .

O n e  r z u c i ł y  fię do nó g  j e g o ,  a 
O c h m i f t r z y n i  z a b r a w f z y  g łos  rzekła:  
P a o i e ,  niżel i  o d b i e r z e m y  od c iebie 
karę z g o t o w a n ą ,  r a c z  m i ę  m o m e n t  
pofiuchać:  M ó w  n i e g o d z i w a ,  o d p o ­
w i e d z i a ł  S t a r z e c  N a  m om en t  t y l k p  

o d w le k a m  moją  ze mftę ,  opowiećf.:  
mi  w f z y f t k i e  o k ol ic zn o śc i  megw

nie-
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niefzc zę śc ia :  L e c z  c ó ż  m ów ię  w i z y -  
f tkie o k ol ic zn o śc i  ? je dną  t y l k o  c h c ę  
w i e d z i e ć ,  to jeft:  Imie t eg o  b e z b o ­
żn ik a ,  k t ó r y  moją  z e l ż y ł  Fami l ią .

Pan ie ,  o d p o w i e d z i a ł a  M ar ce l l a ;  
Hrabia Belflor,  jeit  ten,  o  k t ó r e g o  
n a z w i l k u  c h c e l ż  fię d o w ie d z ie ć .  
Hrabia Bel f lor  z a w o ł a ł  z  po d z i w i e -  
niein D o n  L u d w i k !  g d z ie fz  on w i ­
dz ia ł  moją C ó r k ę ?  y  jakim ją  z w i ó d ł  
f p o l o b e m ?  N i c  te go  pr zed em ną nie 
t a y .  Panie,  o dp o w i e d z i a ł a  G c h m i -  

f t r zy ni ,  o p o w i e m  ci to w f z y i t k o  z  
i z c z e r o ś c i ą  mnie  p r z y z w o i t ą .

W  t y m  z a c z ę ł a  p o w t a r z a ć  w f z y -  
f tkie k ł a m l i w a ,  które p r z e d t y m  
pr zed  L e o n o r ą  m ó w i ł a ,  j a k o b y  to  
w l z y i l k o  od Hrabiego  i ły iza ła :  tak 
ż y w e m i  ko lorami  o d m a lo w a ł a  t e g o  
A m a n t a ,  i ż  go  u c z y n i ł a ,  m i ł y m ,  
f z c z e r y m ,  y  r z e t e l n y m .

A  p o n i e w a ż  nie m o g ł a  fię j e f z c z e  
¡wyplątać  z c a ł e y  f w o i e y  r o b o t y ;  t ik 

S z t u c z n i e  umia ła  t o  o p o w i e d z i e ć ,  y

tak
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tak w a ż n e ,  y  p o zo rn e  dać p r z y c z y ­

n y  t e y  fe k ret ne y  u m o w y  y  z a p r z y -  
f iężenia ,  ź e  u łagodzi ła  g n i e w  Starca .

J a k  t y l k o  to p o f t r z e g ł a , a ż e b y  
t y m  l ep ie y  d z ie ła  Twego d o k o ń c z y ­

ła; Panie  rzekła  do n ie g o  o t o ż  mafz  
w f z y l t k o ,  có ś  w i e d z i e ć  chciał ;  ka rz­
ż e  nas teraz,  utop fzpadę  w  fercu  

L e o n o r y ,  l e cz  c ó ż  m ó w i ę!  L e o n o r a  
j e f t  n iew inna ,  ona  fzła  za  radami 
o f o b y ,  k t ó r e y  t y  w y c h o w a n i e  j e y  
p o w i e r z y ł e ś ,  na mnie jedn ą  p o w i n i e ­

neś  g n i e w  f w ó y  w y w r z e ć ,  j a m  
w p r o w a d z i ł a  Hrabiego  do po ko ju  

t w o j e y  Córki ,  jam zrobi ła ten w ę z e ł ,  
k t ó r y  i ch  z j e d n o c z y ł ,  ja m  m n i e y  

dbała na to w f z y f t k o ,  co  t y l k o  m o ­
g ł o  b y ć  n i ed o f t at ec z n eg o  w  t y m  

z w i ą z k u , p r z e z  n ie p ot w ie r dz en ie  
w ł a d z ą  t w o j ą ,  a ż e b y m  ci ubefpie- 
c z y ł a  Z i ęc i a ,  tak  p o tr z e b n e g o  F a -  
mili j ,  k t ó r eg o  k r e d y t  y  w z i ę t o ś ć  u/ 

D w o r u ,  łaik y  w z g l ę d ó w  Królew-*'  

Ik ich  udz ie lać  m o ż e .  JNie f z uk ała m u

w  t y m
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w  t y m  ja k  t y l k o  fz c z ę śc i a  L e o n o r y ,  
y  z a f z c z y t u  D o m u  t w e g o  z  tak 

p i ę k n e g o z k o l i g a c e n i a  fie. P r z y w i ą ­
zan ie  m oj e  y  g o r l iw o ś ć  o t w o j e  
d obr o ,  b y ł y  mi p r z y c z y n ą  do  w y ­

k r o c z e n i a  z  m o i c h  po wi nn ośc i .
P o d  ten c z a s  g d y  c h y t r a  Mar ce l la  

t o  o p o w i e d z i a ł a ,  L e o n o r a  uf tawi-  
c z n i e  p łaka ła,  y  ż y w y m  z d a w a ł a  fię 
b y ć  prze ję ta  ż a l e m , tak da lece,  że  
g n i e w  S t a r c a  z m i ę k c z y  w f z y ,  w  pol i ­
t o w a n i e  g o  zam ie ni ł a ,  U puśc i ł  z  rąk 
f zp adę ,  y  rzek ł  ł z y  w  o c z a c h  mają c  
g ł o f e m  z a ż a l o n y m :  M o j a  C ó r k o !  

j a k ż e  m i ło ść  j e f t  pa f f y ą  n ie fzczęs l i -  

w ą ;  nie pr ze n ik af z  j e fz c z e  w f z y f t -  
k i c h  p r z y c z y n  d a l f ze go  f m u t k u ,  
w f t y d  fam,  k t ó r e g o  ci  fprawi ła ,  tu 
p r z y t o m n o ś ć  moja  pobudza  c ię  do 

p ł a c z u ,  ale to j e f z c z e  je ft  n i c z y m ,  

w  p o r ó w n a n i u  u m a r t w i e ń ,  k t óre  
m o ż e  t w ó y  A m a n t  dla c iebie gotuje.

A  t y  nie r o z u m n a  Mar ce l lo  c ó ż e ś  

.zrobiła? w  j a k ą ż  prze pa ść  p o g r ą ż y ­
ł a

3iożdzial czwarty. ^ 5
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ł a  mię t w o ja  g or l iw oś ć  dla dobra 
m o j e y  F a m i l i i ?  p r zy zn a j ę ,  że  zp o-  

k r e w n ie n i e  fię z  tak im c z ł o w i e k i e m ,  
jak im jeft Hrabia,  m o g ł o  cię oma m ić ,  
y  t o ć  to t y l k o  je dyn ie  w y m a w i a  cię  
u mnie  z  błędu.  L e c z  o nieraftro-  
pn e  k o b i e t y !  nie t rzeba  b y ł o  ufać 
c z ł o w i e k o w i  t e g o  c h a r a k t e r u , im 
w i ę c e y  ma kr ed y t u  y  laik u D w o r u ,  
t y m  w i ę c e y  f t rzed z  fię g o  p o w i n n i ­

śc ie  b y ł y :  bo b y ł  dla w a s  niebefpie- 
c z n i e y f z y m .  A  jeżel i  nie będz ie  

chc ia ł  b y ć  w i e r n y m  w  d o t r z y m a n iu  
f w o i c h  ob ietnic  L e o n o r z e ,  c ó ż  z  
n im p o c z n ę ?  c z y  nie do P ra w a  fię 
p e w n i e  m a m  u d a ć ?  o foba  t e y  g o ­
d n o ś c i ,  będz ie  fię m o g ł a  y  tam o d  

of t rośc i  fądu obronić:  ż y c z y ł b y m  z  
c a ł e g o  ferca,  a b y  ęh c i a ł  b y ć  f t a ł y m  

w  fw o i m  p r z y r z e c z e n i u  y  d o t r z y m a ł  
I ł o w a  d an eg o  m o j e y  Córce ,  L e c z  
j e ż e l i  Król  (  jak ośc ie  fame p o w i a ­
d a ł y  )  c h c e  go  żeni ć  z i n f z ą j a k ą j ;  

D a m ą ,  t rzeba  Iię t ę g o  o b a w i a ć ,  aże*
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b y  ten M o n a r c h a  f w o j e y  nad nim 
do t e g o  nie z a ż y ł  w ł a d z y .

T e g o ś m y  fię n i e p o w i n n e  lękać,  

o d p o w i e d z i a ł a  L e o n o r a :  Hrabia nas 
u p e w n i ł ,  ż e  g o  Król  g w a ł t e m  do 
n i c z e g o  p r z y n i e w a l a ć  nie będzie ;  y  

ja  je f t e m  o  t y m  p r z e ś w i a d c z o n ą  
(j rzek ła  M a r c e l l a )  m im o  to,  i ż  ten 

M o n a r c h a  k o c h a  ba rdzo  Twego  
F a w o r y t a ,  a ż e b y  nad nim c h c i a ł  tę 
w y r z ą d z i ć  t y r a n i ą ?  a ż  nadto  jeifc 
w f p a n i a ł y m  y  d o b r y m ,  y  nie m o ż e  
u c z y n i ć  t e y  tak w i e l k i e y  k r z y w d y  
Don Ludwikowi de Cefpedes, k t ó r y  

c a l e  ż y c i e  Twoje na j e g o  f t rawi ł  
ul ługach.

D a l b y  B ó g ,  z a w o ł a ł  w z d y c h a j ą c  
S t a r z e c !  a ż e b y  m oj e  bojaźni  b y ł y  
d are m ne!  idę z a r a z  do  H r a b i e g o ,  
a b y  mię w  t y c h  za fp o k o i ł  trofkli-  

w o ś c i a c h :  o c z y  O y c a  Tą przenika-  
j ą c e m i ,  p r z e y r z ę  do gruntu Terca 

j e g o , y  o b a c z ę c z y  z n a y d ę  t o , c z e g o  

R o  nina żądana; c o  j e ż e l i  tak b ę d z i e ,
w i z y -
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w l z y f t k i e  w a m  w a f z e  pr ze fz łe  b ł ę d y  

daruję.  L e c z  dodał  z  to n em  furo- 
w y m ,  k i e d y  w  t e y  c a ł e y  fprawie,  

j a k ą k o l w i e k  po f t rz eg ę  zdradę:  bę ­
d z i ec ie  o b y d w i e  w  z a m kn ię c iu  o p ła ­
k i w a ć  g łu pf tw a  fw o j e ,  p r z e z  refztę 

dni  ż y c i a  w a fz e g o ;  to m ó w i ą c  po d­
jął  fzpade z  z iem i ,  z l z e d ł  do  f w e g o  

p o k o j u  dla ubrania fię. zo f t a w u ją c  
im c z a s  p r z y i ś c i a  do fiebie z  f trachu,  

k t ó r e g o  ich b y ł  nabawi ł .
Afmadeufeowi w  t y m  m i e y f c u  Li ­

c z e ń  pr ze r w a ł  dalfzą re laoyą ,  m ó ­
w i ą c  do niego:  c h o c i a ż  ta Hifto- 
r y a  jef t  c i e k a w a ,  r z e c z  je dn a,  k t ó ­
rą po f t rz eg am ,  p r ze f zk a d z a  mi pil­
no śc i  w  ( łachaniu d a l f z y m  ciebie:  

w i d z ę  w  t y m  dom u niedaleko  od  
nas  p e w n ą  kobietę ,  y  jak mi fię z d a ­
j e  doTyć p r z y f t o y n ą ,  m i ę d z y  d w o ­

m a  M ę ż c z y z n a m i ,  m ł o d y m  y  fta- 
r y m ,  piją w f z y f c y  troje,  z a p e w n e  
w y b o r n e  trunki,  y  w  ten c z a s  kie^ 

d y  ten k a w a le r  f t a ry  śc i i ka  tę Da^
m ę
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m ę,  F i l u t k a  ta w  t y l e  podaje  rę ce  
m ło d e m u  do  po ca ło w a n i a :  z a p e w n e  
musi  to  b y ć  j e y  aman t ,  a ten f t a r y  
IYlężem: w c a l e  p r z e c i w n i e  o d p o ­

w i e d z i a ł  K u l a w y ;  m ł o d y  j e y  je f t  

M ę ż e m ,  a f tary  A m a n t e m ,  je f t  t o  
c z ł o w i e k  w z i ę t y ,  b o g a t y ,  K o m m e n -  

dan t  K a w a l e r y i  M a l t a ń ł k i e y ,  ruy -  

nuje  fię y  n i f z c z y  z e  w f z y f t k i c h  
p i e n i ę d z y ,  dla t e y  t o  k o b i e t y ,  k t ó-  
r e y  M ą ż  nie ma  f o r t u n y ,  t y l k o  
maleńki  je de n  U r z ę d z i k  u D w o r u ,  
z  k t ó r e g o  f z c z u p ł y  b a r d z o  ma  d o ­

chó d;  ona  fię pieśc i  z  f w o i m  fta- 
r y m  A m a n t e m ,  dla z y f k u ,  k t ó r e ­
m u  je f t  n i ew ie rną ,  p r z e z  w i e r n o ś ć  

y  p r z y w i ą z a n i e  ku M ę ż o w i .
A  to  r z e c z  o ło b l i w a ,  z a w o ł a ł  

Zam bullo: c z y  M ą ż  t e y  k o b i e t y  nie 

j e f t  F r a n c u z e m  ? nie,  o d p o w i e d z i a ł  
Diabe ł :  j e f t  on H i f z p a n e m ,  o! k o ­
ch a n e  M i a f t o  M a d r y t  ma  t a k ż e  

^  f w o i c h  mu rach  t a k o w y c h  M ę ­

ż ó w ,  ale p r z e c i e  n ie  tak wie l ką

licz-

dRożdziat czwarty.
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l i c zb ę ,  jak  w  P a r y ż u ,  g d y ż  p r z y .  

z n a ć  m o ż n a ,  że  to jeft  m i e y f c e  
n a y o b ł i t f z e  w  św ie c i e  m t a k o w y c h  
m i e f z k a ń c o w .  W y b a c z  mi A fm o■ 
deufzit, r zek ł  Don Kleofas: ż e m  ci  

p r z e r w a ł  h i f t or y ą  o L e o n o r z e ,  

rdcz mi ją da ley  po wi a da ć ,  prV'zę  
cię:  tak jeft z a b a w n a ,  y  c i ek a w a ,  
ż e  mi flę niezmiernie  podoba:  D i a ­
beł  z a c z ą ł  w  te i łowa ;

Hrabiego Belflora. 

on L u d w i k  p of ze dł  za r a z  do

Hra biego ,  a n ię lp o dz ie wa ią c  fię. 
i ż  j e g o  intr yg i  fą o d k r y t e ,  bardzo  

g o  ta w i z y t a  za d z i wi ła .  W y i ż e d ł  
p r z e c i w  S t a r c o w i ,  y  u c i f n ą w f z y  go  

mile;  j a k ż e  n iezmiernie k o n t e n t  ją .  

f t em ,  ż e  w  domu moim  pr zy j m u j ę  
Don Ludwika de Ctjpedes;  p e w n i e  mi

po-
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po da je  j a k a  o k a z y ą  do u c z y n i e n i a  
mu jak ie y  pr zy l lu g i ,  k t ó r e y  z a p e w ­

nie n i e o d m ó w i ę :  Pan ie ,  o d p o w i e ­
dzia ł  mu O y c i e c  L e o n o r y ;  k a ż  
z t ą d  w ł ż y f t k i m  uftąpić ,  t rzeba,  a- 
b y ś m y  zoftal i  t y l k o  fami.

Belflor w  t y m  m o m e n c i e  to u- 
c z y n i ł ,  c z e g o  po  nim żąd ał  Don 
Ludwik, a g d y  fobie o b y d w a  ufiedli,  

S t a r z e c  w  te I łowa m ó w i ć  z a c z ą ł :  
P a n i e  m oj e  ł ż c z ę ś c i e  y  f p o k o y -  
ność ,  z a w i f l y  od objaśnienia,  po  
które do  c iebie p r z y c h o d z ę :  w i ­

dz ia łem dżiś c iebie  w y c h o d z ą c e ­
g o  z  pok oju  L e o n o r y  , ona  mi
w f z y f t k o j u ż  w y  zna  ta, m ów i ła  mi......
Z a p e w n e  p o w i e d z i a ła  ci ,  że  ją k o ­
ch a m  (  p rze rw ał  Hrabia )  nie« 
c h c ą ę  d a l ey  i łuchać t e g o  d yf kur fu ;  

le cz  ona  nie m o g ł a  ci  j e f z c z e  do- 
f t a t e c z n i e  o p o w i e d z i e ć ,  ile ja  do  
n i e y  m a m  p r z y w i ą z a n i a ,  warta  jeft 
od  w f z y f t k i c h  Iżacunku,  w f z y f t k i e  

p r z y m i o t y  lą w  n i e y  z g r o m a d z o ­
ne.
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ne ,  r ozu m,  c n o t y  y  piękność ,  y  
n ic  w i ę c e y  do dofk ona łośc i  j e y  

nie  potr ze ba .  M ó w i o n o  mi t ak ż e ,  
ż e  m a f z  S y n a ,  k t ó r y  k o ń c z y  na* 
uki  f w o j e  w  A lka la , c z y ż  p o d o ­

b n y  je i t  do S i o f t r y ?  c h o ć b y  nie 
m i a ł  t e y  p ięknośc i ,  ale jeże l i  ma 
O y c o w l k i e  p r z y m i o t y ,  muli  b y ć  

d o i k o n a ł y m  K a w a le r e m ,  n ie zm ie r­

ni e  j e i t e m  c i e k a w y  w i d z i e ć  g o  
y  w i z y f t k i e  m oj e  ftarania dla n ie­
g o  obrócić.

B a r d z o  je f tem  w d z i ę c z n y  za  tę 
o b i e t n i c ę ,  o d p o w i e d z i a ł  o z i em bl e  
D on Ludwik: ale p o w r ó ć m y  do z a ­

c z ę t e g o    t rzeba  k o n i e c z n i e  t w e ­
g o  S y n a  u mie śc ić  w  i łużbie Kró-  
l e w l k i e y ,  p r z e r w a ł  mu p o w t ó r n ie  

H r a b i a ;  ja  mu d o p o m o g ę  do  j eg o  
F o r t u n y ,  y  nie za f tarze je  fię u p e w ­
niam w  n i i k i e y  Ra nd ze  O f f i cy er -  

l k i e y ,  o d p o w i e d ź  mi Hrabio,  r ze k ­
nie  z  p a i ly ą  S t a r z e c ?  przel tań j u ż  

p r z e r y w a ć  mi  I ł ó w ?  c z y  m af z
c h ę ć
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c h ę ć  d o t r z y m a n i a  o b i e t n i c y  ? 
. . . .  Z a p e w n e  tak  jeffc: (j pr zer ­
w a ł  Beljlor t r z e c i  r a z  S t a r c o w i  )  

d o t r z y m a m  o b i e t n i c y ,  którą daję,  
z e  S y n a  t w e g o  p o m i e f z c z e  w  ii ci­
ż b ie  K r ó l e w i k i e y , m o ż e f z  fię na  
mnie  w  t y m  fpuścić,  j e f te m  c z ł o ­
w i e k  d o t r z y m u j ą c y  Iłowa.

J u ż  t e g o  nad to  Hrabio ,  z a w o ­

łał  z  ż y w o ś c i ą  Cefpedes, p o r y w a j ą c  
fię z  krzei ła;  z w i o d ł f z y  córkę  m o ­
ją ,  śmi e l z  j e f z c z e  y  ze  mnie f z y -  

d z i ć  ? S z l a c h e t n i e  u r o d z o n y  je f t e m ,  
obe lga ,  k tórąś naemti u c z y n i ł  d o ­

m o w i ,  nie u y d z i e  ci  b e z  k a r y ,  k o ń ­
c z ą c  te  f t owa,  w y f z e d ł  r o z g n i e ­

w a n y ,  mając  ferce śc iśnione żalem> 
a u m y i ł  ze m f t ą  n a p eł ni o ny .

Jak  t y l k o  p r z y i ż e d l  do  fiebie,  

r ze k ł  w f z y f t e k  w  pom ief zan iu  d o  
L e o n o r y  y  Marcel l i .  N i e d a r e m n i a  

Hrabia  b y ł  u mnie  w  p o d e y r z e n i u ,  

t o j e f t  z d r a y c a ,  nad k t ó r y m  bę dę  

f ię mści ł .  W y  z a ś  jut ro  obydwifc
pó y*

¿Rozdział p ia ty . jtó £
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p ó y d z l e c i e  do Klafz toru ,  n iech  
w f z y f t k o  będzie dziś w  g o t o w o ś c i ;  
y  d z i ę k u y c i e  N i e b u ,  że  fię na t y m  
t y l k o  w a i ż a  k o ń c z y  kara; m ó w i ą c  
te f tow a o df ze d ł  do Twego G a b i n e ­
tu,  a ż e b y  m y  ślij, j ak w  t y c h  de- 
l i k a t n y c h  miał  poftąpić r z e c z a c h .

C o  za  bo leść  b y ł a  L e o n o r y ,  
l c iedy  fię d o w ie dz ia ła ,  ż e  B el flor 
j ą  z d r a d z i ł ?  ftała pr ze ż  nie jaki  
c z a s  jak niema y  n iec zuła  ftatua, 
b l adość  śmiertelna  t w a r z  j e y  o k r y ­
ła,  w f z y f t k i e  ją  fity od f t ąp i ły ,  y  
padła  b e z  z m y l l o w  na ł on o  f w o j e y  
G u w e r n a n t k i ,  k tóra  rozumiała ,  i ż  

t en  m o m e n t  b y ł  oftatnim ż y c i a  
L e o n o r y ,  c z y n i ł a  co  m o g ł a ,  a b y  

j ą  do d a w n y c h  z m y f l o w  p r z y w r ó ­
c i ła,  c z e g o  l e d w i e  z  wie lk ą  dokd* 

z a ł a  c iężk ośc ią .  L e o n o r a  p r z y -  
f z e d ł f z y  do i iebie,  o t w o r z y  ła na k o ­
n i e c  z e m d l o n e  o c z y ,  a w i d z ą c  ż e  
o d  Marcel l i  b y ł a  ra to wan ą,  j a k ż e ś  

okrutna ,  z a w o ł a ł a  z  fe r d ec z n y ra
wef t-
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w e f t c h n i e n i e m ! c z e m u ż  mie z  tei>ou O
f z c z ę ś l i w e g o  w y r w a ł a  ftanu, w  
k t ó r y m  z o f t a w a ł d m ?  nie c z u ł a m  w  

n i m  p r z y k r o ś c i  lolu rtiego> cz em u-  
ż e ś  mi u m r z e ć  nie p o z w o l i ł a ?  

w  Czak fama w i e f z  p r z y ć ź y n y ,  dla 
k t ó r y c h ,  ż y c i e  m o j e  n i e f zć z ęś l i w e  
p r o w a d z i ć  będę!  na  c ó ż e ś  mi  g o  

z a c h o w a ł d  ?

M ar ce l l a  itarałd fię j ą  p ó c i e f z y ć ,  
l e c z  p r z e z  to p o w i ę k f z a l a  fmutkii ,  
w f z y f t k i e  m o w y  t w o j e  fą dare­
m n e ,  z a w o ł a ł a  Ledr tor ą  i J  nie flu- 
c h a m  t w o i c h  per fważy i>  p r ó ż n o  
c z a s  t rac i fż ,  c h c ą c  Imię z  m o j e y  

w y p r o w a d z i ć  r o z p a c z y ,  po mi ia-  
ż a f z  ją  t y m  bardz iśy*  t y ś  to  rhnie 
w  n i e l ż c z ę ś l i w ą  p o g r ą ż y ł a  p r z e ­
p aść !  t y ś  rhńie źd f z c z e r o ś ć  H r a ­
b i eg o  r ę c z y ł a ;  y  g d y b y ś  nie t y ,  

n i g d y  b y m  fię p r ź y w i ą ż a n i u  do  
Hrabiego*  tdk da l eko  u w ie ś ć  riie da ­

ła,  z a p e w n e  o d n i o l ł a b y m  z w y c i ę -  

i l w o  nad m o j ą  pa l ly ą .  L e c z  nie c h c e  
G  na

3lożc)zicit p ią ty  Jto$
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na c ieb ie  ęa łe  m oj e  z w a l a ć  nie- 
f z c z e ś c i e ,  g d y ż  y  1'ama p o c z ę ś c i  do 

ri iego b y ł a m  p r z y c z y n ą ,  g d y m  u- 
w i e r z y l a  p r z y f i ę g o m  y  dałam fię o- 

n y m  z w i e ś ć ,  nie rad ząc  fię w  t y m  
G y c a  m e g o ,  a c h o c i a ż  ftaranie fię 
Beljlora, fą dz i łam dla mnie  f z czę -  

śc ie m ,  t rzeba  b y ł o  g o  o d r zu c i ć ,  jak 
t y l k o  fekretu w y m a g a n o ,  a u w i a ­

do m ić  o t y m  O y c a  m e g o .  N i g d y -  

b y  h o n o r  m ó y  z e l ż o n y  nie b y ł ;  na  
k o n i e c  nie p o w i n n a m  b y ł a  ufać ni 
tobie ,  ni j emu, ani mnie fiamey. L e c z  
g d y m  tak  flabą fię b y ć  po ka z a ła ,  
ż e m  z d r a d l i w y m  j e g o  u w i e r z y ł a  

p r z y f i ę g o m !  f talam iię p r z y c z y n ą  

z g r z y z o t y  n i e f z c z ę ś l i w e m u  D on  
Ludwikowi O y c u  m oje m u.  Hańba,  

k t ó r ą m  m o j e y  u c z y n i ł a  F a m i l i i ,  

o b r z y d ł ą  mię w  m oi ch  w ł a f n y c h  
c z y n i  o c z a c h ,  y  zamiaf t  ż e b y m  fię 
m i a ł a  w z d r y g a ć  K la fz to r u ,  g d z i e  

m i ę  m a  m ó y  O y c i e c  o fa dz ić ,  

c h c i a ł a b y m  j e f z c z e  w  n a y i k r y t f z y m

ką-
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kąc ie  św i a t a  u k r y ć  m oj e  n i e f z c z ę -  
ście .

M ó w i ą c  te i ł o w a ,  nie k o m e n t o ­
w a ł a  (ie Izami  o b f k e m i ,  k t ór e  w y ­

lewała ;  dar ła  na fobie  ł ż a t y ,  y  pię­
k n e  f w o j e  targałą  w ł o f y ,  pr zek l ina­

j ąc  po  ty f ią c  r a z y  c h y t r o ś ć  y  z d r a ­

dę f w e g o ‘A m a n t a .  O c h m i f t r z y n i  
c h c ą c  fię d o  fm utk u  f w o j e y  P a n ­

n y  f t o f o w a ć ,  nie za nie dba ła  r ó ż n e  
c z y n i ć  m i n y ,  y  w y c i l h ę ł a  z  c i ę ż ­
k o ś c i ą  ł e z  ki lka,  z ł o r z e c z y ł a  w f z y -  

ftkirn m ę f z c z y z n o m  w  o gul noś c i ,  
a  o f o b l i w ie  Belflor0iź/i,

C z y ż  t o  b y ć  m o ż e ,  z a w o ł a ł a !  

ż e b y  Hrabia,  k t ó r y  nii fię t ak  z a ­

c n y m  y  r z e t e l n y m  z d a w a ł ,  b y ł  
tak b e z b t r ż n y m ,  ż e b y  nas o b y ­

d w i e  mia ł  z d r a d z i ć ?  p r a w d z i w i e  

ż e  z  t e g d  z a d z i w i e n i a ,  p r z y i ś ć  do  
fiebie nie mog ę:  y  t em u  w i e r z y ć .

W  r z e c z y  f a m e y  (  r zek ła  L e o -  

nora  j) g d y  g o  fobie w y f t a w i a m  u 

n ó g  ł a ż ą c e g o ,  k t ó r a ż b y  Pa n na  
G a  z w i e ś ć

¿Rozdział p ią ty , jto y
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z w i e ś ć  fię nie dała,  j e g o  u łożeniu ,  
j e g o  p r z y f i ę g o m ,  na p o t w i e r d z e ­

nie k t ó r y c h  tak śmia ło  w z y w a ł  
n i e b i o s ?  p r z y w i ą z a n i e  j e g o  ku  

m n i e  z d a w a ł o  fię c o d z i e n n i e  p o ­
m n a ż a ć ,  o c z y  je go ,  w i ę c e y  m i ł o ­
ści p o k a z y w a ł y ,  niżeli  ufta w y r a ­
z i ć  potrafi ły ,  I łowem;  z d a w a ł o  fię, 
i ż  g o  t y l k o  moja  ufzczęś l i  w i ć  m o ż e  

o lo b a .  N i e ,  to  b y ć  nie m o ż e ,  ż e ­

b y  mię mia ł  o f z u k i w a ć ?  ani m y -  
ślić o t y m  m o g ę ,  m ó y  O y c i e c  mu* 
fiał z  ż y w o ś c i ą  z  nim pof tąpić ,  y  
z a p e w n e ,  że  fię o b y d w a  pokłóc i l i .  
Hrabia p o d o b n o  m ó w i ł  z  nim t o ­

ne m  W i ę c e y  P ana  niżel i  A m a n t a ,  
y  to g o  Urazić mufiało.  L e c z  m o ­

ż e  fobie daremnie podc hle bi am ,  

t rz eb a  ż e b y m  z  t e y  w y f z ł a  nie­
p e w n o ś c i ;  będę pi lać do Hrabiego ,  

ż e  j e f z c z e  t e y  n o c y  c z e k a m  na  

n i e g o ,  n iech p r z y i d z i e ,  albo u p e w ­
nić  mię  o f w o j e y  f t a t e c z n o ś c i ,  a lbo 

p o t w i e r d z i ć  Fwoją zdradę.
M a r -

jtoS’ 'Diabet 3 Culawy,
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M arc e l la  p o c h w a l i ł a  ten z a m y f l ,  

y  fama c ó ż k o l w i e k  iię f p o d z i e w a ł a ,  
i ż  c h o ć  Hrabia nie miał  i n t e n c y i  
że n i e n i a  fię z  L e o n o r ą ,  ale ł z y  j e y  
tale obficie w y l e w a n e ,  m o g ł y b y  g o  
z m i ę k c z y ć  y  z n i e w o l i ć  do  po ję c i a  

ją  z a  ż o n ę .
P o d  ten c z a s  B e ljlo r , p o z b y -  

w f z y  fię Don Ludw ika, m yś la ł  f iedząc  
w  f w o i m  p o ko j u  o t e y  c a ł e y  a w a n ­
tu r z e ,  fądzi ł ,  ż e  c a ł ą  F a m i l i a  de 
C e f p e d ó w  o b r a ż o n ą  o b e l g ą  u c z y ­
n io ną  ich  D o m o w i ,  będz ie  fię c h c i a ­
ła  j e y  m śc i ć ;  L e c z  g o  t o  m a ł o  

o b c h o d z i ł o ,  y  m n i e y  dbał  o  to.  
Interes  j e g o  mi ło śc i ,  w i ę c e y  g o  
zat rud nia ł ,  m yś la ł  fobie,  że  L e o n o r a  
z a p e w n e  będz ie  w t r ą c o n a  do j a ­
k i e g o  Kl a fz toru ,  a lbo ż e  t a k  ściśle 
b ęd z i e  f t r z e ż o n ą ,  i ż  j e y  w i ę e e y  

w i d z i e ć  nie będzie  m ó g ł .  T e  m yś l i  

n ie zm ie rn ie  go  f m u c i ł y ,  y  f z uk ał  
f p o f o b o w  z a p o b i e ż e n i a  temu nie- 

f z cz ę śc i u .  G d y  K a m e r d y n e r  j e g o

od-
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o dda ł  mu lift, k t óre n  Mar ce l la  
pr zyn io f l a .  B y ł  t o  billet od L e o n o r y ,  

w  te napi fa ny  f lowa;
J u tr o  porzucani świat, ażebym fię 

zagrzcbla w wiecznym więzieniu, widzę 
mię zelżona, obrzydła mojey Kam ilu, 

y mnie famey. M a jz fian opłakany, 
w którym fię znayduję, dla tego, ie  
twoim dałam fię • uwieść obietnicom. 
Czekam cię jejzęze raz ojłatni tey nocy 

w  mojey rofpaczy nowych myk jzukam. 
Przyjdź wyznać to: iż Jerce twoje nie' 
zgadzało, fię z przyfięgami, które mi u~ 
Jła  twoje czyniły. A lb o  przyidż ufpra- 
ipiedliwić fię  przez dotrzymanie onych. 
Gdyż to jedno tylko potrafi ułagodzić 

frogość \ofiu mego. A  ponieważ, tnofio- 

' by ci fię  przytrafić jakie niefzczęście w 

czafie widzenia fię  ze mną, zwłafzcza 
p o  tym, co fię  między tobą a Oycem 
moim przytrafiło, weź z  fohą jednego 

z  fwoich przyjaciół. T  chociaż je/łeś 
przyczyną niefzczęśliwości życia mego, 
czuję jed y a k, ie  mię całość y be/pieczeń-

Jłw c
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Jlw o życia twego mocno obchatki-.

L Ę O N O R A .

Hrabia c z y t a ł  r a z y  ki lka ten bil- 
!et,  a w y  ( law ując  fobie ftan L e ó -  

n o r y ,  k t ore n  w  l iście f w o i m  o d m a ­
lo w a ł a ,  b y ł  z m i ę k c z o n y ,  w f z e d ł  

fam w  fiebie;  r o z u m ,  p o c z c i w o ś ć  
y  honor ,  k t ó r y c h  P r a w a ,  p a f i y a  

j e g o  z g w a ł c e n i a  b y ł a  p r z y c z y n ą ,  
z a c z ę ł y  nad nim brać fw oj e  ^pano­
wa n i e .  W  je d n y m  m o m e n c i e  z n i ­
kn ę ło  jego  zaś lepienie ;  jako  c z ł o ­
w i e k  w y c h o d z ą c y  z  g w a ł t o w n e y  

m a l i g n y ,  w i t y d ż i  fię ( łów y  u c z y n ­
k ó w ,  które b e z p r z y t o m n i e  c z y n i ł ,  

tak Hrabia w l t y d z i ł  fię f w y c h  p o ­
d ł y c h  p o f t ę p k ó w ,  k t ó r y c h  z a ż y ­
w a ł  dla u lk u te cz ni en ia  f w o i c h  chę c i .

C ó ż e m  zro bi ł  n i e l ż c z ę ś l i w y ! y  

k r ó r e n ż e  mię Di a be ł  o p ęt a ł ?  p r z y ­

r z e k ł e m ' o ż e n i ć  fię z  L e o n o r ą ,  bra­
łe m  w  t y m  nieba na ś w i a d e c t w o ,  

z m y ś l i ł e m ,  że  mi in lzą  Król  obrał  

p a r t y ą ;  k ł a m l i w a ,  z d r a d y ,  n i e g o -
dzi -
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d z i w o ś c i  z a ż y w a ł e m  dla z g w a ł c e ­
nia n ie w in no śc i ;  ^  c z y  n ie lepieyr  
ż e b y  b y ł o  z a ż y ć  w f z y f t k i c h .  fpo- 

f o b ó w ,  cjla w y g ł a d z e n i a  z  ferca 
t e y ż e  miłośdi ,  aniżel i  tak ją  w y -  
f t epnie  u i k u t e c z n i ć ?  j e d n a k o w o ż  
ta ,  k tórą  ¿ w i o d ł e m ,  dobreg o  jef t  
u r o d z e n i a ?  z w i o d ł l z y  ją ,  w y d a j ę ,  
j ą ,  porzucarp ną z a p a l c z y w o ś ć  j e y  

F a m i l i i ,  k tórą  raze m z  nią z e l ż y ­
łe m ,  y  c z y n i ę  ją  n ię fzczęś l i  w ą  w  

na d g r o d ę  tego ,  ż e  mię fzczę-r 
ś l i w y m  u c z y n i ł a ;  c o  zą  n i e w d z i ę ­
c z n o ś ć  ! y  c z y  nie p o w i n i ę n e m ż e  ra- 
c z e y  na d g r o d z ić  k r z y w d ę ,  k t ór ą m  
j e y  u c z y n i ł ?  tak je ft  p o w i n i e n e m ,  
y  u c z y n i ę  to ,  biorąc  ją  z a  żonę:  

d o t r z y m a m  d a n e g o  I łowa.  C ó ż  fię 

m o ż e  tak f p r ą w i e d l i w e y  fp r z ec i w i a ć  
r z e c z y ?  dobr oć  j e y ,  m o ż e ż  mi 

w y r z u c a ć  utraconą  j e y  cnotę?  nie,  
z a p e w n e ;  w i e m  do br z e  jak  wi e l e  
mi  t rudnośc i  z w y c i ę ż e n i e  o n e y  

J i o fz towa ło i  y  nie m o j e  j ą  p r z y m i-
lenia,
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l e n i a ,  l e c z  p r z y f i ę g i  c z y n i o n e  u- 
W i o d ł y  . Z  d r u g i e y  f t r on y  u w a ­
ż a j ą c :  z n a c z n ą  fobie i c z y n i ę

f z k o d ę ,  ja,  k t ó r y  n a y p i e r w f z ą  w  
kraju o tr z y ę p ą ć  ’m ó g ł b y m  dziedz i -  

ę z k ę ?  m am  fobię obrać  t y l k o  z a  

ż o n ę  pr o f te go  S z l a c h c i c a  C ó r k ę ?  
c ó ż  b ę d ą m y ś l i ć  o  mnie?  po wie dzą »  
ż e m  fię bardzo, n i e r ó w n i e  y  nie* 
u w a ż n i e  o ż e n i ł ?

Belflor  p o d z j ę l o n y  y  w a ż ą c y  fię 
m i ę d z y  ą m b i c y ą  y  m i ło śc i ą ,  nie 
W i e d z i a ł  fam c o  m ia ł  c z y n i ć ,  a 
ę h o c i a ż  nie miał  p e w n e g o  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a  żęnienia  fię z  L e o n o r ą ,  

c h c i a ł  j ednak  n o c y  naf tę pu ją c ey  ją  
w i d z i e ć ,  y  r o z k a z a ł  fw e m u  K a m e r ­

d y n e r o w i ,  a b y  o  t y m  u w i a d o m i ł  
IMarcellę.

D on Ludwik z  f w o j e y  f t r o n y  

p r z e p ę d z i ł  dz ień  m y ś l ą c  o z e m -  
f z c z e n i u  fię f w o j e y  k r z y w d y ,  l e c z  

w i e l k ą  w  t y m  z n a y d o w a ł  t rudność;  

udanie  fię d o  P r a w a ,  b y ł o b y  t o f<
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r o z g ł o f i ć  f w ó i ą  hańbę p u b l i c z n ie ,  

a  do  t e g o  lękał  fię y  Iłufznie,  ż e b y  
f p r a w i e d l i w o ś ć  n i e b y ł a  z  j e g o  ftro* 

n y ,  a S ę d z i o w i e  z  d rug ie y .  N i e  
śmia ł  t y m  b a r d z i e y  udać  fię do 

K r ó l a  y  w y z n a ć  to  w f z y f t k o ,  a ż e  
r o z u m i a ł ,  ż e  ten M o n a r c h a  miał  ż e ­
ni ć  Belflora  z  kim i n n y m ,  bał  fię a- 

ż e b y  t en  kr ok  nie b y ł  d a r e m n y .  

N i e  z o f t a w a l a  mn j a k  t y l k o  broń.  

d o  ze rn f t y ,  y  na t y m  ftanęla  j eg o  
r e z o l u c y ą .

W  f w o j e y  z a p a l c z y w o ś c j  c h c i a ł  
w y z w a ć  H ra bi eg o ,  l e cz  porniarko- 
w a w f z y ,  że  ani lat,  ani fil miał  po 

t e m u ,  w o l a ł  to zd a ć  na S y n a ,  o  
k t ó r y m  ład z i ł ,  i ż  r a z y  j e g o  pe- 

w n i e y f z e  będą. Pof la ł  j e d n e g o  z  

f w o i c h  f lug  do Alkala  z  l i f tem, k t ó ­
r y m  w z y w a ł  jak n a y p r z ę d l ż e g o  

S y n a  f w e g o  p r z y b y c i a  do M a d r y ­

tu ,  dla z a m f z c z e n i a  fię obelgi  u- 

c z y n i o n e y  Fami l i i  de C e f p e d ó w ,

D on Fedro (j tak fię a lb ow ie m  S y n
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j e g o  n a z y w a ł  )  b y ł  K a w a l e r e m  do-  
f k o n a ł y m  y  w a l e c z n y m ,  a c h o c i a ż  
dopió ro  lat o śm n a ś c ie  l i c z y ł ,  w  

c a ł y m  m ie śc ie  Alkala, y  t a m t e y f z e y  

A k a d e m i i ,  z a  n a y b ; e g l e y  f z eg o  u- 
c h o d z i ł .  L e c z  t y  g o  z n a lz ,  d oda ł  

D i a b e ł ,  y  me  p o tr z eb a  a ż e b y m  fie 
z  m em i  dla n i eg o  f z e r z y ł  p o c h w a ­
łami .  P r a w d a  o d p o w i e d z i a ł  D on  
Jdeofas; że  ma w f z y i t k i e  p r z y m i o t y ,  

k t ór e  c z ł o w i e k  d p j k o n a ł y  mie ć  p o ­
win ien.

T e q  . m ł o d y  K a w a l e r ,  m ó w i ł  

d a l e y  A jm odeufz, nie z n a y d o w a ł  fię 
w  ten c z a s  w  A lkala, j ak  O y c i e c  

j e g o  r o z u m ia ł ,  c h ę ć  z o b a c z e n i a  fie 

z  p e w n ą  D a m ą ,  w  Jctórey fie k o ­
c h a ł ,  1 'prpwadziłą g o  do, M a d r y t u .  
O f ta tn i  raz k i e d y  fię w i d z i a ł  z  {'wo­

j a  F a m i l i ą ,  z  o w ą  fię p o z n a ł  Pan ną.  

K i e w i e d z i a ł  j e i z c z e  k t o  ona  b y ł a ,  
y  w y m a g a ł a  t e g o  k o n i e c z n i e  p o  

n i m ,  a b y  fie n a w e t  nie w y w i a d y -  

w a ł .  P o f l u f z n y  b y ł  te m u,  c h o ć  z,

nie-
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nie c h ę c i ą ,  b y ł a  to  P a n n a  p i e r w f z e y  
g o d n o ś c i ,  która z a k o c h a w l z y  fię w  

D o n  P e d r z e ,  rozumiała ,  ż e  mi l ­
c z e n i u ,  y  f t a te cz noś c i  j e d n e g o  
m ł o d z i k a  ufać nie m o ż n a  b y ł o .  

D l a  t e g o  za  r z e c z  po trz ebn ą  ofą- 

dz i ła  p t e r w i e y  g o  w e  w i z y f t k i m  
w y p r ó b o w a ć ,  niżeli  fię dać p o zn ać .

S y n  L u d w i k a  de Ce fp ed es ,  wię-  

c^ey b y ł  z a t r u d n i o n y  fw oją  n i e z n a ­
j o m ą ,  niżel i  F i l o z o f i ą  A r y f t o t e l e f a .  
M a ł y  p r ze c ią g  drąg i  z  Alkala  do  
M a d r y t u ,  c z y n i ł  mu z r ę c z n o ś ć ,  
o d w i e d z a n i a  c z ę f t e g o  f w o j e y  k o ­

chanki .
C z y n i ł  tak j a k o  y  t y  (  m ó w i ł  

D i a b e ł  do Kleofafa  )  z  tą t y l k o  

r ó ż n i c ą ,  ż e  o foba ,  którą  ko cha ł ,  
w i ę k f z e g o  n ierównie b y ł a  ł ża cun-  
ku ,  jak  t w o ja  zdradl iwa  D o n a  T o -  

m a z o .  Dla  u k r y c i a  f w e y  miłości  

p r ze d  D o n  L u d w i k i e m  fw o i m  O y -  
c e m ,  miał  z w y c z a y  f t aw ać  za-  

W l z ą  w  Ą u f t e r y i  z a  M ia f t e m ,  w y -
cho*
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c h o d z i ł  z  tamtąd b a r d z o  rano d o  

D  o m u ,  któren mia ł  n a z n a c z o n y ,  
g d z i e  D a m a  (  która b y ł a  p r z y c z y n ą  
niepilności  j e g o  w  nau ka ch  )  p r z y ­

j e ż d ż a ł a  z  fw oj ą  P o k o j o w ą .  C a ł y  

t e d y  d z i e ń  mufiał  f iedz ieć  z a m - ' 

k n i ę t y ,  a w  h a dg ro d ę  t e g o ,  g d y  
n o c  p r z y c h o d z i ł a ,  po  c a ł y m  p r z e ­

c h a d z a ł  fię mieśc ie .

T r a f i ło  fię, ż e  p e w n e y  n o c y ,  g d y  
p r z e z  j e d n ą  p r z e c h o d z i ł  u li cę ,  u lły-  
f z a ł  g ło s  in f t r u m e h to w ,  kt óre  p o c i ą ­
g n ę ł y  j e g o  a t t e ń c y ą :  z a f t a n o w i ł  fię 

dla l e p f z e g o  p r z y l łu c h a n i a  fię, b y ł a  
t o  Se re n ad a ;  K a w a le r ,  k t ó r y  j ą  da­
w a ł ,  b y ł  p i jany ,  y  z  n a t u ry  grubiani-  
n e m ,  jak t y l k o  p o f t r z e g ł  Don Pidra^ 

i k o c z y ł  d o  n i e g o ,  y  r z e k ł  t o n e m  
ż w a w y m :  m ó y  B r a c i e ,  i dź  f o b i e ,  
z k ą d e ś  p r z y f z e d ł ,  b o  ¡udz ie  c i e k a w i ,  
z łe  ba rdz o  fą u nas p r z y i m o w a n i  ,* 

m ó g ł b y m  fię z  tąd oddal ić ;  o d p o w i e ­
dzia ł  D o n  Pedro u r a ż o n y  temi  fló-  

w a m i ,  g d y b y ś  to b y ł  n i ż f z y m  i
girze-
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g r z e c z n i e y f z y m  p o w i e d z i a ł  fpofb- 
bem:  ale chcę  tu z o f t a ć  dla t eg o  , 

a b y m  c i ę  m ó w i ć  n a u c z y ł .  O b a c z -  
m y ż  t e d y ,  z a w o ł a ł  Pan k o n ce rt  
d a j ą c y ,  p o r y w a j ą c  fię do f z p a d y ,  

k t ó r en  k t ó r e m u  m i e y f c a  uftąpi.
D oń Fedro p o r w a ł  fię t ak ż e  do 

f w o j e y ,  y  z a c z ę ł a  fię bricwa, a c h o ­
c i a ż  k o n c e rt  d a j ą cy  d o f y ć  fię fpra- 
w n i e  ob raca ł ,  nie m ó g ł  uniknąć razu 
ś m ie r te ln eg o,  od k t ó r e g o  upadł  na 

z i e m i ę  b ś ż  z m y l ł o w .  W T z y f c y  
A k t o r o w i e  k o n ce rt u  , p o r z u c i w f z y  

i w o j e  i n f t r u m e n t a , po rwal i  fię do 
fz p a d  m f z c z ą c  fię f w e g o  P r y n c y p a -  

ł a ,  o b i k o c z y l i  w f z y f c y  r a z e m  Don  
Pedra, k t ó r y  w  t e y  o k a z y i  p o k a z a ł ,  

jak  b y ł  w a l e c z n y m :  g d y  t e y  g r o ­
m a d z i e  n i e p r z y j a c i ó ł  p o k o n a ć  fię 

nie  dał.
Z w a w o ś ć  n i e p r z y j a c i ó ł  j e g o . y  

l i c zb a  wi e l ka ,  o f l ab i ł y .o a  k o ni ec  f i ł y  
D on Pedra, nie u fzedłby<już b y ł  o c z e -  

Vri ftego n i e b e f p i e c z e ń i t w a ,  g d y b y
H r a 1
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Hrabia  Beljlor  t a m t ę d y  p r z e c h o d z ą ­

c y  , nie dał  mu p o m o c y .  H rab ia  

b y ł  o d w a ż n y  y  w f p a n i a ł y ,  nbe m ó g ł  
z n i e ś ć  t e g o ,  że  w i e l k a  l i c zb a  lud z i  
u z b r o j o n y c h  ' j e d n e g d  a t t a k o w a ł a :  

p o r w a ł  fie do  1'zpady,  w p a d ł  m i ę d z y  
tę  kupę ,  y  tak fię ż y w o  t a m  u w in ą ł ,  
i ż  A k t o r o w i e  S e r e n a d y ,  z  pofpie-  

c h e m  u c i e k a ć  zac zę l i :  jedni  dla t e g o ,  
ż e  b y l i  ran ieni ,  d r u d z y  z  bo ja ż n i ,  
siby nie by l i  rdniełii.

, G d y j u ż f a m i  t y ł k o  z o f t n l i , D o n  
Pedro p o d z i ę k o w a ć  ch c ia ł  H ra bi em u ,  
za  p o m o c ,  k tórą  odeb fa ł .  P o r z u ć m y  

te  d y f k u r f y  p r z e r w a ł ,  mu B elf.or, 
c z y  nie jefteś  r a n i o n y ,  r z e k ł  d o  

n i e g o ,  nie,  o d p o w i e d z i a ł  D o n  Pedro, 
o d d a l m y  fię z t ą d  j a k  n a y p r ę d z e y  

m ó w i ł  H r a b i a ,  w i d z ę ,  ż e ś  z a b i ł  
j a k i e g o ś  c z ł o w i e k a ,  b a r d z o  n iebe-  

1‘p i e c z n o ,  a b y ś  miał  d ł u ż e y  na  t e y  

b a w i ć  u l i c y  , g d y ż  R u n t  m ó g i b y  c ię  

tu n a d y b a ć .  W  t y m  z  p o ś p i e c h e m  
z t a m t ą d  u c h o d z i ć  z a c z ę l i ,  a g d y  fię

j u ż
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j u ż  na i n f z e y  z n a y d o w a l i  u l i c y ,  z a ­
tr z y m a l i  fią o b y d w a .

Don Pedro p o b u d z o n y  w d z i ę c z n o ­
śc ią  d z i ę k o w a ł  Hrabiemu, y  prof i t ,  
a b y  mu fwoje  p o w i e d z i a ł  I m i e ,  
B elflo r  ż a d n e y  mu nie ć ź y n i ł  w  t y m  
t ru dno śc i ,  y  p y t a ł  g o  w z a j e m n i e  o  
j e g o  Imie,  Don Pedro n ie c h ćą c  w y ­

z n a ć  f w e g o  Imienia,  p r z e z w a ł  fię 
D o n e m  Janem de M a t o s ,  u p e w n i a ­

j ą c  p r z y t y m  Hrabiegd* że  łafki  dla 
fiebie u c z y n i o n e y  n i g d y  nie z a p o ­
mni ,  y  ftarać iię będz ie  z k w d z i ę c z y ć  
m u  o ś w i a d c z o n ą  pórnoć .

jieżeii  tak jeit* rźCkł  Hrabia ,  t e y -  
ż e  l a m e y  no cy »  podam  ci fpofo-  
b n o ś ć ,  do wzaje it t i iey  u c z y n n o ś c i ,  
Idę  na p e w n e  m i e y f c e ,  które jefi: 

dla mnie  n i e b e f p i e ć ż u e , f z u k a ł e m  
j e d n e g o  ź  tndićh p r z y j a c i ó ł*  a b y m  
g o  w z i ą ł  z  łóbą; z n a m  t w o j ą  o d w a ­

g ę  , c z y  m ó g e ż  c ię  pro f i ą , a b y ś  
t z e d ł  żeinną: to  p o w ą t p i w a n f e  ura­

ż a  ńlię •, o d p o w i e d z i a ł  D on Pedro,

http://rcin.org.pl



n i g d y  ł ś p i e y  z a ż y ć  ż y c i a  m o j e g o  
nie m o g ę ,  k tóreś mi z a c h o w a ł ,  j a k  
c z y n i ą c  z  n i eg o  tobie  ofiarę. I d ź m y ,  

je f tein  g o t ó w  c z y n i ć  w f z y i l k o  dla 
c ieb ie .  Belflor  z a p r o w a d z i ł  D on  
Pedra do  d o m u  D on Ludwika O y c a  

j e g o .

D on Kleofas w  ty m  m i e y f c u  p ¡■zer­
w a ł  m ó w ę  Afrftodeufzowr. j a k ż e  t o  

b y ć  m o ż e ,  a ż e b y  D on PedrO nie p o ­
z n a ł  D o m u  O y c a  f W e g o ?  dla t e g o  
fię to  ftało;  o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł :  ż e  
W t y m  D o m u  D ón Ludwik, Od óśmiti  
dni; dopio ro  jak  m i ef zk a;  a t e g o  D on  

Pedro nie w i e d z i a ł ,  wł a śn ie  c h c i a ł e m  
c ię  o t y m  u w i a d o m i ć  w  ten c z a s ,  

k i e d y ś  mi  p r z e r w a ł  m o w ę ;  n a d t o  
j e f t eś  n i e c i e r p l i w y  y  b a r d z o  m a f z  

z ł y  Z W y c z a y  p r z e r y w a ć  d y l k u r s ;  
p o p r a w  fię z  t e g o  błędu.

D ón Pedro, m ó w i ł  d a l e y  K u l a w y ,  
n ic  o  t y m  nie w i e d z i a ł ,  ż e  fię w  d o ­

m u  O y c o w f k i m  Z ń a y d o w a ł ,  y  teg® 

n a w e t  nie u w a ż a ł ,  ż© a fo ba ,  którft 

H  ich

¿Rozdział p ia ty . -Jtś-Jt
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i ch  w p r o w a d z a ł a ,  b y ł a  Marce l l a .  
Bclfloi■ proi i ł  i w  e g  o W f p ó ł t o w a r z y -  

. f z a ,  a ż e b y  z o f t a ł  w  pr ze d po ko ju  
p ó t y ,  póki  o u  z  fw.oją D a m ą  ba w i ć  

fię będz ie :  na c o  o n  chę tni e  z e z w o ­
lił. U f ia d ł  fobie na krześ le  z  d o b y  tą 

f z p a d ą , g o t ó w  będąc  do o b r o n y  
w  cz af ie  j a k o w e g o  napadnienia.  
M y ś l a ł  fobie o r o f ko f za ch ,  k t ó r y c h  
m i ło ść  Belfi^rgwi udz ie ła la . -y  ż y c z y ł  
fobie b y ć  tak f z c z ę ś b w y m ,  jak  Hra­
bia.  A  c h o c i a ż  D a m a  j e g o  z  n a z w i-  

fka  j e m u  n i e w i a d o m a ,  d o f y ć  mu 
fp r z y j a ł a  , nie c z y n i ł a  je dna k  t y l e  
dla n i e g o ,  ile L e o n o r a  dla Hrabiego .

P o d  ten  cz as  g d y  takiemi  z a b a ­

w i a ł  fię m y ś la m i ,  u i ły  (żal ,  ż e  o t w i e ­

rano d rz w i  z  c i c h o ś c i ą ,  y  p o f t rz eg ł  
ś w i a t ł o  p r z e z  dziurkę od z a m k u ,  

p o r w a ł  fię,  y  f k o c z y ł  do d r z w i ,  k t ó ­
re fię o t w i e r a ł y ,  y  z m i e r z y ł  f z padą  

d o  O y c a  f w e g o ,  g d y ż  on  to  b y ł ,  
k t ó r y  p r z y c h o d z i ł  do L e o n o r y  

fz p i e g u j ą c  Hra bie go:  nie fpocfz iewał
fiew

¿t2 2 IDiabcł JCulawy
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fię on w p r a w d z i e ,  ż e b y  M arc e l la  y  

C ó r k a  j e g o ,  po  t y m  w f z y  ftkim c o  fię 
f t a ł o ,  m i a ł y  Ile o d w a ż y ć  na w p u ­
sz cz en ie  Hra bi eg o  do fWCgó pokoju;  

l e c z  p o m y ś l i w l ż y ,  ż e  naza j utrz  do 

K l a f z t o r u  o d j e c h a ć  m i a ł y ,  wnof i ł ,  
ż e  m o ż e  raz ten j e f z ć z e  o i ta tn i ,  w i ­

d z i e ć  fię z  niemi  z e c h c ą .
K t o k o l w i e k  je i le ś ,  z a w o ł a ł  Don 

Pedro, nie W c h o d ź  td* bo  to  ż y c i e m  
p r z y p ł a e i f ż .  P o  t y c h  I ł o w a c h  y  

g łof ie za  p o m o c ą  ś w ia t ła  od fttsezka,  
D o n  Ludwik p o z n a ł  f w e g o  S y n a ,  
k t ó r y  z  f w o j e y  f t r on y  t a k ż e  g o  p o ­

zn ał :  ac h  m ó y  S y n u  z a w o ł a ł  S t a ­
r ze c!  z  j a k ą ż  n i e c ie r p l i w o ś c i ą  c z e ­

k a ł e m  c i e b i e ,  ć z e m u ż e ś  mi nie 
o z n a y m i ł ,  że ś  tii p r z y b y ł ?  o b a w i a ł e ś  
fię p o d o b n o  mi ę  p r z e b u d z i ć ?  l e c z  

nie z m r u ż y ł e m  o ka ,  w  t ak  n i e f zc z ę -  
ś l i w y m  Hanie!  A c h  m ó y  O y c z e  , 

rz ek ł  D on Pedró c a ł y  z d u m i a ł y ?  c z y  
t o  t y  j e i le ś ?  o c z y  m o j e ,  c z y  n ie  

o fzu ku ją  mię  jak im śc i  podobień-  

H a  f t w e m ?

3iozc)ział pi-city. Jł2 $
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f t w e r a ?  z k ą d  p o c h o d z i  to z a d z i w i e ­

n i e ?  m ó w i ł  D on Ludwik, c z y i  nie 
u t w e g o  z n a y d u j e f z  fię O y c a ?  c z y ż  

nie  o z n a y m i ł e m  c i ,  ż e  t u m i e f z k a m ?  
o N i e b a !  z a w o ł a ł  S y n  Don Ludwika! 

t o ż  t o  j a  j e f te m  w  po ko ju  m o j e y  

S i o f t r y  ?
G d y  on te k o ń c z y ł  I ł ow a,  Hrabia 

u f l y f ź a w f z y  g ło s  f w e g o  k o m p a n a ,  
ro z u m ie ją c ,  iż  g o  -tam j u ż  a t ta ku ją ,  
d o b y  w i z y  f z p a d y  w y f z e d ł  z  p o k o j e  

L e o n o r y .  Jak  g o  t y l k o  S t a r z e c  

o b a c z y ł ,  w p a d ł  w  w i e l k ą  z a p a l c z y -  
w o ś ć :  o  t o ż  t o  je f t  ten b e z b o ż n i k ,  
p o k a z u j ą c  g o  S y n o w i ,  k t ó r y  naf zą  
z e l ż y ł  F a m i l i ą ,  m ś c i y m y  fię nad t y m  
z d r a y c ą ,  to  m ó w i ą c ,  d o b y ł  f z p a d y ,  
y  c h c i a ł  p rze b ić  Beljlura: lecz mu 

t e g o  D on Pedro nie dopuśc i ł .  Z a t r z y -  

s n a y  fię m ó y  O y c z e ,  p o w ś c i ą g n i y  
g n i e w  t w ó y ,  j a k a ż  jef t  twroja m yś (  
m ó y  S y n u ?  o d p o w i e d z i a ł  S t a r z e ć :  

t y  m o j ą  rękę w f t r z y m u j e f z ?  c z y ż  

m n i e m a i ż ,  ż e  n ie  d o f y ć  m a m  fił do

zera-
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z e m f z c z e n i a  f ię?  t o  t y  t e d y  m ś c i y  

fię ob e lg i  u c z y n i o n e y , w f z a k  dla 
t e g o  c ię  do M a d r y t u  f p r o w a d z i ł e m ;  

a j eż e l i  t y  zg i n i e f z ,  ja  t w o j e  zaftąpię 
m i e y f c e ,  albo n iech  Hrabia od  na* 
f z y c h  g in ie r a z ó w ,  albo n ie ch  nam  

o b y d w ó m  bi e r z e  ż y c i e ,  k i e d y  nam 

o de br a ł  honor.
M ó y  O y c z e ,  o d p o w i e d z i a ł  B on  

F edro , nie m o g ę  fię w  t y m  z  tob ą  
z g o d z i ć ,  y  za m ia f t  t e g o ,  c o b y m  
m i a ł  na ż y c i e  H ra bi eg o  n a f t ę p o w a ć ,  
dla t e g o  j e d y n i e  tu je f tem ,  a b y m  g o  

broni ł;  i ł o w o  m oj e  jeft  w  z a k ł a d z i e ,  
h o n o r  w y c i ą g a  d o t r z y m a n i a  o n eg o .  
W y c h o d ź m y  z t ą d  Hra bio  , rzek ł  

ob ra ca ją c  fię do  Beljlora. N i e g o d z i ­
w e  d z i e c k o ,  z a w o ł a ł  B o n  Ludw ik, 
p a t r z ą c  z  po ga r dą  na f w e g o  S y n a :  y  

t y ż  to  fię opi era fz  z e m ś c i e  tak fpra- 

w i e d l i w e y ,  k t ó r a b y  cię  n a y w i ę c e y  
o b c h o d z i ć  p o w i n n a  ? m ó y  S y n ,  m ó y  

w ł a f n y  S y n  , m a  p o r o z u m i e n i e  z  

z d r a y c ą ,  k t ó r y  rao ja  z n i e w a ż y ł

Cór-
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C ó r k ę ?  z w o ł a m  za r a z  w f z y f t k i c h  

m o i c h  flug,  n iech H ę m f z c z ą  z d r a d y  
r a d  Hrabią,, a p o dł o śc i  nad tobą.  

P a n i e ,  o d p o w i e d z i a ł  D on Pedro , 
b ą d ź  f p r a w i e d l i w f z y m  dla f w e g o  

S y n a ,  pr ze i tań  g o  n a z y w a ć  p o d ł y m ,  

n ie  z a f l n ż y ł  on na te o b r z y d l i w e  
Imię;  Hrabia t e y  n o c y  ż y c i e  moje  

o d  śmier c j  z a c h o w a ł ,  profil  mię w  
na d g r o d ę  u c z y n i o n e y  mi lalki ,  nie 

z n a ją c  mię  n a w e t ,  a ż e b y m  na  to  z  

n i m  pofzęd. i  mięyfce; ,  jam mu p r z y ­
r z e k ł  f l u ż y ć  w e  w f z y f t k i m ,  z  azar-  
cłem ż y c i a  m oj eg o .  N i e w i e d z ą c  q  
t y m ,  ż e  w d z i ę c z n o ś ć  moja ku  n ie­
m u ,  p r z e c i w k o  m ę y  w ł ą f n e y  Fami l i j  

z a ż y t a  będzie.  S ł o w o  m o j e  dano  

p r z y m u f z a  mię d o  bronienia g o ,  a 
p r z e z  to  w y p ł a c a m  fię w z a j e m n o ­

ścią .  . Le cz  nie ro z u in i e y  O y c z e ,  
ż e b y  k r z y w d a  D o m o w i  m o j em u  
u c z y n i o n a ,  m ał o  mię mia ła  d o t y k a ć ,  

j u t r o  za r a z  o b a c z y f z ,  ż e  t y l e  będę 

fię ti larał  z e m ś c i ć  k r z y w d y  nam
u c z y -
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u c z y n i o n e y ,  ile dziś ftaram fię g o  

bronić  od t w o j e y  z a p a l c z y w o ś c i .

Hrabia,  k t ó r y  do t y c h  ezas  mi l ­
c z a ł  z a d u m i o n y  o f o b l i w o ś c i ą  t e y  
a w a n t u r y ,  w  ten c z a s  fię o d e z w a ł '  

m o ż e ,  że  zem ft a  w  a i ż  a bronią  nie 
w i e l e b y  w a m  p r z y n i o l ł a  p o ż y t k u ,  
r z e k ł  do o b y d w ó c h :  l e c z  c h c ę  w a m  

po da ć  fpofób p e w n i e y l ż y ,  do o c a l e ­
nia w a l ż e g o  honoru,  P r z y z n a m  iie 
w a m ,  ż e  nie m ia łe m  n i g d y  myś l i  

po jęc ia  za  ż o n ę  L eo p or y . -  l e c z  bil let,  
k t ó r y  dziś rano do mnie  p i fa la ,  n a ­

kłoni !  mię,  do d o t r z y m a n i a  d a n e g o  
i ł o w a ,  p ł a c z  y  z m a r tw ie n i e ,  k t ó r y c h  

t<#az ś w i a d k i e m  b y ł e m ,  d o k o ń c z y ­
ł y  to  d z i e ł o  zupe łnie :  y  już  mam z a  

n a y w i ę k f z e  u k o n t e n t o w a n i e ,  b y ć  
j e y  m ę ż e m .

A  jeżeli  Król  i n iżą  dla c iebie obrał  

P a r t y ą ,  rzek ł  do  n i eg o  Don Ludwik ? - 
t o j u ż  fobą w ł ą d a ć  nie bę d z i e f z  móg ł .  

Kró l  ż a d n e y  dla mnie  rut- obiera ł  n i ­

g d y  p a r t y i ,  o dp o wi ed ni a !  Belflor
rumie-
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rum ieniąc  fię: d ar u y  ten w y b i e g  
f a ł f z y w y  c z ł o w i e k o w i ,  k t ó r e g o  ro­

z u m  m i ło ś c i ą  b y ł  p r z y ć m i o n y .  

G w a ł t o w n o ś ć  m o i c h  p a i ly i ,  p o d y ­
k t o w a ł y  ten w y m y f l ;  Pan ie ,  z a w o ­

ł a ł  S t a r z e c ,  p o  tak im w y z n a n i u ,  
k t ó r e  jef t  d z i e ł e m  ferca  wfpaniałe-  

g o , nie  w ą t p i ę  w i ę c e y  o  t w o j e y  
f z c z e r o ś c i ,  y  w i d z ę ,  ż e  w  r z e c z y  

f a m e y ,  c h c e f z  n a d g r o d z ić  k r z y w d ę  

Z ł o m o w i  m e m u  u c z y n i o n ą .  G n i e w  
m ó y  uftępuje u p e w n i e n i o m ,  które  
m i  c z y n i f z ,  p o z w o l ,  ż e b y ś m y  o b y ­

d w a  za po m ni e l i  n i ec hę c i  p r z e f z ł y c h ,  
k o ń c z ą c  t a  i ł o w a  Don, Ludwik, f zedł  
d o  H r a b i e g o ,  k t ó r y  t ak ż e  z  t w o j e y  

u p r z e d z i ć  g o  ftarał  fię f t ron y .  S c i -  

ikal i  fię o b y d w a  k i lko-krotnie .  y  w i e ­

c z n ą  fobie  po p r zy f i ęg l i  p r z y j ą z ń :  
n a  k o n i e c  Beljlor  obrac a ją c  fię do 

D o n  Pedrą; a t y  K a w a l e r z e ,  k t ó r y ś  

fię p r z e d e m n ą  k i m  i n n y m  b y ć  m i e ­
n i ł ,  y  k t ó r y ś  j u ż  na  m ó y  f z a ę u n e k  

przez fwoją z a f l u ż y ł  w a l e c z n o ś ć ,

p r z y -
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p r z y f t a p  do nonie, a ż e b y m  c ię  af fe-  
l i tem Braterfkim uści fkał :  Don Pedra 
p r z y j ą ł  te  o ś w i a d c z e n i a  z  u fzano-  
w a n i e m :  y  rz ek ł  d o  Bęlflora: Panie  , 

p o n i e w a ż  mię  t w o j ą  u fz c z ę ś l i w i a f z  
p r z y j a ź n i ą ,  ra c z  t a k ż e  y  m o j ą  w z a ­

j e m n i e  p r z y j ą ć :  fpuść fię na c z ł o w i e ­
k a ,  k t ó r y  d o  o f t a t n i eg o  m o m e n t u  

ż y c i a ,  z a w i z e  c i  p r z y c h y l n y m  b ę ­
dz ie.

P o d  ten c z a s  g d y  fię to  d z i a ł o , 
L e o n o r a  b ęd ą ca  p o d e d r z w i a m i  w  
f w o i m  p o k o j u ,  w f z y i t k i e  do  n a y -  

m n i e y f z e g o  i ł o w a  f l y f z a ł a  r o z m o ­

w y ;  c h c i a ł a  z a r a z  w  f a m y m  p o ­
c z ą t k u  w y b i e d z  y  r zu c i ć  fię m i ę d z y  
f z p a d y ,  ale j e y  M arc e l la  t e g o  n ie  

d o z w o l i ł a ;  l e c z  g d y  j u ż  w i d z i a ła ,  i ż  
te  r z e c z y ,  tak  fię dobrze,  k o ń c z y ł y ,  

fądz i ła ,  i ż  p r z y t o m n o ś ć  JLeonory  y  
j ,ey nic tam f z k o d z i ć  nie m ia ły :  w y -  

f z ł y  t e d y  o b i e d w i e  z  chuftkami w  

r ę k u ,  k tóremi  ł z y  z  o c z u  fwoich .  

ę c i e r a l y ,  y  r z u c i ł y  fię do  n ó g  L u -

dwi-
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d w i k a ,  bo  fię o b a w i a ł y  y  fprawie-  

d l i w i e ,  a ż e b y  im nie w y r z u c a ł  na 

e c z y ,  iż p o w t ó r n ie  m i m o  z a k a z  j e g o  
o d w a ż y ł y  fię w p u ś c i ć  Hrabiego .  
K a z a ł  fię podnieść  z  z ie m i  L e o n o -  

r ze ,  y  r z e k ł  d o  n i e y ,  moja  C ó r k o :  
o t r z y i  ł z y  ss o c z u  f w y c h ,  nie będę 
ei n o w y c h  Gz yni ł  z a r z u t ó w ,  p o n i e ­

w a ż  A m a n t  t w ó y ,  c h c e  d o t r z y m a ć  
w i a r y ,  k t ó r ą  ci p o p r z y f i ą g ł ,  y  p o ­

z w a l a m  na t o ,  ż e b y ś m y  q prze- 
f e ł y c h  zap om nie l i  frafunkach.

T a k  je f t  k o c h a n y  D on Ludwiku, 
r z e k ł  Hrabia:  hiorę E e o n o r ę  za  m a ł ­
ż o n k ę ,  y  a ż e b y m  lepie y  j e f z c z e  
n a d g r o d z i ł  k z y w d ę ,  k t órą m ci u c z y ­

nił ,  daję w  z ak ład  p r z y j a ź n i  S y n o w i  

t w e m u  za  ż o n ę  S i o f t rę  moją  E u g e ­

nią :  P ani e  z a w o ł a ł  Don Ludwik p r z e ­
j ę t y  radością;  n i e f ko ń cz e ni e  lcon- 

tenfc jeftern z e  w f z y f t k i e g o ,  y  m a m  

fobie  z a  n a y  w i ę k ł z e  f z cz ę śc ie ,  k tóre  
dz i ś  S y n a  m e g o  z  ręki t w o j e y  fpo- 

i y k a .  K t ó r y ż  O y c i e c  b y ł  k i e d y

i ż c z ę -
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f z c z ę ś l i w f z y  nad em nie !  y  w e d w ó y «

nafob  dajefz mi t y l e  u k o o t e n i ó w a -
nia,  ileś mi {'prawił fmutku.

Ja k  wiele  miał  S t a r z e c  p r z y c z y n  
r ado śc i ,  a  o f iary H bab i e g o ,  t y l e  Don  

Fedro b y ł  na to  n i e c z u ł y m ,  a p o n i e ­

waż n i ez m ie rn ie  w  f w o j e y  nievbia- 
d ós ne y  k o c h a ł  iię D a m i e , tak t y m  
b y ł  po m ie f t s a ny ,  ż e  żat fh eg o  na t a  

nie  m ó g ł  o d p o w i e d z i e ć  l lowa, - L e c z  
B elflor  nie u w a ż a j ą c  t e g o  , w y c h o ­

d z ą c  m ó w i ł :  i ż  idz ie  c z y n i ć  w f z e l -  
k ie  p r z y g o t o w a n i a  do  d w o i f t e g a

wefela,
P o  j e g o  o d e y ś c i u ;  D o n  Ludwik 

z o f t a w i w f z y  L e o n o r ę  w  j e y  po ko ju ,  
f z e d ł  da f w e g p  z  Don Fe drem, k t ó r y  
z  f z c z e r o ś c i ą  S y n o w f k ą  r z e k ł  d a  
n i e g o :  O y c z ę  m ó y ,  r a c z  mię u w o l ­
n i ć  od ż e ni en ia  ile z  fioftrą H ra b i e ­

g o ;  d o f y ć  jeft  nam na  t y m ,  ż e  p o y -  
mu je  za  ż o n ę  L e o n o r ę -. to potraf i  

n a d g r o d z i ć  o b e l gę  u c z y n i o n ą  F a m i -  

lij; a dla c z e g ó ż  to  m ó y  1'ynu z a w o ­
łał

ZRożduał m aty.
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ła ł  S t a r z e c ,  w z d r y g a f c  %  o ż e n i e n i a  
z  fioftrą H r a b i e g o ?  tak je f t  m ó y  

O y c z e , o d p o w i e d z i a ł  Don Pedro, 
p r z y z n a m  ci  f i ę , ż e  ten M a r y a ź  
b y ł b y  dla mnie  n a y w i ę k f z y m  udrę­
c z e n i e m :  n i e c h c ę  p rze d  tob ą  taić  
p r z y c z y n y  t e g o  , k o c h a m  , c z y l i  
r a c z e y  adoruję  od fz eśc iu  m i ef ię cy ,  
j e d n ą  p r z e d z i w n e y  pięknośc i  D a m ę t 

y  je f t e m  o d  n i e y  k o c h a n y m ,  ona  

t y l k o  fama,  m o ż e  mię f z c z ę ś l i w y m  

u c z y n i ć .
O  j a k ż e  ftan O y c a  je f t  na ten c z a s  

n i e f z c z ę ś l i w y ,  k i e d y  m a dzieci  fobie 

n i e p o f l u f z n y c h !  l e c z  k t ó ż  je ft  p r ze ­
c i e  ta  o fo ba ,  która ci  t y l e  w  fercu 

t w o i m  i m p r e f l y i  u c z y n i ł a ?  j e f z c z e  
s i iew iem , o d p o w i e d z i a ł  D on Pedro, 
o b i e c a ł a  u w i a d o m i ć  mię o t y m ,  g d y  
o  m o j e y  f t a te c z n o ś c i  p r z e ś w i a d c z o ­

n ą  będz ie .  L e c z  ani wą tp ię  o  t y m ,  
ąż n a y p i e r w f z e g o  jeft  w  Hifzpani j  
D o m u .

Y  t y  r o z u m i t f z ,  o d p o w i e d z i a ł

S t a -
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S t a r z e c ,  odm ie ni a ją c  głos:  ż e  ja  

p o c h w a l ę  t w o j ą  m i ło ść  ba je czn ą ,  y  

p o z w o j ę  na t o ,  a b y ś  mi a ł ,  tak p o ­
ż y t e c z n e g o  z k o l i g a c e n i a  fię dla 
n i e y  od f t ą pj ć?  dla t e g o  j e d y n i e ,  
a ż e b y ś  fię ftał  w i e r n y m  olo bi e ,  któ-  

r e y  n a w e t  n a z w i f k a  n i e w i e f z ?  n ie  
f p o d z i e w a y  fię t e g o  odemnie, '  w y ­
g ł a d ź  r a c z e y  z  ferca t w e g o  w f z y f t -  
k ie  p r z y w i ą z a n i e ,  k tóre  m a f z  d ó  
o f o b y  z a p e w n e  t e g o  n i e g o d n e y :  a  
g o t u y  fię do p r z y j ę c i a  t e g o  fz c z ę -  
śeia* które  ci  Hrabia ofiaruje.  W f z y -  
f tko  to  je f t  daremnie  m ó y  O y c z e ,  
o d p o w i e d z i a ł  S y n :  cz uj ę  to ,  ż e  m o -  

j e y  k o ch a n ki  n i g d y  z a p o m n i e ć  n ie  
mog ę*  n ic  m n i e  od n i e y  o d e r w a ć  
nie  potrafi ,  g d y b y  mi  n a w e t  C ó r k ę  
K r ó l e w i k ą  d a w a n o .

S t ó y , z a w o ł a ł  z  g n i e w e m  D on  
Ludwik-, nadto  j u ż  t e g o ,  c z y  śmiefe  

p r z e d e m n ą  c h w a l i ć  fię,  z  i ta t ec z n o -  

śc ią  l w o j ą ,  k t óra  mię od g n i e w u  

p o b u d z a ,  i d ź  p r e c z  z  m o i c h  o c z u ,

y
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y  p o t y  fię mi nie p o k d z u y ,  póki fię 
n i e  n a k ł o n ł f z  pełnić w o l ę  moią.  Don  
Pedro nie śmiał  na to o d p o w i e d z i e ć ,  
bo jąc  fię po bu dz ić  Ó y c a  do wi ęk-  
f z e g o  g n i e w u ,  oddali ł  fię z  tam tąd  
do  i nn eg o  pokoju ,  g d z i e  pr ze p ęd z i ł  
re fz tę  n o c y  nad u w a g a m i  tale fmu* 
t n e m i , jako  y  p r ż y j e m n e m i .  R o z ­
w a ż a ł  z  ¿alerri, ż e  ca łą  na fiebie 

o b r u f z y  Fami l ią ,  j eże l i  nie p r z y i m i e  
f io f t ry  Hrabiego;  ie c z  ż d r u g i e y  ftro- 

n y  c i e l ż y ł  fię , że  jegó  n i e w i a d o m a  
k o c h a n k a ,  n i e l k o ń c z e ń i e  mu bę dz ie  

W d z i ę c z r i a , za  tak wi e l ką  dla n i e y  
u c z y n i o n ą  ofiarę; y  f p o d z i e w a ł  fię, 
ż e  tak 'po o c z e w i f t y m  d o w o d z i e  

w i e r n o ś c i ,  fw oj e  mu o d k r y je  uro- 
d z e n i e ,  k tóre  r ó w n e  b y ć  fądzi ł  

E u g e n i j .

W  t e y t e d y  nad z ie i ,  w y f z e d ł ,  jak 
t y l k o  dni eć  z a c z ę ł o , f p a c y e r o w a ł  
p o  mieśc ie ,  c z ek a ją c  g o d z i n y ,  któ-  

f e y  fię z w y k ł  b y ł  z n a y d o w a ć  w  

d om u  Dortmj Johanmy. t o  b y ł o  na-

zwi*
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z w i f k o  t e y  D a m y ,  w  k t ó r e y  c o  

ranek z  f w o j ą  w i d y w a ł  fię k o c h a n ­
ką.  C z e k a ł  t e g o  m o m e n t u  z  wi e l ką  
n iec ierp l iwo śc ią ;  a g d y  j u ż  ten  p r z y .  

f ze dł ,  p o bi eg ł  z  wieiki tn p o lp ie c h e m  
na m i e y l c e  n a z n a c z o n e .

Z n a l a z ł  j u ż  ta m  f w o i ą  D a m ę  ni e­
w i a d o m ą ,  która r a n i e y  ta m  nad i n ­
ne  p r z y j e c h a ł a  c z a f y ,  l e c z  c ó ż  z a  

p o d z i w i e n i e  j e g o  by ło!  g d y  ją. u y -  
rza ł  w e  ł z a c i i  z a t o p i o n ą ;  c o  z a  
w i d o w i i k o  dla A m a n t a  f z c z e r z e  
k o c h a j ą c e g o !  p r z y b l i ż y ł  Hę d o n i e y  

z e  drż eni em ,  a r u z ca ją c  fię j e y  d o  

n ó g ,  P an i ,  z a w o ł a ł ;  c ó ż  to  ja  m a m  
z  t e g o  wnof ić !  c o  z a  n i e f ż c z ę ś c i o  
te ł z y  t w o j e  o z n a c z a i ą ?  k t ó ż  m i  

ferce p r z e f z y w a ?  nie i p o d z i e w a ł e ś  
fię p e w n i e  tak o k r u t n e g o  c i o fu ,  r z e ­

k ł a  j e g o  D a m a ;  o kr ut na  for tuna  m a  
nas na z a w i ż e  r o z ł ą c z y ć ,  y  n i g d y  

iię w i ę c e y  nie z o b a c z e m y .

D o  t y c h  Hów t y l e  p r z y d a ł a  ł e z  

y  w e l t c h n i e ń ,  ż e  fam n i e w i e m ,  c z y
Don
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D on Pedro w i ę c e y  po rufzorty  b y !  
f lo w iń ą ,  którą  mu o p o w i e d z i a ł a ,  
c z y l i  fmu tk ie m,  w  k t ó r y m ,  j ą  w i ­

dz ia ł .  W i e l k i  B o ż e ,  z a w ó ł a ł !  w f z y i  
f tek  z a p a m i ę t a ł y ,  c z y  m o ż e f z ż e  na 
t o  p o z w o l i ć ,  a b y  r o z r y w a n o  w i e A 
z 'y ,  k t ó r y c h  t y  z n a f z  n ie w in no ś ć?  
L e c z  Paiti  moja,  dodał:  m o ż e  ż e  

fię daremnie  t r w o ż y f s ?  c z y ż  t o  
b y d ź  m o ż e ?  a ż e b y  cię  n a y W ie rn ie y -  

f z e m u  ż e  w f z y f t k i c h  w y d z i e r a n o  
A m a n t o w i ?  y c z y ż  w  r z e c z y  f a m e y ,  
j e f te m  z  ludzi  n a y n i e f z c z ę ś l i w f ż y ?  
N a f z e  nitefżcęścia a ż  nadto  fą pe-  
Wrte; o d p o w i e d z i a ł a  j e g o  k o c h a n ­
ka:  m ó y  Brat ,  od k t ó r e g o  w o l i  

j a  za l e ż ę ,  dziś  mię z a  m ą ż  w y d a j e ,  

f a m  mię o  t y m  u w i a d o m ił ;  p r z e ­
bóg!  r z e k ł  z  n i e c ie r p l i w o ś c i ą  Don, 
Pedró: p o w i e d z  mi j e g o  imie ,  p ó y d ę  
d o  n i e g o  w  m o j e y  r o z p a c z y :  je -  

f z c z e  n i e w i e m  j e g o  imienia;  pr zer ­
w a ł a  mu j e g o  k o c h a n k a :  m ó y  Brat# 

Jtiechciał  o  t y m  u w i a d o m i ć ,  t y ł k a
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mi t y l e  p o w i e d z i a ł :  z e  fię z  n im 
w i d z i e ć  będę,  nim fzlub naftąpi.  

L e c z  Pani ,  rzek ł  D on Pedro; c z y  
p o d d a je f z ż e  fię b e z  oporu  wo i i  

brata t w e g o ?  p o z w o l i f z ż e  fię g w a ł -  
tern do  o ł t arz a  z a p r o w a d z i ć ?  
nie  u fkarża jąc  fię na o kr u tn o ść  ofia­
r y ,  k t ó r e y  o d  c ieb ie  w y m a g a ć  bę­
d ą?  c z y  nie z e c h c e f z ż e  na mnie  

m i e ć  w z g l ę d ó w ?  p r z e b ó g !  j a  fię 
w y f t a w u j ę  na g n i e w  O y c a  m e g o ,  
dla c iebie f z c z e g u l n i e !  j e g o  p o ­
g r ó ż k i ,  nie potraf i ły  m o j e y  dla c i e­
bie  oflabić w i e r n o ś c i ?  y  n ie ch  m i  
n a y w i ę k f z ą  gro z i  fu r o w o ś c i ą ,  nie  

d o k a ż e  t e g o ,  a ż e b y m  fię ż e n i ł  z  tą 
D a m ą ,  k tórą  dla mnie  w y b i e r a j ą :  
c h o c i a ż  ta je f t  z n a c z n a  p a rt y a .  A  
k t ó ż  je it  ta D a m a  rzek ła  j e g o  k o ­
c h a n k a ?  S io f t ra  Hrabi Bel/lora, o d ­
p o w i e d z i a ł  Don Pedro : p r z e b ó g ! c ó ż  
m ó w i f z ,  z a w o ł a ł a  z  w i e l k i m  po d z i -  

w i e n i e m !  rny l i fz  fię b e z  wą tpienia ,  

y  c z y ż  to  jeit  w  f a m e y  r z e c z y , 1 
I  ż e -
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ż e b y  E u g e n i a  S io f t ra  Hrabi  Belflora, 
b v ł a  dla c ie b ie  n a z n a c z o n a  z a  ż o ­

n ę ?
T a k  jeft  Pani ,  o d p o w i e d z i a ł  D on  

Pedro; Hrabia fam mi o f ia r o w a ł :  O  

N i e b a !  toś  t y  j e f t  m o i m  K a w a l e ­

rem,  kt ó r e g o  dla mnie  Brat  w y ­
brał  ? c ó ż  i ł y f z ę ,  z a w o ł a ł  z d z i w i o ­
n y  Don Pedro? c z y i  moją  k o c h a n ­

k ą  je f t  S i o f t ra  Hrabi B elflora? tak 
je f t ,  o d p o w i e d z i a ł a  E u g e n i a :  l e c z  

p r z y z n a m  He, i ż  z  wie lk ą  t ru d no ­

śc ią  w i e r z y ć  m o g ę  fzczę śc iu ,  o  
k t ó r y m  mię t rpewniafz.

Don Pedro r zuc i ł  fie j e y  do nog ,  
a b i orąc  j ą  z a  rękę,  c a ł o w a ł  y  do  

ferca  p r z y t u l a ł ,  z  radośc ią  n a d z w y -  
c z a y n ą ,  j a k ą  mie ć  m o ż e  A m a n t ,  

z  w i e l k i e g o  fmutku,  do  p o c i e c h y  
p r z y w r ó c o n y .  E u g e n i a  z  f w o j e y  

f t r o n y ,  c z y n i ł a  mu w f ze l k i e  p r z y *  
mi lenia,  y  ty f iąc  m i i  p o d c h l e b n y c h  

I ł ó w  p o w i e d z i a ł a :  o  j a k ż e  Brat  m ó y  
w f z e l k i c h b y  mię p o z b a w i ł  fmut-

ko w!
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k o w !  g d y b y  b y ł  m i a n o w a ł  m a ł ­
ż o n k a  dla mnie o b r a n e g o :  o j a k ż e m  

c ię  nie n a w i d z i a ła  k o c h a n y  m ó y  
D on Pedro P ię k n a  E u g e n i o ,  o d p o ­
w i e d z i a ł  j e y : miła mi je f t  ta n ie ­
n a w i ś ć ,  y  ca łe  ż y c i e  o to  ftarać fie 

będę ,  a b y m  na  p o d o b n ą  z a l ł u g i w a ł  
n ie n a w iś ć .

P o  t y m  wfzyftkim, E u g e n i a  

ch c i a ła  w i e d z i e ć ,  c o  z a  p r z y c z y n ę  
m ia ł  Brat  j e y  o d d a w a n i a  mu j ą  za  
ż o n ę ,  y  jak im fp o fo b e m  z  nim fię 
z a p r z y j a ź n i ł .  D on Pedro p o w i e ­
dz i a ł  to w f z y f t k o ,  c o  fie m i ę d z y  

Hrabią  y  S i o f t rą  j eg o  f t a ł o : y  c o  
mu fię t e y  pr zy t ra f i ł o  n o c y .  N i e ­

z m ie r ni e  b y ł a  ko n t en t a  E u g e n i a ,  
ż e  Brat  j e y  bierze za  ż o n ę  S iof t rę  
j e y  k o c h a n k a ,  u m ó w i l i  fię p o t y m  

w z a j e m n i e ,  a b y  t e g o ,  ż e  fię że ni ą ,  

pr zed  Hrabią nie w y d a l i .
D on Pedro p o w r ó c i ł  do  O y c a ,  y  

ob ie ca ł  mu w e  w f z y f t k i m  b y ć  po- 

f t u fz n y m ,  k t ó r y  n ie zm ie rni e  b y ł  
l a  z t ą d
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ztąd  u c i e f z o n y ,  y  rozumiał ,  i ż  po* 
g r ó z k i  o n e m u  c z y n i o n e  b y ł y  filut­
k i e m  t e g o  po f iufzeńf twa.  C z e k a n o  
t y l k o  na  w i a d o m o ś ć  od B eljlora : 
g d y  odebrali  biliet,  w  k t ó r y m  im  
don of i ł ,  ż e  o t r z y m a ł  od ł i ró la  p o ­

z w o l e n i e  żeni eni a  fię, y  oddania  
z a  ż o n ę  S i o f t r y  f w o j e y  Don Pedro- 
ivi, z  z n a c z n ą  ran gą  u D w o r u ,  y  
ż e  te o b y d w a  w e fe l a  inogą  b y ć  te ­

g o  o d p r a w i o n e  w i e c z o r a ,  y ż e  z a ­
raz  po  ob iedz ie  p r z y j e d z i e  do  n i c h  
p r e z e n t o w a ć  S iof t rę  ' fwoją E u g e ­
n i ą :  c o  w k r ó t c e  u ł k u t e c z n i ł .

D on Ludwik w f ze l k i e  C z y n i ł  p r z y -  
mitenia E u g e n i j ,  y  L e p n o r a  w ie le  
t e ż  c z y n i ł a  g rz ec z n o śc i  dia n i e y ,  

D on Pedro, c h o c i a ż  n i e z m i e r n y m  
b y ł  p r z e j ę t y  u k o n t e n t o w a n i e m ,  
n i e c h c ą c  dać  ż a d n e g o  p o r o z u m i e ­
nia o  f w o j e y  z  E u g e n i ą  z n a j o m o ­
śc i ,  f tarał  fię ją u k r y w a ć ,

Beljlor, k t ó r y  o f ob l iw ie  f w o j ą  u* 

w a ż a ł  S i o f t rę ,  p o z n a w a ł ,  ż e  m i m o
c h ę ć
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ch ęć  nie w y d a n i a  fię z  a f fek tem  k o ­
cha ła  Don Pedra; a ż e b y  fię w  t y m  
l e p i e y  upewni ł, ,  w z i ą w l ż y  ją  na 

f tronę,  fpytał.  j e y  : j a k  fię podo ba ł  
t e n  K a w a ł e r ,  k t ó r e g o  dla n i e y  w y ­

b r a ł?  u w i a d o m ił  ją  o jego  imieniu 
y  k o n d y c y i ,  p o w i a d a ją c ,  i ż  dla t e ­
g o  dotąd  g o  tai ł ,  a ż e b y  n i e r ó w n o ś ć  
j e g o  k o n d y c y i ,  nie odr adz i ła  j e y  
o d  pr z y j ę c i a .  E u g e n i a  o d p o w i e ­
dz i a ła  na  to,  fp u fz c z a j ą c  o c z y ,  i ż  
w e  w f z y f t k i m .  bę d z i e  p e ł n i ć  w o l ą  

B r a t a  f w e g o .
P o  wie lu  p o t y m  u m o w a c h  y  

k o m p le m e n t a c h ,  z g o d z i l i  fię na to ,  
a ż e b y  o b y d w a  we fe la  w  D o m u  D on  
Ludwika o d p r a w i ł y  fię, k t óre  d o  
t y c h  cz as  j e f z c z e  fię nie f k o ń c z y ł y  : 

dla t e g o  to  w  t y m  d o m u  w i d z i f z  
ta ką  radość,  w f z y f c y  fą t a m  
k o n t e n c i ,  w f z y f c y  w e fe l i ,  p r ó c z  
f a m e y  Mar ce l l i ,  k t ó r a  g o r z k o  t e ­
raz  p ł a c z e ,  g d y  fię w f z y f c y  we fe lą .  

B o  Hrabia Beljlor  p o  fz lubie z  L e -
o no-
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ono rą ,  w f z y f t k o  pr zed  Don L ud­
wikiem w y p o w i e d z i a ł ,  k t ó r y  za  t a ­
k o w ą  zdr adę  y  w z i ę t e  p ien iąd ze  

z a  pr zedanie  c n o t y  L e o n o r y ,  wfa-  
d z i ł  ją  do  K la f z to ru ,  gd z ie  będz ie  
o p ł a k i w a ć  a ż  do śmierci  dni ż y c i a  

fw o j e g o .

O  nowych rzeczach, które widział B o n  

Kleofas, y jakim fpofobem  zemścił 

f ię  A fn o d e u js  jeg o  krzywdy 
nad Donna Tamazą.

b r ó ć m y  fię ku i n f z e y  f tronie,
m ó w i ł  d a l ey  Afm adeufz, y  

i n n y m  p r z y p a t r u y m y  fię r z e c z o m ;  

r z u ć  o k o  na  ten D o m ,  k t ó r y  jef t  
b l i fko  nas,  o b a c z y f z  ta m  r z e c z  

d o f y ć  rzadką,  to  j e f t  c z ł o w i e k a  
z a d ł u ż o n e g o  z b y t e c z n i e ,  f p o k o y n i e  
y  fm a c z n o  z a f y p i a j ą c e g o ;  mufi  to  

b y ć  o foba  jaka ś  d y f t y n g w o w a n a ?  

t ak  jeft,  o d p o w i e d z i a ł  D i a b e ł :  j e f t

R O Z D Z A Ł  S Z Ó S T Y .
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to Marquis, m a j ą c y  fto t y f i ę c y  
c z e r w :  z l o t :  i n t r a t y ;  l e c z  w y ­
da t e k  n i er ó wn ie  dom u j e g o  prze-  

w y ż f z a  intratę.  S t o ł y  o t w a r t e  y  
IYIetreffy do n i e z m i e r n y c h  p r z y ­
p r o w a d z i ł y  g o  d ł u g ó w .  L e c z  to 
g o  nic nie o b c h o d z i ,  p r z e c i w n i e ,  

k i e d y  kt ór em u  je f t  wi n ie n  K u p c o w i ,  
ro z u m ie ,  ż e  t e n ż e  K u p i e c  n a y -  
w i ę k f z ą  mu z a  to  p o w i n i e n  m ie ć  

w d z i ę c z n o ś ć  : rz ek ł  dnia j e d n e g o  do  
p e w n e g o  S u k i e n n i k a :  u c iebie j a t o  
z a w f z e  będę  brał  na k r e d y t ,  bę- 

d z i e f z  mia ł  u mnie  p i e r w f z e ń f t w o  
nad  f w o i c h  k o l l e g ó w .

G d y  ten Marquis, f to dk ie g o  z a ­
ż y w a  f p o c z y n k u ,  k t ó r e g o  f w o i c h  

p o z b a w i ł  k r e d y t o r o w ,  u w a ż a y  t e ­
g o  c z ł o w i e k a  Z a c z e k a y  P.

Afm odeufzu  p r z e r w a ł  z  pr ęd ko śc ią  
D on Kleofas: p o f t r z e g ł e m  karetę  

p r z e c h o d z ą c ą ,  nie c h c i a ł b y m  o n e y  
pr zep uśc ić  nie d o w i e d z i a w f z y  fię 

Wpr zód ,  k t o  fię w  n i e y  z n a y d u je :  
v c i c h o
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c i c h o  o d p o w i e d z i a ł  K u l a w y ,  z n i ­
ża j ą c  g łos:  w i e d z  o  t y m ,  że  o foba ,  
k tóra  fię z n a y d u j e  w  t e y  ka re c ie ,  
j e f t  n a y z n a c z n i e y f z a  w  c a ł y m  
K r ól e f t w ie ;  je ft  to P r e z y d e n t  W i e l -  
k i e y  R a d y ,  k t ó r y  je d z i e  z a b a w i ć  fię 
z  p e w n ą  K af ty i l i ank ą  do  u c i ec h  j e ­
g o  o br a n ą:  a ż e b y  zaś nie b y ł
p o z n a n y m ,  m a z a w f z e  z w y c z a y ,  
k t ó r e g o  z a ż y w a ł  Kali igula,  t o  jeft :  
k ł a d z i e  z a w f z e  w  p o d o b n y c h  oka-  

z y a c h  w i e l k ą  perukę  o d m i e n n y c h  
w ł o ł ó w .

W r ó ć m y  fię d o  t e g o ,  c o m  c i  
c h c i a ł  p o k a z y w a ć ,  k i e d y ś  mi  
p r z e r w a ł ,  m ó w i ł  Jlfmodeufz: c z y  
w i e f z ,  k t o  w  t r z e c i m  z  tąd mie-  
f z k a  d o m u ?  f tarufzka t o  o w a ,  o  
k t ó r e y  w z m i a n k a  b y ł a  w  H i f to r y i  
Hrabi  Belflora; j a k ż e  j e f t em  k o n t e n t ,  
ż e  w i d z ę  r z e k ł  Leandro: j e ft  t o  o f o ­

ba  b a r d z o  u ż y t e c z n a  m ł o d z i e ż y ,  
j ed n a  z a p e w n e  z  t y c h  d w ó c h  fta- 

r y c h ,  k tórą  w  m a l e y  w i d z ę  fa lce,
opar-
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o par tą  na  ftole p r zy pa tr u ją cą  fię 
d r u g i e y ,  c o  na  f tole rachuje  pienią­
d z e ,  k t ó r a ż  z  n ich  j e f t  m i a n o w a n a  
f t a r u f z k a ?  ta,  która nie rachuje p i e ­

n i ę d z y ,  o d p o w i e d z i a ł  D i a b e ł ,  ta 
z a ś  druga n a z y w a  fię Pedradct, c z c i  

g o d n a  D a m a ,  t e y ż e  f a m e y  profe f iy i .  
S ą  to  wfpół  k o m p a n k i , 'dzielą fię 

o ne  z a w f z e  w f pó ln ie  k a ż d y m  z a ­
r obk ie m,  y  te  p i en iąd ze ,  k t óre  
w i d z i f z ,  fą  z y f k a n e  w  j e d n e y  
a w a n t u r z e ,  k t ó r ą  dopi óro  z a k o ń ­

c z y ł y .
Ptdrada jeft  w z i ę t f z a ,  o f o b l i w ie  

u  w d ó w ,  k t ó r y m  c o d z i e n n i e  rege-  

f tra p r z y n o f i ;  c ó ż  to  fą z a  rege-  
ftra f p y t a ł  fię U c z e ń ?  fą ta m  
napi fane ,  o d p o w i e d z i a ł  A fm odeufz, 
im io n a  w f z y f t k i c h  c u d z o z i e m c ó w ,  
n o w o  p r z y b y ł y c h  d o  M a d r y t u  

p i ę k n y c h  y  b o g a t y c h ,  o  k t ó r y c h ,  
g d y  Pedradct w d o w y  fw o j e  u w i a ­

d om i ,  albo  o n e  do  t y c h  z a p r o w a ­

dza c u d z o z i e m c ó w ,  a lbo t y c h ż e
cu>
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c u d z o z i e m c ó w  do  w d ó w  r z e c z o ­
n y c h  fpro wad za .

T o  j e i t  bardz o  w y g o d n i e ,  rzek ł  
Zam hullo, z  uśmiechem;  bo  b e z  te­

g o  gatunku k o bi et  m ło d z i  c u d z o ­
z i e m c y ,  k t ó r z y  j e f z c z e  z n a j o m o ­
ści  ż a d n e y  nie mają,  w i e l e b y  tracil i  
c z a f u  na  zabranie o n e y .  A l e  p o ­
w i e d z  m i ,  c z y l i ż  w  k a ż d y m  . .Kraju 

y  M ie ś c i e  t a k o w e g o  gatunku z n a y -  
dują fię k o b i e t y ?  b e z  w ąt pi eni a ,  

o d p o w i e d z i a ł  Afm odeitfz; bardzo-  
b y m  zie m ó y  fprawia ł  Urz ąd,  g d y ­
b y m  t a k i e y  z a n i e d b y w a ł  r z e c z y .

U w a ż a y  z  p i lnością  fąfiada t e y  
f tarufzki ,  j e f t  t o  Introl igator ,  k t ó ­
r y  j u ż  od  t rze ch  g o d z i n  pracuje  
fam je den  nad opra wie ni em  p e w n e y  

X i ą ż k i ,  w f z y f t k i c h  od fiehie pp- 
o d f y ł a w f z y  (ług. A  c ó ż  to  je f t  z a  

d z ie ło ,  z a p y t a ł  Leandro? je f t  to  
X i ą ż k a  o k r z y w d a c h ,  o d p o w i e d z i a ł  
Di a be ł .  d o w o d z i  • fię tam że  

Rel i g ią  nad punkt  honoru  przekf t*
dać
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dać n a l e ż y ,  y  ż e  l e p i e y  d a r o w a ć  
urazę,  niżel i  o n e y  fię mścić;  d o ­
b r ze  robi Intro l igator,  z a w o ł a ł  

Z a m hullo: ż e  tę X i ą ż k ę  fekretnie 
o prawia;  n i ec h  fię A u t h o r  t e y  X i ą -  

zk i  nie p o k a z u j e ,  b y ł b y m  pier- 
w f z y m ,  c o b y m  g o  z a  te  p o b o ż n e  

l e k c y e ,  k i jem obi ł.  A l b o ż  t o  R e ­
l ig ia  z a k a z u j e  bronie  hono ru?  nie 

w c h o d ź m y  w  t o ,  p r z e r w a ł  Afmode- 
i f s  z  u ś m i e c h e m  w y k w i n t n y m ;  w i ­
d zę ,  ż e ś  d o b r z e  p r of i t o w a ł  z  l e k c y i  

M o r a l n y c h ;  k t óre  brałeś w  A lkala, 
ba r dz o  ci  t e g o  w i n fz u j ę .  M ó w  c o  

c h c e f z ,  o d p o w i e d z i a ł  B o n  Kleofas: 
y  n ie ch  A u t h o r  t e g o  ś m i e f z n e g o  
d z i e ł a  n a y w i ę k f z e  daje d o w o d y ,  

j a  z  nich żartuję.  J e f t e m  H ifz p a ń-  
c z y k ,  y  nic dla mnie  nad ze m ft ę ,  
n ie  m a f z  f l o d fz e g o ,  a p o n i e w a ż  o- 
b ieca łeś  fkarać  m o j ą  n i e g o d z i w ą  

k o c h a n k ę ,  prof zę ,  a ż e b y ś  mi dane­
g o  d o t r z y m a ł  I łowa.

U c z y n i ę  z a d o ł y ć  t w o j e m u  ż ą d a ­

niu,
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niu,  cz as  z e m f t y  t w o j e y  j u ż  fię 
ubliża: lubię ba rdz o  tak ich ,  k t ó r z y  
z a  f w o i m  idą po rufzeniem  be z  n a y -  

m n i e y f z y c h  i kr upu łow .
I d ź m y  Kleofafie, p r zy d ał ,  z e m ­

śc ić  fię nad n i e w d z ę c z n i c ą ,  k tóra  
t a k  z le nadgrodz i ła  t w o j e  p r z y ­
w i ą z a n i e .  W  t y m  Zambulto u c h w y -  
c i w f z y  fię za  ko niec  p l a f zc z a  AJmo- 
deufza, k t ó r y  po  drugi raz  na p o ­
w i e t r z e  z  nim fię w z b i w f z y ,  ftanął  
na  D o m i e  Donny Tomazy.

T a  f i lutka f iedziała na ten c z a s  
u  f tołu z  c z t e r m a  łotrami ,  k t ó r z y  
śc iga l i  Leandra, ftrząił  fię od g n i e­
w u ,  g d y  ich  o b a c z y ł  j e d z ą c y c h  

t e ż  fame p o t r a w y ,  k t óre  on dla 
t e y  z d r a y c z y n y ,  y  dla fiebie,  y  

z  ki lką  butelek  w i n a  d o b r e g o  k a ­
z a ł  p r zy n i e ś ć .  R a d o ś ć  o k a z y w a ł a -  
i ię  w  ich t w a r z a c h ,  y  jak fądz i ł  po  

minie  Donny Tomazy ko mpania  t y c h  
ł o t r ó w ,  p r z y i e m n i e y f z ą  dla n i e y  

od  j e g o  by ł a .  O!  z d r a y c o !  z a -
w o -
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w o ł a ł ;  p r z y p a t r z  fię Afm odeujzu  j a k  

z a  moje  r o i ko fz u j ą  p i en iądze ,  c o  z a  
u m ar t w ie ni e  dla mnie!

P r z y z n a j ę ,  o d p o w i e d z i a ł  Dia be ł ,  

ż e  t a k o w y  w i d o k ,  nie m o ż e  b y ć  
dla c iebie  p r z y j e m n y ,  l e c z  g d y  

k t o  d o  t a k i e g o  gatu nku  u c z ę f z c z a  
ko b i e t ,  p o w i n i e n  fię z a w f z e  fpo- 

d z i e w a ć  p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w ;  
nie  t y f ią c  r a z y  o n e  p r z y t r a f i ł y  fię 
w e  F r a n c y i .  G d y b y m  m i a ł  f z pa dę ,  
z a w o ł a ł  Leandro, w p a d ł b y m  w p o -  
f rzód  t y c h  b u h a j ó w  , y  p o m ie f z a ł -  
b y m  ich radości .  P a r t y a  b y ł a b y  
b a r d z o  n i er ó wn a ,  rz ek ł  AJmodeufz,' 
g d y b y ś  t y  fam,  na  c z t e r e c h  c h c i a ł  

napa dać ;  z o f t a w  mnie  z e m f t ę  nad 
n iem i ,  w i ę c e y  ja  nad c ieb ie  w i k u -  
ram. C h c ę  i ch  p o r ó ż n i ć ,  p o b u ­
d z i ć  j e d n y c h  p r z e c i w k o  dru gim  
do  z a w z i ę t o ś c i ;  p i ęk n ą  tu w k r ó t c e  
r z e c z  o b a c z y f z .

T o  w y r z e k ł f z y ,  d m u c h n ą ł ,  y  
w y f z ł a  z  uit  j e g o  para ognif ta  k o ­

loru
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loru f i o l e t o w e g o ,  y  fpadła na f io ł  
Donmj Totnazij, y  na  o l o b y  p r z y  

nim f iedzące .  W  t y m  m o m e n c i e ,  
j e d e n  z  t y c h  cz te re c h  w f t a w f z y ,  

z a c z ą ł  śc i fk ać  y  ka re i l o w a ć  T o m a -  
z ę  , d r u d z y  poruf ze ni  t ą ż  famą parą,  
w y d z i e r a l i  mu ją k a ż d y  z  nich 

c h c ą c  m i e ć  p i e r w f z e ń f t w o ;  z a w i ś ć  
y  n i e z g o d a  tak daleko  ich p o r ó ż n i ­

ł a , ż e  fię porwal i  w  przód  do c z u ­
b ó w ,  a p ó c y m  do fzpad,  y  ż w a ­
w y  z a c z ę l i  p o j e d y n e k .  Donna 
Tomctzci t y m  p r ze f t r a fz o n a ,  k r z y ­
c z e ć  z a c z ę ł a ,  na ten hałas,  w f z y f t k i e  
fię z b i e g ł o  fa f ie dzt wo ,  dano  z n a ć  
z w i e r z c h n o ś c i ,  k t ó r a  p r z y b y w i ż y ,  

z n a l a z ł a  nie k t ó r y c h  r a n n y c h  y  
p o w a l o n y c h ,  dru gich  c h c ą c y c h  

i le bronić,  za m k n i ę t o  d r z w i ,  p o ­
br ano  r a n i o n y c h  y  z d r o w y c h ,  y  
z a p r o w a d z o n o  r az em  z  T o m a -  

z ą d o  wi ęz ie nia ;  daremnie p łaka ła  
r z e w l i w i e ,  y  targa ła  fobie z  r o z p a ­
c z y  w ł o f y ,  b y n a y m n i e y  n iezmię-

k c z y -
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k c z y ł a  t y c h ,  k t ó r z y  j ą  pr ow ad zi l i ,  
ani t e ż  p a t r z ą c e g o  Zum hullcna, 
k t ó r y  fię śmiał  z  t e g o  do  r o z p u k u  
razem z Afmodeujzem.

C z y  je f t eś ż e  te r az  ko nt en t ,  rz ek ł  

D i a b e ł  do  U c z n i a ?  nie j e f z c z e ,  o d ­

p o w i e d z i a ł  U c z e ń ;  ale jeż l i  c h c e f z  
mię  u k o n t e n t o w a ć  l e p i e y ,  zan ieś  
mię  na w i e r z c h  w i ęz i en i a ,  a b y m  
w i d z i a ł  za m kn ię t ą  tę n i e w d z i ę c z n i ­

cę ,  k t ór a  tak z le  nad gradza ła  m oj e  
ku  fobie p r z y w i ą z a n i e .  P r z y z n a m  
ci  fię, ż e  w i ę c e y  dopior.o czuję  ku  
n i e y  n i en a w i śc i ,  niżel i  p r z e d t y m  

c z u ć  m o g ł e m  m i łośc i .  D o b r z e  

o d p o w i e d z i a ł  D i a be ł :  z a w f z e  m i ę  
n a y d z i e f z  g o t o w e g o  do u fk u t ec z-  

nienia  t w o i c h  chęc i:  g d y b y  n a w e t  
m o i m  f p r z e c i w i a ł y  fię intere f iom

W  t y m  ftanęli  o b y d w a  na w i ę ­
z i en iu ,  y  o b a c z y l i  p r z y p r o w a d z o ­

n y c h  ł o t r ó w ,  k t ó r y c h  do c i e m n e g o  
w f a d z o n o  lochu.  T o m a z ę  zaś p o ­

ł o ż o n o  na  i łomie ,  z  ki lką ko bietami
po-

.Jloźóział szósty. jt$ .t
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p o d o b n e g o ż  gatunku,  k t ór e  t e g o ż  
f a m e g o  dnia p o y i n a n o :  ju tr o  za ś  

m ają  b y ć  z a p r o w a d z o n e  do  w y ­
z n a c z o n e g o  dla ta k i ch  o fób  m i e y -  

fca .
T e r a z  jef tem ko n t en t ,  z a w o ł a ł  

Zam bullo, j u ż  z u p e łn ą  odn io i łe m 

z e m f t ę ;  moja  k o c h a n a  T o r n a z a ,  
nie  przepędz i  tak p r z y j e m n i e  n o c y ,  

j a k  b y ł a  fobie o b i e c y w a ł a .  K o ń ­
c z m y  teraz  naf ze  patrzenia ,  m ó ­
w i !  da l ey ,  dobrze  o d p o w i e d z i a ł  

D u c h ,  bardzo  w  f k ł a d n y m  ter az  
z n a y d u j e m y  fię m i e y f c u .  Je f t  tu 
w  t y m  w ię z ie n iu  o f a d z o n y c h  bar­
d z o  wielu w i n n y c h  y  n i e w i n n y c h ,  
m i e y f c e  to ,  karą  jeft  j e d n y c h ,  a 

pr ób ą  ę ier p l iw ośc i  y  u g r u n t o w a ­
nie m  o a o t y  drugich .  P o k a ż ę  c i  
o b y d w a  te  gatunki  w  w i ę ź n i a c h ,  

y  u w ia do m ię  c ię  o  k a ż d y m  z  ofo- 

bna  dla c z e g o  je f t  t r z y m a n y  w  
o k o w a c h .

R O Z -
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R O Z D Z I A Ł  S I Ó D M Y .

O  Więźniach.

Pi e r w i e y  niżel i  to z a c z n ę :  uws *  
ż a y  f t r ó ż ó w  na w e y ś c i u  do t e ­

g o  w i ę z i e n i a ;  P o e t o w i e  w  ftaro- 
ż y t n o ś c i ,  j e d n e g o  t y l k o  p r z y  
d rz wi a ct i  p i e k i e l n y c h  kładli  C e r b e ­

ra, tri daleko  w i ę c e y ,  jak  w i d z i f z .  
C i  f t róż e ,  fą to  lud z ie ,  nie m a j ą c y  

b y n a y m n i e y  f e n t y m e n t ó w  l u d z k o ­
ści  y  po l i t o w a n i a ,  y  n a y g o r l z y  z  
m o i c h  w f p ó l  br a c i ,  n i e w i e m  c z y  

m ó g ł b y  k t ó r e g o  2 n ich  za f tąpić  

m i e y f c e .  W i d z ę ,  ź e  fię z  p i lnośc ią  
p r z y p a t r u j e f z  o k r o p n o ś c i  t e g o  
m i e i z k a n i a ,  f p r a w i e d l i w i e  l i tu jeiz  
i ię nad m i z e r y ą ,  y  o p ł a k a n y m  Ha­

n e m  t y c h  n i e f z c z ę ś l i w y c h ,  k t ó ­
r y c h  tu S ą d  z a m k n i ę t y c h  t r z y m a ;  
l e c z  nie w f z y f c y  r ó w n e g o  w a r c i  

fą  po l i t ow ani a ;  y  o  t y m  c ię  z a r a z  

u w i a d o m i a ś  będę.

K  W i *
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W i d z i f z  w  t e y  w i e l k i e y  i zb ie  na  
p r a w e y  f tronie,  c z te r e c h  ludzi  na 
z iemi  l e ż ą c y c h ,  je d e n  z  nich  je f t  
A u f t e r n i k ,  k t ó r e g o  o i k a r ż o n o  o  

otruc ie  p e w n e g o  C u d z o z i e m c a ,  a 
ten dru gie go  dnia fw o j e g o  p r z y b y ­
c ia  w  j e g o  umarł  domu: powi ada ją ,  

ż e  w i n e m  z a p r a w n y m  b y ł  u m o r z o ­

n y .  A u f t e r n i k  z  t e g o  fię w y m a w i a :  
i ż  w ie lo ść  p ic ia  w i n a  u m o r z y ł a  go ,  
bo  ten C u d z o z i e m i e c  b y ł  N i e m c e m .  

A  c z y j a ż  fprawa f p r a w i e d l i w f z a , 
z a p y t a ł  Leandro? ta r z e c z  je f t  o b o ­
jętna,  o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł ,  p r aw d a  
ż e  w i n o  b y ł o  t roc hę  p r z y p r a w n e ,  
l e c z  nie ba r dz o  fz ko d l i wi e :  ale Pan  
N i e m i e c  t y l e  g o  pił ,  że  będ z ie  m o ­

ż n a  b e z  w i e l k i e g o  ikrupułu u w o ln ić  

A u f t er ni ka .
Dr ugi  więz ień  je f t  z b ó y c a  z  pro- 

fe f iy i ,  y  je de n  z  t y c h  ł o t r ó w ,  k t ó ­

r z y  za  ki lka c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  
p o d e y n n i j ą  fię łprzą tać  fekretnie  z e  

świ ata  ludzi.
T r z e -
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T r z e c i  jeft  M e t r  od tańca ,  k t ó r y  
dla t e g o  jeft w  w i ę z i e n i u *  że  złe na^ 

u c z y ł  l la w i a ć  riogi j e d n e g o  ż  m o i c h  

U c z n i ó w .
C z w a r t y  j e f t ,  Am ant  p e w n e y  

D a m y  ź a m ę ż n e y ,  k t ór y  w  n i e p r z y ­
t o m n o ś c i  j e y  m ę ż d , łażąc  p r z e ż  
ok no  po drabince*  b y ł  Od Runti i  
p o y m a n y  y  W t y m  tu o f a d z o n y  
więz ieniu*  od  n i e g o  t y l k o  1'amego 
z a l e ż y  uwolnienie* g d y b y  w y z n a ł :  

że  to b y ł a  i n t r y g a  mi łosna .  L e c z  
w o l i  b y ć  m i a n y  za  z łodz ie ja ,  y  b y ć  

w  ni e b e śp i e c ze ń f t w i ć  u t r a t y  ż y c i a *  
aniże l i  p r z e z  t a k o w e  w y z n a n i e *  
cz er n ić  I ławę  f w o j e y  D a m y .

Jef t  to  A m a n t  bardzo  dy ł l t re tny*  
r ze k ł  Leandro: t rze ba  p r z y z n a ć *  ż a  
nafza  N a c y a ,  drugie  inne  w  t y m  
p r z e c h o d z i ;  z a ł o ż y ł b y m  ł ię* i ż b y  
ż a d e n  F r a n c u z  w  t a k o w e y  o k a z y i  

n i ec h c i a ł  b y ć  do  w ię z i e n i a  prowa*  

d z o n y m .  B e z  wą tpienia ,  rzek ł  Dia* 

bel:  o w f z e m  fa m  z  t y m  fie b y  chlu* 

K  a * bił*
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bił ,  dla o cz er n ie n ia  f l a w y  t e y  D a m y ,  

k t ó r a b y  mia ła  dla n i eg o  niejakie 
W g z l ę d y .

W  i zd eb ce  b l i fk i ey  t y c h  c z te re c h  
Ludzi, m ó w i ł  d a l e y , j e f t  f lawna  c z a ­

r o w n i c a ,  która ma  taką  r eputacyą:  
i ż  m o ż e  c z y n i ć  r z e c z y  nie podo bn e  
p r z e z  m o c  f w o j e y  fztuki .

S t a r e  k o b i e t y  za  j e y  p o m o c ą  
z n a y d u j ą  m ł o d y c h  l u d z i ,  od  kt ó ­

r y c h  fą k o ch a ne .  M ę ż o w i e  niefta* 

t e c z n i  ftają fię wie rne mi  f w o i m  ż o ­
n o m .  K ok ie tk i  f t a te c zn ie  ko c h a ją  
b o g a t y c h  K a w a l e r ó w  b e z  interefiu.  
L e c z  t o w f z y f t k o  wie lk ą  jeft ba y ką :  

o n a  i n f z e g o  nie ma fekretu,  jak t y l k o  
w m ó w i ć  c h c e  w  k a ż d e g o  f w o j e y  
fz tuki  p e w n o ś ć  dla z y l k u  f w e g o .  

S ą d  ofądz i l  tę tu o fobę ,  która m o ż e  

•wkrótce fpalona b ęd z i e ,  ja k o  p o d e y -  

r zana  o  wiarę.

P o d  tą  Iz de b ką  j e f t  l o c h  c i e m n y ,  
W k t ó r y m  fiedzi  z a m k n i ę t y  je de n  

m ł o d y  A u f t e r n i k .  C z y  j e f z c z e  o
A u -
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A u f t e r n i k a c h  ? z a w o ł a ł  Leandro, 
a l b o ż  ci ludz ie  w f z y f t k i c h  ludzi  
c h c ą  w y t r u ć ?  ta  r z e c z  cale je ft  

in fza ,  o d p o w i e d z i a ł  sifmodeufz: fąd 

g o  w c z o r a y  tu o fadz i ł ,  c h c ę  ci  W 

k r ó t k i c h  I łow ac h  o p o w i e d z i e ć  p r z y ­
c z y n ę  j e g o  w ię z ie ni a .

P e w n y  f tary  ż o ł n i e r z ,  k t ó r y  p r z e z  

f w o j ą  o d w a g ę  albo  r a c z e y  p r z e z  
d łu g ą  c ier p l iwo ść ,  d o i ł u ż y ł  fię rangi  
f z e r ź a n t a  w  f w o j e y  komp ani j ,  p r z y ­
b y ł  re k r u t o w a ć  ż o ł n i e r z y  do  M a d r y ­

tu ,  ftanął  w  j e d n e y  A u f t e r y i  y  pro- 
fił  o  gofp odę :  p o w i e d z i a n o  m u ,  i ż  
lubo  w ie l e  je f t  i z b  p r ó ż n y c h ,  ż a d n e y  

mu p r ze c ie  dać nie m og l i ,  dla ftra- 
c h o w ,  które  t a m  c o  n o c  b y ł y  o d  
D u c h a  c z y n i o n e .  T a  p o w i e ś ć ,  nie 

z a f t r a i z y ł a  n a y m n i e y  S z e r ż a n t a :  

d a y c i e  mi i zbę ,  którą c h c e c i e ,  r z e k ł  

do nich: d a y c i e  mi p r z y t y m  ś w i e c ę ,  

w i n a ,  lulkę y  t y t i u n u ,  a z  refz tą o  

nic fię nie o b a w i a y c i e .  D u c h y  n a w e t  

łamemają w z g l ą d  na  ludzi  w o y l k o -

wych,
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W y c h ,  k t ó r z y  pod bronią  o i iwie li .
Z a p r o w a d z o n o  S z e r ż a n t a  do  je- 

d n e y  i z b y ,  p o n i e w a ż  tak fię nie lękli­

w y m  p o k a z y w a ł ,  dano mu w f^ y -  
i t k o ,  c z e g o  żądał .  Z a c z ą ł  pić,  y  
t y t i u ń  pa lić,  prze ł jed z ia ł  aż  do p ó ł ­

n o c y ,  a D u c h  fię j e f z c z e  nie p o k a ­
z y w a ł  L e c z  m i ę d z y  p j er w fz ą  a 

drug ą  u f l y ł ż a ł  wielki  hałas,  y  oba- 
e z y ł  w n e t  w c h o d z ą c e  do f w e y  i z b y  

f t r a f z y d ł o ,  w  czarne  ubrane fukno,  
y  ł ań cu ch a m i  p o w i ą z a n e .  S z e r ż a n t ,  

ca le  fię t y m  nie ( t r w o ż y ł ,  d o b y ł  
f z p a d y ,  y  po fz e d ł  p r z e c i w  D u c h o ­

w i ,  z a c z ą ł  g o  p ł a z o w a ć  y  m o c n o  
u d e r z y ł  w  g ł o w ę .

S t r a f z y d ł o  do tak śm ia łego  p r z y ­

w i t an ia  nie p r z y z w y c z a j o n e ,  z a c z ę ­
ł o  w r z e f z c z e ć ,  a w i d z ą c ,  iż żo ł n i e r z  

c h c i a ł  p o n a w i a ć  r a z y  zadane,  z a c z ę ­
ł o  prof ić  o  mi ło f ierdz ie,  P.  S z e r ż a n -  
c ie:  r ze k ł o  do n i eg o ,  zakl inam cię  

p r z e z  S .  Ja kóba,  a ż e b y ś  poprzef tał  

m i ę  t a k z l e  t rakt owa ć:  jeżel i  c h c e f z
t w o -
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t w o j e  z a c h o w a ć  ż y c i e ?  p o w i e d ź  mi 
z a r a z  b e z  n a y m n i e y f z e g o  k ł am ft wa ,  

k t o  t y  jefteś? po  tak im z a p o w i e d z e -  
n iu,  w i d z ą c  D u c h ,  że  t rzeba  b y i o  
w y z n a ć  pr awdę:  tak z a c z ą ł .

J a j e f t e m  f l u ż ą c y  z  t e y  A u f t e r y i ,  

n a z y w a m  fię G w i l h e l m ,  k o c h a m  fię 
w  Ju l i a n n i e ,  która je f t  j e d y n a c z k ą  
P an a  t e g o  d om u,  y j e f t e m  od n i ey  

w z a j e m n i e  k o c h a n y m ,  ale p o n i e ­
w a ż  o y c i e c  y  matka ,  n i e c h cą  p o ­
z w o l i ć  na na fz e  pobranie  fię, u m ó w i ­

l i ś m y  fię z  Jul ianną a b y  na uskute­
c z n i e n ie  n a f z y c h  z a m y f l o w ,  cono -  

cne  c z y n i ć  ftrach.y,  j a k o ż  w-tak im 
ftroju,  ja k  mię w i d z i f z ,  po  c a ł y m  
halas  fprawuję d om u,  brząkając,  łań ­
cuchami;  a g d y  p r z y c h o d z ę  d o d r z w i  

m e g o  Pana y  Pani ,  z a t r z y m u j ę  fię. 
y  f t r a f z n y m  z a c z y n a m  w o ł a ć  g ło-  
fem: nie f p o d z i e w a y c i e  fie o dem nie  

po ko ju  dotąd,  póki  nie w y d a c i e  Ju ­
l ia n n y  z a  G w i l h e l m a ,  w a f z e g o  fiugę: 

i k o ń c z y w i z y  te i ł o w a ,  z a c z y n a m
z n o -
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z n o w u  m o j e  h a ła fy .  A  na k o ni ee  

w ł a ż ę  p r z e z  o kn o  do  pokoju  Julian* 
n y ,  y  o p o w i a d a m  t o ,  co ra  zrobi ł.  

O t o ż  P .  S z e r ż a n c i e ,  m ó w i ł  d a l e y  

G w i l h e l m ,  w f z y t k o m  ci f z c z e r z e  
o p o w i e d z i a ł :  po  t y m  m o i m  w y z n a ­
niu,  m ó g ł b y ś  mię z g u b i ć ,  u w i a d a ­

miając  Pana  m e g o .  L e c z  jeżel i  za-  
miaf t  z a f z k o d z e n i a ,  c h c e l z  mi do* 

p o m o d z ,  p o p r z y f i ę g a m ,  ż e z m o j e y  

b ę d z i e f z  ko nt en t  w d z i ę c z n o ś c i .  Ja* 
k i e y ż e  t y  o dem nie  p o m o c y  ż ą d a f z ?  

p r z e r w a ł  żo ł n i e r z ,  p o w i e d z  j u t r o ,  
m ó w i ł  G w i l h e ł m ,  ż e ś  w i d z i a ł .  D u ­
c h a  , k t ó r y  c ię  w i e l k i e g o  na b a w i ł  

f t rachu;  jak t o f t r a c b u ?  p r z e r w a ł  mu 
z  ż y w o ś c i ą  żo ł n i e r z ,  y  t y  b y ś  chc iał? 

ż e b y  S z e r ż a n t ,  A n n i b a l ,  A n t o n i o ,  

G w e b r a n t a d o r  mia ł  p o w i e d z i e ć ,  ż e  
fię z ląkł  c z e g o ?  w o l a ł b y m  ż e b y  mię

f t o  t y f i ę c y  D i a b ł ó w  to  nie jeft

k o n i e c z n ą  p o t r z e b ą ,  p r z e r w a ł  mu 
t a k ż e  G w i l h e l m ,  o p o w i e f z t o ,  jakim 

c h c e f z  Ipofobem,  a ż e b y ś  t y l k o ,  m ó y  
u i k u t e c z n i ł  z a m y l ł .  G d y
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G  ł y  fię o ż e n i ę  z  Julianną,  y  w  
f w o i m  ofiędę g o i p o d a r f t w i e ,  p r z y ­
o b i e c u j ę ,  ż e  c ię  z a w f z e  karmić  y  

p o i ć  darmo będę.  C h o c i a ż  ta r z e c z  

n ie  je f t  bagatelna ,  l e c z  z n i e w o l o n y  
je f t e m  t w o j ą  p r o ż b ą  do  c z y n i e n i a  

t e g o ,  c z e g o  żądafz .  I d ż , m ó w i ł  
d a l e y , c z y ń  h a ła fy  z w y c z a y n e ,  
o p o w i e d z  to w f z y f t k o ,  c o  fię f tało,  

p r z e d  Julianną,  a j a o r e f z c i e  m y ś l i ć  
będę.

W  r z e c z y  f a m e y  naza j utrz  S z e r -  
ż a n t  o p o w i e d z i a ł ,  G o f p o d y n i  y  G o -  

fp o d a r z o w i ,  ż e  w i d z i a ł  D u c h a ,  ż e  z  
n im  m ó w i ł ,  ż e  fię od  n i e g o  d o w i e ­
d z i a ł ,  i ż  jeft  P r a d z i a d e m  Pana  t e y  
A u f t e r y i .  ż e  miał  córkę j e d y n a c z k ę ,  

k t ó r ą  b y ł  p r z y o b i e c a ł  O y c u  G w i ł*  
he lma.  le cz  nie d o t r z y m a w f z y  i ło ­

w a ,  w y d a ł  j ą  z a  k o g o i n f z e g o ,  y  ż e  
w k r ó t c e  p o t y m  umarł .  O d  t e g o  
c z a f u ,  m ó w i ł  d a l e y ,  n ie zno śn e  c ier­

pię męki ,  za  nie d o t r z y m a n i e  d a n e ­

g o  i ło w a ,  y  p o t y  o d  n i c h  u w o l n i o ­
n y m

¿RozdziałJiodmy. XÓ A
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r y m  nie będę,  póki  j a k i e y  Panienki  
z  m o j e y  Fami l i j ,  nie w y d a d z ą  z a  
k t ó r e g o  z  Fami l i j  G w i lh e l m a;  y  dla 
t e g o  c o  n o c  p r z y c h o d z ę  do t e g o  

do m u .  Da re m ni e  na nich w o ł a m  j u ż  
o d  d a w n e g o  c z a f u ,  ż e b y  w y d a l i  Ju­

l iannę za  G w i l h e l m a ,  P ra w n u k m ó y  
j e f t  na to  cale g ł u c h y  w r a z  z  ż o n ą  
fw o j ą ,  l e c z  p o w i e d z  mi Panie  S z e r -  
ż a n c i e  prof zę  cię; ż e  jeżel i  w k r ó t c e  

t e g o  nie u c z y n i ą ,  p r z y i d ę  do n ich,  y  
n ie  zm ie rn ie  i ch m ę c z y ć  będę.

G o f p p d a r z  y  j e g o  ż o n a  by l i  to 
ludz ie  prośc i ,  mał o  m a j ą c y  o ś w i e c e ­
nia ,  u w i e r z y l i  t y m  p o g r ó ż k o m ;  ro­

z u m i e j ą c ,  ż e  jeżel i  t e g o  nie dopełnią ,  
n a f t ę p u j ą c e y  n o c y  z a p e w n e  D u c h  

m ę c z y ć  i ch pr z y i d z i e :  t e g o  f a m e g o  
dnia  w y d a l i  córkę z a  G w i l h e l m a .  

W  kr ót k i m  czafie p o t y m  G w i l h e l m  

of iadł  w  i n n e y  cz ęś c i  Mia i la-  S z e r -  
ż a n t  nie o m i e f z k a ł ,  n a w i e d z a ć  go  

ęo d z i e n n i e  , n o w y  A u f t e r n i k  p r z e z  
w d z i ę c z n o ś ć ,  nie t y l k o  że g o  karmił ,

l e c z
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l e c z  d a w a ł  mu d o f y ć  w i n a  na kr e­
d y t :  c o  mu fię n iez mie rnie  p o do ba ­

ło:  tak da lece ,  ż e  w f z y f t k i c h  f w o i c h  

k o m p a n ó w  fp r o w ą d z a ł  do  t e y  A u -  
f t e r y i ,  y  z  niemi  razem  b r a n y m  w i ­
ne m  na k r e d y t  upijał  fię.

G o f p o d a r z  będąc  z  t e g o  nie k o n ­

tent ,  p o w i e d z i a ł  to ż o ł n i e r z o w i ,  ten  
u r a ż o n y  z a c z ą ł  l ż y ć  G w i l h e l m a ,  

w f z c z ę ł a  fię m i ę d z y  niemi  z w a d a ,  y  
f k o ń c z y ł a  fię na kilku p ł a z a c h ,  k tóre  
G o f p o d a r z  odebrał .  P r z e c h o d z ą c y  
w i d z ą c  to,  chc iel i  fię ująć z ą  A u ß e r «  
nika; S z e r ż a n t  ki lku z  n ich  ranił,  S ą d  

o  t y m  u w i a d o m i o n y ,  k a z a ł  g o  w z i ą ć  

do więz ienia ;  g d z ie  w f z y f t k o  o  G w i l -  
h e łmie  o p o w i e d z i a ł .  T e n ż e  S ą d  w  
t y m ż e  f a m y m  wię z ie ni u  o iad z i ł  y  

G w i l h e l m a .  O y c i e c  Ju l ia nn y  ftara 
fię,  a b y  f tanął  r o z w o d .

N a d  niefzczęśl i  w y m  G w i l h e l m e m  

w  t e y  Izb ie  na l e w e y  ftronie,  j e f t  
* d w ó c h  ludzi  o f a d z o n y c h ,  k t ó r z y  

g o d n i  lą  t w e g o  p o l i t o w a n i a ;  j e d e a
je f t
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j e f t  K a m e r d y n e r ,  k tóren  b y t  od Pan i  
f w o j e y  k o c h a n y  y  lekrecnie wpu-  
f z c z a n y  z a w f z e  do  j e y  Ga binetu ,  

l e c z  g d y  raz  od m ę ż a  f w e g o  razetn 

z  nim n a d y b a n ą  b y ł a ,  p o f t r z e g l f z y  
t o  z a c z ę ł a  k r z y c z e ć ,  po w i a d a ją c :  

i ż  K a m e r d y n e r  g w a ł t  j e y  u c z y n i ł -  
P o r w a n o  t e g o  n i e f z c z ę ś i i w e g o ,  ofa- 

d z o n o  g o  t u ,  g d z i e  m im o  f w o j ą  

n i e w i n n o ś ć  ftanie fię ofiarą ho no ru  
f w o j e y  Pani .  a z a p a l c e y  wo śc i  Pana.

D r u gi  je f t  Koni uTz y  p e w n e y  X i ę -  

¿ n e y ,  y  daleko  n i e w i n n i e y f z y  od 
K a m e r d y n e r a ;  o f karża ją  go o kra­
d z i e ż  d y a m e n t u  w i e l k i e g o  i żacunku,  
jutro  mają w y p r o w a d z i ć  i n k w i z y -  
c y ą ,  i k a z a n y  b ę d z i e  na to r tu r y ,  y  

p ó t y  b ę d z i e  m ę c z o n y ,  a ż  z  bolu 

p r z y z n a  fię do  k r a d z i e ż y ,  k t ó r e y  
n i g d y  nie u c z y n i ł :  a p r z y c z y n ą  

o n e y ,  je f t  P o k o j o w a  f a w o r y t a  t e y ż e  
X i ę ż n e y ,  o k t ó r e y  n a y m n i e y f z e g o  

nie  mają  po d e y r z e n i a .
Panie Afmodeufzu, zawołał Lean­

dro!
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iro: d o p o m o ż  te m u  K o n i u f z e m u ,  
n i e w i n n o ś ć  j e g o  bardzo  mię obcho*  

dzi:  w y r w i y  go  z  t y c h  mąk  , k tóre  
m u  gotują;  fam n i e w i e f z  o c o  mię 

prof i sz ,  p r z e r w a ł  mu Diabeł ;  ja k  to 
ja m o g ę  c z y n i ć  p r z e c i w n ą  r z e c z  
m o i m  interef lom,  ż e b y m  miał  br o ­
nić  n i e w i n n e g o ?  profić mię  o  to;  jeft 

t o  w y m a g a ć  od P at r on a,  ż e b y  dar­
m o  p o m ag ał  w d o w o m  y  f ierotom.

W  Izbie  b l i fk i ey  je f t  C y r u l i k ,  k t ó ­
re m u d o w i e d z i o n o ,  że  p r z e z  z a w i ś ć ,  

pu śc i ł  k r e w  f w o j e y  ż o n i e ,  tak j a k  
n i e g d y ś  S e n e c e ,  z  ż y ł  w f z y f t k i c h .  

B y ł a  dziś  i n k w i z y c y a ,  na k t ó r e y  
w y z n a ł  f w ó y  w y f t ę p e k ,  o  k t ó r y  b y ł  
o f k a r ż o n y ;  dodał  y  to j e l z c z e ,  iż  o d  
dz ie f ięc iu lat ,  ba r dz o  o f o b l i w e g o  

u ż y w a ł  fpo fo bu ,  dla w y ć w i c z e n i a  
flę w  f w o j e y  ł z t u c e ,  w y c h o d z i ł  
z a w f z e  w  n o c y  przed  f w ó y  d om ,  a 
g d y  u p a t r z y ł  fp o fo bn oś ć ,  ranił  k o g o  

tt p r z e c h o d z ą c y c h  n o ż e m ,  łub f z t y -  

le tem;  k r y ł  fię p o t y m ;  a g d y  j u ż
obi eg ł -
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o b i e g ł f z y  inną ft roną.do  f w e g o  w p a d ł  
domti,  y  u f f y lz a ł  jakb y  n i e w i e d z ą c y  
o n i c z y m ,  g ło s  ran ionego  k r z y c z ą ­
c e g o  na u l i c y ,  t a z e m  z  i nilem i zg r o -  
m a d z o n e m i  p ob ie g ł  na r a t u n e k , a 
w i d z ą c  c z ł o w i e k a  w e  krwi  z b r o c z o ­
n e g o ,  k a z a ł  g o  cło f w e g o  p r z y n i e ś ć  
dom u,  g J z i e  tą ż  famą ł e ć z y  ł  r ę k ą ,  
k t ó r ą  w p r z ó d  b y ł  ranił.

C h o c i a ż  ten C y r u l i k  t a k o w e  u- 
fczynił  w y z n a n i e ,  y  z a  fw oie  z b r o ­
dnie , nie raz  j u ż  z a l ł u ż y ł  na kara 

śmierc i ,  f p o d z i e w a  fię jednak,  i ż  mu 
to  będ z ie  d aro wa no :  c o  y  b y ć  m o ­
że ;  g d y ż  j e g o  k r e w n a  b y ł a  m am k ą  
u K r ó l e w n y  H i f z p a ó i k i e y ; p r ó c z  
t e g o ,  ma taką  w o d ę ,  k t órą  f a n  

t y l k o  umie  robić,  ż e  białą y  del i ­
k a tn ą  p ł eć  robi; t e y  w o d y  dwOrikia  

u ż y w a i ą  D a m y ,  k tóre  j u ż  z  fobą fię 
r az em  u m ó w i ł y *  a b y  g o  u w o ln i ć  

f taraniem fw oim :  on zaś ,ubezpie­
c z o n y  ich obietnicą  y  Zau fany  w  

f w e y  w o d z i e ,  z a f y p i a  f m a c z n o ,  w

na-
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nad zie i ,  iż  ja k  fię obudzi ,  odb ie rz e  
w i a d o m o ś ć  Twego uwolnienia .

W i d z ę  w t e y ż e  f a m e y  i zbie,  rz ek ł  
Leandro: f m a c z n o  ł p i ąc e go  c z ł o w i e ­

ka,  Tprawa j e g o  nie mufi b y d ź  bar­
d z o  zła;  j e f t  r z e c z  oboję tna ,  o d p o ­
w i e d z i a ł  Diabe ł :  ten K a w a l e r  Izla- 
ch e t n i e  u r o d z o n y  z  Bi fka i j ,  z b o -  

g a c i ł  fię j e d n y m  f trzełeniem: Iłu- 
c h a y  j ak im  fpofobeni .

P ię tn aśc ie  dni temu,  g d y  polu jąc  
z  Twoim ftarTzym Br at em  (  k t ó r y  
b y ł  D z i e d z i c e m  c a ł e y  fu bf tan ćy i  , 
w e d ł u g  P r a w a  t a m e c z n e g o ;  )  za b i ł  

g o  nie c h c ą c y ,  ft rzelając  do  k u r o ­

p a t w .  S z c z ę ś l i w a  o m y ł k a  to dla 
m ło d Tz eg o ,  (  z a w o ł a ł  Don Kleofas 
z  uśmiechem; )  p r a w d a ,  o d p o w i e ­
dz i a ł  Afm odeufs: l e c z  p o k r e w n i  j e g o  
c h c ą c  o d z i e d z i c z y ć  D o b r a  niebo- 
T z cz y ka ,  p o z w a l i  g o  do  Są du  o za-  
b ó y f t w o ,  y  c h c ą  mu d o w o d z i ć ,  ż e  

t o  um yśl ni e  u c z y n i ł ,  dla o t r z y m a n i a  

D ó b r  Br ater ik ich .  L e c z  on  Tam na

Wię-

http://rcin.org.pl



jt6 g  ¿Dtabel UKulawy

w i ę z i e n i e  fię w f k a z a ł ,  y  tak zdaje  
fię b y d ź  z a f m u c o n y m  y  ż a ł o s n y m  

śmierci  Brata  f w e g o ,  że  go  nie m o ­
ż n a  w y r a ź n i e  o  z a b ó y f t w o  o b w i ­

n iać .  Y  c z y ż  w  f a m e y  r z e c z y  jeft 
n i e w i n n y m ,  rzek ł  Leandro? tak  jeft ,  
o d p o w i e d z i a ł  K u l a w y ;  nie miał  ża-  

d n e y  z ł e y  c h ę c i , y  n i e c h c ą c y  to 
u c z y n i ł .  L e c z  g d y  Brat  f t a r f z y ,  
D z i e d z i c e m  je f t  Dóbr  w f z y f t k i c h ,  

n ie  b a r d z o b y m  mu radzi ł ,  a b y  cz ę f t o  

z  m ł ó d f z y m  po lo w a ł .
U w a ż a y  t e g o  M ł o d z i e ń c a ,  k t ó r y  

m a  ka p el u f z  z  piórami;  t r z y  miefią- 
c e  t e m u ,  j ak  b y ł  P a z i e m  u Hrabi  

Donnata, j e f z c z e Z o f t a w a l b y  do  t y c h  
c z a s  na u i łu gac h,  g d y b y  w y k r o c z e ­

nie  j e g o n i e w f a d z i l o  go  d o w ie z i e n i a .
T e n  M ł o d z i a n  n a z y w a  fię D o ­

mingo, b y ł  razu j e d n e g o  od Koniu-  

f z e g o  Hrabi  u ka ra ny  ftem plag;  to  
m a ł e  u p o m n i e n i e ,  b y ł o  mu d łu go  
w  p a m i ę c i ,  y  u m y ś l i ł  z e m ś c i ć  fię 

nad n i m  j a k i m k o l w i e k  f p o f o b e m ,
w i e -
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w i e d z i a ł ,  ż e  JP.  D on Kom ę (j to b o ­
w i e m  b y ł o  Imie K o n i u f z e g o  j) u m y ­

w a ł  fię c o d z i e n n i e  w ó d k a m i  pachną- 
cemi ,  y  w y c i e r a ł  c ia ło  fw oj e  balfa- 
niami,  w i ę c e y  miał  ftarańia o  i w o -  
j e y  pięknością l ctórey nie tri i a ł : niżel i  
jaka  ftara kokietka .  B y ł  to je d e n  z  

t y c h  g ł u p c ó w ,  k t ô r z ÿ  thsją 0 fobie 
tak ie rozumiefi ie i  i ż  k i e d y  Dâtna  na  
n i e g o  f p ó y r ż y ,  j i i ż  fię W riiiii k o c h a ć  
z a c z y n a .  T a  r z e c z  p o da ła  fpofo-  
b n o ś ć  P a z i o w i  do  ż e t n f t y ,  z w i e r z y ł  

fię t eg o  m ł o d e y  j e d n e y  P o k o j o w e y  
w  f ą f i e d z t w i e ( którą  do u i ku t ec z ni e-  
nia  1'woich z a m y f l o w  U ż y t e c z n ą  wi* 

dział .
T a  P oko jow a  n a z y w a ł a  fię F  lo­

rę tt a, a ż e b y  miała  c z ę f t f z ą  fpofo-  
bn ość  w i d y w a n i a  fię z  Dominga, 
u d a w a ł a  g o  za f w e g o  k r e w n e g o  
p r ze d  Donną Luizianną f w o i ą  Panią,  
k t ó r e y  O y c i e c  na  ten c z a s  nie z n a y -  

d o w a ł  fię w  domu; Z ł o ś l i w y  Domingo 

w f z e d ł  j e d n e g o  poran ku  do p o k o j u  
L  K o -
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K o n i u f z e g o ,  zn a la z ł  g o  ubranego w  
n o w ą  fu lenię y  p r z e g l ą d a ją c e g o  fię 
w e  zw i e r c i e d l e ,  k t ó r y  d z i w n ie  b y ł  
k o n t e n t  z  f w o j e y  poftac i .  P r a w d z i ­
w i e ,  rz ek ł  do n iego  P a ź ,  z m y ś l a ją c  

z a d z i w i e n i e ;  że  W m ć P a n  m a i z  m i ­
nę y  u ło ż e n i e  X i ą ż ę c ą ,  w i d z ę  c o ­
dz i enn ie  w i e l k i c h  Patrów  b o g a t o  po* 
U r o j o n y c h ,  łe cz  p r ó c z  b o g a t e g o  ich  

ubran ia ,  nie mają ani t y c h  w d z i ę ­
k ó w ,  ani t e g o  u łoż eni a ,  które W m ć  

P a n  maf z ;  y  p r z y z n a ć  m o g ę  z  f ż c z e -  
rością ,  i ż  ż a d e n  K a w a l e r  D w o r f k i  
z r ó w n a ć  fię z  nim nie m o ż e .

K o n i u f z y  uśmiechnął  fię da te 
I ło wa ,  a c z u j ą c  n a f y c o n ą  t y m  fw oi ą  
p r óż no ść ,  o d p o w i e d z i a ł  z u m i z g i e m :  
p o d c h le b ia fz  mi m ó y  pr zy j a c i e l u ,  

muf i fz  mię k o c h a ć ,  y  p r z y w i ą z a n i e  
t w o j e  ku mnie.  p r z y d a j e  mi w d z i ę ­

k ó w ,  k t ó r y c h  natura u bl iż y ła .  N i e ,  
b y n a y m n i e y ,  o d p o w i e d z i a ł  pod-  
ch lebca:  w f z y f c y  b o w i e m  t o ż  famo 

o  tobie m ó w i ą .  P o w i e m  c i ,  c o m
w c z o -

jty  o CDicihet Zhulaw y
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w c z o r a y  f f y f z a ł  od m o j e y  j e d n e y  
k r e w n e y ;  k tóra  i ł u ż y  u bardzo  dy~ 
f t y n g o w ^ n e y  D a m y .

D on Korne w y p y t y w a ł  Hę z  c ie ka ­
w o ś c i ą  c o  m *  o w a  k r e w n a  p o w i a ­
dała; ch wa l i ła  "Bardzo t wc yą  pię­
k n o ś ć ,  o d p o w i e  P a ź :  tWoje u ł o ż e ­

nie,  y  p o w i e d z i a ł a  w  fekrec ie ,  ź e  
DonnaLuzianna  j e y  Patii,  z  wie l k im 

p r z y p a t r y w a ł a  fię u k o n t e n t o w a ­
niem ,  k i e d y ś  k o ł o  j e y  p r z e c h o d z i ł  
o k i e n , y  ż e ś  ilę n iez mie rnie  j e y  

po dob ał .
K t ó ż  to  je f t  ta  D a m a ,  rz ek ł  

K o n i u f z y ?  y  g d z i e  ona  m i e f z k a ?  

jak  to  o d p o w i e d z i a ł  Dom ingo : c z y ż  
nie z n a f z  Córk i  j e d y n a c z k i  Hrabi  
Ferdynanda n a i ż e g o  1' ąf iada? w i e m ,  
o d p o w i e d z i a ł  D on Kom e, a ł ubo m  
j e y  nie w i d z i a ł ,  f l y f z a ł e m  j ed n a k,  

ż e  b a r d z o  c h w a l o n o  p ię kn ość  y  
j e y  d o f t a t k i : j e f t  to  p a r t y a  ba rdz o  
dobra.  L e c z  c z y  t o ż  b y ć  m o ż e ,  

ż e b y m  fię p o d o b a ć  mia ł  t e y  Da-  

JLs mie ?

3lozc>ziatJiodmy. Jtyx
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m i e ?  ani w ą t p ,  P a ź  o d p o w i e d z i a ł :  

m oj a  k r e w n a  u p e w n i ła  mię o  t y m ,  
a ja  ręczę  z a  j e y  r ze te ln o ść ;  j e ­
żel i  tak jeft ,  rzek ł  K o n i u f z y :  m a m  

w i e l k ą  c h ę ć  w i d z e n i a  fię z  t w o j ą  
k r e w n ą ,  z e c h c ę  ją  nakłonić  d o  
m o i c h  intere f iów,  p r z e z  małe  pr e­
ze nc ik i ,  k t óre  m y ś l ę  j e y  o f i a r o w a ć :  
u f ł y f z ę  c o  mi p o w i e ,  y  c z y  mi  
b ęd z ie  radzi ła,  u d a w a ć  fię do  j e y  

P an i ,  fprobiiję f z c z ę ś c i a :  dla c z e ­

g ó ż  mie?  prawda* ż e  je f t  n ie jaka  > 
r óż n i ca  m i ę d z y  m n ą  a H r a b i ą , '• 
a lem S z l a c h c i c  dobrze-  u r o d z o n y ,  
y  m a m  pięć fe t  c z e r w o n y c h  z ł o t :  

d o c h o d u  r o c z n e g o ;  c o d z i e n n i e  

n ićmal ,  n ie i równieyfze  zd a rz a j ą  fię 
m a ł ż e ń f t w a .

P a ź  u t w i e r d z i ł  K o n i u f z e g o  w  

j e g o  z a m y ł ł a c h ,  f p r o w a d z i ł  do 
n i e g o  f w o j ą  k r e w n ą ,  która po- 

f t r z e g l l z y  ł a t w o - w i e r n e g o  D on K o ­
mę, u p e w n i ła  g o ,  ż e  fię ba rdz o  j e y  

P a n i  p o do ba ł ,  ż e  c z ę f t o  z  nią o nim

m ó -
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m ó w i ł a ,  y  m o ż e  b y ć  p e w n y m ,  i ż  
Donna Luizianna k o c h a  fi fi w  nim 
f e k r e t n i e ;  d a y  j e y  p o z n a ć  fw o j e  
i n t e n c y e ,  m ó w i ł a  ęlaley Floretta, 
p o k a ż  t o ,  ż e  je f teś K a w a le r e m  
n a y g r z e c z r . i e y f z y m  w  M a d r y c i e ,  
tak ,  jak jefteś n a y p i ę k n i e y f z y m  y  
n a y k f z t a ł t n i e y f z y m ;  n a d e w f z y f t k o ,  
d a w a y  j e y  c o d z i e n n i e  S e r e n a d y ,  

g d y ż  n ię zm ie rni e  lubi m u z y k ę ;  a 
j a  z  m o j e y  f t r o n y ,  z a c h w a l a ć  pr zed  ; 
n ią  będę  t w o j e  p r z y m i o t y ,  y  t w o ­
j ą  g r z e c z n o ś ć :  fpo .dz iewam fię, ż e  
m o j a  pr zy f t u g a  ^bardzo ci będz ie  

u ż y t e c z n a .  Don Korne, p r z e j ę t y  ra­

dośc ią ,  w i d z ą c ,  ż e  P o k o j o w a  t ak  
ż y w o  mu d o p o m a g a ć  p r z y r z e k ł a ,  
w ł o ż y ł  j e y  na pa lec  p i er śc i o ne k  
m a ł e g o  ba r dz o  fz ac u n ku ,  k t ó r y  

u m y ś ln i e  dla n i e y  kupi ł ;  moja  k o ­

ch a n a  Floretto, r z e k ł  d o  n i e y  : da­
ję ci ten b r y la nt  na z a d a t e k  m o ­

j e y  p r z y j a ź n i ,  l e c z  g d y  mi w e  

1’z y i t k i m  d o p o m a g a ć  z e c h c e f z ,  na
m o-

3ioz^2iat'Jiodmy. ¿ 7 5
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m o j e y  nie z a w i e d z i e f z  fię w d z i ę ­
c z n o ś c i .

N i k t  n i g d y  w i ę k f z e y  nie miał  
radośc i ,  j a k  D on Korne, z  r o z m o ­
w y  f w o j e y  z  M orettą, nie t y l k o ,  
ź e  p o d z i ę k o w a ł  D om ingom  z a  
pr zy f t u g ę  y  u wi a do m ie ni e  g o  o t y m  

w f z y f t k i m ;  da r o w a ł  mu parę p o ń ­
c z o c h  j e d w a b n y c h ,  y  d wi e  kofzule  
o b l ż y t e  k o ro nk a m i ,  obiecując  mu 

p r z y t y m  w  k a ż d e y  potrzebie  fwoją  
p o m o c .  Ra d zi ł  fię g o  p o t y m  co  
mia ł  c z y n i ć .  M ó y  pr zy ja c ie lu ,  
r z e k ł  do n i e g o :  j a k i e ż  jeft  t w o je  
z d a n i e ,  c z y  nie t r z e b a ż b y  u w i a d o ­
m i ć  Donnę Luiziannę o m o i m  do n i e y  
p z y w i ą z a n i u  p r z e z  l i f t? t rzeba ,  

o d p o w i e d z i a ł  P a ź  : u c z y ń  o ś w i a d ­
c z e n i e  j e y  f w o j e y  m i łośc i ,  w  f t y-  
lu w y f o k i m ,  p r z e c z u w a m ;  ż e  d o ­
br ze  od n i e y  będz ie  p r zy j ę t e .  Y  

j a  fię t e g o  f p o d z i e w a m ,  o d p o w i e ­
dz i a ł  K o n i u l ż y :  c h c ę  t e g o  za ra z  

f p r o b o w a ć .  W  t y m  m o m e n c i e
ufiadł
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uiiadł  p i lać,  a z d a r f f z y  w i ę c e y  j a k  

d w a d z i e ś c i a  bi l letów,  l e d w o  ftanał* o
na j e d n y m .  P r z e c z y t a ł  go  D om in- 
gowi, t en g o  ba rdz o  po c h w a l i ł ,  y  

po dj ą ł  Hę zan ieść  t e g o  m o m e n t u  
do f w o j e y  k r e w n e y .  Bi l let  ten w  
t e  w y b o r n e  b y ł  nap i fa ny  i łowa :  

O d  dawnego czafu piękna Luzianno, 
na odgłos twojcy piękności i) przymiotów, 

pa lę fię ogniem miłości do. Ciebie; lecz 
lubo ten ogień Jerce moje icjkrói przey- 
mował, nie odważyłem fię  do. tych czas 
iadney dla ciebie uczynić grzeczności: 
gdy mię zaś teraz wieść dochodzi, że 
lafkąwie fttem i na mnie rzucafz oczyma, 
w  czafieprzeckodzcnia mego kolo twoich 
okien, y że p rzez podobienflwo najzych 
planet, do mnie Jwoje Jktaniafz chęci; 
odważam fię projić o pozwolenie, abym 

Jię mógł na twoje poświęcić ujługi. J e ­
żeli będę miał Jzczęście to otrzymać, 

porzucę dla Ciebie wfzyfitkie Damy 

przejżłe, teraznieyfze, y przy [złe.
D on Korne de Higvera.

P a ź

yr* * 7 5[Rozdztatjiód,
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P a ź  nie o m i e f z k a ł  odd ać  t e g o  
bi l letu Florettcie, a n a ś m i a w f z y  fię 

d o  rofpuku z  liftu K o n i u fz e g o ,  

l k o m p o n o w a l i  billet m i ł o s n y ,  k t ó r y  
P o k o j o w a  f w o j ą  w ł a fn ą  pifala rę­
ką’, a Domingo, oddał  go  naza jutrz  
K o n i u f z e m u ,  j a k o b y  odpis od  D on­
ny Luizianmj, w  te i ł o w a  napi fany:  

N ie  wiem, kto cię ę mych jekretnych 
ku tobie Jęntymentach uwiadomił; je j l  
to zdrada, którą W  uczyniono. Lecz  
ją  przebaczam. Ponieważ, mię o fwoirn 
uwiadamia/z. przywiązaniu. Z e  wfzy-- 
Jlkich ludzi, których widzę kolo moick 
przechodzących, ękięń, tyje/lei jeden, 
na którego wzrok móy z  ukontentowa­
niem obracam. Pozwalam, abyś byt 
moim Amantem. Niepowinnam  wpraw­
dzie tego chcieć 'była, albo przynaymniey 

o tym, cię uwiadamiać, ¿feżeli to je j l  

błędem? twoje przymioty mogą mię wy - 
mówić.

Donna Luizianną. 
Chociaż ta odpow-iędź nie była
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p r z y z w o i t a  dla Có rk i  j e d n e g o  
Hrabi ,  w y n i o f l y  j e d n a k  Don K o ­
mę, fnadno j e y  u w i e r z y ł ;  t y l e  fię 
p o w a ż a ł ,  i ż  rozu mi ał ,  ż e  D a m a  

n a y w y ż f z e g o  u r o d ze n ia ,  m o g ł a b y  
dla n i e g o  z a p o m n i e ć  f w o i c h  
p r z y z w o i t o ś c i .  A c h  m ó y  k o c h a n y  
D om ingo, z a w o ł a ł  z  mi ną  z w y -  
c i ę ż k ą ,  c z y t a j ą c  w  g ło s  b i l le t .* w i -  
d z i f z ?  c o  to  moj a  p i fze  fąfiadka,  
w k r ó t c e  będę z i ęc ie m  Hrabi  F erdy­
nanda, t a k  ja k  je f t e m  D on Kom e  
de Higuerą,

A n i  o t y m  w ą t p i ć  m o ż n a ,  o d ­
p o w i e d z i a ł  D om ingo, w i d z ę  p r a w ­
d z i w i e  tę D a m ę  do  c i e b i e  p r z y ­
w i ą z a n ą :  l e c z  p r z y p o m i n a m  fobie ,  
c o  mi  moja  k r e w n a  p o w i e d z i a ł a ,  
t o  je f t :  a b y ś  k o n i e c z n i e  jutro  w  

n o c y  dał  S e re n a d ę  t w o j e y  k o ­
c h a n c e ;  do br z e ,  o d p o w i e d z i a ł  K o -  

n i u f z y : m o ż e f z  u p e w n i ć  t w o j ą

k r e w n ą ,  ź e  Bu ch a m  j e y  r a d y : y  

p f l y f z y ,  ż e  jutr o  o  p ó ł n o c y ,  tak

wy-
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W y b o r n y  j e y  Pan i  D a m  K o n c e r t ,  
j a k i e g o  do t y c h  c z a s  nikt  w  

. Ma d ryc ie  nie i ły f za ł .  J a k o ż  w  r ze ­
c z y  f a m e y  p o fz e d ł  do  n a y w y b o r -  
n i e y f z y c h  M u z y k ó w  y  Ś p i e w a k ó w ,  

y  z a m ó w i ł  i ch na Serenadę .
P o d  ten c z a s  g d y  D on Korne 

t y m  fię zatrudnia ł ,  Floretta, która 
o  w f z y f t k i m  b y ł a  u w i a d o m io n a  od 
P a z i a ,  w i d z ą c  Luizianne w  d o b r y m  

h u m o r z e ,  Pani ,  rzekła  do n i e y :  
b a r d z o  ci  r z e c z  śmiefzną  o p o w i e m ;  
c ó ż  t a k i e g o ?  fp y t a ł a  fię Luizianna? 

p r a w d z i w i e ,  r ze k ł a  P o k o j o w a  śm i e ­
j ą c  fię do  rofpuku,  jef t  to  bardzo  
o f o b l i w a  n o w i n a .  P e w n y  J e g o ­
m o ś ć  n a z w a n y  D on Kom e, K o -  

n i u f z y  Hrabi  Donnata, obra ł  c iebie  
z a  Pan ią  ferca fw e g o ,  y  ma ci 
j u t r o  dać  w y b o r n y  k o n c e r t  z ł o ­

ż o n y  z  g ł o f ó w  y  in f t rumentów.  
Donna Luzianna, która z  nat ury  b y ­
ł a  z a w f z e  we fo ł ą ,  a do te go  nie ro­

zum ie ją c ,  aby  p r z y  (ługi K o n i u l ż e g o ,

ino-
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m o g ł y  za  fobą  p o c i ą g a ć  j a k o w e  
w n i o i k i :  p o z w o l i ł a  na f lucbanie
S e r e n a d y ,  y  u tw i er d z i ła  p r z e z  t o  
D on Korne w  je go  błędzie.

N a k o n i e c  g d y  n o c  nadefizła,  
f t a n ę ł o  p r ze d  o kn a m i  Luzianny 
k i lka  karet ,  z  k t ó r y c h  w y f i a d ł  p e ­

ł en  m i ło śc i  K o n i u f z y  z  f ześc ią  
M u z y k a m i  y  t y l o ż  ś p ie w a ka m i:  
k t ó r z y  za ra z  z a cz ę l i  k o n ce rt  d ł u g o  
t r w a j ą c y ,  gra no  b a r d z o  wi e l e  a r y i  
n o w y c h ,  y  ś p ie w a n o  w f z y f t k i e  w  
ten  f e n s : ja k  miłość" zwykła łączyć 
Am antów nierówney kondycyi; c o  l ly -  

f z ą c  Luzianna, a w i e d z ą c  i ż  do n i e y  
f t o f o w a n e  b y ł y ,  l e d w i e  nie umierała 
z e  śmiech u raze m z  Twoją P o k o ­

j o w ą .
G d y  fię f k o ń c z y ł a  Se re n ad a ,  

D on Korne odef lał  M u z y k ó w ,  fam 
zo f t a ł  z  Dom inga, p r z y b l i ż y ł  fię po- 
t y m  do  okna ,  g d z i e  P o k o j o w a  z a  

p o z w o l e n i e m  f w o j e y  Pan i ,  u c h y -  

l i w f z y  t ro c h ę  z a l u z i y ,  rzek ł a  do

nie-
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n i e g o ,  c z y  W  mść  P a n  to  jeffceś, 
lYIci P ani e  D on Kome t  k t ó ż  mi fie 

o  t o  p y t a ?  o d p o w i e d z i a ł  g lo fem  
p r z y m i l a j ą c y m ?  Donna Luizianna, 

o d p o w i e d z i a ł a  Pok oj ow a.-  chcę  fię 
d o w i e d z i e ć ,  j e że l i  ten ko nc er t ,  

k t ó r y  f l y fz a ł ąm ,  p o c h o d z i  z  t w o j e y  
ku  mnie  p r z y c h i l n o ś c i ?  je ft  to  

t y l k o  p o c z ą t e k ,  o d p o w i e d z i a ł  K o -  
n i u f z y ,  m o i c h  a t t e n c y i ,  k t óre  m o ­

j a  m i ł o ś ć  dla c iebie g o t u je ;  j eże l i  

t y l k o  c h c e l ż  p r z y j m o w a ć  od 
A m a n t a ,  k t ó r y  fię j u ż  ftał  ofiarą 
o ł t a r z a  t w o j e y  piękności .

T e  w y r a z y  p o b u d z i ł y  do  śmie­

c hu  Luiziannę, która nie da leko  okną  

ftała. Floretta  k o ń c z y ł a  d a l ey  fw oj ą  
r o z m o w ę : M c i  Panie  D on Kome, 
r z e k ł a  do  n ieg o ,  udając z a w f z e  
f w o j ą  P ani ą :  w i d z ę  do br z e ,  ż e  

nie j e f t eś  n o w i c y u f z  w  fz ko le  m i­
ł o ś c i ,  od c iebie to u c z y  fię p o ­

w i n n i  K a w a l e r o w i e ,  za f i u g iw a ć  ną 

W z g l ę d y  f w o i c h  k o c h a n e k .  Ko*\-

tę p t ą
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t e n t a  je f t em  b a r d z o  z  t w o j e y  S e ­
r e n a d y ,  l e c z  dodała ,  oddal  ile z  t ąd ,  
m ó g ł b y  k t o  nas w y f l u c h a ć ,  in fze-  

g o  c z a f u  d ł u ż e y  fię z  fo bą  zaba-  
w i e m y :  k o ń c z ą c  te  i ło w a ,  z a m ­
k n ę ł a  o k n o ,  z o f t a w u j ą c  K o n i u f z e -  

g o  n ie z m ie rn ą  n a p e ł n i o n e g o  rado-  

ścią-
T a  S e r e n a d a  p o r a c h o w a w f z y  

k a r e t y ,  w i n o ,  c o  w y p i ł a  M u z y k a *  
k o f z t o w a ł a  c z e r w :  z ł o t :  f to D oii 
Korne; w e  d w a  dni p o t y m ,  Dom ingo  

w  n o w y  K o ń i u f z e g o  w p r o w a d z i ł  
w y d a t e k :  f l u c h a y  j a k i m  fposoberm 
D o w i e d z i a w f z y  ile, ż e  Floretta  i ść  

m i a ł a  w  n o c y  W W i g i l i ą  S .  Jana* 
(  k t ór a  t o  hoO je ft  ba rdz o  i ła w n a  
w  Hiłzpani i  )  z  inn em i  P a n i e n k a m i  
r ó w n e y  k o n d y c y i ,  u m y ś l i ł  im d ać  

p o d w i e c z o r e k  z a  p i en iąd ze  K o ni u -  
f z e g o .

M c i  P ani e  D on Konie, r z ek ł  d o  

n i eg o:  w f z a k  w i e f z ,  ż e  jutro  jefi: 

W i g i l i a  S .  Jana ,  y  tak w i e l k a
tJia»
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U r o c z y f t o ś ć  u nas,  o z n a y m u i ę  ci ,  
ż e  Luzianna będ z ie  nad br zeg iem 
rze ki  Mańjanarez dla w i d z e n i a  So- 
tyllo R o z u m i e m ,  ż e  tak do-
b r e y  nie zan ie dba fz  o k k a z y i ,  p r z y ­
p o d o b a n i a  fię t w o j e y  D a m i e ,  y  

dania tam p o d w i e c z o r k u ,  g d y ż  w  
ko m p a n i i  D a m  r ó ż n y c h  Luzianna 

z n a y d o w a ć  fię będzie .  P r a w d a ,  o d ­
p o w i e d z i a ł  K o n i n f z y ,  ż e  t e g o  nie 
za n ie d b a m ,  y  o b a c z y f z ,  j ak  j a  te- 

mi  r z e c z a m i  r o z r z ą d z a ć  um ie m.  W  
r z e c z y  f a m e y  naza jutrz  w i e c z o ­
r e m ,  D on Kom e ka za ł  nanofić  
ob f ic ie  p o t r a w  z i m n y c h ,  ciaft ,  

f r u k t ó w ,  c u k r ó w  y  n a y w y b o r n i e y -  
f z e g o  w i n a ;  w y f i a ł  p r z o d e m  D o ­
minga, k t ó r y  j u ż  zaf ta ł  Florettę z  
j e y  ko m p a n k a m i  tańcującą .

Dom ingo przerwał"  im taniec,  
o p o w i e d a j ą c ,  i ż  w y ś m i e n i t y  będą 

m i a ł y  p o d w i e c z o r e k  z  łatki  JP .  
D on Kom e, p o f i a d a ły  w f z y f t k i e  na

tra-

( 'sj  T a n i e c  o f o b l i w f z y  w  Hifzpanii.
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t r a w i e ,  y  z a c z ę ł y  c z y n i ć  h o n o r  
p o d w i e c z o r k o w i ,  śmie jąc  fię n i e z ­
miernie  z  f i luter ftwa,  k t ó r y m  ó w  
zarobi l i  p o d w i e c z o r e k .

G d y  fię one  tak w e f o ł o  z a b a ­
w i a ł y ,  po k a z a ł  fię K o n i u f z y  na  
d z i e l n y m  koniu  w z i ę t y m  z e  f t a y n i  

Hrabi  Donncita f w e g o  P a n a ,  b o g a t o  
uitrojony,* p r z y f z e d ł  do  t e y  k o m -  

pani j ,  k tóra ,  dla m i l f z e g o  p r z y j ę ­
cia,  p o w i t a ł a  p r z e d  n i m ,  d z i ę k o ­
w a l i  w f z y f c y  za  j e g o  h o y n o ś ć  
m i ę d z y  ca łą  tą  k o m p a n i ą  u p a t r y ­

w a ł  Luzianny, dla p o w i e d z e n i a  j e y  
o r a c y i ,  na którą  fię b y ł  n a g o t o w a ł ,  
f w o j e g o  w ł a f n e g o  u ło ż e n i a .  F lo - 

retta b iorąc g o  na ftronę p o w i e d z i a ł a  
m u ,  i ż  Luzianna dla i łabośc i  z d r o ­
w i a  oddalić fię z t ą d  p r z e d  p r z y i -  

ś c ie m  W m ć :  P a n a  mufiała.  D on
Korne p o m i e f z a n y  tą  p o w i e ś c i ą ,  

z a p y t a ł  o p r z y c z y n ę  t e y  i łabośc i ;  
katar  to j e f t ,  k t ó r e g o  fię Pani  m o ­

j a  pr zed  d w ó m a  dniami  nab aw i ł a ,
iłu-
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f luchając  w  okni e  t w o j e y  S e r e n a ­

d y .  P r z e p ę d z i ł a  n o c  ca ł ą  na g a ­
daniu  z e m n ą  o  tobie.  K o n i u f z y  

n i ez m ie rn ie  b y ł  k o n t e n t  z  t e g o  

donief ieńia,  y  prof i ł  P o k o j o w e y ,  

a b y  mii Za w f z e  w  j e g o  d o p o m a g a ła  
int ere f lach ,  o bi ecu jąc  j e y  fo w i t ą  
z a  to  na dgrodę .  P o w r ó c i ł  do d o m a  

z  ra d o śc ią :  i ż  j e g o  ź a m y f l y  tak
iię d o b r z e  nadają.

P o d  ten c z a s  Don Korne odebra ł  
\ ve x e l  na  ty f ią c  ta l a ró w z ł o t y c h ,  
Co c z y n i ł o  ośiri t y f i ę c y  c z e r w o ­
n y c h  z ł o t y c h ;  fu kc e f ly a  t o  b y ł a  po 
b e z d z i e t n y m  S t r y j u  na  n i e g o  fpa- 

dająca:  r a c h o w a ł  te p ien iąd ze  y  

k ł a d ł  do  kufra w  o b ec n o ś c i  Domin- 
ga, k t ó r y  mile ba rdz o  po glą dał  na 
t o ,  y  w i e l k ą  zabr a ł  c h ę ć  p r z y w ł a -  

f z c z e n i a  t y c h  p i e n i ę d z y .  Z w i e ­
r z y ł  fię t e g o  D lorettcie, k t ór a  p o ­

c h w a l i ł a  j e g o  z a m y ł ł ,  u ł o ż y l i  y  

n a m ó w i l i  fię u k r a d ł f z y  te p i en iądze ,  

Uciec r az em  do Portugal i j .  J e d n e y  
/  . no-
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i i o f y  g d y  K o n i u f z y  Z a b a w n y  b y ł  
W f w o i m  G a b i n e c i e  pi faniem liftu 
d o  L u z i a n n y ,  Domingo z n a l a z ł  

fpo ś ób  o t w o r z e n i a  kufra,  w  k t ó r y m  
z a m k n i ę t e  b y ł y  p ien iąd ze ,  zabra-  
w f z y  je ,  w y f z e d i  z  po śp ie c he m  z  

tam tąd ,  a p r z y f z e d i f z y  do  Floretty, 
u w i a d o m i ł  ją  o  w f z y f t k i i b ,  y  t e g o  

m o m e n t u  w y b r a l i  fię w  drogę .
R o z u m i e l i ,  i ż  nim poftrzezona 

będzie kradzież, f taną  w  Portugalij» 
lecz na ich niefZcźeście t e y ż e  fa- 
m e y  n o c y  D on Korne po trz ebu jąc  

p i e n i ę d z y ,  ch c i a ł  w z i ą ć  z  OwegO 
kufra,  nie ź n a l a z ł f ż y  ba r dz o  fię ftrWó- 
ż y ł ,  a u y r z a w f ż y  i ż  nie b y ł b  D o ­
minga, d o m y ś l a ł  fię, i ż  to on b y ł  
tego f p r a w c ą ,  dał  żriać do S ą d u ,  

k t ó r y  w y l ł a ł  a b y  Zewfzech ftrori 
ś c i g a n o  z ł o d z i e j o w i  z ła pa no  ich y  
p r z y p r o w a d z o n o  oboj e ,  P o k o j o w ę  
w f a d z o n d  do  D b m u  P o p r a d y ,  a 
Dominga  do  t e g o  w i ęz i en i a .

L e c z  m ul i ano  o d d a ć ,  rz ek ł  Kleo- 
M  fas
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fas,  te p ien iąd ze  K o n i u f z e m u ?  nie,  
o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł ;  b y ł y  one d o ­
w o d e m  k r a d z i e ż y ,  a fąd je fobie 
p r z y w ł a f z c z y ł .  Don Korne, k t ó r eg o  

h i f t o r y a  po  c a ł y m  rozg łof i ła  fię 
mieśc ie ,  jeft  y  o k r a d z i o n y  y  od 

w f z y f t k i c h  w y ś m i a n y .
O b o k  I z b y ,  w  k t ó r e y  fiedzi  D o-  

tningo, j e f t  m ł o d y  Kciflyllian z a  to 

o f a d z o n y :  ż e  u d e r z y ł  w  gębę  fwe-  
g o  O y c a *  w  p r z y t o m n o ś c i  wie lu 

o fób:  o N i eb a !  z a w o ł a ł  Leandro;
c z y ż  t o  b y ć  m o ż e ?  o  jakiż  t o  
n i e g o d z i w y  S y n ?  ż e  śmiał  p odnieść  
rękę na O y c a  f w e g o  ! nie p i e r w f z y  
t o  p r z y k ł a d ,  o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł :  
z a r a z  ci  tu j e d e n  p r z y t o c z ę .

Z a  P a n o w a n i a  P iot ra  p ier wfz e-  
g o  Króla  Portugal i j ,  n a z w a n e g o  
Sprawiedliwy y  Okrutny, o d d a n o  

do  S ą d u  m ł o d z i e ń c a  dwudzief tołet« 
n i eg o ;  Król  o t y m  u w i a d o m i o n y ,  

n ie z m ie rn ie  fię te m u  d z i w o w a ł ;  

k a z a ł  p r z y z w a ć  M a t k ę  w y f t ę p n e -
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g o ,  u k t ó r e y  tak  f z t u c z n i e  z a c z ą ł  
fię w y p y t y w a ć *  i ż  Hę ha k o ni ec  
d o w i e d z i a ł ,  ż e  S y n a  t e g o  z  p o ­
w a ż n y m  j e d n y m  ftliała Pra łatem.  
G d y b y  S ę d z i o w i e  ¡podobnie y  u 
M a t k i  t eg o  K a f t y l c z y k a  w y p y ­
t y w a l i  fię, m o g l ib y  w y c z e r p n ą ć n a  
n i e y  p o do bn e  p r z y z n a n i e .

O d d a l m y  fię j u ż  z t ą d ,  r z e k ł  da- 
l e y  Afm odeufz, a p ó d ź m y  p r z y -  
j e m n i e y i z y m  p r z y p a t r y w a ć  fię r z e ­
c z o m .

R O Z D Z I A Ł  O Ś M Y ,

A fn iod eu fz pokazuje K leo fa fo w i mele 

o fob , których czynności dzienne 

opowiada.

Opuścili  t e d y  w i ę z i e n i e ,  a w  in- 

fzą ftronę M ia f t a  p t ź e n i o f l f z y  
fię. ftanęli na j e d n y m  wi e l k i m  D o ­
mie;  g d z ie  Di a be ł  rzekł  do  U cz n ia :  
m a m  ch ęć  o p o w i e d z i e ć  c i ,  c o  ro ; 

bią te O f o b y ,  k t óre  fię w  t y m  
z n a y d u j ą  D o m u .

M s  Za-

SiożdzLał ósmy. Jt$7
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Z a c z y n a y  od t e g o  Kap i tana ,  

l ł t ó ry  fię z  po śpi ec he m  ubiera,  
rze k i  Leandro, mu ii m ie ć  p i ln eg o  

coś do c z y n i e n i a .  T e n  Kapi tan,  
o d p o w i e d z i a ł  K u l a w y ,  w y j e ż d ż a  
te r az  z  M a d r y t u  do R e g i m e n t u  

f t o j ą c e g o  w  K a t a l o n i j : nie m aj ą c  
z a ś  p i e n i ę d z y ,  udał  fię w c z o r a  do  
Lichwiarza-. M c i : Panie  Sanguifuełlui 
r ze k ł ,  c z y  nie m ó g ł b y ś  mi p o ż y ­

c z y ć  t y f iąb a  c z e r w o n y c h  z ł o t :  
nie  m a m  M c i :  P .  Kapi tanie  o d p o ­
w i e d z i a ł  Lichwiarz z  miną  p o b o ż n ą  
y  układną:  lecz  m o g ę  znaleść  ta ­
k i e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  W m c :  
Pan u  p o ż y c z y ,  g o t o w y c h  c z t e ­
r y  fta, W m ć :  P a n  dafz  w e x e l  na  

t y f i ą c ,  a z a  moją  pracę z  w z i ę t y c h  

p i e n i ę d z y  udz iehfz  mi 60.  p ienią­
d z e  la te r az  ba rdz o  rzadkie y  dro ­
g i e  C o  z a  l i c h w a  b e z b o ż n a ,  z a ­

w o ł a ł  ż e  z ło śc ią  O f f i c y e r !  c z y  
śm ie fz  t y  w y m a g a ć  fz e ć l e t  fzeć-  

dzie fią t  z a  trzyfta.  cz terdz ieśe ie?
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e o  z a  n i e p o d c z c i w o ś ć ,  c z y  m o ż n a ż  
tak  ludzi  o f z u k i w a ć ?

N i e  grr ieway  fię M c i :  P .  Kapit  

tan ie ,  w f z a k ż e  ja  nie p r z y m u f z a m  
d o  w z i ę c i a  p i e n i ę d z y ,  w  m o c y  to 
je ft  t w o j e y  brać,  aibo nie brać.  Ka­
pi tan  o d l z e d ł  w  t y m  do fiebie,  ale 

u w a ż y w f z y  ż e  t rz eb a  k o n i e c z n i e  
w y j e c h a ć  b e z  o d w ł o k i ,  p o l z e d ł  
ran o  do  Lichwiarza, k t ó r e g o  w y ­
c h o d z ą c e g o  z n a l a z ł :  p o w r a c a m

z n o w u  d o  c ieb ie  M c i :  P .  Saiigui- 
fuellu , r z e k ł  do  n i e g o ;  po tr z eb a  
p r z y m u l ż a  mię do  p r z y j ę c i a  t rz ech -  
f e t  cz te rd z ie f t u  c z e r w o n y c h  z łot:  
Idę te raz  na m fzą ,  o d p o w i e d z i a ł  
Lichwiarz: z a  m o i m  p o w r o t e m  w y ­

l iczę  pieniądze .  A c h  nie,  z a w o ł a ł .  
K ap i ta n,  w r ó ć  fię W m ć ;  P a n ,  y  
w y l i c z  mi tę  futnmę,  g d y ż  nie 
m a m  cz a f u  tak d łu g o  c z e k a ć .  

N i e  m o g ę  t e g o  u c z y n i ć ,  o d p o w i e ­
dz ia ła  Sanguifuello: m a m  z a w l ż e

z w y c z a y ,  l łu ch a ć  c o d z i e n n i e  na ł z y  ,
p r z e d
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pr zed  z a c z ę c i e m  j a k i e y k o l w i e k  z a ­

b a w y ,  y  t e g o  z w y c z a j u  p r z e z  c a ­
łą  m oj e  ż y c i e  nie przeftąpię.

ę h o c i ą ż  miał  w i e l k ą  c h ę ć  ten 
O f T c y ę r  odebrania p i e n i ę d z y ,  mu­
li ał  j edn ak  uftąpić p o b o żn o ś c i  Pana  
Sanguijuella, u ż y ł  c i e r p l iw o ś c i ,  y  

p o f z e d ł  razem z  Lichwiarzem  do 
K o ś c i o ł a :  a w y f l u c h a w f z y  m f z y ,  
c h c i a ł  w y c h o d z i ć , l e c z  Sangui- 
Juello r z e k ł  mu do  ucha;  je den  z  

n a y f l ą w n i e y  f z y c h  K a z n o d z i e j ó w  
m a  tq (nieć ka za ni e ,  c h c ę  g o  flu- 
ch a ć .

K ap i ta n,  k t ór em u  nie zmiernie  
j u ż  po d  c z a s  m f z y  fię p r z e d ł u ż y ł ,  
w  ro l pa cz  p r a w i e  w pa d ał ,  uf ly-  

f z a w f z y ,  ż e  Lichwiarz zo f t ą ć  c h c e  

na  kazaniu;  na m aw ia ł ,  ile m óg ł ,  
a b y  fię w r ó c i ł  do d o m u ,  l e c z  nie 
m ó g ł  t e g o  d o k a z a ć .  Zo f t a l i  t e d y  

j e f z c z e  na kazaniu .  K a z n o d z i e j a  
ba r d z o  ż w a w i e  p r z e c i w  Lichwie y 

Lichwiarzom  m ó w i ł ,  O f f i c y e r  nie­

zm ie rn ie
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zm ie r ni e  b y ł  z  t e g o  k o n t e n t ,  fpo- 
d z i e w a j ą c  fię: i ż  to  pop raw i  San- 
gidfuella. N a k o n i e c  po  ka za ni u  w y -  

1'zli z  K o ś c i o ła ,  O f f i c y e r ,  rzek ł  do  
Lichwiarza; c ó ż  myś l i  (z o ty t n  

K a z n o d z i e i ,  mnje  fię ba r dz o  p o ­
dob ał ,  m ó w i ł  dokł adn ie  y  grun­
t o w n i e ;  c a ł e g o  mię w z r u f z y ł .  Y  
j a  t a k ż e  o nim rów nie  fądzę ,  o d ­
p o w i e d z i a ł  Sangińfnello, b a r d z o  fię 
d ob r z e  w  t e y  m a t e r y i  w y t ł u m a c z y ł .  
Je f t  to c z ł o w i e k  r o z u m n y ,  fprawu- 
j e  n a l e ż y c i e  f w o j ą  p o w i n n o ś ć .  A  
m y  p ó y d ź m y  t a k ż e  n a fz ą  c z y n i ć .  

N a d z i e j a  O f f io ye r ą  b y ł a  darem na 
w  p o p r a w ie  S a n g iń jw lh , g d y ż  ani 

f z e l ąg a  nie uftąpił  L i c h w y  p r ze d  
m f z ą  y  k a z a n i e m  n a z n a c z o n e y .

K t ó ż  to fą, te  d w i e  k o b i e t y ,  
k t óre  na j e d n y m  l e ż ą  ł ó ż k u ,  śm i e ­
ją fię do r o z p u k u ?  fą to ,  o d p o ­

w i e d z i a ł  Afm odeufz, d w i e  S i o f t r y ,  
k t ór e  w c z o r a y  O y c a  f w e g o  po-  

g r z e b ł y ;  O y c i e c  ten ,  t ak  wie lk i

mi a ł
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mi ął  wf tr ęt  do m ą ł ż e ń f t w a ,  z e  
n i g d y  f w o i c h  C ó r e k  z a  m ą ż  w y ­

dać  niechciał , ,  c h o c i a ż  im b a r d z o  
d obre  n a d a r z a ł y  fię p a r t y  e. O  t v m  

t e r a z  z  fobą one  r o z m a w i a ł y .  
U m a r ł  t e d y  już  ten o k r u t n y  O y -  

c i e c ,  naówi ła  ftarfza,  k t ó r y  miał; 
za  uk on te nt o wa ni e ,  w i d z i e ć  nas. 
z a w f z e  Pannami,  y  fp r z ec i w i a ć  fię 
n a f z y m  c h ę c io m ,  j u ż e ś m y  teraz  na, 

w o l n o ś c i .  N ie b u  dzięki,; moja  fio- 

f t ro,  rzek ła  m łó d fz a :  p r z y z n a m  ci 
f ię,  ż e  lubię f p o k o y n o ś ć  y  w y g o ­
d y ,  c h ę ę  mieć m ę ż a  b o g a t e g o ,  
c h o ć b y  n a w e t  b y ł  y  głupi;  moja  

f ioft ro,  o d p o w i e d z i a ł a  j e y  ftarfza; 

m y  t y c h  b ę d z i e m y  mieli  m ę ż ó w ,  
k t ó r z y  dla nas fą pr z e z n a c z e n i ,  

g d y ż  nafze  m a ł ż e n f t w a  napi fane 

i ą  w  Ni eb ie .  T y m  ci g o r z e y  dla, 
nas ,  o d p o w i e d z i a ł a  młód fza ,  bar­
d z o  fię bo ję ,  ż e b y  i ch  tam O y -  

c i ę c  o a f z  nie  fkafiował .  S.tarfzą nie 

i n o g ł ą  fię o d  śmiech u w f t r z y m a ć
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n a  ten  w y r a z ,  y  dla, t e g o  w id z i f^  
jch te r az  ś m i e j ą c y c h  fię.

W  t r z e c i m  D o m u  od tego,  k a w a ­
lera ,  w  ma l e y  I z d e b c e  na  dole,  w i ­
dzi  Iż męża,,  b a r d z o  ofo,bliwego„ 

Z a f y p i a  f p o k o y n i e ,  y  g ł u c h y m  jeft; 
na  z a r z u t y  żo,ny  f w o j e y ,  k tóra  fię 
u fk a rż a  na n ie g o ,  ż ę  p r z e z  c a ł y  
dzień,  w  Domu,  nie b y ł .  W i ę c e y b y  

j ą  d o l e g a ł o  j e f z c z e ,  g d y b y  w i e ­
dzia ła  na c z y m  ten dz ie ń  p r z e z  
n i e g o  ( t r a w i o n y .  Z a p e w n e ,  na  j a ­
k i c h  m i ło f t ka cb ,  z a p y t a ł  Zam bullo? 
t ak  jeft ,  o d p o w i e d z i a ł  A fm odeufz; 

w f z y f t k o  ci za r a z  o p o w i e m .
C z ł o w i e k  t en ,  o k t ó r y m  m ó w i e -  

sny ,  j e f t  lYl iefżczanjn,  n a z w a n y  
Pati-ycynfz*]ę(i to  ję d e n  z  t y c h  r oz -  

w i ę z ł y c h  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  ż y j ą  talę 
w o l n i e  y  n iep am ię tni e ,  j a k b y  n i» 
m ie l j ,  ani ż o n y  ani d z i e c i .  M ą  oat 

z a ś  ż o n ę  m ło d ą ,  p iękną,  y  c n o ­
t l i w ą ,  d w i e  C ó r k i  y  S y n a  w  d z i e ­

c i n n y m  j e f z c z e  wi ek u ;  w y f z e d ł  dz i ś
ra-
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ran o  z  Twego  D o m u ,  nie m y ś l ą c  

o  t y m ,  ż e  ch leba  n i e z o f t a w i ł  Two- 
j e y  f a m i l i j : k t ó r e g o  im c z ę f t o  
n ie  doftaje.  W y T z e d ł  na wie lk i  r y ­

n e k ,  a w i d z ą c y ,  ż e  ffcę z g r o m a ­

d z a n o  na m i e y f c e ,  g d z i e  b y ł  z w y -  

e z a y  TpuTzczania d o  walki  b y k ó w ,  
f tanął  y  on  tam.

A  g d y  c z e k a ł  m a j ą c e y  fię z a c z ą ć  
z w i e r z ą t  p o t y c z k i ,  u y r z a ł  D a m ę  
p r z y f t o y n ą  y  u c z c i w i e  ubraną,  k t ó ­

ra p r z e ł a ż ą c  p r z e z  ł a w k ę ,  u ka za ła  
p i ę k n ą  y  m ał ą  n ó ż k ę  z  p o ń c z o c h ą  
c z e r w o n ą  y  p o d w i ą i k ą  frebrną: 
d o f y ć  to b y ł o ,  a ż e b y  zaś lepić na- 
f z e g o  Patrycijufza, P o b ie g ł  p r z e ­

c i w k o  o w e y  damie ,  która miała  z  
fo b ą  w  kompani j  Twoją p r z y j a ­
c ió łk ę .  P o  ich m in ac h  m o ż n a  b y ­

ł o  p o z n a ć ,  i ż  o b y d w i e  b y ł y  fi lut­

k a m i .  M o j e  Panie,  rzek ł  do  n ich ,  
c z y  m o g ę ż  b y ć  w a m  w  c z y m  

U ż y t e c z n y m ,  m ó w c i e ,  a z n a y d z i e -  

ę j e  mię g o t o w e g o  do w a f z y c h

uiług.
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uffug.  M c i :  Panie  k a w a le r z e ,  od  
p o w i e d z i a ł a  N i m fa  w  c z e r w o n y c h  
p o ń c z o c h a c h :  p r z y j m u j e m y  W m ć :  

P a n a  o ś w i a d c z e n i e ,  j u ż e ś m y  b y ł y  
tu z a f i a d ł y ,  l e c z  w y c h o d z i e m y  

z t ą d  te r az  dlą pofi lenia fię: ta-  
k e ś m y  b y ł y  p ierpf tropne,  ż e ś m y  
w y f z ł y  z  rana od  fiebie,  nie pi jąć 
c z o k o l a d y .  A l e  p o n i e w a ż  je f te ś  
tak  g r z e c z n y m  y  fw o j e  nam obie-  
cu j e fz  p r z y f l u g i ,  z a p r o w a d ź  nas 
do j ak ie go  m i e y i ę a ,  a b y ś m y  fię 
pofi l ić  c z y m  m o g ł y ,  t y l k o  pro-  
f i e m y ,  a b y  t p  m i ę y f c e  b y ł o  na 

u f t ron iu:  w i e f z  j a k  P a n n o m  po* 
t r z eb n a  je f t  i law a.

N a  te i ł o w ą  Pątrycyufz, (lał  fię 
g r z e c z n i e y f z y m  w i ę c e y ,  niżel i  b y ­

ł o  p o tr z eb a ,  z a p r o w a d z i ł  fw o j e  
X i ę ż n i c z k i  do  j e d n e y  t rakt ierni ,  
g d z i e  im k a z a ł  dać j e ś ć ,  c z e g ó ż  

c h c e c i e ?  r z e k ł  g o f p o d a r z ,  m a m  

oftatki  p o z o f t a ł e g o  balu,  k t ó r y  u 

m n i e  tu d a w a n o :  t o  je,ft pu l la rdy ,
kuro*
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k u r o p a t w y ,  go łą bki ,  b e k a f y ,  y  p o ­
ł o w a  f z y n k i  E x t r a m a d u r ł k i e y , c ó ż  
fohie  obie rac ie  m oj e  P a n i e ?  r z e k ł  
Patrycyufs: t o  co fie tob ie  po dob a,  
o d p o w i e d z i a ł y  W e f t a l i k i e  P a n n y .  
IY1y fię na t w ó y  guf t  fp i i f z cza m y.  
R o f k a z a ł  w  t y m  M i e f z c z a n i n ,  a b y  
i m  o f o b n y  dan o  p o k o y ,  y  ż e b y  

t a m  zan ie f i on o  d w i e  k u r o p a t w y ,  
y  d w i e  pul łardy ,  p o w i a d a ją c ,  i ż  
b y ł  z  dam ami ,  de l ikatność  c o  do  

b o n o r u  y  p r z y f t o y n o ś c i  z a c h o ­
w u j ą c e m u .  Z a p r o w a d z o n o  ich t e ­
d y  do  j e d n e g o  gabinetu,  y  p r z y -  

nieł lono.  p o t r a w y  z  d o d a t k i e m  
ęh l e b a  y  wina.

O w e  L u k r e c y e ,  j a k o  d a m y  w y -  
f o k i e g o  a p p e t y t u ,  r o z e r w a ł y  na 
c z ę ś c i  P u l ł a r d y ;  Patrycyufz nic nie 

j a d ł ,  p r z y p a t r y w a ł  fię 1' w o j e y  L u -  

z e t t c i e  (  b y ł o  t o  Imie  t e y  p i ę k n o ­

ści  w c z e r w o n y c h  p o ń c z o c h a c h ,  któ-  
j a  g o  zaś lepi ła  )  d z i w o w a ł  fię 

bia łośc i  j .ey rąk,  n a z y w a ł  j ą  G w i a ­

zdą .
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zdd,  S ł o ń c e m ,  nie m ó g ł  jeść  ź  ra­
d ośc i ,  ż e  z  nią zabra ł  z n a jo m oś ć .  
P y t a ł  fię f w o j e y  B o g i n i ,  j eż e l i  j e ft  

z a m ę ż n ą ?  o d p o w i e d z i a ł a ,  ż e  nie,  
y  ż e  b y ł a  po d  w ł a d z ą  brata.

N i e  t y l k o ,  ż e  o w e  Harpie poja­
d ł y  m ię ło  y  chleb,  l e c z  y  p i ł y  je -  
f z c z e  t y l e ,  w i e l e  j a d ł y ,  w k r ó t c e  

w i n a  nie ( la ł o :  k o c h a n y  Patrycyufz 

po b i e g ł  c z y m  p r ę d z e y  po  w i ę c e y ,  
a j a k  t y l k o  w y f z e d ł  od  n ich ,  Hia- 
tifnthd, k tóra  b y ł a  w  kompani j  z  
Luzettci, utopi  w f z y  p a z u r y  w  
d w ó c h  k u r o p a t w a c h ,  k t ó r e  na pół -  
mi fk u  z o f t a ł y ,  fpuści la  i ch do  w i e k  

l i ie y  t o i b y  p ł ó c i e n n e y ,  k t órą  mia­
ł a  pod f w o j ą  fuknią.  N a l ż  Adonis 
p o w r ó c i w f z y  z  w i n e m  y  po f t rz eg ł -  

f z y ,  ż e  nie b y ł o  nic na półmi-  
i k a c h ,  p y t a ł  fię f w o j e y  W e n e r y ,  

j eś i iby  j e f z c z e  c z e g o  jeść niechcia-  
ła,  niech d a d z ą n a m  gołą bki ,  o k t ó r y c h  

g o f p o d a r z  w f p o m i n a ł ,  j eż e l i  fą t y l ­

k o  w y b o r n e ,  bo  i n a c z e y  d o l y ć  dla
n a s
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nas  k a w a ł e k  f z y n k i  Ex tra m ad u r*  
i k i e y : t y l k o  c o  ta w y m ó w i ł a ,  po-  
f z e d ł  z a r a z  Patrycyufz. y  p r z y n i o i l  
t r z y  go ł ąbki  z  k i lkonaf tą k a w a ł ­
k a m i  fz yn ki ;  ś l i czne  o w e  ptafzk i ,  

z a c z ę ł y  z n o w u  te p o t r a w y  d z i o b ać ,  
a g d y  M i e f z c ż a h i ń  y  t rzec i  raz 
w y f z e d ł  dla przyr iief ienia chleba,  
k t ó r e g o  nie f t a łd ;  po i ła ł y  z n o w u  

d w ó c h  g o ł ą b k ó w  do  o w e y  t o r b y ,  
dla kompari ij  k o r o p a t w o m .

P o j e d z e n i u ,  k tóre  fię na w y b o r ­
n y c h  frt iktaćh y  konf iturach  fkoń-  
c z y ł b ,  r o z k o c h a n y  Patrycyu/z, na­
m a w i a ł  Luzettę, db  b ka zan ia  do- 

W b d ó w  w d z i ę c z n o ś c i ą  w z br an ia ła  
fię c z y n i ć  z a d o f y ć  j e g ó  żą d an i o m ,  

l e c z  u c z y n i ł a  m u  nadzie ję ,  p o ­
w i a d a j ą c :  ż e  będ z ie  czas  na to; y  
że  nie w  t rak ty j er ni  m i e y f c e  jefi: 

p o  t e m u :  l ł y f z ą c  z a t y m ,  i ż  j u ż
jpierwfza po  południu biła g o d z i n a ,  
Z m y śl a j ą c  minę  n i e f p o k o y n ą ,  r z e ­

k ł a  do  f w o j e y  w l p ó l  k o m p a n k i :

ac h
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ac h  m oj a  k o c h a n o  Hiaajnthol 
j a k ż e ś m y  n i e f z c z ę s h w e ! z a p e w n e  
j u ż  nie z n a y d z i e m y  m i e y l c a  d o  

w i d z e n i a  wa lk i  b y k ó w  : przepra-  
f z a m ,  o d p o w i e d z i a ł a  Hiacyntha; ten 
k a w a l e r  mu ß nas o d p r o w a d z i ć  ta m ,  

z k ą d  nas w z i ą ł ,  y  z n a y d z i e  dla 
nas  z a p e w n e  W y g o d n e  m i e y f c e :  
o  nic fię nie i r a f u y m y .

N i m  Z t e y  W y fz l i  t raktierni ,  

t rzeba  fię b y ł o  Patńcijiijzowi z  g o-  
Ipod arz em  p o r a c h o w a ć ;  ten po d a ł  
m u  regeftr  do  za p ł a ce n i a  p ięciu-  
dzie fią t  realóW, IWiefzczanin  nie 

mia ł  w i e ć e y  ja k  t r z y d z i e ś c i e ,  b y ł  

p r z y m u f z o n y  zaf tawóć  m ed al ,  k t ó ­
r y  c a ł ą  j e g o  doml i  z a w i e r a ł  m a ­
j ę t no ść .  O d p r o w a d z i ł  p o t y m  te fi­

lutki  na  m i e y s c e ,  zk ą d  j e  w z i ą ł .
L e d w o  t o  tarti f t a nę ły ,  p o c z ę ł y  

z a r a z  m ó w i ć  do fiebie; umieram ź  
pragnienia ,  f z y n k a  b y ł a  f lona y  
n iez noś nie  mię p i e c z e ;  ja  byrfl  

ch ęt ni e  p i ł a  l imoniadę ,  o d e z w a ł a
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fię druga;  P a t r y c y u f z ,  k t ó r y  bar­
d z o  dob rz e  rozu mi ał ,  co  fię t o  
Z n a c z y ł o :  p o fz e dł  fzukkć  dla n i c h  
Jakiegp napoju:  l e c z  z a t r z y m a -
w f z y  fię w  dro dze ,  rzek ł  fam do 
jfiebie: g d z i e ż  to i dz ie fz  g ł u p c z e ?  
r oz u ni ie fz ,  że  m a f z j e T z c z ć  w  w o r ­
k u  lub W domu pi en ią d ze ?  ani j e ­
den  nie z o i t a ł  ci f z e l ą g ?  c ó ż  będę 
c z y n i ł ,  r z e k ł  da ley  ? p o w r ó c ę ż  do 
ri i cb,  nic im nie p r ż y n i o f l f z y  ? to  
b y ć  nie m o ż e ;  a do t e g o ,  m a m ż e  
.porzuc ić  d z ie ło ,  w  które  tak da­
le k o  z a f z e d ł e m ?  nie m o g ę  t e g o  
u c z y n i ć .

W  t'ey n i e f p o k o y n o ś c i  bę d ą c ,  

p o f t r z e g ł  j e d n e g o  z  fw oi ch  p r z y ­
ja c ió ł ,  k t ó r y  nni c z ę f t e  chc i a ł  c z y ­
n ić  ś w i a d c z e n i a ,  l e c z  t y c h  Patry- 
cyufz pr zeZ  w y n i o f l o ś ć ,  n i g d y  
p r z y i m o W a ć  nie c h c i a ł  Z a p o m n i a ł  
"to t e y  po tr z eb ie  f w o j e y  d u m y ,  
p r z y b l i ż y ł  iię do o w e g o  c z ł o w i e k a ,  

y  profit  o  p o ż y c z e n i e  dubeltd*
w e g o

ś ó o  *3) tabel 3Q ulany
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w e g o  piftola,  y  o t r z y m a ł  g o  z  
w i e l k ą  łac noś c i ą .  U c i e C z o n y  t y m ,  
p o b i e g ł  c z y m  p r ę d z e y  d o  C u k i e r ­
nika,  y  ka za ł  p r z y n i e ś ć  dla Twoich 

X i ę ż n i c z e k  tak  w ie le  l o d ó w ,  Iimo- 
n i a d y ,  konf itur  y  c u k r ó w ,  ż e  le­

d w o  w y f t a r c z y ł  ó w  dublon,  na ten 
n o w y  w y d a t e k .

N a k o n i e c  w i d o w i l k o  ( k o ń c z y ł o  
fię r a z e m  z  dniem,  nafz  k o c h a n y  
Pałrycyufz o d p r o w a d z a ł  Twe d a m y  
do  d o m u ,  f p o d z i e w a j ą c  fię, i ż  z a  

" t a k  z n a c z n e  pr zy f t u g i ,  nie w y i d z i e  
od  Luzetty  n i e z a f p o k o j o n y  w  Two­
i c h  ch ęc ia ch .  L e c z  g d y  bl i iko b y ­
li j e d n e g o  d o m u ,  k t ó r y  z a  f w ó y  
mieT zka lny  Luzełta  u d a w a ła ,  w y -  
f z ła  jakaś ć  Iługa,  ta z b l i ż y w l z y  
fię d o  n i e y ,  rzek ła,  z  pomieTzaniem:  
dla c z e g o  tak p ó ź n o  p o w r a c a i ż ?  
D on Gajpar Heridor brat  t w ó y  od  

ki lku już  g o d z i n  jefl: w  d o m u ,
piorunuje  z e  z ł o ś c i ,  że  fię t a k  dłu­

g o  w  mie śc i e  bawiTz;  o w a  W e -  
N  ftalika
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ftal ika P a n n a ,  z d a ła  fię t y m  b y ć  
prze lę kn ion ą,  a obraca jąc  fię d o  
Fatrycytifza ści  fikając g o  z a  rękę,  

rz ek ł a  c ich o. '  brat  m ó y  jeft; bar­
d z o  p o p ę d l i w y ,  l e c z  z ł o ś ć  j e g o  
ba r dz o  k r ó t k o  t r w a ,  z a c z e k a y  t y  

fia u l i c y  t roc hę ,  j a k  prędko  g o  
u ł a g o d z ę ,  y  g d y  w e d ł u g  f w e g o  

Z w y c z a j u  p ó y d z i e  na  k o l ł a c y ą  do 
miafta ,  H i a c y n h t a  p r z y i d z i e  tu do 

Ciebie,  y  w p r o w a d z i  do m e g o  po* 
koju./

M i e f z c z a n i n  n iezmiernie  b y ł k o n *  
t en t  z  t e y  o b i e t n i c y ,  c a ł o w a ł  z  
radośc ią  rękę Luzetty, y  l erd ecz nie  

j ą  śc ifkał .  T a  z  I w o i e y  f t r o n y  
u c z y n i w f z y  mu wi e l e  p r z y m i l e n ,  
W eł ż ła  do  d om u  z  H i a c y n t b ą  y  

f lugą,  Patrycyufz zo f ta ł  na u l i c y ,  
ufiadł  na kamieniu  o  ki lka k r o k ó w  
od  o w e g o  d o m u : p r z e p ę d z i ł  do* 
i y ć  d ług i  c z a s ,  nie m y ś l ą c  b y n a y *  

m n i e y  o t y m ,  ż e  z  n i eg o  m ian o  

z a ż a r t o w a ć .  D z i w i ł  fię bardzo ,  ż e

nie
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nie  w i d z i a ł  ż  tamt ąd  w y c h o d z ą c e g o  
Dona Gafpara, lękał  fię t e g o ,  a b y  

i ię nie z o f t a ł  na  l to l lacy i  u f w o i e y  
i io f t ry ,

G d y  tam j uż  a ż  do  p ó ł n o c y  
i iedz ia ł ,  a n i k o g o  po  f iebie nie 

w i d z i a ł  w y c h o d z ą c e g o ,  t r a c ą c  c ier­
p l i w o ś ć ,  z a c z ą ł  w ą t p i ć  o  f z c z e r o ś c i  

f w o j e y  d a m y ,  p r z y b l i ż y ł  fię do 
d r z w i  d o m u ,  w l a z ł  t a m ,  a m a c a j ą c  

W  c i e m n o ś c i ,  napa dł  na Fchody,* 
nie  śmiał  j e d n a k  w e y ś ć  na nie,  
na d f t a w i a ł  u ch a  z  pi lnośc ią  vy na* 
dziei  u l ł y fz e ni a  g ło fu  f w o j e y  k o ­

chanki .  L e c z  za m iaf t  t e g o  u f f y f z a ł  
g ło s  pfa,  ko ta ,  y  m a ł e g o  d z i e c i ę ­
c ia ,  d o m y ś l i ł  fie t e d y ,  i ż  b y ł  o fzu-  
k a n y .  C z ł o w i e k ,  k t ó r y  z  g ó r y  

f c h o d z i ł ,  d o f k o n a l e y  g o  u p e w n i ł ,  
g d y  g o  Patrycyufz o Dona Gafpara 

y  o j e g o  f ioftrę p y t a ł ,  o d p o w i e ­
d z i a ł ,  ż e  imiona  y  o f o b y  te ,  o  
k t ó r e  b y ł  p y t a n y ,  cale mu fą n i e­

z n a j o m e ,  y  ż e  n i g d y  w  t y m  nie 

m i e i z k a ł y  domu.  N a  Z a -

3 io ż tlz ia ł ó sm y . z oz
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Ż a ł o w a ł  w  ten c z a s  f w o i c h  (tra­
c o n y c h  p i e n i ę d z y ,  p o w r a c a ł  d o  
d om u ,  przekl ina jąc  po  ty f ią c  r a z y  

p o ń c z o c h y  c z e r w o n e .  Z a p u k a ł  do  
d r z w i ,  ż o n a  o t w ie r a j ą c  p r z y i m o -  
w a ł a  go  z  p ł a c z e m ,  y  r ze k ł a  do  
n i e g o  g ło se m  b a r d z o  t k l i w y m :  a ch  
k o c h a n y  Patry cijufzu ! c z y  m o ż e f z -  

ż e  tak  t w ó y  d o m  p o r z u c a ć ! nied* 
b a fz  p o d o b n o ,  ani t w o j ą  ż o n ę ,  

ani o  t w o j e  dz i ec i ,  k t óre  p r z e z  c a ­
ł y  dz i eń  k a w a ł k a  ch leba  nie j a d ł y ! 
c ó ż e ś  to  robi ł?  y  g d z i e ż e ś  to  b y ł ?  
od  f z ó f t e y  zrana  a ż  do  t e g o  c z a  - 
f u ?  m ą ż  nie mając  na to  c o  o d p o ­

w i e d z i e ć ,  a w f t y d z ą c  fię fam fie- 

bie,  ż e  fię dał  d w ó m  f i lutkom 
o f z u k a ć ,  r o z e b r a w f z y  fię, układ! fię 

fpać ( łowa nie m ó w i ą c :  ż o n a  mu 
daje t e r a z  u pomni enia ,  na  k t ór e  
on  ( m a c z n o  z a f y p i a .

C z y  w i d z i f z  t e g o  c z ł e k a  ( jedzą­
c e g o  p r z y  f to le? j e i t  t o  malarz ,  

da l eko  d o i k o n a l l z y  w  p i jańftwie ,
n iże -
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niżel i  w  f w o j e y  profe f ty i .  W y f z e d ł  
o n  d z i f i a y  ba rdz o  rano fz o k a ć  fpo- 

w i e d n i k a  dla f w o j e y  ż o n y  j u ż  pra­
w i e  k o n a j ą c e y ,  l e c z  f p o t k a w f z y  fie 
z  j e d n y m  z  f w o i c h  p r z y j a c i ó ł ,  
k t ó r y  g o  do A u f t e r y i  zaprof i ł ,  tak 
d ł u g o  fię t a m  b a w i ł ,  a ż  dopiero  

o  d z i e f ia te y  w  n o c  p o w r ó c i ł  do 

dom u.
JYIufzę ci  p o w i e d z i e ć  h i f t or y ik ę  

o j e d n y m  B a n k i er zu  n i e d a w n o  w 
t y m  mieśc ie  o f i a d l y m ,  k t ó r y  na  
t e y  tu m i e f z k a  u l i c y .  O d  t r z e c h  
d o p i o ro  m i e f i ę c y  p o w r ó c i ł  z  Peru 

z  dof tatk iem bogatftw.  O y c i e c  j e ­
g o  je f t  f z e w c e m ,  l e c z  u c z c i w y  

p r z y  t y m  c z ł o w i e k  , m i e f z k a  on 
w  f t are y  Kaf ty l l i j ,  p r z y  g ór a ch  
Davilla, g dz ie  ż y j e  k o n t e n t  z  fwe* 

g o  rzemioiła ,  z  ż o n ą  r ó w n e g o  fo- 
bie w i e k u ,  to  je f t  f ześćdz ie f ią t le tn ią .

O d  d a w n e g o  j u ż  cz af u  po je ch a ł  

S y n  ich do I n d y i  i z u k a ć  fo r t u n y  

l e p f z e y  od f w o i c h  R o d z i c ó w ;
d w a -
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d w a d z i e ś c i a  j u ż  mi ja ło  łat,  a je-  

f z c z e  g o  nie widz i e l i ,  cz ę f to  o  nim z  
fo b ą  r o z m a w i a l i ,  y  profili  z  pła* 
c z e m  N i e b i o s ,  a b y  g o  z  f w o j e y  
n ie  w y p u f z c z a ł y  opieki ,  w  k a ż d ą  
N i e d z i e l ę  nie zapominal i  f w e g o  u* 
p r a f z a ć  P le b an a,  a ż e b y  do B o g a  
z a  n i e g o  w z d y c h a ł .  S y n  ich  t a k ­
ż e  z  l w o j e y  f t r o n y  nie za p o m in a ł  
o  n i ch ;  j a k  t y l k o  do  C t y c z y z n y  
p o w r ó c i ł ,  y  w  t y m  ta  ofiadł  mie* 
śc ie ,  g d z i e  jeft  B a n k i e r z e m ,  u m y ­
ślił  z a r a z  n a w i e d z i ć  f w o i c h  r o d z i ­
c ó w  y  w e  w f z y f t k i m  im dopo-f 
m a g a ć .  D l a  t e g o  nie o z n a y m i w f z y  
fw oirn  c z e la d n i k o m ,  g dz ie ,  y  po  

c o  mia ł  j e c h a ć ,  fam j e d e n  w y b r a ł  
f ię w  d ro gę ,  y  f tanął  \y d om u 
f w o i c h  r o d z i c ó w .

D z i e f i ą ta  b y ł a  w  noc g odz in a ,  
d o b r y  f t a rz ec  j u ż  z  f w o j ą  fpał  ż o ­
n ą :  g d y  b y l i  pr zeb udzeni  p u ka ni em  
B a n k i e r z a ,  pyta l i  fię, k t o b y  b y ł ,  

Otwórzcie, rzek ł  do  n i c h :  f y n  to

w afz
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w a f z  je f t  F r a n c i f z e k ;  i dź  fobie p r e c z  

m ó y  bracie,  o d e z w a ł  fię f tarzec,  
t y  jefteś z ł o d z i e y ,  F r a n c i f z e k  f y n  
n a f z ,  j e ż e l i  nie umar ł,  t o  je f t  t e ­

r a z  w  In d y i ;  j u ż  nie j e f t  w i ę c e y  
w  J n d y i ,  o d p o w i e d z i a ł  Ba nkierz :  
p o w r ó c i ł  z  Peru, y  on t o  j e f t  O y -  
e z e ,  k t ó r y  z  tobą  m ó w i .  W f t a ń -  
m y  Jakubie r ze k ł a  ż o n a  to  je f t  
f y n  na fz  F r a n c i f z e k  p r a w d z i w i e  
p o z n a i ę  g o  p o  g łof ie.

W f t a l i  t e d y  oboj e ,  O y c i e c  z a ­
pa la ł  ś w i e c ę ,  a m at ka  z  p o śp ie ­
c h e m  fię ubierała,  p o b i e g ła  p o t y m  

d r z w i  o t w i e r a ć ,  p o z n a ł a  S y n a  fw e-  

g o ,  O y c i e c  t ak ż e  g o  p o z n a ł ,  y  
o b o j e  f e r d e e z n y m  a f f ek t em  ści- 
i ka ją c  S y n a ,  płakal i  z  radości;  

c i e f z y l i  fię n ie zm ie rni e ,  ż e  fię ra­
z e m  b y ć  wid z ie l i  po. t a k  d łu g im  
oddaleniu.

P o  tak f e r d e e z n y m  przywitaniu^ 
B a n k i e r z  o d w i ą z a w f z y  f w e g o  k o .  

nia,  z a p r o w a d z i ł  do m a ł e g o  c h l e w -
ka,
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ka,  g d z ie  b y ł a  jedn a  k r ó w k a ,  k tóra  

caŁy ż y w i ł a  dom. O p o w i a d a ł  po-  

t y m  f w o i m  r o d z i c o m  p r z y p a d k i ,  
k tóre  mu fię pr zy tr a f ia ły ,  y  o boga* 
(ftwach,  k tóre  z  fobą z  Peru p r z y ­
w i ó z ł .  S łu ch a l i  g o  ro d z i c e  z  p i lno­
ś c ią  y  k a ż d a  r z e c z  ż y w o  ich p r ze ­
nika ł a ,  fmu tek  jaki  lub t e ż  u k o n t e n ­
to w a n i e .

G d y  j u ż  ( k o ń c z y ł  o p o w i a d a ć ,  

rz e k ł  do  nich:  p r z y c h o d z ę  ko ch a ni  
r o d z i c e  dla t e g o ,  a b y m  w a m  p o ł o ­

w ę  m o i c h  o f i aro wa ł  d of ta t ko w .  
P r z e f t a ń  j u ż  m ó y  O y c z e  pr ac ow ać .  
N i e ,  m ó y  fy n u ,  o d p o w i e d z i a ł  Jakób: 

lubię moj e  r zem iol ło ,  y  n i g d y  o n e g o  
nie  p o rz u cę .  A c h  m ó y  O y c z e !  z a ­

w o ł a ł  Bankierz :  c z a s  j u ż  a by ś  fobie 

o d p o c z ą ł  , nie w y c i ą g a m  po  w a s  
r o d z i c e  , a b y ś c i e  je ch a l i  ze  m n ą  do  
M a d r y t u ,  m i e y f c e  to ,  m o g ł o b y  w a s  

n u d z i ć ,  n i e c h c ę  m ie fz a ć  f p o k o y n o -  
ści w a i z e g o  ż y c i a ;  l e c z  p r z y n a y -  

m n i e y  pr zef tańc ie  t e y  p r z y k r e y
p r a c y ,
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p r a c y ,  ż y i c i e  w y g o d n i e  y  b e z  t ro-  
l k o w ,  p o n i e w a ż  m a c ie  fp o l o b n o ść .

M a t k a  p r z y f t a ł a  na  z d a n i e  i'y- 

n o w i k i e ,  y O y c i e c n a t o  z e z w o l i ł .  
D o b r z e  m ó y  f y n u  r z e k ł  do n ie g o :  
a ż e b y m  t w o i m  z a d o f y ć  u c z y n i ł  
ż ą d a n i o m ,  nie będę j u ż  w i ę c e y  ro­

bi ł  t r z e w i k ó w  dla m i e i z k a ń c ó w  tu- 
t e y f z y c h ,  p r ó c z  dla fiebie y  dla 
n a f z e g o  P leban a,  z  k t ó r y m  w  do- 
b r e y  ż y j e m y  p r z y j a ź n i .  P o  t e y  
r o z m o w i e  B a n k i e r z  p o ł o ż y ł  fię k o ł o  
i w e g o  O y c a ,  y  za fną ł  z  tak  w i e l ­
k i m  u k o n t e n t o w a n i e m ,  jak ie  t y l k o  
dz i e c i  d o b r y c h  p r z y m i o t ó w  y  p o ­

c z c i w e g o  łe rca  m i e ć  m o g ą ,  z w i ­
d z e n ia  fię z  f w o j e m i  r o d z i c a m i ,  
z w ł a f z c z a  po  d ług im  oddaleniu.

N a z a j u t r z  F r a n c i f z e k  z o i t a w i -  
w f z y  im w o r e k  z  t r z e m a f e t  piftola- 
mi ,  p o w r ó c i ł  do M a d r y t u ,  l e c z  c ó ż  
b y ł o  z a  p o d z i w i e n i e  j e g o ,  g d y  oba- 
c z y ł w c h o d z ą c e g o  do  fiebie dziś ra­

no  f w e g o  o y c a ;  c ó ż  c ię  tu fprowa-

d z i ł o
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dz i ł o  m ó y  O y c z e ,  rzek i  f y n  z d u m i o ­

n y ?  m ó y  fy n u ,  o d p o w i e d z i a ł  fta 
r z e c ,  odnio i łem ci t w o j e  p i e n ią d z e ,  
odbie rz  j e  fobie,  ja  z  m o i e y  c h c e  
ż y ć  p r a c y .  O d  t eg o  czafu ,  g d y  nie 

n ie  robię ani pracuję,  nudzę  fię nie- 
f k o ń c z e n ie .  Jeże l i  tak jeft ,  o d p o ­
w i e d z i a ł  F r a n c i f z e k ,  p o w r ó ć  fię do 
f w o j e y  W i o f k i ,  ba wf i ę  t w o i m  r?e- 
m i o f i em ,  l e c z  t y l k o  dla ( w o j e y  fpo- 

k o y n o ś c i ,  a nie dla z y i k ó w .  W e ź  
fce p ieniądze ,  nie ż a ł u y  dla t w o j e y  

w y g o d y ,  ja  ci  w f z y f t k i e g o  d o d a w a ć  
będę .

Y  c ó ż  m a m  z  temi  robić p ienię­
d zm i?  f p y t a ł  Jakób,  c o  ch ce fz ,  m ó y  
o y c z e ,  o d p o w i e d z i a ł  Ba nk ie r z ,  
w f p o m a g a y  niemi  ub o gi ch ,  a na 
re fz c i e  : p o n i e w a ż  P leb an jeft  t w o ­

im  p r z y j a c i e l e m ,  y  m a f z  g o  za  p o ­
c z c i w e g o  c z ł o w i e k a , j e g o  fię w  t y m  
p o r a d ź .  S z e w c  n ie zm ie rni e  b y ł  
k o n t e n t  z  t e y  o d p o w i e d z i ą  y  p o ­

w r ó c i ł  do  domu pe łe n  f p o k o y n o ś c i .
D on
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D on Kleofas f luchał  z  u ko n t en t o ­
w a n i e m  H if to r y i  o  F ra n ci fz ku *  
c h w a l i ł  ba r dz o  dobre  ferce y  p o ­
c z c i w o ś ć  B a n k i e r z a ,  l e c z  w  t y m  

m o m e n c i e  k r z y k  jakiś p r z e n i k a j ą c y  
o  j e g o  fie obi ł  u f z y .  Mci: P . Ąfmodle- 
l<fzii z a w o ł a ł ! c ó ż  to f a z a  k r z y k i ?  
te k r z y k i ,  o d p o w i e d z a ł  Di a be ł ,  w y ­
c h o d z ą  z  j e d n e g o  domu* w  k t ó r y m  
je f t  w i e l e  g łu pi ch  o f a d z o n y ę h ,  nie  
ba r dz o  j e f t e ś m y  daleko  od n ich;  
r z e k ł  Leandro, p ó y d z m y  im fię p r z y ­

p a t r z y ć :  d o b r z e ,  o d p o w i e d z i a ł  D i a ­
be ł ;  c h c ę  ci  u c z y n i ć  tę r o z r y w k ę ,  

y  o p o w i e m  o  k a ż d y m  z o ł o b n a ,  
dla c z e g o  r o z u m  utracili:  i k o n c z y -  
w f z y  te i ł o w a ,  zaniof l  D i a b e ł  L$- 
andra na ten dom .

R O Z D Z I A Ł  D Z I E W I Ą T Yo
0  fzalonijch zamkniętych w  wiezieniu.

Zambullo p r z e b ie g ł  w z r o k i e m
w f z y f t k i e  k o m o r k i ,  w  k t ó r y c h  

b y l i  z a m k n i ę c i  f zaloni  y  f za lone,  wi -  

d z i l ż  t e d y  r ó ż n e g o  rod zaju  o f o b y

pba-

3Lozbziat dziewiąty, 2X t
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o b o j e y  płci ,  rzek ł  Diabe ł  do  n ieg o:  
f t n u t n y c h  y  w e f o l y c h ,  m ł o d y c h  y  
l l a r y c h ,  t rzeba  teraz a b y m  ci  po w ie »  
d z i a ł ,  dla c z e g o  r o z u m  ftracili.  P r z e -  
b i e g a y m y  w z r o k i e m  w c i ą ż  w f z y -  

i l k i e  k o m o r k i ,  y  z a c z n y i m y  od mę-  
f z c z y z n .

T e n  p i e r w f z y ,  k t ór eg o  w i d z i l z ,  

c o  fię zda je  b y ć  r o z g n i e w a n y ,  je f t  
p y f z n y  M i e f z c z a n i n ,  u r o d z o n y  w  

M a d r y c i e ,  k t ó r y  g o r ł i w f z y m  b y ł  
o  ca łość  O y c z y z n y  f w o j e y  , n iże l i  
d a w n i  O b y w a t e l e  R z y m f c y .  D l a  
t e g o  ftraci l  r o z u m ,  i ż  c z y t a ł  w  
g a z e c i e ,  ż e  dwudz ie f t u  pięciu Hi fz-  

p a n ó w  by l i  zb ic i  od  p i ęc iudz ie f ią t  
P o r t u g a l c z y k ó w .

T e n ,  c o  w  p o b o c z n e y  f iedzi  k o ­
m ó r c e ,  jeft  to  o loba  D u c h o w n a ,  k t ó ­
r y  w ie lk ą  c h ę ć  mia ł  do  o t r z y m a ­
nia  benef ic jum,  y  t y m  k o ń c e m  

p r z e z  lat dzief ięć  b y ł  H ip o k r y t e m ,  
t o  ieft: i ż  pr zed  ludźmi umiał  u- 

k r y w a ć  w l z y f t k i e  1’w o je  w y f t e p k i ,

y
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y  n ie do fko nał oś c i .  R o f p a c z ,  w  któ­
rą w p a d ł ,  ż e  g o  tak d łu g o  da r em ­

nie  z w o d z o n o ,  p o m ie fz a ła  mu ro­
z u m ;  lecz  c o  j e f t  dla n i e g o  lepiej, ' , 
to ,  ż e  fię r o z u m i e  b y ć  te r az  A r c y -  

B i ł k u p e m  Tolledu: y  wie lk ie  m a z  
t e y  i m m a g i n a c y i  u k o n t e n t o w a n i e ;  

f z a l e ń f t w o  j e g o ,  je f t  j a k  p i ę k n y  
fen ,  k t ó r y  Hę chiba  z  ż y c i e m  j e g o  
f k o i i c z y :  y  mam g o  z a  f z c zę ś l iw e -  
go w  t y m  n a y w i ę c e y ,  ż e  nie b ęd z i e  
m ia ł  p r z y c z y n y  na t a m t y m  ś w i ę ­

c i e  oddania  r ac hun ku  z  dochodów 
A r c y  Bi i ku pf tw a .

O w  f z a l o n y ,  k t ó r y  p o  nim na-  
f tępuje,  j e f t  to  m ł o d z i a n  o d d a n y  
tu od  f w e g o  O pi e ku n a ;  ten dla 
p r z y w ł a f z c z e n i a  fobie dóbr  j e g o ,  
f z a l o n y m  g o  u c z y n i w f z y ,  tu ofa-  
d z i ł ;  b i e d n y  m ło d z i e n i e c ,  w  r z e c z y  

f a m e y  ftraci ł  r o z u m ,  z  r o z p a c z y ,  
iż  b y ł  m i ę d z y  fza io nem i  o f a d z o n y .

P r z y t y m  m ło d z i a n i e  jeft  ku pi ec ,  

k t ó r eg o  ro z u m  nie m ó g ł  zn ieść  p r z e ­
nika-
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n i k a j ą c e y  w i a d o m o ś c i  o  r oz bi c iu  fię 
f w o j e g o  okrętu,  lubo m ó g ł  pier- 
w i e y  po nie ść  m ęż n i e  d w a  zbankru-  

towania> k t ó r y c h  l a m  fobie b y ł  
p r z y c z y n ą .

O f o b a ,  k t ór a  W t e y  k r a t o w e y  
f iedz i  k o m o r c e ,  j e f t  f tary  Kap i ta n,  
N e a p o l i t a n c z y k  n a z w a n y  Zam fbio, 
k t ó r y  fię tu w  M a d r y c i e  ożen i ł ;  
z a w i ś ć  do t e g o  o p ła k a n eg o  p r z y ­
w i o d ł a  g o  f tanu,  i ł u c h a y  t e y  Hi-  

f t o r y i .
M i a ł  on  m ł o d ą  y  p i ękną  ż o n ę ,  

n a z w a n ą  Aurora, k t ó r e y  bardz o  
p i l n o w a ł ,  w e y ś c i e  do  dom u j e g o  

Za b r o n i o n e  b y ł o  m ęf z cz y zn o m , *  
Aurora  n i g d y  nie m o g ł a  w y c h o ­
d z i ć  z  do m u ,  c h y b a  t y l k o  do K o ­
ś c i o ł a  y  t o  n a y c z ę ś c i e y  w  k o m p a -  

nij  z  f w o i m  f t a r y m  Titonem, k t ó ­
r y  w y  w o z i ł  j ą  czafena na  W i o i k ę  
f w o j ą  bl i fko  M a d r y t u ;  razu jedne*  
g o ,  g d y  Aurora  fama b y ł a  w  Ko*  

śc ie le ,  k a w a le r  j e d e n  n a z w a n y  D on
iSar-
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Garfie, w i d z i a ł  ją ,  y  n i ez m ie rn ie  fię 
z a k o c h a ł .  B y ł  t o  c z ł o w i e k  m ł o d y ,  
k l z t a ł t n y ,  y  na  w f z y f t k o  fię o d w a ­
ż a j ą c y ,  g o d z i e n  b y ł  p r z y  t y m  w z g l ę *  
d ó w  p i ę k n e y  k o b i e t y ,  z łe  z a  m ą ż  
w y d a n e y .

T r u d n o ś ć ,  k t órą  w i d z i a ł  w  p r z y -  

f tęp ie  do  d om u  Z a m b ia , nie pdjęła 
mu nadzie i ;  a p o n i e w a ż  j e f z c z e  
t ak  b y ł  m ł o d y ,  i ż  nie p o t r z e b o w a ł  
b r o d y  g o l en ia ,  y  b y ł  do t e g o  do-  
f y ć  p i ę k n y m ,  pr zeb ra ł  fię z a  k o ­

bietę;  a w z i ą w f z y  w o r e k  z e  ftą pi- 
f to lami,  udał  fię do W i o i k i  K a p i ­

tana.  W i d z i a ł  b o w i e m ,  ż e  t en  
z a w i f tn ik ,  mia ł  tam w k r ó t c e  z  
ż o n ą  f w o j ą  p r z y b y ć »  P r z y c h o ­
d z ą c  do  O g r o d n i c z k i  t a m t e g o  
m i e y f c a ,  r z e k ł  j e y  t o n e m  poru» 
f z a j ą c y m :  fz u ka m  u c i eb i e  m o j a
P a n i  f chronienia ,  nr iey  p r o f zę  p o ­
l i t o w a n i e  na demną; j a  je f tem z  
Tołedu, d o b r eg o  urodzenia ,  y  fo r ­

t u n y ,  rod z ioe  m o i ,  chciel i  mię w y ­

d ać '
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dać  z a  c z ł o w i e k a ,  k t ór eg o  n ien a­
w i d z ę :  j a  nie m o g ą c  t e g o  zn ieść  na 
lo b i e ,  u c i e k ł a m  w  n o c y  przed  ich  

o k r u c i e ń i l w e m .  P o t r ze b u j ę  (chro­
nienia ,  f p o d z i e w a m  fię, i ż  mię w  

t y m  m i e y f c u  fz ukać  nie będą.  P o ­
z w ó l ,  a ż e b y m  p ó t y  p r z y  t:\bie 

b y ł a ,  póki  F a m i l i a  na moją  nie da 
l ię nakłonić  (tronę: p r z y i m i  te p i e ­
n i ą d z e ,  dod ał ,  oddając w o t e k  z e  
f t o  pi f tolami ,  t y l e  ci  t y l k o  m o g ę  

t e r a z  o f ia ro wa ć ,  l e c z  f p o d z i e w a m  
i ię,  i ż  w k r ó t c e  będę w  (tanie,  z a  
t w o j ą  u c z y n n o ś ć ,  w i ę k f z e  u c z y n i ć  
z a w d z i ę c z e n i e .  O g r o d n i c z k a  na­
k ł o n i o n a  o i la tn iemi  t e y  r o z m o w y  

I ł o w a m i ,  o d p o w i e d z i a ł a ,  moja.  P a n ­
n o ,  c h c ę  c i  w e  w f z y f t k i m  l łużyć . .  

Z n a m  j a  wi e l e  o fo b ,  k t óre  f t a ły  
ilę ofiarą f t a r y c h  m ę ż ó w .  W i e m  
t o ,  ż e  fą bardz o  n i e f z c z ę ś l i w e ,  y  
u b o l e w a m  nad ich lofem; nie m o ­

g ła ś  fię w l e p f z e  udać  m i e y f c e ,  ja k  

d o  m ni e ;  dam ci  o f o b n y  p o ko ik ,
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w  k t ó r y m  befp i ecz ni e  m i ef zk ae  
będz ie fz .

D on Garfie pr ze p ęd z i ł  dni ki lka  
w  t e y  W i o f c e ,  c z e k a j ą c  z  n iec ier­
p l i w o ś c i ą  p r z y b y c i a  Aurory. P r z y ­
j e ch a ła  na k o n i e c  z  i w o i m  Argufem , 
k t ó r y  po dłu g  Twego z w y c z a j u ,  
p rze g l ąda ł  w f z y f t k i e  po ko je ,  g a b i ­

n e t y ,  p iw n ic e ;  w o z o w n i e ,  f t a y n i e  
y  a l t a ny ,  f zuk ająć  W nic h,  aza l i  
nie m af z  u k r y t e g o  g d ż ie  n i e p r z y ­
jac ie la  j e g o  Ipokoj inośc i  y  ho noru.  

O g r o d n i c z k a ,  którń zn a ła  h u m o r  
P a n a  Twego,  ¡powiedziała hui,  j a ­
k i m  Tpofobem m ł o d a  jakaś  panienka  

p r z y f z ł a  do n i e y  p rof ząc  a b y  m o ­
g ła  m ieć  u n i e y  fchronienie .

Z a m b io  c h o c i a ż  b y ł  b a r d z o  oftró- 

ż ń y ,  n a y m n i e y l z e g b  nie miał  o t y m  
p o d e y r z e n i a .  K a z a ł  fię z a p r o w a ­

d z i ć  do  o W e y  panienki ; ta profi ła 
g o ,  a b y  j ą  u w o ln i ł  od w y j a w i e n i a  
f w e g o  n a z w i i k a ,  dla w z g l ę d u  na  

F a m i l i ą ,  k tórą  p o ni ek ą d  p r z e z  f w o -
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ją  z e l ż y ł a  u c i e c z k ę :  p o t y m  tak  d o ­
k ładnie  r z e c z  udać potrafi ła,  iż K a ­
pi tan  b e z  n a y m n i e y f z e y  u w i e r z y ł  
j e y  t rudnośc i ,  y  z  t e y  b y ł  kont ent  
po w i e ś c i .  C z u ł  w  fercu 1'woim 

wz-nieca jące fię p r z y w i ą z a n i e  do  
t e y  in i ł ey  o f o b y ,  w e w f z y f t k i m  
l ł u ż y ć  j e y  p r z y o b i e c a ł ,  a fpodzie-  
w a j ą c  fię w  czaf ie  p o z y f k a ć  j e y  
w z g l ę d y ,  do  f w o j e y  j ą  oddał  ż o ­

ny*
Ja k  t y l k o  Aurora, o b a c z y ł a  Doit 

Garfie, c z u ł a  jakieś  w e w n ę t r z n e  po- 

rufzenie  y  t w a r z  j e y  rumi eń cem  
' fię o kr y ła .  K a w a l e r  to poftrzeg ł*

f z y ,  d o r o z u m i e w a ł  fię,  że  g o  m o ­

g ła  u w a ż a ć  w  K ośc ie le  t y m ,  g d z ie  
o n  j ą  p i e r w l z y  raz  o b a c z y ł ;  a 

c h c ą c  fię o t y m  d of tat ecz n ie  u p e ­

w n i ć ;  jak  t y l k o  miał  fpo lo b no ść  
o f o b n e g o  z  nią m ów ie nia ;  Pani  
r z e k ł  j e y :  m a m  brata,  k t ó r y  mi  
c z ę f t o  o  tobie  p o w ia da ł ,  w i d z i a ł  

cię na m o m e n t  w  K o śc i e l e ,  y  od
t e g o
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t e g o  momentu*  k t ó r y  fobie f tokro-  
tnie na dzień p r z y p o m i n a ,  je f t  w  

ftanie g o d n y m  t w e g o  po l i t o wa ni a .  
N a  te i ło w a  Aurora  p r z y p a t r z y -  

w f Z y  Hę Don Garfie z  w i ę k l z ą  n iż  
pr zed  t y m  pilnością* o d p o w i ed z i a ł a :  
nadtoś  podo bn a  do t w e g o  brata,  

a ż e b y m  ci fie d ł u ż e y  z w o d z i ć  nie 
dała,  w i d z ę  dobrz e ,  ż e ś  jelfc k a w a ­
ler p r ze b ra ny :  p r z y p o m i n a m  fobie* 
ź e  dnia p e w n e g o  będąc w  K ośc ie le ,  
m ó y  k w e f f i e  odl łonił ,  t y ś  mię oba-  
e z y ł ,  ja  p r z y p a t r y w a ł a m  Hę to b ie  
z  pilnością* y  u w a ż a ł a m ,  ż e ś  miał  za-  

w l z e  o c z y  w e  mnie wlepione*  
g d y m  w y c h o d z i ł a  z  K o ś c i o ł a ,  fze-  
dłeś z a  mną,  z  c i e k a w o ś c i  p e w n i e  
d o w i e d z e n i a  fię g d z i e  m ie fzk an i ,  
ja  nie m o g ł a m  n a w e t  o br óc ić  fie y  

f p ó y r z e ć  na cię z  bojaźni* a b y  m ą ż  
m ó y  t e g o  nie p o f t rz eg ł ;  g d y ż b y  
mi b y ł  za  n a y w i ę k f z y  p o c z y t a f  

w y f t ę p e k ;  dnia dr u g ie go  w  t y m  
f a m y m  z n a y d u j ą ć  fię Ko śc i e l e  * 

O s  jpo-
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p o w t ó r n i e m  cię o b a c z y i a ,  y  tak  
d o b r z e m  ci fię p r z y p a t r z y ł a ,  ż e  

m i m o  t w o j e  przebranie ,  zn a m ,  ż e ś  
ieft  t e n ż e  fam Kawaler-

M o j a  Pan i ,  o d p o w i e d z i a ł  B on  
Garfie: p r z y z n a ć  fię m u fzę ,  ź e  to  
je f t  prawda;  ja to ten fam j e f t em ,  
k t ó r e g o  w i d z i f z ;  mi ło ść  po d  tą 
m i ę  tu fp r o w a d z i ła  pof tac ią .  A  

m o ż e f z  fię t e g o  fp o d z i e w a ć ,  a b y m  

t w o j e  g łu p i e  miaia p o t w i e r d z a ć  
z a m y f l y ?  p r z e r w a ł a  Aurora, y  z e ­

z w o l i ć  na u t r z y m a n i e  w  b łędz ie  
m ę ż a  m e g o ?  ba rdz oś  fię w  t y m  
z a w i ó d ł ;  t e g o ż  Zaraz m o m e n tu  o  

w f z y f t k i m  g d  u w ia d o m ię ,  o m ó y  

tu idz ie  h o n o r  y  f p o k o y n o ś ć ;  a 
do  t e g o ,  n ie zm ie rnie  je f te m  kon-  

te nt a ,  ż e  fię mi tak dobra poda je  
fp o fo bn oś ć  p o k a z a n i a  mu,  ż e  j e g o  
c z u y n o ś ć  m n i e y  j e f t  p e w n a  nad 

m o j ą  c n o t ę ,  ż e  c h o c i a ż  je f t  n ie­
z m i e r n i e  z a y z d r o ś n y m  y  p o d e y -  

r z l i w y m ,  z a w f z e m b y  g o  p o d e y ś ć

m o-
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m o g ł a ,  g d y b y m  t y l k o  chc ia ła .

C o  t y l k o  te w y m ó w i ł a  I łowa,  
K a pi ta n  w f z e d ł  do j e y  pok oju ,  a 

z b l i ż y w l z y  fię d o  n i ch  rzeki:  o 
c z y m ż e  to moje  Panie  m ó w i c i e ?  

m ó w i e m y ,  o d p o w i e d z i a ł a  Aurora  
o  k a w a le ra ch ,  k t ó r z y  c h c ą  b y ć  ko-  
c h a n em i  od m ł o d y c h  y  p i ę k n y c h  

k o b i e t ,  m a j ą c y c h  f t a r y c h  m ę ż ó w ;  
ja  m ó w i ł a m ;  ż e  g d y b y  k t ó r y  z  
t y c h  J c h m ć  miał  śmia łość  po d  

j a k ą k o l w i e k  w c h o d z i ć  tu pof tac ią ,  

u m i a ł a b y m  fię z e m ś c i ć  nad. nim z a  
t a k o w y  pof tępek .

M o j a  P a n n o ,  r z e k ł  Zamibio 
o br ac a j ąc  fię do  D on Garfie: j a k  

ż e b y ś  pof tąpi ła  z  m ł o d y m  k a w a ­
lerem w  p o d o b n y m  p r z y p a d k u ?  

D on Garfie tak  b y ł  p o m i e f z a n y ;  

ż e  n i ew i ed z i a ł  fam c o  K a p i t a n o w i  
o d p o w i e d z i e ć ;  k t ó r y  z a p e w n a b y  

p o f t r z e g ł  j e g o  t r w o ź l i w o ś ć ,  g d y ­

b y  w  t y m  m o m e n c i e ,  f luga  nie 

w f z e d ł  do p o k o j u ,  dając z n a ć ,  ż e

c z ł e k
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c z ł e k  jak iś  p r z y b y ł y  z  M a d r y t u ,  
c h c e  fie pi lno z  nim w i d z i e ć :  
w y f z e d ł  t e d y  dla d o w ie d z e n i a  fię 

c z e g o b y  ch c i a ł  od niego.
W  ten c z a s  D on Garfie rzu- 

ca jąc  fię do  n ó g  A .ironj, r ze k ł :  
a c h  Pani  moja!  c ó ż  m afz  za  
u k o n t e n t o w a n i e ,  tak mię- ba rdzo  

t r w o ż y ć ?  c z y  m og ła ś  ż e  b y ć  tak 

okrutną ,  y  w y d a ć  mię na g n i e w  
m ę ż a  z a p a l c z y w e g o  y  z a w i f t n e g o ?  
m e  b ó y  fię Garfie, o d p o w i e d z i a ł a  
z  u śm ie ch em  Aurora, m ł o d e  ko-, 
b i e t y ,  k tóre  mają f t a r y c h  y  za-  
w i f t n y c h  m ę ż ó w ,  nie tą tak okru­

t n e ;  p o w i t a ń  z  z ie m i ,  ch c i a ła m  
c i ę  t y l k o  na f t ra fz y ć ,  żar t  to  b y ł ,  

k t ó r y  u c z y n i ł a m  ft rafząc c iebie .  

L e c z  potrafię ci  to nadgro dz ić .  
N i e '  j e ft  to  d ro go  k u p o w a ć  t y m  

fp o fo b e m  w z g l ę d y ,  k t ó r e  dla 
c ieb ie  m i e ć  obiecuję p r z e z  c z a s  
t w o j e y  tu b y t n o ś c i .  P o  tak p r z y ­

j e m n y c h  I ł o w a c h ,  w f z y f t k i e  bo-
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jaźni  Donna Garfyi z n i k n ę ł y ,  p o ­
w z i ą ł  dobrą nadzieję,  k t ór ą  Aurora„ 

p r z e z  Twoją g r z e c z n o ś ć  z a w f z e  
u ikute cz nia ła .

Dn ia  p i e r w f z e g o ,  g d y  oboje  
oś w i a d c z a l i  fobie d o w o d y  p r z y ­

ja ź n i  w z a j e m n e y ,  n a d y b a ł  ich 
Z a m b io ,  a c h o ć b y  nie b y ł  tak za- 
w i f t n y m ,  m i a ł b y  b y ć  nim p r z y ­

c z y n ą ;  o b a c z y w f z y ,  ż e  piękna 
j e g o  n i ez na jo m a ,  b y ł a  mniemaną,  
t y l k o  damą.  N a  ten w i d o k  w p a d ł  
w  w ie lk ą  z a p a l c z y w o ś ć ,  p o bi eg ł  
z  po śp ie c he m  do  f w e g o  gabinetu,  

dla w z i ę c i a  w  nim p i f l o l e t ó w ;  
ł e c z  Amanci p o d  ten c z a s  fpuści-  
w f z y  d rz w i  na zam ek ;  j eg o  w  
w ł a f n y m  z a m kn ę l i  g ab in ec i e ,  a 

w z i ą w f z y  k l uc ze ,  w y f z l i  z  d om u  

b e z  n a y m n i e y f z e g o  hałafu,  y  
wf iedl i  do  ko la ik i ,  k tóra  dla Tpa- 
c y e r u  A m ory  z a p r z ę ż o n a  ftała.  

U da l i  fię do p o b l i ż f z e y  W i o f k i ,  

g d z i e  Uon Garjie z o l t a w i ł  Twoich
lu-
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ludzi  y  k o n i e :  z r z u c i ł  tam fuknie 
b i a ł o g ł o w f k i e ,  w z i ą ł  Aurorę z  fo- 

bą,  o d w i o z ł  ią do j e d n e g o  klafz-  
toru ,  k t ó r e g o  p r z e ł o ż o n a  fioftrą 

j e g o  by ł a .  W r ó c i ł  fię p o t y m  do 
M a d r y t u ,  c z e k a ją c  k o ń c a  t e y  
A w a n t u r y .

P o d  ten c z a s  Zanublo  w i d z ą c  

f ię b y ć  z a m k n i ę t y m ,  k r z y c z a ł  y  
w o ł a ł  na fvvoich lług. Jęden z  n ich  
u ł ł y f z a w f z y  g łqs  Pan a,  p r z y b i e g ł ,  

l e c z  z n a l ą z l i z y  d r z w i  d o b r z e  
z a m k n i ę t e ,  nie m ó g ł  ż a d n y m  
o t w o r z y ć  fpofoberp ; Kapi tan  c h c i a ł  
w y ł a m a ć ,  l e c z  nie m o g ą c  t a k ż e  

t e g o  d o k a z a ć ,  a c h c ą c  f w o j e y  
n i ec ie rp l i wo śc i  j a k  n a y p r ę d z e y  za-  

d o f y ć  u c z y n i ć ,  r z u c i ł  fię z  

p i e r w f z e g o  piątra p r z e z  o kn o ,  
t r z y m a j ą c  w  ręku pi f tolet ,  z  k t ó ­

r y m  upadając na z i em ię ,  fam fię 

ranił  w  g ł o w ę :  y  zo f t a ł  na
m i e y f c u  b e z  z m y f l ó w .  S ł u d z y  

j e g o  na  r at u ne k  m u  p r z y b i e g l i ,

zanie-
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n a  łó ż ku ,  ob lewa l i  g o  w o d ą ,  na ­
cierali  różnetni  b a l f a m a m i , y  p o  
wi e l u  ba r dz o  prac ach ,  l e d w o  g o  

z  m dł o śc i  ocuci l i .
Z  p r z y w r ó c e n i e m  z m y f l ó w ,  w r ó ­

ci ła  fię y  z a p a l c z y w o ś ć ; p y t a ł  fię 

o  f w o j ą  ż o n ę ,  o d p o w i e d z i a n o  
m u ,  ż e  po je c h a ł a  na f p a c y e r  z  

o w ą  damą,  k a z a ł ,  a b y  z a r a z  p o ­
dano p i f t o le t y ,  mufieli  mu b y ć  

l l u d z y  po f lufzn i ,  f iadł  na  ko nia ,  
p o je c h a ł  g o n i ć ,  nie m y ś l ą c  o  t y m ,  

ż e  b y ł  ra n i o n ym .  L e c z  na  nie- 

f z c z ę ś c i e ,  in fz ą  puśc ił  fię drogą ,  
n i ż  nafi  k o c h a n k o w i e ,  c a ł y  d z i eń  
b i e g ł  daremnie ,  ftanął  na '  k o n i e c  

na  n o c  w  j e d n e y  a uf te ry i  dla 

w y p o c z n i e n i a ,  f a t y g a ,  n i e f p o k o y -  
n o ś ć ,  y  rana,  w  f t rafzną  w p r a ­
w i ł a  g o  g o r ą c z k ę ,  tak  d a le ce ,  i ż  

r o z u m i a n o ,  że  z  n i e y  nie  w y n i d z i e .

N akoniec ażebym  ci w fzy ftko  
wkrótkości opowiedział, piętnaście.

dni.
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dni ,  w  o w e y  c h o r o w a ł  auf tery i ,  
a  p r z y f z e d ł f z y  t roc hę  do  f iebie,  
d o  f w o j e y  p o w r ó c i ł  W i o f k i ,  gd z ie  
f w o i m  z a w f z e  z a t r u d n i o n y  będąc  

n i e f z c z ę ś c i e m ,  ft raci ł  roz um .  Ja k  

t y l k o  o t y m  k r e w n i  Aurory b y ­
li u wi a d o m ie n i ,  fp ro wa dz i l i  go  tu 
d o  M a d r y t u ,  y  w f a d z i l i  go  m i ę d z y  

f z a l o n y c h ,  ż o n a  j e g o  je f t  j e f z c z e  

■w kl as zt o rz e ,  g d z ie  j ą  c h c ą  p r z e z  
la t  ki lka t r z y m a ć  za m kni ęt ą ,  dla 

ukarania j e y  p ł o c h o ś c i ,  alho r a c z e y  
W y ft ę p k u ,  k t ór eg o  o n i ż  fami by l i  
p r z y c z y n ą :  p r z y m u f z a j ą c  j ą  do
t e g o  z a m ę ż c i a .

B l i ik o  Zamtbio m ó w i ł  d a l e y  
D i a b e ł :  j e f t  Pan  D on B la z, ka ­

w a l e r  pe łe n  p r z y m i o t ó w ,  śmierć  
j e g o  m a ł ż o n k i ,  j e f t  p r z y c z y n ą  t e ­

g o  o p ła k a n e g o  f t anu ,  w  k t ó r y m  
g o  w i d z i f z ;  to  mię ba rdzo  z a d z i ­

w i a ,  r z e k ł  Zam bulio: m ąż ,  k t ó r y  
t rac i  r o z u m  po  śmierci  f w o j e y  

¿ o n y ,  nie r oz u m ie m ,  a b y  mi ło ść
M a ł ż e ń -
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m a ł ż e n f k a ,  miała tak daleko  w y *  
g u r o w a ć ?  p o w o l i ;  p r z e r w a ł  Afmo>, 
dnu ja; B on  B la z , nie z e  fmutku 
śmierci  ż o n y  f w o j e y  o fz a l a ł ;  l e c z  
dla t e g o ,  i ż  nie mając z  mą  d z i ec i ,  

muf iał  oddać r o d z i c o m  z m a r ł e y  
ż o n y ,  p ięćdzie f iąt  t y f i ę c y  c z e r w o ­

n y c h  z ł o t y c h ,  k tóre  b y ł  p o  n i e y  
w z i ą ł  w  pofagu.

T o  c o  i n f z e g o ,  r ze k ł  Leandm , 
w c a l e  te m u  fię teraz  nie d z i w u j ę  
p r z y p a d k o w i ,  l e c z  p o w i e d z  mi pro* 
fzę,  k t ó ż  jeft  ten  m ł o d y  c z ł o w i e k  f  
k t ó r y  fkacz ąc  do  g ó r y ,  śmie je  fię 
d o  rofpuku t r z y m a j ą c  fię z a  boki  ? 

T e n  Iża lo ny  ba r dz o  jef t  w e f o ł y  jak 
w i d z ę ?  tak jeft.  o d p o w i e d z i a ł  K u la ­
w y :  bo y  f za le ńf tw a  j e g o  p r z y c z y ­

ną ,  je f t  radość z b y t e c z n a .  B y ł  o n  
o d ź w i e r n y m  u j e d n e g o  Rana,  w i a ­
d o m o ść ,  którą odeb ra ł  dnia p e w n e ­

g o ,  o  śmierci  b o g a t e g o  k r e w n e g o  
f w e g o ,  po  k t ó r y m  na  n i eg o  fa m eg o  

fpadała fu k ce ^ ya ;  tak b y ł  tą uci©-.
feony
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f z o n y  n o w i n ą ,  ż e  z  w i e lk ie g o  u k o n ­

t e n t o w a n i a  roz um  ftraci ł .
P r z y c h o d z i e m y  te r az  do t e g o  

ł ł u f z n e g o  m ł o d z i e ń c a ,  k t ó r y  gra jąc  
n a  g i ta rze ,  p r z y ś p i e w u j e  t on em  ż a ­
ł o s n y m .  Jef t  to ł ż a l o n y  m el anc ho-  
ł i c z n y ,  k t ó r e g o  nie w z a j e m n o ś ć  

j e g o  k o ch a n ki ,  do t e g o  o p ła k a n e g o  
p r z y w i o d ł a  ftanu, B a r d z o  ubo le­
w a m  nad j e g o  n i e f z c z ę ś l i w y m  ło- 

fe m ;  rzek ł  Zambullo,: to fię m o ż e  

n a y u c z c i w f z y m  przy tra f ić  ludz iom.  
G d y b y m  ja  fam n a p r z y k ł a d  k o c h a ł  
jak ą  okrut ną  p i ękność ,  od któr ey -  
b y m  b y ł  w z g a r d z o n y ,  m o ż e b y  mię 
lo s  p o d o b n y  (potkał :  po t y c h  fen- 

t y m e n t a c h  uz,naję c ię  za  p r a w d z i ­
w e g o  Kafiyliiana, o d p o w i e d z i a ł  D i a ­

be ł :  t rz eb a  fię k o n i e c z n i e  ur o d z i ć  
w  Kaf ty l l i j ,  a ż e b y  c z u ć  mi łość  tę,  

d o  f topnia zof tania  f z a l o n y m  z  nie- 
w z a j e m n o ś c i .  F r a n c u z i  nie fą n i g d y  

t a k  t k ł i w e m i ,  y  je że l i  c h c e f z  w i e ­
d z i e ć  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  F r a n c u z e m  y

Hi-
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H i f z p a ń c z y k i e m  w  t e y  mie rze ,  t r z e ­

ba  , a ż e b y m  ci  p o w t ó r z y ł  l l o w a ,  
k tóre  ten f z a l o n y  fp ie wa.

Piójneczka Hifzpańfka.

P ł a c z ę  u ftaw n ie ,  m iło ś c ią  g o r e ję ,
L e c z  p łacz  m ó y  o gn ia  m eg j  nie za le je  

N i  o g n ie  m oje 
S t r a w ią  łe z  ż d ro je .

T a k  t e d y  z w y k ł  h i a w i a ć  K a w a le r  
H i fz p a ń l l i i ,  g d y  nie je f t  od  f w e y  
k o c h a n y  d a m y .  P of l l i ch ay ;  jak  p e ­
w n y  F r a n c u z  p r że d  ki lko  dniami  w  

p o d o b n y m  r iarzekał  p r z y p a d k u .

Piójneczka Francuzka.

O fo b ę  w  fetcu, kto'ra m y m  panuje,
Na w ie r n ą  miłość nie c z u l ą  z n a y d u ję ,  
M o je  ftarania, w z d y c h a n ia ,  y  mdłości, 
Z m i ę k c z y ć  nie m o g ą  (rogley  j e y  P ię kn o ści;  

A fą ź  fu ro W fze  o! nitba drogie!
Dla  k o g o  iofy!  jak  fą me fro gie?
Jey  fię p odobać ach! g d y  nie m o g ę  
R z u ca m  dnia ś w ia t ło ś ć ,  W g ro b o W ą  cftó» 
Idę, p r z y ja c i ó ł  m iły ch  drU zyiia  ( g ę  
N iech  mię z a g rz e b ie  u  Poganina.

T e n  P o g a n i n ,  zd a mi  fię* ż e  jef t  

T r a k t i e r ?  r ze k ł  Kleofas: tak jef t  od-
pd~
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p o w i e d z i a ł  Diabeł* k o ń c z m y  n a fz e  
w i d o w i f k a ,  m ó w i ł  d a l e y  Dia be ł .  
I d ź m y  teraz  do kobiet  o d p o w i e d z i a ł  
heandro: ba r dz o  j e l t e m  c i e k a w y ,  

Widz ie ć  ońę,  d o b r z e ,  rzekł  AJmo- 
deusz•> le cz  jeft  j e f z c z e  jeden  Kie- 
f z c z e ś l i w y ,  k t ó r eg o  c h c ę  c i p o k a z a ć .  

O b o k  t e g o  m ło d z i e ń c a  jef t  f tary 
S e k r e t a r z :  króren dla t e g o  (tracił  

r o z u m ,  iź nie m ó g ł  Znieść n i e w d z i ę ­
c z n o ś c i  j e d n e g o  P a n a , k t ó r e m u  
p r z e z  fześćdziefiiąt lat i łu ż y ł .  N i e  

m o ż n a  d o l y ć  w y c h w a l i ć  gor l iw ośc i  
y  w ie rn oś c i  j e g o  ul ług;  n i g d y  o  nic 
nie  profil ,  n i g d y  fię n i c z e g o  nie d o ­
p o m i n a ł ,  kont ent uj ąc  fię t y m ,  i ż  

Uiługi j e g o  m ó w i ł y  za  nim. L e c z  
¡Pan ten dalekim będąc od zdania y  
z w y c z a j u  ArchHaufa Króla  M a c e d o ­

ni i ,  k t ó r y  o d m a w i a ł  z a w f ż e ,  g d y  g o  
O c o  p r o f z o n o ,  a d a w a ł  W ten czas ,  
g d y  fię nie d op o m in a n o ,  umarł  m e  
f i a d g r o d z i w f z y  mu z a  j e g o  ui ługi,  

^ o i t a w u j ą c  mu t y l e  z a  wierno ść  y

przy*

http://rcin.org.pl



p r z y w i ą z a n i e  , ż e  m o ż e  j e f z c z e  
f k o ń c z y ć  te ki lka  dni ż y c i a  f w e g o  
W m i z e r y i  m i ę u z y  fzalonemi .

P ó y d z i e m y  t er az  do  kob ie t ,  dodał  
D i a b e ł ,  o t o ż  l’ą y  one.  Jak ,  to  z a ­
w o ł a ł  Zambullo: nie w i d z ę  i ch w i ę c e y  
nad f iedm łub ośm. M n i e y  daleko  

w i d z ę  f z a l o n y c h  ko b i e t ,  n iżei im fię 
i p o d z i e w a ł .  W f z y f t k i e  f zalone  nie 
fą tu o ne  z g r o m a d z o n e ,  o d p o w i e ­
dział  D ia be ł  z  uśmiechem:  l e c z  jeżel i  
c h c e f ż ,  za n io ł ę  c ię  na in f zą  c z ę ś ć  
miafta,  g dz ie  o b a c z y f z  ba rdz o  w i e l ­

ki d o m , niemi t y l k o  n a p e ł n i o n y .  
N i e  p o tr z eb a  t e g o  o d p o w i e d z i a ł  

Kleofas, przef taję na t y c h ,  które tu 
w i d z ę .  D o b r z e  c z y n i f z  r z e k ł  Afm o-  
deufz, bo t e ż  to lą d y f t y n g w o w a n e  
k o b i e t y .  M o ż e f z  fądzić  po  ich ubra­
niu,  ż e  n i e ‘ fą p o ip ol i te  o f o b y :  o p o ­

w i e m  ci p r z y c z y n y ,  dla k t ó r y c h  

r o z u m  f t rac i ły .
W  p i e r w f z e y  k o m o r c e ,  j e f t  żof ia  

p e w n e g o  R a y c y ,  k t ó r a  będąc  unie-
liona

¿Rozdział dzićwiąiy* z 3 *
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f iona g n i e w e m , - d l a  t e g o  ż e  n a z w a ­
n ą  b y ł a  JYliefzczką od p e w n e y  d a ­
m y  d w o r i k i e y ,  r oz u m  utraci ła.

W  dVugiey,  jeffc ż o n a  Podfkarbie-  
g o  R a d y  Iridy ifkieyv która dla t e g o  

o f za la ła ,  i ż  b y ł a  p r ź y m u f z o n a  w  je-  
d n e y  ba rdż ó  c i a f n e y  u l i c y ,  k a z a ć  
c o f n ą ć  f w o j ą  karetę,  dla u c z y n ie n i a  
m i e y  fca do pr ze j ech an ia  A lęin ey M e- 
'dijnacelli

W  trzećiey> jef t  m ło d a  "wdowa,  
p o z o f t a ł a  po  z m a r ł y m  K u pc u ,  dla 
t e g o  f t raci ła  roz fądek ,  ż e  fię nie ftała 
ż o n ą  j e d n e g o  P an a, o  k t ó r y m  m y ś l a ­
ła ,  ż e  ją k o c h a , l e c z  ó n  w c a l e  o  t y m  
nie  myś la ł .

C z w a r t a  k o m ó r k a  je f t  za jęta  p r z e ż  

jpewrią P a n n ę  d o b r e g o  u rod zen ia  , 
n a z w a n ą ,  B ea tn k a , t rze ba ,  a b y m  c i  
n i e f z c z ę ś c i e  j e y  p o w i e d z i a ł .

T a  dama miała  p r z y j a c i ó ł k ę  na­
r w a n ą  Donna Mancya, z  którą fię c o ­

d z ie nn ie  w i d y  wała ,  k a w a le r  p e w n y  

Orderu S .  Jakuba,  c z ł o w i e k  m ł o d y

y
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y  p r z y f t o y ń y *  p o z n a ł  fię z  niemi* 
y  o b i e d w i e  fię W ni m  z a k o c h a ł y .  
Z y w ó  fobie k a ż d a  Z o fob na,  Cerce 

j e g o  p r z y  w ł a f z c z a ć  ch c i a ła ;  które na 
k o n i e c  Ik łoni ło  fię na f tronę Donny 

Mancyi. T a k  dalece,  i ż  Wkrótce  ftała 
fię ż o n ą  t e g o  kaWalera.  Donna Bea- 

łrika zaufana  za W fz e  w  m o c y  f w o i c h  

w d z i ę k ó w ,  W r o f p a c ż  pr aw ie  Wpa­
dała* ż e  j e y  w z i ę t o  p ierWfzeńf two*  
c h o w a ł a  w  fćrcu f w o i m  jako  praw-1 
d z i w a  HiTzpartka c h ę ć  n i ez m ie rn y  
do z e m f t y .  G d y  w  t y m  o deb ra ł a  
billet od  Dona <Jacynta de Romarde* 

p r z e f z ł e g o  A m a n t a  Mańcyi. T e n  

k a w a l e i  pifał  d o  n i e y  * ż e  ba r dz o  
b y ł  z m a r t w i o n y m  z a m ę ż c i e m  k o 1 
chanki ,  y  ż e  w z i ą ł  przed  fię rezo lu-  
c y ą  bić fię z  ka wa le rem ,  k t ó r y  m u  
ją  odebra ł .  Ter t  bil let b a r d z o  b y i  
m i ł y  dla Beatnkt, która t y l k o  t e g o  
ż y c z y ł a ,  a b y  ja cyn i  odebra ł  ż y c i «  
fwerriu Rywalowi.

P o d  ten c z a s  g d y  ona  t e y  ch r ze -  
P  ¿ci-
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śc ia ń fk i e y  c z e k a ła  uflugi,  trafiło fię, 
ż e  brat j e y  p o k ł ó c i w f z y  fię p r z y p a d ­
kiem  z  t y m ż e  1' a m y m  Don ¿Jacyntem, 
p o r w a ł  fię do n i e g o , l e c z  będąc 
p-chnięty f zpadą,  zof ta ł  nn m i e y l c u .  
B y ł o  to p o w i n n o ś c i ą  Beatriki, p o ­
z w a ć  do ładu z a b ó y c ę  Twego Brata ,  
l e c z  ona to z a n i e d b y w a ł a ,  dając c z a s  

<facyntowi do w y z w a n i a  kawalera  S .  
J a ku b a.  D o w o d z i  t o ,  ż e  nic na 
¿w ie c i e  b a r d z ie y  k o bi et  nie o b c h o ­
dzi  , j ak  z n i e w a g a  ich p ięknośc i .  
' T y m ż e  TpoTobem poftąpila  Pallas, 
g d y  A ja x  u c z y n i ł  k r z y w d ę  KaJJan- 
drze; Bogini  t a ,  nie fkarała z a r a z  
Greka Swiętokradzce, k t ó r y  j e y  z n i e ­

w a ż y ł  K ośc io ł ;  chc ia ła ,  a b y  fię pier- 
w i e y  d o ł o ż y ł a  ładu Parysa. L e c z  

p r z e z  n i e l ź c z ę ś c i e  nie b y ł a  Donna 
Beatrika tak  ł ż c z ę ś ł i w ą ,  jak  Minerwa, 
nie miała  t e g o  u k o n t e n t o w a n i a ,  
a ż e b y  w i d z i a ła  żą d an ą  zemftę .  K o- 
marad z g i n ą ł  W p o je d y n k u  z  k a w a ­

l erem,  a fmu tek ,  w  k t ó r y  ta dama
w p a d ła

2 t̂f- ‘Diabei 3Qalaw y
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w p a d ł a ,  w i d z ą c ,  i ż  fię nie ze m ś c i ła ,  
p o m i e f z a ł  j e y  rozum.

T e  d w i e  f z a l o n e , k t ó r e  r a z e m  
fiedzą:  je dna  z  nich jeft  Babka p e ­
w n e g o  Patrona,  a druga  Markizowa; 
Pierw/za p r z e z  Twoje c h i m e r y  tak 
d o k u c z y ł a  Twemu w n u k o w i ,  że  dla 
p o z b y c i a  fię j e y  z  domu,  tu ją  ola- 
dzi ł ;  D ru g a , c z c z o n a  zaw T ze  b y ł a  
od w i z y f t k i c h  dla Twojey  p i ęk n oś c i ,  
zam iaf t ,  c o b y  miała (obie Tpokoynie  
i ła r ze ć ,  p łaka ła  bezuf tannie ,  w i d z ą c  
n ik n ąc e  Twoje w d z i ę k i ,  na k o n i e c  
dnia j e d n e g o ,  g d y  fię dobrz e  w  nie- 
p o d c h l e b n y m  przeg ląd ała  z w i e r c i e -  
dle , d o d a ł a  z a w r o t u  g ł o w y .

T y m  ł e p i e y  dla t e y  M arkizow ej, 
r ze k ł  Leandro: g d y ż  te r az  nie bę d z ie  
m o g ł a  p o i t r z e g a ć  o d m i a n y ,  k tórą  

c z a s  w  j e y  c z y n i  w d z i ę k a c h .  P r a ­
w d a ,  o d p o w i e d z i a ł  Diabe ł :  nie t y l k o  
ż e  ter az  n a y m n i e y T z e g o  z n a k u  Tta- 
rości  w  Twojey  nie p o f t rz eg a  t w a ­

r z y ;  l e c z  zdaje  fię j e y ,  ż e  jeft  w  (a- 

P a  m y m
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m y m  k w i e c i e  m ło d o ś c i ,  y  że  w  j e y  
płci  fą p o m ie f z a n e  lilie z  róż ami .  
W i d z i  k o ł o  fiebie w d zi ęk i  y  uśm ie ­
c h y :  I ł o w e m  rozumie  fię b y ć  Bo gin ią  
W e n e r ą .  T o  ona  w i ę c  je f t  f żczęśl i-  

w f z ą  te r az  będąc f z a l o n ą ,  niżel i  
będą c  p r z y  roz umie .

B e z  wątpienia» o d p o w i e d z i a ł  D i a ­
beł:  l e c z  j e d n a  nam j e f z c z e  zof t a je  

ko bieta ,  u w a ż a y  ją  do br z e .  O n a  to  
jeft ,  która  w  o f t a t n i e y  f iedzi  k o m ó r ­
c e  g łę b ok i m  1’nerń ufpiona  po  t r z e c h  
dniach  n i e f p o k o y n o ś c i ,  w k t ó r e y  fię 
z n a y d o w a ł a .  Jeft  to Denna Emeren- 
cyanna, p r z y p a t r z  fię j e y ?  c ó ż  o  n i e y  

m ó w i f z ?  p r z e d z i w n i e  je f t  p iękna,  
o d p o w i e d z i a ł  Zam bullo: c o  to z a  

ł z k o d a !  ż e  tak p iękna ofoba> r o z u m  
Utraci ła!  j a k i ż  to» p r z e b ó g ,  p r z y ­
p a d e k  do t e g o  ją  p r z y w i ó d ł  f t anu ?  

l ł u c h a y  z  pi lnością,  o d p o w i e d z i a ł  
D ia be ł :  o p o w i e m  ci  H i f t o r y ą  j e y  
n i e f zc z eś c ia .o

Donna Emerencijanntt córka  Dona
G m l-

2 3 6  ^Diabet Zfcul
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Gwilhelma Stefani, ż y ł a  f p o k o y n i e  w  
S y g w e n c y i  w  dornu O y c a  f w e g o ;  

k i e d y  D on Kimen de Lizanna przy«  
1'zedł p o m i e f z a ć  tę  j e y  f p o k o y n o ś ć ,  

p r z e z  nad ik ak iw a n ia ,  k t ó r y c h  u ż y ł  
dla z n i e w o l e n i a  j e y  fobie;  n i e k o n -  
t e n t o w a ł a  fię t y m ,  ż e  b y ł a  c z u ł ą  dla 

n i e g o ,  l e c z  j e f z c z e  t y l e  iniała i łabo- 
ści ,  iż fię dalą je go  f k ł o n n o ś c i o m  p o ­
w o d o w a ć :  y  \vkrotce,  m i m o  w i a ­

d o m o ś ć  O y c a  y  Fąm i l i j ,  z a w a r ł a  z  
p im fz lu b y  lekretne.

C i  k o c h a n k o w i e  lubo r ó w n e g o  

by l i  urod zenia ,  dam a j edn ak  w  c a ł e y  
Hifzpani j  z a  n a y l e p f z ą  m o g ł a  b y ć  
miana  part yą .  D on Kimen zaś  b y ł  
m ł ó d f z y m  bratem w  t e y  P r o w i n c y i ,  
g d z i e  f t a r fz y  dobra  w f z y f t k i e  d z i e­

d z i c z y ł .  P r ó c z  t e g o ,  j e f z c z e  j e d n a  

b y ł a  t rudność  do  ich z ł ą c z e n i a  fię. 
D on Gwilhęlm nie n a w i d z i a ł  Fami l i j  
Lizannow, y  d a w a ł  to  z a w f z e  p o z n a ­

w a ć ,  ile r a z y  o n ich  jak ie  wf p om n ie -  

pie  b y ł o ,  z d a w a ł  fię na  r e fz c i e  w i ę -
c e y
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c e y  nie n a w i d z i e ć  Kimena,niżel i  j e g o  

Fa mi l i ą .
Emerertcijanna ż y w y m  b y ł a  p r z e ­

j ę t a  f m u t k i e m ,  w i d z ą c  Ó y c a  tak 
u pa rt eg o ,  y  z ł e  fobie z  tąd w y n i -  
knien ie  rok ow ał a ;  j e d n a k o w o ż  nie 
p r z e i l a w a ł a  fw o i m  p o d d a w a ć  fię 
i k ł o n n o ś c i o m . y  fekretne z  Lizannem  
m i e w a ć  fchadzki ,  k t ó r y  c o  noc  z  nią, 
fię w i d y w a ł  za  p o m o c ą  P o k o j o w e y .

T r a f i ło  fię, że  j e d n e y  n o c y ,  g d y  
JJizanna w c h o d z i ł  do pokoju  f w e y  
ko ch a n k i ;  D on Gwilhelm  pr zeb ud zi ł  
f i ę ,  y  u f l y f za ł  ftuk w  pokoju f w o j e y  
có rk i ,  k t ó r y  b y ł  nad jego gabinetem:  
n ie  t rzeba  b y ł o  w i ę c e y  do ( t r w o ż e ­
nia o y c a  tak po dr - yr z l iw eg o ,  jedna­
k o w o ż  nie m ó g ł  z łe fądzić  o Em eren- 
cjam ie; w i d z i a ł  ją z a w f z e  tak fkro- 
m n ą ,  ż e  n a y m m e y f z e g o  nie miał  
p o d e y r z e n i a  o fe k r e t n y c h  i n t r y g a c h  

j e y  z  Kimenem, j e d n a k o w o ż  n i e c h c ą c  
z e w f z y i t k i m  ufać,  w i t a ł  c i c h o  z  ł ó ż ­

ka ,  y  o t w o r z y ł  ok no ,  które b y ł o  na
ulicę,

z58 ®  uibeł CJCulany
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ul i ce ,  y  tak d łu g o  tam c ierp l iwie  
c z e k a ł ,  aż  o b a c z y ł  nako nie c  (cho­

d z ą c e g o  Lizanne po  drabince  j edw a*  
b n e y  z  po ko ju  f w o j e y  córki.

C o  z a  w idowi iii o  dla Stefaniego ? 

dla n a y p o d e y r z l i w f z e g o ,  n a y z a p a l -  
c z y w f z e g o ,  y  n a y o k r u t n i e y C z e g o  
cz łowieka^ kt óre go  k i ed y  m o g ł a  w y ­
dać Sycylia, g d y ż  fię on tam urodzi ł  ? 
j e d n a k o w o ż  nie 1‘ze dł  za ra z  za  Twoją 
z a p a l c z y  w o ś c i ą , lubo to  bardzo  
fp r z ec i w i a ł o  fię j e g o  ż ą d z y ,  p r z e ­
z w y c i ę ż y ł  j ednak  f iebie,  y  c z e k a ł  
a ż  do rana; g d y ż  có rka  miała  z a w f z e  
z w y c z a y  w c h o d z i ć  do j e g o  pokoju .  

INie o m i ef zk a ła  t o ż  famo y  t e g o  dnia 
u c z y n i ć ;  w i d z ą c  fię z  nią na oTobno- 
ści ;  wlepi ł  w  nią o c z y  z a p a l c z y w o -  

ścią i fkrzące  fię y  z a w o ł a ł :  niepo- 
c z c i w e  d z i e c k o ,  m i m o  fz la chet noś ć  

kr wi  t w o j e y  nie miałaś w f t y d u  p o ­
pełnić  w y f t ę p e k  n i e g o d z i w y ,  g o t u y  
fię do  cierpienia f p r a w i e d l i w e y  k a ry :  

t o  ż e l a z o ,  dodał  dobywajcie fzpady,
to
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t o  ż e la z o ,  m ó w i ę ,  o d e y m i e  ci  ż y c i e ,  
j eże l i  w f z y f t k i e g o ,  co  fię f talo nie 

W y z n a f z ,
Emerencijanna tak fie zalę lda  y  

f t r w o ż y ł a ,  ż e  ż a d n e g o  nie m o g ł a  

w y m ó w i ć  i ło wa ,  A c f i !  obmierz ła !  

m ó w i ł  d a l e y  o y c i e c ,  t w o j e  milczę» 
nie  y  t r w o g a ,  d o w o d n i e  mi t w ó y  

p o k a z u j ą  w y f t ę p e k ,  k t ó r y ś  popeł« 
ni ła,  y  t y  r o z u m i e f z  có rko  n ieg odn a,  

¿ e  n i ęw i em  c o  fię dzieje? w i d z i a łe m  
t e y  n o c y  w y c h o d z ą c e g o  od c iebie  
D on Kimena, nie d o f y ć  ci b y ł o  je -  
f z ę z e  na t y m ,  żeś  p r z y i m o w a ł a  w  
n o c y  ka w a le ra  do f w e g o  p o k o j u ,  

Jecz t rzeba  b y ł o  j e f z c z e  na w i ę k f z e  
m o j e  u m a r t w i en i e ,  a b y  t e n ż e  kawa« 

ler n a y g l ó w n i e y f z y m  b y ł  moim nie« 
p r z y j a c i e l e m ?  c h c ę  w i e d z i e ć ,  jak  
da leko  je f t em  z n i e w a ż o n y ?  m ó w  mi ,  

n ic  nie tając,  p r z e z  f z cz e re  w y z n a «  

tiie m o ż ę f z  t y l k o  uniknąć z g o t o w a -  
j i e y  śmierci .

Ętnęręncijcmna, pnając obie tni cę
daro*

http://rcin.org.pl



3\.ozx)zial dziew iąty. £ij-Ą

d ar o w a n i a  ż y c i a , p r z y f z ł ą  t r o c h ę  

do i i ę b i e ,  y  w  te z a c z ę ł a  m ó w i ć  
I łowa:  P a n i e ,  nie  m o g ł a b y m  b y ć  

r i e c z i i ł ą  dla Lizanna, l e c z  biorę nie* 

bo  z ą  św ia d ka  c z y f t o ś c i  n a f z y c h  

z a m y f l ó w ;  a ż e  w i e  on  t o  d o b r z e ,  
i ż  n i e n a w i d z i l i  j e g o  F a m i l ią ,  nie  

śmia ł  c ię  o mnie  profić,  dla u łoż en ia  
fp o fo bu  nakłonienia  ę iebie na naf zą  
f t r o n ę ,  p o z w a l a ła m  m u  czasen* 

p r z y c h o d z i ć .  Ą  k t ó ż  to  b y ł  u ż y t y  
do nofz enia  w a f z y c h  l i f tów ?  z a p y ­

tał o y c i e c ;  j e d e n  z  t w o i c h  P a z i ó w ,  
o d p o w i e d z i a ł a  córka.  J u ż  je ft  w f ? y -  
f tko ,  c o m  w i e d z i e ć  c h c i a ł ,  t rz eb ą  
t y l k o  m ó y  t ęr az .u ik u te czn ię  zarnyl ł ,  
T o  m ó w i ą c  po da ł  f\vojey  có rce  p a ­
pier  y  ka łamarz ,  r o z k a z a ł ,  a b y  do  

f w e g o  Amanta pifała b i l le t ,  k t ó r y  
fam d y k t o w a ł .

Kochany małżonku, jedyne piefzczoty  
życia mego, donofzę ci, że Oyciec mby 
w tymże momencie wyjeżdża do fwoick  

dbbtf, skąd dopiero p o  jutrze ma p o .

w rb'
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wrócić, profitmj z  teij fpofobności, rozu­
miem, ie  z  taka niecierpliwością czekaó 

będzie fz  czasu, z  jaką yja.
G d y  Emerencijanna już napiTała y  

Z a p i e c z ę t o w a ł a  ten billet, p r z e w r o ­
t n y  Don Gwilhelm r z ek ł  do n iey :  za-  
W o ł a y  te r az  t eg o  Paz ia,  k t ó r y  ci d o ­
tąd  w  t a k o w y c h  u (ługi wal  o k a z y a c h ,  
k a ż  mu zan ieść  ten lift do Kimena, 
l e c z  nie f p o d z i e w a y  fię mnie ofzu-  

ltać,  będę (lał  w  koncie  t eg o  pokoju,  
z  kąd w ł z y f t k o  o b a c z ę  a jeżel i  po-  
f t r ze g ę ,  ż,e n a y m n i e y f z y  c h o ć  mru- 
gnieniem oka ,  dafz znak,  t e g o ż  m o ­
m e n t u  utopię  ci  w  fercu puginał .  
Emerencijanna znafa dobrze  Twego 

o y c a ,  y  nie o d w a ż y ł a  fię mu b y ć  
n i e p o f t u f z n ą , oddala  billet w e d ł u g  

z w y c z a j u  P a z i o w i ,  nie śmiejąc  n a ­
w e t  na n i eg o  fp ó y r z e ć .

Stefani będąc ko ntent ,  że  j u ż  Two­
j e  z a c z ą ł  d z i e ł o ,  na krok  je de n  nie 
odf tąpi ł  córki  p r z e z  dzień c a ł y  nie 

p o z w a l a ją c  m ó w i ć  z  n ikim Tekretrne,

tak
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tali dalece,  ż e  Lizanna nie m ó g ł  
b y ć  u w i a d o m i o n y m  o n i e f zcz ęśc iu ,  
k tóre  mu n a g o t o w a n o .  T e n  m ł o d y  
c z ł o w i e k  z n a y d o w a ć  fię nie z a n i e d ­
bał  na m i e y l c u  n a z n a c z o n y m ,  l e c z  
j a k  t y l k o  w f z e d ł  do pok oju  f w o j e y  

k o c h a n k i ,  b y ł  p o r w a n y  od  t r z e c h  
z a f a d z o n y c h  ba rdzo  m o c n y c h  ludzi ,  
k t ó r z y  na n i e f p o d z ie w a ją c e g o  fię 
n a p a d l f z y , nie dali  -mu cz a s u  do  
o b r o n y ,  odebral i  mu broń,  z w i ą z a -  
w f z y  ręce w  t y ł ,  zatkal i  mu g ęb ę  
chuftką ,  a b y  nie m ó g ł  w^ołać o ratu­
ne k,  z a w i ą z a l i  mu p o t y m  o c z y ,  y  

wf adz i l i  do k a r e t y  um yś ln ie  na t o  
j p r z y g o t o w a n e y ,  wf iedli  z  nim ra­
z e m ,  y  zap ro wa dz i l i  kawa lera  do  
j e d n e y  w i o i k i  Stefanisgo, o c z t e r y  
m i le  od Sygwenfij. Don Gwilhelm  p o ­

j e c h a ł  t ak ż e  za  niemi  w  dr u g ie y  k a ­
re c ie ,  z d w o j ą  córk ą ,  z  d w i e m a  P a n ­
n a m i ,  y  O c h m i f t r z y n i ą  bu rz l iwą,  
k t ó r ą  um yśl ni e  t e g o ż  dnia przyjął," 

i p r o w a d z i l  tam y  re fz tę  f w o i c h
ludzi,

¿Rozdział dziewiąty,
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lu d z i ,  p r ó c z  j e d n e g o  f w e g o  f tarego 

f lugi ,  k t ó r y  nic o po rw an iu  Lizianna 
pie wi ed z i a ł .

P r z y j e c h a l i  w f z y f c y  p r ze d ed n i em  
d o  wi o tk i ,  n a y p i e r w f z e  ftaranie Ste- 
fcmiego b y ł o  to,  i ż  ka za ł  za m k n ą ć  
Kimena do  g ł ę b o k i ę y  ba rdzo  p i w n i ­
c y  , która  p r z e z  maleńkie t y l k o  
o k i e n k o  o ś w i e c o n a  b y ł a ,  r o z k a z a ł  

p o t y m  Julm fzow i ( 'wenm w i e r n e m u  
f ludze ,  a ż e b y  daw ał  za  pokarm w i ę ­

ź n i o w i  chleb y  w o d ę ,  a za  ł ó ż k o  ku{ 
f l o m y ,  y  ż e b y  z a  k a ż d y m  r az em  
g d y  mu j eś ć  zan of ić  będz ie ,  m ów i ł :  
o  t o ż  m afz  p o d ł y  z d r a y c o ;  tak im 
fp o ib be m  z w y k ł  karać Don Gwilhelm, 
t y c h ,  k t ó r z y  g o  obrażal i .

T e n  o k r u t n y  Sycylijczyk n i e m n ie y  

o.ftro z  fw oją  po f t ęp o wa l  córką ,  ofa? 
dz i ł  j ą  w  p e w n y m  c i e m n y m  pokoju ,  
odebra ł  w i z y f t k i e j e y  k o b i e t y ,  zofta-  

w u j ą c  t y l k o  O c h m i f t r z y n i ę ,  którą 
p r ę d z e y b y  b y d ź  m o g ł a  ję dz ą  p ie­

k i e l ną ,  j a k  O c h m i l t r z y n i ą .
T a k
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T a k  t e d y  r o z p o r z ą d z i w f z y  te-  
mi  d w o m a  A m a n t a m i ,  j e f z c z e  fię 
t y m  nie k o n t e n t o w a i ,  l e c z  ch c i a ł  
z g u b i ć  JDona Kimena, m y ś l a ł  ty l -  
lco, j a k i m b y  t o  m ó g ł  W y k o n a ć  
fp o fo b em .  W i e d z i a ł ,  ż e  w f z y f c y  
j e g o  f f u d zy  b y l i  św i a d k a m i  p o r ­
w a n i a  Lizatina, nie m ó g ł  fię fpo-  

d z i e w a ć ,  a b y  r z e c z  w  p r z y t o m ­
n oś c i  tak  Wielu c z y n i o n a  ś w i a d ­
k ó w ,  mia ła  fię u k r y ć .  W y m y ś l i ł  
t e d y  j ed e n  fp o fo b ,  k t ó r y  n a y -  
w i ę k f z e m u  t y l k o  m ó g ł b y  b y ć  
p r z y z w o i t y  z ł o c z y ń c y .  Z g r o m a ­

dz i ł  w f z y i t k i c h  f w o i c n  i ł u ż ą c y c h  
d o  j e d n e g o  o fo b n e g o  po koju ,  tam 
d z i ę k o w a ł  im z a  w i e r n o ś ć ,  z  k t ó ­

rą m u  f luży l i ,  y  a ż e b y  im z a  to  
z a w d z i ę c z y ł ,  o z n a y m i ł ,  i ż  im 

ch c i a ł  dać z n a c z n ą  fum tnę d ob r z e  
w p r z ó d  u c z ę f t o w a w f z y ; ka z a ł  im 

w i ę c  ufieść do Holu um yś ln ie  
dla h ich  z a f t a w i o n e g o ,  g d z ie  J u li-  

u/z z a  j e g o  r o l k a z e m  w f z y i t k i c h
po-

Jlozdzia ł dziewiąty. zif-ty
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potruł .  Zapal i l i  p o t y m  o b y d w a  
z  P a n e m  je dn ą  cz ęść  domu,  a 
p i e r w i e y  n i ż b y  o g i eń  m ó g ł  fpro- 
w a d z i ć ,  m i e f z k a ń c ó w  bli lkich t e y  
w i o i k i  p o z a r z y n a l i  ob is  P a n n y  
JSemerencijanmj: y  o w e g o  Paz ia ,  o 
k t ó r y m  w y ż e y  b y ł o  wf p om n ie ni e ,  
w r z u c i l i  i ch  m i ę d z y  p o t r u t y c h  
t r u p ó w .  O g i e ń  w z m a g a i ą c y  fię 
po pa l i ł  j e ,  y  z n a c z n ą  cz ę ś ć  d o ­

m u ,  m i m o  itaranie,  które p r z y b y l i  
w i e ś n i a c y  mieli  o  u ra to w an ie  
o n e g o .  T a m  t o  p r z y p a t r z y ć  fię 
b y ł o  S y c y l i j c z y k o w i ,  jak  w ie lk ą  
u d a w a ł  ż a ł o ś ć  po  śmierci  i ług  

f w o i c h  y  j a k  śmierc i  o n y c h  o p ła ­
k i w a ł .

Będą c  już  z a b e f p i e c z o n y  z  ftro- 
n y  Twoich łudzi  d o m o w y c h ,  k tó-  
r z y b y  w y d a ć ,  lub z d r a d z i ć  mogl i ;  
r z e k ł  do Twego  za u fa n eg o  JuliuJza: 

m ó y  k o c h a n y ,  j u ż  je f t em  te r az  
f p o k o y n y ,  m o g ę ,  g d y  mi fię bę­
d z i e  p o d o b a ł o  odjąć  ż y c i e  K i me-

nowi,
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nowi, l e cz  nim g o  p o ś w i ę c ę  m o-  
j e y  z a p a l c z y  w o ś c i ,  ch cę ,  ż e b y  
j e l z c z e  d l u ż e y  cierpiał ,  nędza  y  
p r z y k r o ś ć  d i u ż i ż e g o  w i ęz i en i a ,  
nad famą śmierć będą dla n ieg o  
o k r u t n i e y ( z e m i .  W  r z e c z y  f a m e y ,  
Lisanna o p ł a k i w a ł  b ez u f t an m e 
f w o j e  n i e f zc z ęś c ie ,  a nie fpodzie-  
w a j ą c  fię b y ć  u w o l n i o n y m  z  t e g o  
za m k n i ę c ia ,  ż y c z y ł  fobie jak n a y -  

p r ę d z e y  śmierci  dla i k o ń c z e n i a  
f w y c h  pr z y k r o ś c i .

D a r e m n i e  Stefani c h c i a ł  b y ć  
f p o k o y n y m ,  w z g l ę d e m  uta jenia 

iwx>ich b e z b o ż n y c h  c z y n n o ś c i ,  
n o w a  g o  z a c z ę ł a  t rapić bojaźn,  
lęka ł  fię t e g o ,  a b y  J u lh tjz ,  k t ó r y  
c o d z i e n n i e  nofi ł  j eś ć  w i ę ź n i o w i ,  

nie  dał  fię n a kł on ić  p r z e z  jakie 
w i e l k i e  obietnice  do  u w o ln ie ni a  
pn eg o .  U m y ś l i ł  t e d y  p r z y ś p i e f z y ć  
j a k  n a y p r ę d z e y  z g u b ę  Kimena, y  

f t rzel i ć  p o  t y m  w  łeb Juliujzow i. 
ju liu jz  z  f w o i e y  i t r o n y ,  o b a w i a ł  fię

t e g o ,

/Rozdział "dziewiąty, z i f j
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t e g o ,  a b y ,P a ń  j e g o  f p r z ą t n ą w f ż y  K i-  
mena, nie c h c i a ł  y  j eg o  na t e ż  fa­

m ą  p o ś w i ę c i ć  ofiarę dla z a p e ­
w n i e n i a  fekretn.  W 2 i ą ł  pr ze d  fię 

r o z o l u c y ą  n a f t ęp u ją c ey  u c i e c  n o ­
c y *  y  za b r a ć  to w f z y f t k o  z  d o ­

m u  P a n a  f w e g o ,  c o  b y ł o  fnad- 

n i e y f z e g o  do  zabrania .

T a k i e  t e d y  ci  d w a y  u c z c i w i  
l u d z i e  Pan  y  ftuga mają c  u ł o ż e n i a ,  
w y f z l i  p r z e d  w i e c z o r e m  n i b y  na 

p r z e c h a d z k ę ;  a g d y  o  k i lkadz ie i ią t  
k r o k ó w  o d  Z a m k u  oddali l i  fię, 
b y l i  z n i e n a c k a  o t o c z e n i  k i lkadz ie-  
l ią t  ż o ł n i e r z a m i ,  k t ó r z y  biorąc  i ch  

w o ł a l i :  ź  r o f kaz u  to  c z k n i e m y  

K r ó l a  y  fp r a w i e d l i w o s c i .  N a  teil  

W i d o k  D o n  Gwilhelm  zb ladł  y  
z a d r ż a ł ,  o ś m i e l i w f z y  fię jedn ak,  

f p y t a ł  O f i i c y e r a ,  k o g o b y  f z u k a ł ?  
c i e b i e ,  o d p o w i e d z i a ł  O f f i c y e r :  je-  

f teś  o f k a r ż o n y  o p o r w a n i e  Don  

Kim ena, m a m  r o ż k a z  fzuk ać  t e g o  

k a w a l e r a  w e  w ł ż y f t k i c h  ką ta c h
do-
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dom u t w e g o ,  y  c ieb ie  w z i ą ć  d o  

w ię z ie ni a ,  P o z n a ł  Stefani p o  t e y  
o d p o w i e d z i ,  ż e  b y ł  z g i n i o n y ,  
w p a d ł  w  r o l p a cź ,  d o b y ł  z  k i e f z en i  

p i f t o le tó w,  y  r z e k ł :  ż e  m e  p o z w o l ę  
n i g d y  na to,  a b y  w  j e g o  fz p e r a n o  

d om u ,  y  ż e  z a r a z  f irźel i  w  łeb 

K o m i n e n d a n t o w i ;  jfeżeli fię o d  
n i e g o  nie oddali .  O f f i Cy er  ż a r t o w a ł  
z  t e y  p o g r ó ż k i ,  y  zabie ra ł  fię do  

w z i ę c i a  Sycylyiczykdi k t ó r y  w  tyrrii 
m o m e n c i e  i t r z e l i w f ż y  dó  O ł f i c y e r a p 
ranił  g o  w  g ł o w n i  l e c z  to  k o f z -  
t o w a ł o  ż y c i e  ś m i a łe g o  Gwiihelma, 
b o  t r z e c h  ż o ł n i e r z y  i i y m u ją c  fię 

z a  k r z y w d ę  f w e g o  O f f i c y e r a ,  ra­

z e m  i l r z e l i w f z y i  trafili g o  w f z y f c y  
w  g ł o w ę ;  y  t rupem  p o ł o ż y l i .

C o  fię t y c z e  ¿fuliujza, dał  fi£ 

y i z i ą ć  b e z  opie rania ;  y  nie t r z e b a  

b y ł o  w y p y t y w a ć  fię n a w e t ,  c z y  

Kimeń  b y ł  W Zarnki fi  farri t o  

o p o w i e d z i a ł .  A  w i d z ą c  P a n a  f w e ­
g o  b e ż  ż y c i a >  fam fię chcą «  

O .  ó c z y -
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o c z y ś c i ć ,  w l z y i l k ę  w i n ę  na  n i e ­

g o  z w a l a ł .
Z a p r o w a d z i ł  p o t y m  K o m m e n -  

danta  y  ż o ł n i e r z y  do p i w n i c y ,  

g d z i e  zn a le z l i  Lizanna  l e ż ą c e g o  
na  f lon. ie,  ła ń c u c h a m i  ( k r ę p o w a ­

n e g o .  T e n  n i e f z c z e ś l i w y  k a w a le r ,  

k t ó r y  fię c o  m o m e n t  ( p o d z ie w a ł  
śm ie rc i ,  o b a c z y w l ż y  tak  w i e l e  lu­

dzi  u z b r o j o n y c h  do  w i ę z i e n i a
w c h o d z ą c y c h ,  r o z u m ia ł ,  ż e  g o  

j u ż  p r z y f z l i  z a m o r d o w a ć ;  l e c z
c ó z  z a  p o d z i w i e n i e  j e g o  b y ł o ,
g d y  c i ,  k t ó r y c h  z a  f w o i c h  m n i e ­
m a ł  z a b ó y c ó w ,  ftali fię j e g o  w y ­

b a w i c i e l a m i .  R o z w i ą z a w s z y ,  z  
o w e y  g o  w y p r o w a d z i l i  c i e m n i c y ,  

y  w o l n o ś ć  m u  p r z y w r ó c i l i .  D z i ę ­

k o w a ł  im z  n a y ż y w f z ą  w d z i ę ­

c z n o ś c i ą ,  y  p y t a ł  i ch  c i e k a w i e ,  

z k ą d b y  wie dz i e l i ,  i ż  b y ł  w  o w y m  
z a m k n i ę t y  wię z i eni u .  O p o w i e m  

c i  z a r a z  w  kr ót k i ch  I ł o w a c h ,  

o d p o w i e d z i a ł  O f f i cy er .
T e y
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T e y  n o c y ,  g d y  b y ł e ś  p o r w a ­
n y  (  m ó w i ł  d a l ey  j) j eden z  f lug 

Stefaniego, k t ó r y  mi a ł  w  M i e ś c i e  

f w o j ą  k o c h a n k ę ,  p o fz e d ł  d o  n i e y  
p r ze d  w y j a z d e m  na w i e ś  dla p o ­

że g n a n i a  fię, y  po d  wie l k ip j  fekre- 
t em  o p o w i e d z i a ł  j e y ,  c o  P an  j e g o  
u c z y n i ł .  K o b i e t a  ta p r z e z  niejaki  

c z a s  nie  o  t y m  nie wfpor a in a ła ,  
l e c z  g d y  fię w i e ś ć  r o z e f z ł a  o  

p o ż a r z e  y  fpaleniu fię w f z y f t k i c h  
f lug D on Gwilhelma, w  w i e l k i m  to  

b v ł o  u w f z y f t k i c h  p o d z i w i e n i u ,  
j ak i m  fp o i o b em  w f z y f c y  ta m  lu­

d z i e  c o  do  j e d n e g o  mogl i  fię lpa- 
l ić.  K o bi et a  o w a  zn a ją c  do br z e  
ch a ra kt er  Stefaniego, d o r o z u m ie -  

w a l a  fię, ż e  to  j e g o  b y ł a  fpraw-  
ka ,  a c h c ą c  fię z e m ś c i ć  śmierc i  

f w e g o  A m a n t a ,  p o f z l a  do  D on  
Felixa  t w e g o  o y c a ,  y  o  w f z y f t k i m  
c o  t y l k o  w i e d z i a ł a ,  u w i a d o m ił a ,  

D on F e lix  u f t y f z a w f z y  pr ze f t ra fz o -  

n y ,  ż e  fię z n a y d u j e f z  w  ręku c z ł o -  

Q a  w i e k a

¿Rozdział, dziewiąty
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w i e k a  na w f z y f t k o  z ł e  g o t o w e g o  
o d w a ż y ć  fię, z a p r o w a d z i ł  ko bi et ę  

d o  S ą d u ,  k t ó r y  w y f l u c h a w f z y  ją ,  
a n i e w ą t p i ą c  o  t y m ,  i ż  Stefani z le  

f ię z  t ob ą  o b c h o d z i ć  będ z ie ,  dał  
mi  o r d y n a n s ,  a b y m  z  memi  l u d ź ­

mi  z a r a z  w y b r a ł  fię do  t e g o  
Z a m k u ,  w  n im c ię  f zukał ,  y  
p r z y p r o w a d z i ł  Gwilhelma ż y w e g o  

albo  u m ar łe go .  J u ż e m  t e d y  za-  
d o t y ć  u c z y n i ł  z l e c e n i o m  S ą d o ­

w y m  w z g l ę d e m  c i e b i e :  z  t e g o  t y l ­
k o  nie jeftem k o n t e n t ,  i ż  z l o c  z y ń c ę  
ż y w e g o  z a p r o w a d z i ć  tam nie mogę;. 
P r z y m u i H  nas p r z e z  fw oj e  br o n i e ­
nie  fię do z a bi c i a  fiebie.

O ł f i c y e r  to  - m ó w i ą c ,  r z e k ł  da- 

I e y  do  Kimena: K a w a l e r z e ,  t rzeba  

ż e b y m  to  w f z y f t k o  p r z y  ś w i a d ­
k a c h  opifał* a p o t y m  p o j e d z j e m y  

dla z a fp ok o je ni a  n i ec ie rp l i w o śc i  
t w o j e y  F a m i l i j ;  p o c z e k a y  M c i .  

P a n i e  K o m m e n d a n c i e ,  z a w o ł a ł  J u -  

liufzf c h c ę  W m ć .  P a n u  d łu ż f z ą  p o ­

dać
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dać  m a t e r y ą  d o  o p i f y  Wania.  J e f t t u  
j e f z c z e  je dn a  o f o b a  w  wię z ie ni u ,  
k t órą  r a c z  u w o l n i ć :  E ona E m e-  
rencijanna tu. j e i t  za m k n i ę t a  w  j e ­

d n y m  c i e m n y m  pok oju  z  n iem i ło-  
i ierną  G u w e r n a n t k ą ,  k tóra  ją  u- 
f t a w n i e  m a r t w i ,  n i e z o f t a w u j ą c  j e ­
dnego,  m o m e n t u  ł p o k o y n o ś c i .  O  

N i e b a ,  z a w o ł a ILizętnna! c z y ż  b e z ­

b o ż n y  Stefani nie na mni e  fa- 
n i y r n  fw oje  w y w i e r a ł  okruc ień-  

f t w a !  i d ź m y  ę z y m  p r ę d z e y  u w o l ­

nić  tę damę n i e f z c z ę ś l i w ą  z  t y r a ­
nii  G u w e r n a n t k i .

W  t y m  z a p r o w a d z i ł  J u liu fz  
K om .m en dan ta  y  Kimena do  w i ę ­

z ie n ia  córki  Gwilhelma, zapu ka l i  do 
d r z w i ,  y  o t w o r z o n o  one.  M o ż e f z  
fobie w y f t a w i ć  radość Lizcinna, g d y  

o b a c z y ł  f w o j ą  k o c h a n k ę ,  ftraci-  

w f z y  z e w f z y f t k i m  nadzie ję  w i ­
d zen ia  j ą  k ie d y .  N i e  m ó g ł  w ą t p i ć  
o  f w o i m  (zc z ęś c iu ;  g d y ż  o ioba ,  

k t ó r a  j e d y n ą  b y ł a  p r z e l ż k o d ą ,  j u ż  

p i e  ż y ł a .  Jak
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Jak t y l k o  Kimen o b a c z y ł  E m e-  
rencijannt: : b ieg ł  z a r a z  a b y  fię j e y  

d o  n o g  r z u c i ł ,  l e cz  c o  z a  bo leść 
y  p o d z i w i e n i e  j e g o  b y ł o ,  g d y  w  

o fo bi e  f w o j e y  k o c h a n k i ,  po m le -  
f z a n e g o  y  ( t ra co ne go  r oz u m u  o b a ­

c z y ł  dam ę;  która  dla u f t a w i c z n e y  
o f t ro śc i  y  u m a r t w i e ń  od G u w e r ­

nan tki  c z y n i o n y c h ,  z e  w»fzyftkitn 
r o z u m  ftraci la.  S t o j ą c  p r z e z  n iejaki  
c z a s  w  za du mi en iu  Kmerencijanna, 

a  r oz um ie ją c  fię b y ć  p i ękną  A n g e ­
lina o b l ę ż o n ą  p r z e z  T a t a r ó w  w  
F o r t e c y  Dalbrag, p a t r z y ł a  na t y c h  
w f z y f t k i c h  ludzi ,  k t ó r z y  w  j e y  b y ­

li po ko ju ,  jako  na ią f iedzkich  X i ą -  
ż ą t ,  k t ó r z y  j e y  p r z y f z l i  p o m o c  

f w o j ą  o f i ar o w a ć ,  mni em ała  b y ć  
o w e g o  O f f i c y e r a  Rollandem, Lizan- 

na Brandymartem, J u liu jza  z a  Huber­
ta z  Lionu, ż o ł n i e r z y  za  Anty fo r ta ,  
Kloryona, Adryana y  z a  d w ó c h  S y ­

n ó w  M arkm fa Oliwiera. Z  n a y -  

W i ęk fz ą  p r z y j ę ł a  i ch  g r z e c z n o ś c i ą ,

y  rze-
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y  r ze k ł a  do  n ich;  m ęż n i  k a w a l e r o ­
w i e ,  j u ż  fię ter az  n i c z e g o  nie ob a­

w i a m ,  C e f a r z  Agrijkan, y  K r ó l o w a  
M arjifa  nic mi ter az  nie z r o b i ą :  o d ­
w a g a  w a ł z a  y  m ę f t w o ,  m o g ł a b y  

mi ę  od  w f z y f t k i c h  c a ł e g o  św ia ta  
w o j o w n i k ó w  obro nić .

N a  te  d z i w n e  m ó w i e n i e ,  O f f i c y e r  
y  ż o ł n i e r z e  nie nffogli fię od śmie­
chu  w f t r z y m a ć ,  ł e c z  Kimenowi nie 

t o  b y ł o  na u m y ś l e ;  ż y w y m  p r z e ­
j ę t y  b y ł  ż a l e m ,  w i d z ą c  iw oją k o ­
c h a n k ę  w  tak o p ł a k a n y m  f tame dla 
j e g o  m i ł o ś c i ;  l e d w o  ż e  fam nie  

f t rac i ł  r o z u m u ,  l e c z  mają c  na d z i e j ę ,  
ż e  có rk a  D on Gm lhelm a  p o w r ó c i  

z n o w u  do  z m y f l ó w ,  r ze k ł  do  n i e y  ; 
n a y u k o c h a ń f z a  Em erencyanno: p o -  

z n a y  Lizanna, p r z y w r ó ć  r o z u m  

t w ó y  o b ł ą k a n y ,  w i e d z ,  ż e  naf ze  
n i e f z c z ę ś c i a  już  fię ( k o ń c z y ł y ,  nie- 

c h c e  B ó g ,  a b y  d w a  (erca,  które 

f a m  z ł ą c z y ł ,  b y ł y  r o z ł ą c z o n e ,  y  

t e n  o y c i e c  o k r u t n y ,  k t ó r y  nas tak
drę-

Siożdział dziewiąty. 2 5 $ -
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d r ę c z y ł ,  j uż  nam w i ę c e y  fz k o d z i ć  

n ie  będzie.
O d p o w i e d ź ,  k t ó r ą  na te u c z y ­

ni ła  i ł o w a ,  C ó r k a  Króla  Galafrona, 
b y ł a  z n o w u  n o w y m  p o d z i ę k o w a ­

ni em ,  o d w a ż n y m  o b r o ń c o m  d’ A l-  
bragi, O f f i c y e r ,  k t ó r y  c h o c i a ż  m a ­
ł o  miał  l i tości ,  z m i ę k c z y ł  fię na 
t e n  w i d o k ,  y  t k n i ę t y  był  z m a r ­
t w i e n i e m  Kim ena. Kawalerze, rzekł 

d o  n i e g o :  nie r o f p a c z a y  j ę f z c z e  o 
u z d r o w i e n i u  t w o j e y  d a m y ,  w f z a k  

w i e l e  je f t  w  Sygwęncyi D o k t o r ó w ,  
k t ó r z y  j ą  b e z  w ąt pi eni a  u l e c z y ć  p o ­
trafią : l e c z  nie z a t r z y m u y m y  fię tu 
d ł u ż e y ;  t y  I\dęi. P ,  Hubercie z  L i- 

onu, obraca jąc  fię do  J u liu fz a , w i e f z  
g d z i e  je f t  f t a yn i a  t e g o  Z a m k u ,  z a ­

p r o w a d ź  tam Ąntyforta, y  d w ó c h  

S y n ó w  Oliwięra, w y b i e r z c i e  ja k  
n a y l e p f z y c h  koni ,  y  z a p r z ę ż c i e  je 

d o  po jaz du  K r ó l e w n y ,  a j ą  t y m  

ęzal iem o p i f y w a ć  będę  w f z y f t k o  

|0,  ę o f i ę  w  t y m  z d a r z y ł o  m i e y f c u .

To>
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T o  m ó w i ą c  d o b y ł  z  k i e f z en i  ka­
ł am a rz  y  papier,  y  z a c z ą ł  o p i ły  wać.  
C o  g d y  i k o ń c z y ł ,  podał  rękę Km e- 
rencijannie y  w p r o w a d z i ł  ją do ka ­

r e t y ,  do k t ó r e y  t a k ż e  wf iad ł  Don  

Kimen y  G u w e r n a n t k a ,  k t órą  do  
¡Sądu b y ć  p o tr z e b n ą  r o z u m ia no .  
R o z k a z a ł  p o t y m  K o m m e n d a n t ,  

a ż e b y  w ł o ż o n o  k a y d a n y  na J u lm jza , 
y  ż e b y  w r a z  z  c i a łe m  Gwiihelma 
w i e z i o n o ,  ż o ł n i e r z e  p o t y m  powf ia-  

dali na koni e ,  y  w f z y f c y  udali fię 

do  Sygwemyi-
C ó r k a  ó tefaniego t y f ią c  g łu p f t w  

Wr d r o d z e  p o w i a d a ła ,  które b y ł y  
f z t y l e t a m i  dla j e y  A m a n t a ,  n i e m ó g ł  

b e z  g n i e w u  pa tr z ać  n a G u w e r n a n t k ę :  
y  rzek ł  d o n i e y :  t y  t o j e f t e ś  p r z e ­
k lę ta  babo,  któraś  do  t e g o  p r z e z  

t w o j e  o k r u c i e ń f t w o  n i e f z c z ę ś l i w e g o  
p r z y p r o w a d z i ł a  Emerencyannę ftanu. 

Guwernar . tka 'ufprawiedi i  w ia ła  fię j ak  
m o g ł a ,  y  w i n ę  ca ł ą  na o y c a  z w a ­

l a ł a ;  fa m  t o  D on Gwilhelm, r ze k ł a :
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j e f t  t e g o  w f z y f t k i e g o  p r z y c z y n ą :  
o k r u t n y  ten o y c i e c ,  p o t y  ją  p o ­

g r ó ż k a m i  f t r a f zy ł ,  i ż  nakoniec z  
bo jażni  r oz u m  ftraciła.

P r z y b y l i  t e d y  do  Sygwencyi, Offi-  
c y e r  p o p r o w a d z i ł  w f z y f t k i c n  do 
S ą d u ,  k t ó r y  w y e x a m i n o w a w f z y  

¿juliufza  y  G u w e r n a n t k ę ,  kazal i  i ch 

w i a d z i ć  do  w ię z ie ni a  ; Lizanna po-  

d z i ę k o w a w f z y  S ą d o w i  z a  u w o l n i e ­
nie  (woje ,  p o fz e dł  d o  d om u o y c a ,  

g d z i e  p r z y b y c i e  j e g o ,  l inutek d o ­
tąd  t r w a j ą c y  z a m i e n i ł o  w  radość.  
S ą d  t e ż  miał  Itaranie o  z a p r o w a ­
d z e n i u  do M a d r y t u  Emerencyanny, 
g d z i e  miała f w e g o  S t r y j a .  T e n  do-  

b i y  k r e w n y  nie zm ie rnie  b y ł  kon-  
t e n t ,  i ż  mu fię d o l t a ł y  pod rząd  d o ­

bra j a g o  S y n o w i c y ,  y  że  b y ł  o-  

b r a n y  za  j e y  O pi e ku n a ,  a p o n i e w a ż  
c h o ć  dla p o w i e r z c h o w n o ś c i  nie 

m ó g ł  za n ie db ać  ftarania o j e y  u z d r o ­

w i e n i e ,  nie miał  jednak r a c y i  t e g o  
ż a ł o w a ć ,  bo z w o ł a n i  D o k t o r o w i e

w y -
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w y f i l i  w f z y  f w o j ą  ca łą  u m ie ję t no ść ,  

cg ło f i l i  na  k o n i e c  c h o r o b ę  nieule-  

cz o n ą .  N a  tę w i a d o m o ś ć ,  k o c h a n y  
O p ie k u n  nie zanie dba ł  w l a d z i ć  tu  

f w o j e y  S y n o w i c y  : g d z i e ,  j a k  mi fię 

zda je ,  pr ze p ęd z i  r e f z t ę  dni ż y c i a  
i w o j e g o .

C o  za  f m u t n y  los !  z a w o ł a ł  Do« 
K leo fa s! Donna Emerencijanna w a r ta  

b y ł a  b y ć  ł z c z ę ś l i w f z ą ,  a Don Kimen 
dod ał ,  g d z i e ż  fię p o d z i a ł ?  b a r d z o  

je f te m  c i e k a w y  w i e d z i e ć  o  j e g o  p o ­
w o d z e n i u ,  ba r dz o  fobie r oz u m n ie  
pof tąpi ł ,  o d p o w i e d z i a ł  A fm odeufs:  

g d y  w i d z i a ł ,  i ż  nic nie m o ż e  o d ­
m ie ni ć  j e g o  n i e f z c z ę ś c i a ,  p o j e c h a ł  

d o  n o w e y  H i lżpani i ,  f p o d z i e w a j ą c  
fię,  ż e  dalekie z w i e d z a j ą c  Kra je ,  

z a p o m n i  o  f w o j e y  k o c h a n c e ,  g d y ż  
t e g o  f p o k o y n o ś ć  j e g o  w y c i ą g a ł a .  

L e c z  m ó w i ł  d a l ey  D i a b e ł :  pok a-  
z a w f z y  ci  f z a l o n y c h ,  k t ó r z y  tu fą 
z a m k n i ę c i ,  m u fz ę  uk a za ć  tob ie  y  

t y c h ,  k t ó r z y  fą p o d o b n e g o  w a r c i  

lofii .  K O / i -

^Rozdział "dziewiąty.
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R O Z D Z I A Ł  D Z I E S I Ą T Y ,

Którego mat ery a je f ł  niewyczerpana.

Pa t r z m y  z  t e y  f t r on y  M ia f t a ,  po-  
f t r ze g am  o f o b y  g o d n e  z a m k n i ę ­

c ia,  o p o w i e m  ci z a r a z  i ch  c z y n ­
no śc i .  J e d e n  z  n ich,  je f t  to  n o w o ­
ż e n i e c ,  pr zed  óśmią  dniami ,  donie-  

i i o n o  mu o  n ie w ie rn oś c i  j e g o  kq-  
ch a nk i .  p o bi eg ł  do  n i e y  pe łen  za-  
p a l c z y w o ś c i ,  p o ła m a ł  w f z y f t k i e  

m eb le ,  k tóre  j e y  b y ł  dał,  p o t ł u kł  
z w i e r c i a d ł a  y  pr z e z  o k n o  p o w y r z u ­
ca ł  : a n a z a j u tr z  poją ł  j ą  z ą  żo n ę .  
C z ł o w i e k  t ak i eg o  u ło ż en ia ,  rz ek ł  
Z a m b u llo: p r a w d z i w i e  zaftuguie na 

n a y p i e t w i z e  m i e y f c e  u D o m u  fza-  

i o n y c h .
J e g o  fąfiad,  o d p o w i e d z i e ł  K u la ­

w y :  nie w i ę c e y  o d  n i eg o  rozu m-  

m e y f z y ;  je f t  to  c z ł o w i e k  cz ter-  
d z ie f to le tn i ,  k t ó r y  mają c  z  c z e g o  
ż y ć  w y g o d n i e ,  c h c e  ko ni ec z ni e  

jak iemu  wi e l k i em u  f l u ż y ć  Pan u.

W i *
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W i d  z i f z  w  t y m  wie lk im  d o m u  

na l e w e y  ręce j e d n ą  damę l e ż ą c ą  
na  łóż ku  c h o rą ,  o t o c z o n ą  wie l ą  
o so ba m i ,  Jett  to w d o w a  b o g a t a  po  
z m a r ł y m  d a w n y m  A r c h i t e k c i e .  K o ­
biet a  na dę ta  f z la c h e t n o ś c i ą ,  c z y n i  

te raz  te f tame nt ,  ma  wie lk ie  dobra,  
a dz i ec i  nie mając ,  zapi fuje one  o s o ­
b o m  p i e r w f z e y  g o d n o śc i ,  k t ó r z y  

j e y  n a w e t  nie znaią ,  J e d y n i e  dla 
t e g o  te z a p i f y  dla n i ch  c z y n i ,  ż e  z  
w i e l k i c h  p o c h o d z ą  F a m i l i i .  P y t a ­

no  fię j e y ,  j e ś l i b y  h i e c h c i a ła  ctt 
w y ś w i a d c z y ć  dla p e w n e g o  c z ł o ­

w i e k a ,  k t ó r y  j e y  ć z ę i l ę  y  z n a ­
c z n e  c z y n i ł  w’y i ł u g i :  ach  hie!  o d p o ­
w i e d z i a ł a  z  m iną  k w a ś n ą :  nie je -  

l l e m  j a  w p r a w d z i e  tak n iep am ię tna ,  

a b y m  nie mia ł a  p r z y z n a ć *  i ż  m u  
w i e l e m  w i n n a  w d z i ę c z n o ś c i ;  l e c z  
on j e f t  K o ł o d z i e y ,  imie j e g o  c a ł y -  
b y  m ó y  o f z p e c i ło  teftament^

T r z e b a  ż e b y m  ci p o w i e d z i a ł  o 
j e d n e y  k o b i e c i e ,  k t óra  n a  p r z e ­

c i w k o
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c i w k o  nas je f t ,  t e g o  je fi: ona  o  fo­

b ie  roz umien ia ,  ż e  fię w l ż y f l k i m  

p o d o b a  m ę f z c z y z n o m ,  y  k a ż d e g o ,  
k t ó r y  t y l k o  z  nią m ó w i ,  w  l i c zb ie  
i w o i c h  z a r a z  k ł a d z i e  A m a n t ó w .

I d ź m y  ter az  do t e g o  b o g a t e g o  

K a n o n i k a ,  k t ó r y  z t ąd  o d wa  t y l k o  
m i e f z k a  kroki,-  f z a l eń f t w o  j e g o  jeffc 

ba r d z o  o fo bl iw e .  Jeśli  ż y j e  o f z c z ę -  

dnie ,  to  nie dla um artwienia .  Jeśli  
f ię o b c h o d z i  be z  po jaz du  y  k o n i ,  

t o  nie dla ł kę pf t w a .  A  dla c z e g ó ż  
t e d y ,  fp y t a l  Z a m bu llo? dla z e b r a ­
n i a  p i e n i ę d z y ,  o d p o w i e d z i a ł  A fm o - 
deufz: c ó ż  on z  niemi  c h c e  rob ić?  
c z y  nie j a ł m u ż n y  z  n ich  c z y n i ć ?  

n i e ,  r z e k ł  K u i a w y :  on (kupuje m e ­

ble b a r d z o  d ro gie ,  k l e y n o t y ,  Iżtuki  
p r z e d n i e  m a l o w a n e ,  l e c z  nie dla 

t e g o ,  a b y  i ch  u ż y w a ł  z a  ż y c i a ,  
t y l k o  ż e b y  n iemi  mia ł  n a p e ł n i o n y  
I n w e n t a r z .

T o ,  c o  mi m ó w i f z ,  p r z e r w a ł  

Leandro: j e i t  r z e c z ą  o fo b l i w ą ,  c z y

http://rcin.org.pl



¿ H o zd zia ł 'd z ie jij 't y ,  2 6 3

■ m o ż e f z ż e  t a k i e g o  c z ł o w i e k  z n a y -  
d o w a ć  iię u ł o ż e n i a ?  m o ż e ,  o d p o -  

w i e d z i a ł  D i a b e ł :  w f z a k ż e  ci  o  n im 
y  t e r a z  m ów ię .  N a y  w i ę k f z e  to  dla 
n i e g o  u k o n t e n t o w a n i e  g d y  m y ś l i ,  

ż e  po  śmier c i  j e g o ,  będą  fíe d z i ­

w o w a ć  r eg ef t ro wi  tak p i ę k n y c h  y  
d r o g i c h  r z e c z y ;  jeśli  n a p r z y k ł a d  

Łupi  jak ie  p iękne  y  drogie  b i o ro ,  
lub c o  i n f z e g o ,  k a ż e  z a r a z  z a m k n ą ć  
d o  j e d n e g o  p o k o j u  u m y ś l n i e  na  
c h o w a n i e  M eblów  w y z n a c z o n e g o ,  

a ż e b y  wcal e  n o w e  b y ł o  z a c h o w a n e  
do  p r z e d a ż y  po  j e g o  śmierc i .

W i d z i f z  iąfiada t e g o  K a n o n i k a ,  
Ł t ó r y  n i e m n i e y  od  n i e g o  je f t  i ża l o-  

n y m ;  je f t  to  f t a r y  k a w a l e r ,  k t ó r y  

n i e d a w n e g o  c z a f u  z  w  y  fp Filipin [kich 

do  M a d r y t u  p r z y b y ł :  z  z n a c z n e m i  

d o d a t k a m i  p o  o y c u  z o f t a w i o n e m i .  
F o f t ę p o w a n i e  j e g o  je f t  w c a l e  nad- 
z w y c z a y n e ,  w i d z i e ć  g o  c o d z i e n n i e  

m o ż n a  w pr ze d - p o k o j ac h  Króla y  pier- 

W Í z y c h  JViiniítrovv; nie r o z u m i e y  ,

ż e b  y

http://rcin.org.pl



z6tf, tD ialct 3C ulaw y

ż e b y  fię mia ł  ftarać u D w o m  o j ak i  
urząd z n a k o m i t y :  ż a d n e g o  fobie nie 

ż y c z y ,  y  o  ż a d en  nie profi;  c z y l i ż  
t y l k o  on dla na di kak iw an ia  K r ó l o w i  
y  P a n o m  b y w a  u D w o r u ?  r z e k i  
Z am bullo; b y n a y m n i e y ,  o d p o w i e ­
dział  AJm odeufz, nie m ó w i  n a w e t  z  

M in i i l r a m i ,  ani n a w e t  je f t  z n a n y  o d  
n i c h ,  bo o  to  niedba,  y  c ó ż  jef t  z a  

r  - ¡ego? c h c e  w f z y f t k i m  wyper fw a ' -  
d o w a ć ,  ż e  je f t  w  k r e d y c i e .

S m i e f z n y  C z ł o w i e k ,  r z e k ł  Zam~ 
b u llo , wie le  fobie daje p r a c y  dla ma-  
ł e y  r z e c z y .  O!  z a w o ł a ł  AJmodeufz, 
p o k a ż ę  ci  j e f z c z e  wie lu  i n n y c h ,  
k ‘ ó r z y  i i i e m n i ey  od  n i eg o  fą głu- 

p fz e m i i

C z y  u w a ż a f z  w  t y m  w i e l k i m  

d o m u ,  g d z i e  tak w ie le  je f t  ś w i e ć  

z a p a l o n y c h ,  f i e d z ą e y c h  t rz ec h  mę-  
f z c z y z n  y  d w i e  d a m y  ko ło  ftołu:  

jedl i  oni  r az em  k o l i a c y ą ,  a te r az  

gra ją  w  k a r t y  dla pr ze p ęd z en ia  re« 
f k t y  n o c y ,  p o  k t ó r e y  do  fiebie po-
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> wr aca ją .  T a k i e  t e d y  ż y c i e  pr owa*  
d zą  te  d a m y  y  k a w a l e r o w i e :  c o ­
dz ienn ie  punktualnie  ( c h o d z ą  fię 
w i e c z o r e m ,  y  o d c h o d z ą  w t e n c z a s ,  

g d y  j u t r z e ń k a  ś w i t a ć  z a c z y n a ,  dla 
f p o c z y n k u ,  y  p ó t y  fię w c z a f u j ą ,  

póki ,  z n o w u  c i e m n o ś ć  n o c n a  dzień* 

n e y  nie z a k r y j e  św i at ł oś c i ,  odr ze kl i  
fię w i d o k u  f l o n e e z n e g o  y  p i ęk n oś c i  
n a t u r y .  C z y  nie m o ż n a ż  m ó w i ć ,  

tt, w i d z ą c  i ch o t o c z o n y c h  ś w i a t ł e m  

od  ś w i e c ,  ż e  t o  fą umarli ,  k t ó r z y  
o f t a t n i e y  c z e k a ją  uf lug i?  nie t rzeba  
z a m y k a ć  i ch  d o  d om u ( ż a l o n y c h ,  

r z e k ł  Kleofas, b o  oni  fami  j u ż  fię 
zam knęl i .

C z y  w i d z i f z ,  r ze k ł  K u l a w y ,  c z ło *  
w i e k a  ś p i ą c e g o ?  k t ó r e g o  ja  b a r d z o  

lubię: bo  z a  m o i m  idz ie  z d a n i e m ,  
jefi: to  f tarz ec ,  k t ó r y  c z c i  nieuf tan-  

nie p ł eć  białą:  g d y b y ś  mu o j a k i e y  
p i ę k n e y  m ó w i ł  d am ie ,  u y r z a ł b y ś ,  

Z jak  w i e l k ą  b y  cię  t tuchał  p i lnośc ią ,  

y  n i e w y m o w n y m  u k o n t e n t o w a *  
R  n iem:

¿ R o z d z ia ł  d z ie jią t y »  ¿ 6 $

http://rcin.org.pl



2 6 6  “iDLabet 3£ulan>y

ni em ;  g d y b y ś  mu m ó w i ł ,  z e  m a u f t a  
k o r a l o w e ,  z ę b y  jak z  kości  i łonio-  
w e y ,  p łeć  a labaf trową:  j e d n y m  I ło­
w e m :  g d y b y ś  mu j ą  tak o p i f a ł ,  

w z d y c h a ł b y  za  k a ż d y m  j e y  w d z i ę ­

k i em ,  p o d n o f i lb y  o c z y ,  y  z d a w a ł b y  
fię z a ć h w y c o n y m  z  radości .

D w a  temu dni,  g d y  p r z e c h o d z ą c  

p r z e z  ulicę A Ik a la , k o ł o  (klepu je.- 
d n e g o  S z e w c a  dam ik ie go .  Z a t r z y ­

m a ł  fię tam dla p r z y p a t r z e n i a  fię 
m ale ń ki em u  t r z e w i k o w i ,  k t ó r y  w  
o n y m  p o f t rz eg ł  (k lepie ,  a u w a ż y -  
w f z y  g o  z  p i lnością  w i ę k f z ą ,  n iże l i  
b y ł  war t ,  r z e k ł  tohera  w z d y c h a j ą ­
c y m  do j e d n e g o  kawa le ra ,  k t ó r y  b y ł  

z  nim w  k o m p an i i ,  a ch  m ó y  p r z y j a ­
cielu! w i d z i f z  ten t r z e w i c z e k ,  k t ó r y  

m i ę  p r aw ie  w  z a c h w y c e n i e  p o r y w a ,  
o  j a k ż e  n ó ż k a ,  dla k t ó r e y  jeft  z r o ­
b i o n y ,  p r z e d z i w n i e  mufi  b y d ź  p i ę ­

kna?  n iezmierne  m am  u k o n t e n t o w a ­
nie  p a tr z a ć  na n i e g o ;  l e c z  dodał:  

o d d a l m y  fię z t ą d  j a k  n a y p r ę d z e y :  to
m i e y -
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* m i e y f c e . j e f t  b a r d z o  dla mnie  nie-
beś pi ecz he .

W  fą f iedztwi e  t e g o  f tarego  galati* 
ta,  m i e lz k a  j ede n  c z ł o w i e k ,  k t ó r e m u  

nie m o ż n a  o d m o w i e  i n i e y fc a  m i ę ­
d z y  fżalonemi;  ’ Jeft  to  k a w a le r  
f ześćdz ie fiąt letni* k t ó r y  k o c h a  fię w  
j e d n e y  m ł o d e y  Pannie* y  z  nią fię 

c o d z i e ń  widuje;  P oża rn ie *  i ż  ją kii 
io b ie  p r z e z  to  zhieWol i* g d y  j e y  

««> o p o w i a d a  o f w y c h  m i ł o s n y c h  p r z y ­
p a d k a c h ,  k tóre  fię w  j e g o  p r z y t r a ­

f ia ły  m ło d o ś c i *  y  0 f z c z ę ś c i u  , w  
kt ór e  ź tąd  o p ł y w a ł .  C h c e  także* 

ż e b y  y  ona  m u  o p o w i a d a ł a *  i ż  
b y ł a  k i e d y ś  pięknd;

D o  t e g o  ftarća* p r ż y ł ą c ż r h y  jg* 

f z c z e  jednego* k t ó r y  o dz ie f ięć  o d  
nas m ie fz k a  k r o k o w ;  Jef t  to  jedeti  
Hrabia F ran cu zki *  k t ó r y  p r z y j e c h a ł  
do  M a d r y t u  dla w i d z e n i a  D w o r i i  
H i f z p a n f k ie g o .  T e n  ftairy P a n  j u ż  
ó f m y  k o ń c z y  k r z y ż y k *  W t n ł o d o ś c i  

ł w o j e y ,  p r z e w y ż f z a ł  w l z y f t k i c h  u 

R a  dWO"

ty . 2 6 f3\.ozc)ział l)zLcJia
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d w o r u  Twego  Króla ,  d z i w o w a n o  fię 

j e g o  talii,  minie  u k ł a d n e y ,  y  w d z i ę ­

k o m ,  a o fo bl iw ie  g u f to w i ,  k t ó r y  m i a ł  
z a w f z e  w  Urojeniu fię, z a c h o w a ł  je -  

f z c z e  w f z y f t k i e  Twoje Tuknie, a ż  d o  
t e g o  cz a s u ,  y  od p ięciudz ie f ią t  lat 

j u ż  j e  nofi ,  na z ł o ś ć  m o d z i e ,  k t óra  

c o d z i e n n i e  w  j e g o  fię o dm ie ni a  k r a ­
ju.  L e c z  c o  je f t  śm ie fz nie yT ze go,  ż ę  

r o z u m i e ,  i ż  te Tamę pofiada w d z i ę k i ,  
z  k t ó r y c h  b y ł  w  m ło d o ś c i  c h w a l o n y .

N i e d a l e k o  Hrabi  , widziTz  ten
t> d o m ,  w  k t ó r y m  ftara j e d n a  mieTzka 

w d o w a ;  ta  p r z e z  z b y t e k  p r z y w i ą ­
z a n i a  ku d z i e c i o m  Twoim,  w f z y f t -  

k i c h  im d ób r  uftąpiła,  w y z n a c z y -  
w T z y  j e d n ą  maleńką  penTyą,  k t ó r ą  
j e y  dz i ec i  p ła c ić  m i a ł y ;  l e c z  ci  p r z e z  

w d z i ę c z n o ś ć  d o b r e g o  m at ki  Terca, 

n i g d y  t e g o  nie u łk u te cz ni a ją .  Inter 
Jlultos referatur.

C ó ż  t o  jeft? z a w o ł a ł  U c z e ń :  t o  
t y  po łac in ie  mówiTz? to c ię  ca le  nie 

p o w i n n o  d z i w i ć ,  o d p o w i e d z i a ł  D i a ­
beł:
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bef; j a  u m ie m  dofk ona le ,  A r a b i k i ,  

H e b r a y i k i ,  T u r e c k i ,  G r e c k i ,  y  w f z y -  
f tkie  inne  j ę z y k i ,  a j e d n a k o w o ż  z  

t y m  fię nie p o c h w a l a m  y  nie w y n o -  
f z ę ,  y  t y m  p r z e w y ż f z a m  ludzi ,  k t ó ­
r z y  fię radzi  ch l ubią  c h o ć  n a y m n i e y  
umieją.

C h c ę  t a k ż e  pof lać  do d om u  fzalo-  
a y c h ,  j e d n e g o  f t arego  kawa lera  do-  

b r e y  F a m i l i i ,  k t ó r y  jak t y l k o  ma p i e ­
n i ą d z e ,  z a r a z  one  n ie p ot rze bn ie  w y ­
daje,  a n i g d y  fię b e z  nich  o b e y ś ć  nie 

m o ż e ,  y  w f z y f t k o  g o t o w  c z y n i ć  dla 
m i e n i a  o n y c h .

P ię tn aś c i e  dni te m u,  g d y  P r a c z k a  
j e g o  p r z y f z ł a  u p o m i n a ć  fię o t r z y -  

d z i e ś c i e  p i f t o lo w ,  k tóre  j e y  b y ł  w i ­
n ien ,  p o w i a d a ją c ,  ż e  b a r d z o  o n y c h  
p o t r z e b o w a ł a ,  g d y ż  f zła  z a  m ą ż  za  

j e d n e g o  K a m e r d y n e r a .  T o  t y  mufi fz  
m i e ć  w i ę c e y  p i e n i ę d z y ,  r z e k ł  j e y ?  

b o  g d z i e  je f t  u ka ta  K a m e r d y n e r ?  
k t ó r y b y  z a  t r z y d z i e ś c i e  p i f t o l o w  

ch c i a ł  b y ć  t w o i m  m ę ż e m ?  tak je f t ,
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o d p o w i e d z i a ł a ,  p r ó c z  t e g o ,  coś  mi  

W m ć  P an  w i n i e n ,  mam j e f z c z e  
d w i e ś c ie  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h .  D o  
ftu k a t ó w  z a w o ł a ł ;  o d d a y  mi j e ,  a 

ja  z  to b ą  fię ożen ię .  U c f i w y c o n y  
b y ł  za  I łowo,  y  P r a c z k a  o d n i o f l f z y  
m u  p ie n ią d ze ,  z o f t a ła  j e g o  żon ą.

Z o f t a w m y  t r z y  m i e y { c a  j e f z c z e  

dla t r z e c h  p f o b ,  które d o pi o ro  4z  
k o l l a c y i  p o w r a c a j ą ,  y  w c h o d z ą  do 
t e g o  w i e l k i e g o  d o m u  po  p r a w e y  

f t ronię .  Jed en z  n ich  je ft  Hrabia,  
k t ó r y  ro z u m ie  fię b y ć  b i e g ł y m  bar­
d z o  w  naukach;  drugi ,  j e ft  1’ A b b e  
j e g o  brat.  T r z e c i ,  ma  fię z a  dofko* 
n a ł e g o  w  R y r h o p i f t w i e .  Hrabia o 
t y m  mą  f ta ra ni e ,  a b y  fię z a w f z e  
c h w a l i ł .  B r a t  j e g o  c h w a l ą c  g o ,  nie 

z a p o m i n a  ch wa l i ć  y  fiebie.  R y m o p i s  
zaś ,  t r z y  ną fiebie m a w ł o ż o n e  o b o ­
w i ą z k i ,  to  jeft:  c h w a l i ć  i ch  o b y ­

d w ó c h ,  y  m ie fz a ć  p r z y  t y m  f w o j e  
p o c h w a ł y .

g a c h o w a y m y  j e f z c z e  d w a  m i e y .

fcą ,

s y o  ^ icibd ZKulaw j.
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f ca ,  j e dn e ,  dla p e w n e g o  f tarego  M i e ­

s z c z a n i n a ,  k t ó r y  nie mają c  ż y ć  z  
c z e g o ,  c h c e  u t r z y m y w a ć  O g r o d n i ­

ka  y  O g r o d n i c z k ę ,  a b y  mieli  (tara­
nie  o  d wun af tu  k w i a t a c h ,  które w  

j e g o  fą o gr o dz ie ,
D r u g i e ,  dla j e d n e g o  H i f t o r yk ą ,  

k t ó r y  narzekając  na t w o ją  p ro fe l ly ą ,  
'■tlla t eg o ,  i ż  nic z  n i e y  nie z y i k i w a ł ,  
r z e k ł d n i a  j e d n e g o  do p e w n e g o  z  Swo­

ic h  k o m p a n ó w ;  m ó y  przy j ac i e l u :  j uż  
mi  fię ten fpplbb  ż y c i a  u p r z y k r z y ł ,  
w o l a ł b y m  fię mieniać  na maleńką  

W i o S e c z k ę  z  j a k i m  Sz lachc icem m a ­
j ą c ą  int rat y  t y f ią c  c z e r w o n y c h  z ł o ­

t y c h :
AJmodeufz c h c i a ł  m ó w i ć  d a l e y ,  

l e c z  u f l y l z a w S z y  z  nag ła  o d g ł o s  in- > 
f t r u m e n t o w  m u z y c z n y c h ,  z a t r z y ­
m a ł  fię y  rzek ł  do  Kleofasa: na k o ń ­
c u  t e y  u l i c y ,  m ają  d a w a ć  k o n c e r t  

dla p e w n e y  d a m y ,  je że l i  chceSz g o  
f l uchać ,  p o w i e d z  mi; ba rdz o  lubię 

3e r e n a d y ,  o d p o w i e d z i a ł  Zam hullo;
zbl iż*

fRożdzicił hzeefiaby. 2JJ;
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■zbliżmy fię do t e g o  m i e y f c a .  C o  

t y l k o  t o  w y m ó w i ł ,  z a r a z  tam ftanęl i i  
K o n c e r t  y  (Iowa,  k t ór e  śp ie w a n o ,  

p o d o b a ł y  fię ba rdzo  Zam bullow i, y  
g d y  fię j e f z c z e  ba w i ł  o n y c h  p o c h w a ­

łami:  rz ek ł  do  n i e g o  Diab e ł :  p o rz u ć  

t o ,  a u w a ż a y  t y c h  c z t e r e c h  ludzi ;  
k t ó r z y  raptem z  p o b o c z n e y  w y p a ­
dają  u l i c y ;  c z y  w i d z i f z ,  ż e  z  d o b y t ą  
br on ią  na  M u z y k ó w  u de rzy l i ?  k t ó ­

r z y  fię im bronią  in f t rumentami ,  l e c z  
n ie  m o g ą c  dać odp oru,  w o ł a j ą  o ra­

tu n ek.  C i  k a w a l e r o w i e  d w a y ,  k t ó ­
r z y  im na  p o m o c  p r z y b i e g l i ;  j e d e n  
z  n ich je f t  P a n e m  t e y  S e r e n a d y , a 
drugi  j e g o  ko m p an ;  j a k ż e  fię oni  ż y ­

w o  z  temi  łotrami  ucierają? j a k ż e  fię 

i k r y  f y p i ą  z  i ch  fzpad ! c z y  u w a ż a f z ?  

ż e  je d e n  z  t y c h  d w ó c h  k a w a l e r ó w  
p a dł  na z iem ię .  Jeft  t o  ten łam,  c o  
t ę  fprawi ł  S e re n ad ę ,  śmiertelnie l e ż y  
r a n i o n y ,  k o m p a n  j e g o  p o f t r z e g ł f z y  

t o ,  uciekł :  hultaje t a k ż e  p o u c i e k a l i ,  

w fz y fc y  m u zykanc i fię r o z p i e r z ­

chnę-

^Diaheł ^Kulawy
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* ch n ęl i ,  nie z o f t a ł  nikt  na t y m  m i e y -  
f cu ,  p r ó c z  t e g o  n i e f z c z ę ś l i w e g o  ka ­
w a l e r a ,  k t ó r e g o  śmierć  j e f t  nad gr o dą  

j e g o  S e r e n a d y .  C z y  u w a ż a l z  w  

t y m ż e  f a m y m  czaf ie  tę  damę,  dla 
k t ó r e y  d a w a n y  b y ł  k o n ce rt ,  j eft  ona  

w  f w o i m  oknie ,  z  k t ó r e g o  w fz y . f t ko  

c o  fię i ta ło  wid z ia ła ;  ta o fob a  tak jeft: 
w y n i o ł ł a  y  nadęta  f w o j ą  p iękn ośc ią ,  

doś ć  o r d y n a r y i n ą ,  ź e  za m iaf t  ubole-  
w a n i a n a d t y m n i e f z c z ę ś l i w y m  p r z y ­

p a d ki em ,  c i e f z y  f i ę o k r u t n i c a z  t e g o ,  

y  m nie m a  za  ofiarę f w o i m  w d z i ę ­
k o m ,  j e f z c z e  n i e d o l y ć  d of ta te cz n ą .

N i e  tu j e f z c z e  k o n i e c  dodał  D i a ­
beł, ’ w i d z i f z  t e g o  k a w a l e r a ,  k t ó r y  
z a t r z y m a ł  fię u m y ś ln i e  p r z y  t y m  
z r a n i o n y m ,  dla dania mu p o m o c y ,  

je ś l ib y  j e f z c z e  m o ż n a  b y ł o ;  l e c z  pod  

t en  c z a s ,  g d y  fię on  tą  chrześc iań-  
i k ą  z a b a w i a  uflugą,  je f t  n a d y b a n y  

od  R u n tu ,  k t ó r y  w z i ą w f z y  g o  pro ­
w a d z i  do w i ę z i e n i a ,  nie i łuchając  ż a ­

d n y c h  w y m ó w e k , gd z ie  ba rdzo  d łu­

g o

¿Rozdział dziejiaty. z 7 5
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•
g o  b ę d z i e  i iedz iaf ,  y  n i e m n ie y  to  
g o  będ z ie  k o f z t o w a ł o ,  jak  g d y b y  
fam b y ł  z a b ó y c ą .

C o  za  n i e f zc z ę śc ia  t e y  fię z d a r z a ­
ją  n o c y ?  r z e k ł  Zam hullo, to  j e f z c z e  
n ie  jeft  of tatnie,  o d p o w i e d z i a ł  D i a ­

be ł ,  g d y b y ś  b y ł  te raz  ko ło  b r a m y  
i ło ń c a ,  p r ze l ą k łb yś  fię w i d o w i l k i e m  
c o  fię tam dzieje.  P r z e z  niedbałoSć 
j e d n e g o  f lugi ,  o g i e ń  za jął  (ię w  je­

d n y m  p r z e p y f z n y m  domu,  któren  
b a r d z o  w i e l e  j u ż  r z e c z y  k o lż to -  

w n y c h  w  p o p i o ł  obróci ł ;  l e c z  m n i e y -  
b y  dbał  na  tę  f z k o d ę  D on Pedro 
E/kolano, do kt ó r eg o  ten nieszczęś l i ­

w y  n a l e ż y  p a ła c ,  g d y b y  m ó g ł  t y l k o  
w y r w a ć  z  o g n ia  Serafinę, j e d y n a c z k ę  
có r k ę  f w o j ą , która fię teraz  w  w i e l ­

k i m  z n a y d u j e  n ie b eś pi ec ze ń l tw ie .
Don Kleofas ż y c z y ł  bardzo  te m u  

fię p r z y p a t r z y ć ,  K u l a w y  zanio l ł  g o  
w  m o m e n c i e  do b r a m y  Iłonca y  po- 
f t a wi ł  na p e w n y m  domu ,  k t ó r y  b y ł  

Ca p r z e c i w  o w e g o  pożaru.
R O Z *

pyif *DLahcl 3Culawj'
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^Rozdział je d y n a c y -.

R O Z D Z I A Ł  J E D Y N A S T Y .
O  pożarze, y o tym, co uczynił AJmodeufz 
z  tey okoliczności, dla przyjaźni Kleofafa.

Uf ty fzpl i  w  t y m  różne p o m ie f z a n e  
g ł o f y ,  r ó ż n y c h  pfob z  k t ó r y c h  

je d n e  w  ogn iu  w o l a ł y ,  a drugie ,  
p r o f i ł y  o w o d ę .  W  t y m  o b a c z y l i ,  i ż  
w i e l k i e  f c h o d y ,  k tóremi  do p o k o j o w  
D on Fedra w c h o d z o n o , j u ż  b y i y  
o ga r n i o n e  o g n i e m , w  i n n y c h  za ś  

m i e y f ę p c h ,  ż e  p ło m ie ń  p r z e z  ok na  

W y c h o d z ą c y ,  f t m fzn e  c z y n i ł  d y m y .
P o ż a r  je f t  wie l k i ,  r z e k ł  Dia be ł ,  

j u ż  o b e y m u j e  d a e h y  y  napełnia  p o ­
w i e t r z e  i lkrami,  a z a m ie lż a ni e  je f t  
ta k i e ,  i ż  lud,  k t ó r y  fię ze  w f z y f t k i c h  

f t ron z g r o m a d z a ,  dla u ga fz en ia  one* 
g o ,  nie m o g ą c  nic p o ra d z i ć ,  t y l k o  
fię m u  z  ża l e m  pr zyp atr uje .  C z y  
u w a ż a f z  w  t łum ie  t y c h  ludzi ,  f tarca 
w  iz la f rok u,  jeft  to P an  E [kolano, 
c z y  ł l y i z y f z  j e g o  k r z y k  y  n a r ze k a ­

n i e ?  do w f z y f t k i c h  fię ludzi  udaje,  

J l tó ryc h  w i d z i ,  zakl ina jąc  a by  j e g ą
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có rk ę  w y r a t o w a l i  z  ognia ,  l e c z  d a- # 
r em ni e  wi e lk ie  im ob iecuje  nadgro-  
d y ,  nikt  n ie c h ce  p o d d a w a ć  fię w  nie- 

b e ś p i e c z e ń f t w o  dla t e y  d a m y :  która  

d o p i o r o  lat ma  fześćnaście ,  y  k t ó r e y  
p i ę k n o ś ć  je f t  n i ep or ów na na .  W i ­

d z ą c ,  ź e  d are m no ich  o  p o m o c  profi ,  
d r ż e  na fobie f z a t y ,  targa na g ł o w i e  

w ł o f y ,  y  f t ra lz l iwie  Uę bije w  pierii  
z  r o f p a c z y  y  g w a ł t o w n e g o  żalu.

Z  d r u g i e y  f t r o n y  Serafina opu- 

f z c z o n a  o d  w f z y f t k i c h  f w y c h  k o ­

bie t ,  ze md la ł a  ze  f t rachu w  po ko ju ,  
g d z i e  w k r ó t c e  d y m  z  p ł om ie n ie m  
m a  ją udufić:  ż a d e n  c z ł o w i e k  śmier­
t e l n y ,  nie m o ż e  j e y  z  t e g o  u w o l n i ć  
r i e f z c z e ś c i a .w

A c h  P .  Afmadeufzu  z a w o ł a ł  Lean- 
dra ! p o r u f z o n y  l itością,  d a y  fię na­
k ł o n i ć  do m i ło f i er dz ia ,  nie odma-  

w i a y  m y m  p r o ź b o m ,  które do  c iebie  
c z y n i ę ,  o  u wo ln i en i e  t e y  m ł o d e y  
d a m y  z  b ł i fk iey  śmierc i ,  bo  j u ż  ją  

n i e o c h y b n i e  potk a ,  o  to c ię  t y l k o
j e d y -

2 j  6  ‘D ia h d  ^K ulaw y
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I j e d y n i e  profzę ,  w  nad gr o dę  przy f ł u-  
g i ,  którąm ci u c z y n i ł ,  nie fprzec i-  
w i a y  fię m oim c h ę c io m ,  j a k o ś  z w y k ł  

c z a l e m  c z y n i ć ;  bo  n i e i k o ń c z e n i e  
b y ł b y m  ztą d  z m a r t w i o n y m .

D ia b e ł  u śmiechnął  fię na te I ł o wa ;  
y  r z e k ł  do  Zambullona'. m a f z  w i d z ę  
p r z y m i o t y  w f z y f t k i e  d o b r e g o  k a w a ­
lera,  j e f teś  o d w a ż n y ,  m i ł o f i e r n y ,  

c z u ł y  na n i e f z c z ę ś c ie  i n n y c h ,  a z e  
o  w f z y f t k i c h  r z e c z y ,  n a y p r ę d f z y  d o  

dania p o m o c y  m ł o d y m  d a m o m .  
C z y  nie  c h c i a ł b y ś  fię r z u c i ć  w  p ł o ­
m ie ni e  dla w y r w a n i a  z  n ich  Serafiny, 
y  o d d a ć  j ą  z d r o w ą  y  ż y w ą  o y c u ?  
d a ł b y  B ó g ,  r z e k ł  Z am hullo: ż e b y  t o  
fię f tać m og ł o!  y  g d y b y  ta r z e c z  nie 
b y ł a  n i ep od ob ną !  w y k o n a ł b y m  j ą  

b e z  o c i ą g a n i a  fię.
Ś m i e r ć  t w o j a ,  o d p o w i e d z i a ł  K u ­

l a w y ,  b y ł a b y  n a d g r o d ą t e y  pr zy l łu -  

gi;  j u ż e m  ci p o w i e d z i a ł ,  ż e  o d w a g a  
l u d z k a  nic tu nie p o m o ż e ,  t rzeba ż e ­
b y m  fię j a  fam do t e g o  w m i e ł ż a ł  dla

t we*
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t w e g o  u k on te nt o w a ni a .  P a t r z j a k i m  f  
t o  w y k o n a m  fpofobem:  y  u w a ż a y  
z t ą d  w f z y f t k i e  m oj e  c z y n n o ś c i .

C o  t y l k o  te w y r z e k i  i łowa:  wz ią -  
w f z y  na fiebie p o f t ać  Leandra (  z  

Wie lk im j e g o  p o d z i w i e n i e m )  w b ie g ł  
m i ę d z y  lud z g r o m a d z o n y *  y  prze-  
c i f n ą w f z y  fię p r z e z  n ich,  w i k o c z y ł  

w  og ie ń  ź  w ie lk im p o d z i w i e n i e m  
p a t r z ą c y c h ;  k t ó r z y  t y m  u c z y n k i e m  

zd u m ie n i  b y  li * C d  z a  b e z r o z u m n y  *  
m ó w i ł  j e d e n  dd d ru g ie go ;  j a k  to 
interes  y  c h ę ć  z y l k u ,  m o g ł y  g o  tak 
d a l ek o  z a ś l e p i ć ?  mufi  b y ć  cale g ł u ­
p i m ,  g d y ż  nad groda  obiecana,  nie 
m o g ł a b y  g o  cale do  t e g o  nak łonić .

J a  roz um ie m * o d p o w i e d z i a ł  drugi* 
ż e  teri m ł o d y  śmia łek*  thufi b y ć  
Am ant có rk i  Doń Pedra: k t ó r y  w  
¿alu f w o i m  ten azard  u czy n i ł*  albo  

w y b a w i ć  f w o j ą  ko chankę*  albo ra­
z e m  z  n ią  zg in ą ć .

N a k o n i e c  , w f z y f c y  na to fię 

S g o d z i l i ;  ż e  go  fpotka  los E m pedo•
kia,

z j g  IDialet 3xulaw y
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( V )  G d y  w  m o m d n c i e  p o t y m  
u yr z e l i  go ,  w y c h o d z ą c e g o  z  ogn ia ,  
y  t r z y m a j ą c e g o  na ręka ch  Serajiny. 
ca łe  p o w i e t r z e  k r z y k i e m  p o d z i w i e -  
nia b y ł o  napełnione ,  y  lud w f z y i t e k  

t y f i ą c z n e  d a w a ł  p o c h w a ł y  o d w a ­
żn e m u  k a w a l e r o w i ,  k t ó r y  tak p iękno 
u c z y n i ł  dz ieło :  g d y  śmia łość  jeft: 

f z c z ę ś l i w i e  f k u t e c z n a ,  w  ten Czas  
n i l  m a l z  t e g o ,  k t o b y  ją  ganił .  Y  ten 

ctpo f t ęp ek ,  z d a w a ł  fię lud z io m  p a t r z ą ­

c y m ,  d o f y ć  p r z y z w o i t y m  o d w a d z e  

.  H i f z p a ń f k ie y .
A  p o n i e w a ż  d am a j e f z c z e  b y ł a  w  

mdł ośc iach» o y c i e c  j e y  nie m ó g ł  
z u p e ł ń e y  c z u ć  radości ,  o b a w i a ł  fię. 
a b y  będąc  j u ż  w y r w a n ą  z  ogn ia ,  w  
o c z a c h  j eg o  nie f k o n a ł a z  przelęknie-  

nia  y  i l ra chu ,  w  k t ó r y m  fię z n a y d o -  
w a ł a .  L e c z  w  k r o t c e  z  i w o j e y  opło-  
nął  t r w o g i ,  g d y  j ą  u y r z a ł  p r z y c h o ­

d z ą c ą  do  z m y f l o w ,  p r z e z  f taranie,
któ-

( a ) Poeta y F ilozof Sycytyijki, który [tę 
rzucił w płomienie góry Etny-

¿¡Rozdział jed y n a śly . s y p
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Ittóre k o i o  r . iey  c z y n i ł .  S p ó y r z a ł a ^  
na ftarca z  miną  porufza jącą  y  rzekła:  
a c h  o y c z e !  n i e i k o n c z e n i e  b y m  fię 
f m u c i ł a ,  z  oca lenia  ż y c i a  m o j e g o ,  
g d y b y  t w o j e  nie b y ł o  z a c h o w a n e .

A c h  moj a  c ó r k o  (  o d p o w i e d z i a ł  
f t arz ec  śc i ika jąc  j ą  )  p o n i e w a ż e m  

c ię  nie utraci ł ,  j u ż  z a p o m in a m  w f z y -  
f l k i e y  m o j e y  Iżkody,* p o d z i ę k u y m y  

m ó w i ł  d a l ey  (  p ok azu jąc  z m y ś l o n e ­
g o  Kleofafa  )  p o d z i ę k u y m y  o b o j e ,  

tem u  m ło d e m u  k a w a l e r o w i ,  t o  jef t  
t w ó y  w y b a w i c i e l ,  j e m uś  wi n na  ż y -  , 

c ie ,  nie m o ż e m y  mu d of ta t ec zn i e  za-  
w d z i ę c z y ć :  y  ta n a z n a c z o n a  fumrna, 
kcórąm ob ie ca ł ,  nie m o ż e  d o f y ć  w y ­

r ó w n a ć  y  na d g r o d z ić  j e g o  p r z y f l u g i  
w y ś w i a d c z o n e y .

D i a b e ł  na  to  o d p o w i e d z i a ł  Don  

Petlrbwr. w  fpofobie n a y g r z e c z n i e y -  
f z y m  w  te I łowa:  P a n i e ,  nadgro da,  
k t órą ś  n a z n a c z y ł  dla w y b a w c y  Se- 

rafiny, nie j e f t  p r z y c z y n ą y  p o w o d e m  

do p r z y f l u g i , k t ór ą  mia ł em  1'zczę*

śc ie
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R o z d z i a ł  j e d y n i  ń y .  s g j t

%ście tobie  u c z y n i ć .  S z k  ?hetnie  uro-  r 
d z o n y  je f t em  Kajłylian. ‘ C h ę ć  moja ,  

ż e b y m  m ó g ł  o t r z e ć  ł z y  t w o j e ,  y  

w y r w a ć  z  p ł o m i en i  t o  p iękne  U w a ­
r zen ie ,  k t ór e  t a m  mar nie  z g i n ą ć  
m i a ł o , b y ł o  mi do t e g o  p o bu dk ą .

łNieintereffoWaność y  wfpaniałość 
w y b a w c y ,  w zn ieciły  w  fercu E /ko- 

la m  dla niego wielki fzacunek, pro­
f i l  aby go na zajutrz chciał nawie- 

«. #dzić, y  ż e b y  odtąd b y ł jeg o  p rzy ­
jacielem , przyrzekając mu ta k i*

• w i e c z n ą  p r z y j a ź ń .  P o  w ie lu  k o m ­
p l e m e n t a c h  z  t e y  y  o w e y  f t r o n y ,  
o y c i e c  y  có rk a  oddali l i  fię d o j e d n e y  
m a ł e y  o f f i c y n y ,  k tóra  w  k o ń c u  b y ł a  
o g r o d u .  D i a b e ł  w z i ą w f z y  na  f iebie 

p o  t y m  f w o j ą  w ł a f n ą  pof tać ,  w r ó c i ł  

do  Zambuilona, k t ó r y  u y r z a w f z y  

g o  p r z y c h o d z ą c e g o ;  r z e k ł  mu:  P .  
AJmodeufzu, r o z u m i e m ,  ż e  m ię  m o j e  
n i e  m y l i ł y  o c z y ,  w f z a k ż e  t o  p o d  

m o j ą  b y ł e ś  poftac ią?  p r a w d a ,  o d p o ­

w i e d z i a ł  K u l a w y :  o p o w i e m  ci  z a r a z  
p r z y c z y n ę  t e g o  pr ze m ie n ie ni a .

S  U ł o -
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U ł o ż y l e i n  pro j ekt  o że n i e n i a  cię z  j 

Serafiny, j u ż e m  ją  n a tc h ną ł  p r z y  wią-  
z a n i e m  ku tobie .  D on Fedro nie­

z m i e r n i e  up o do ba ł  t w o j ą  o f o b ę ,  
g d y ż  u wa lni a ją c  j e g o  eó rk ę  p o w i e ­

d z i a ł e m  w  p e ł n y c h  g r z e c z n o ś c i  
w y r a z a c h ,  i ż  i n n e g o  nie  m ia łe m  
ce lu,  j a k  t y l k o  j e g o  fz u ka ć  u k o n t e n ­
t o w a n i a ;  y  h o n o r ,  ż e m  to  f zcz^śK-  

w i e  d z i e ł o  d o k a za ł ,  j e f t  d o f t a t e c z n ą  

r a d g r o d ą  dla S z l a c h c i c a  Hifzpańfikie- 

go. T e n  p o c z c i w y  c z ł o w i e k  wf pa-  

nia łą  m a  d u f z ę , nie bę d z i e  c h c i a ł  
z a n i e d b a ć  t e y  t w o j e y  p r z y f i u g i ,  y  
p o w i e m  c i ,  ż e  w  t y m  n a w e t  m o m e n ­
c i e ,  m y ś l i  o  t y m ,  a b y  c ię  f w o i m  
u c z y n i ć  z i ę c i e m ,  w n a d g r o d ę ,  ż e ś  

j e g o ,  j a k  r o z u m i e ,  w y b a w i ł  córkę.
D a y m y  m u  c z a s  d o  na m y śl en i a  

fięr d od a ł  K u l a w y ;  a p r z e y d ź m y  z t ą d  
na  m i e y f c e  f p o f o b n i e y f z e ,  do  k o ń ­

c z e n i a  n a f z y c h  w i d o k o w .  T e  k o ń ­
c z ą c  i ło w a ,  pr zen io i ł  U c z n i a  n a j e -  

b ar dzo  w y ł o k i  K o ś c i o ł ,  napeł-  

y  na d gr o bk a m i .

K O N IE C  T O M U  P IE R W SZ E G O . *
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